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Niemcy u progu inflacji 


Dr. Schacht musiał ustąpić, ponieważ 
domagał sie nowych podatków 


da znalezienia pokrycia na olbrzymią akcje zbrojeniową 


LONDYN, 21 stycznia. (PAT)./ stanowczo otwartej inflacji; to, 


Wiadomość o dymisji dr. Schach teź — według krążących w City, 
ta wywołała w Londynie duże, pogłosek — musiał on ustąpić 
wrażenie. Na giełdzie londyń- | dlatego, że domagał się wpro-, 
skiej MARKA NIEMIECKA SPA | wadzenia nowych podatków dla, 
DEA w dn. 20 b. m. z 11,67 za ori z RZE 
{fmt do 11,74, po czym, przy | K o 

końcu giełdy, poprawiła się nie- | JEŃ I ROBÓT PUBLICZNYCH, 
w do 11, 71 i trzy czwarte. — | planowanych przez kanci 
Również pożyczki niemieckie | Hifłera- 


wykazały poważny spadek. — Trt ! 
Liik, pożyczka Davesa spadła! Bad marna eos nę kj 
1 pół do 32 i pół, pożyczka | „oo yspozy 
ga zaś o 2 I pół do 23. — równo finansowej, jak i gospo- 
ież i w tym wypadku przy darczej, w rękach ministrą Fun- 
j iu giełdy kursy nieco ka, który jest tylko wykonawcą 
żeń Pożyczki 7 trige | PARU czteroletniego Goeringa— 
o 
1 


punkt. R 

City londyńskiej nustąpie- 

le Schachtia uważane jest za 
zenie  niepomyślne, albo- 
i oznacza to— zdaniem kół 


[Ok a ai 


OTWARTEJ INFLACJI, jak 
również do spolęgowania akcji 
antykapitalistycznej w gospodar 
ce niemieckiej, 


Ostatnia nić zerwana 
NÓWY JORK, 21 stycznia. 


nie- 
jedynego człowieka, 
y miał jeszcze możność wy- 
a pewnego 
ku prowadzenia polityki 
miarkowanej. 

Dr. Schacht opierał się m. in. 


PRZYGOTOWANIE DO| (5 


"MIN FUNK - 
następca dr. Schachta ` 


CIENKIEJ NICI, która łączyła wicielem międzynarodowego 
— go jeszcze z zasadami gospodar- mitetu dla emigracji żydów w | W*go Stanowiska, 
(PAT). W artykule redakcyj- ki ortodoksyjnej. Pismo dodaje, Londynie dr. Rublee. 
wpływu w; nym „New York Times“ wypo- że— jakiekolwiek są ostateczne 
wiada opinię, że zerwanie kanc- ccle Trzeciej Rzeszy, ustąpienie 
lerza Hitlera z Schachtem qzna- Schachta przyśpieszy jej krocze 
cza ZERWANIE OSTATNIEJ nie na drodze do tych celów. 


| BERLIN, 


| 


| WAŁY W Magne op 2 
DYKACJAMI KOL ALNY 
21 stycznia (Tel.) RZESZY. 

Ze strony urzędowej podnosi się| prasa w urzędowych „Voelki- 
z naciskiem, że usłąpienie dr: | scher Beobachter“ na czele że- 
Schachta ze stanowiska prezy-| gna dr. Schachta bardzo ciepło. 
denta Banku Rzeszy aasi wskazując na wielkie zasługi, ja 
towane zostało w pierwszym kje położył on dla Niemiee i 
rzędzie koniecznością skupienia Trzeciej Rzeszy w dziedzinie 
w jednym ręku kierownictwa gospodarczej. 

spraw gospodarczych i finanso- | 


Nowe zadanie 


wych, aby w ten sposób uspraw, fjymisie i nominacja 
nić cały mechanizm, którego zs- ymisie i 
daniem jest przede wszystkim | BERLIN, 21 stycznia. (PAT). 
być NARZĘDZIEM REALIZA- Kanclerz Hitler zwolnił człon- 


ceprezesa Dreyse oraz dyrckto- 
: i| ra Huelse z zajmowanych przez 

"Berlinie na temat bezpośred-| nich urzędów. . z 
wiek pisie wa aa dr.| Równocześnie kanclerz mla. 
Schąchta, zasługuje na uwagę POWAt sekretarza stanu w min: 
wersja, że RZĄD ODNIÓSŁ SIĘ gospodarki Rudolii Brinkman- 
NEGATYWNIE do rozmów pro-. na członkiem dyrekcji Banku 
adzonych przezeń „| Rzeszy, przy jednoczesnym: za- 
ki ye "A euet trzymaniu przezeń dotychczaso- 


CJE PLANU CZTEROŁETNIE-| ków dyrekcji Banku Rzeszy, wi 
GO. 


Minister gospodarki i prezes 

Ca do nowych specjalnych za Banku Rzeszy Funk mianował 
dań, które mają być powierzone sekretarza stanu Brinknianna 
min. Schachtowi, panuje prze-| wiceprezydentem Banku Rze- 
konanie, iż będą one POZOSTA | szy. 


N y 


u feldmarszałka Goeringa 


Wspólna demarche ambasady angielskiej i Stanów Ziednoczonych w Berlinie 
Rokowania w sprawie finansowania emigracji żydów będą kkomiynuowane 
wania żydowskiej emigracji. SADY AMERYKAŃSKIEJ I AN- 


BERLIN, 21. I. (ŻAT). Amba-| BERLIN, 21. I. (ŻAT). Delega-| dzić powiadomiona przez amba- | 
Wiadomość ta nadeszła W |GIELSKIEJ W, : NIEMIECKIM 


sadorzy Stanów Zjednoczonych, cja komitetu eviańskiego z p. sadę amerykańską, iż rząd nié- 
i Angli zwrócili się dziś z ofi-| Georgem Rublee na czele została miecki gotów jest kontynuować 
cjalnym zapytaniem do. niemiec- — ZZA Z s" MINISTERSTWIE SPRAW, ZA- 
klego ministerstwa spraw zagra BERLIN, 21. I. (PAT). — Dyr. Rublee oświadczył, iż odbył dziś po południu PRYWAT- | GRANICZNYCH. 
nleznych, czy rokowania z dele-| NĄ ROZMOWĘ Z FELDMARSZAŁKIEM GEORINGIEM. Ponieważ wezoraj liczono się 
gacją komitetu eviańskiego pod W rezultacie tej konferencji dyr. Rublee mógł stwierdzić, że rozmowy, rozpoczęte już z zerwaniem rokowań. dzi- 
kierownictwem George Rublec| Z dr. Schachtem NIE ZOSTAŁY ZERWANE, lecz kontynuowane będą nadal przez dyrektora siejsza pozyt a olipowiedź wy 
Ś ministerialnego dr. Wohlthata, któremu misja ta została specjalnie powierzona. sbs hy: po s 
będą kontynuowane również po ołała 
P. Rublee opuszcza dziś wieczorem pociągiem paryskim Berlin, celem odbycia narady |” pewną sensację. 
dymisji dra Schachta. z prezesem i wiceprezesem międzynarodowego komitetu niesienia pomecy uchodźcom. Powróci m 
Podniesiono przy tym, że| ON na początku przyszłego tygodnia do Berlina, celem kontynnowania rokowań z dr. Wohl- 
George Rublec opuszcza w sobo- s , 


rokowania w sprawie sfinanso:| WYNIKU DEMARCHE AMBA- 


that'em 
tę Berlin i wyjeżdża do Paryża, 
gdzie odbędzie się posiedzenie 
prezydium komitetu.. eviańskie- 
go. 
Plenarne posiedzenie komitetu 
tiańskiego zwołane zestało do 


Londynu na 26 stycznia. 
cja Reutera donosi z Manchesteru, 


Ambasady Sianów Zjednoczo- | iż wykryto tam w niezajętych szo- 
nych i Anglii domagają się prze- | pach na przedmieściu wielki skład 
to wyjaśnienia sytuacji w tym za, materiałów wybuchowych. 
kresie. W związku z tym aresztowano, i 


LONDYN, 21.1. (PAT) — Agon- 


| 


| 


zbadano szereg osób. 
wzmocniono ochronę policyjną 
LONDYN, 21.1. (PAT) — W po- 
ciągu elektrycznym Ormskirk 
Liverpool o godz. 7 zrana 
w czasie jazdy 2 szyby. 


wybito 


Sklad materiałów wybuchowych 


wykryła policja w Manchesterze 


W mieście; 


koncesje tytoniowe 
żydom 

CZERNIOWCE, 21.1. (PAT) — 
| W powiecie Radowce na Bukowinie 
odebrano żydom wszystkie pozo- 
stawione dotychczas koncesje tyto- 
niowe, w liczbie 200. Koncesje te 
oddano zarządom gminnym. Obec- 
nie pozostało w okręgu radowiec- 
kim tylko 280 trafik, będących w 
ręku chrześcijan. 


Na podstawie charakteru wyrzą- 
dzonych szkćd oraz zgodnie z zezna- 
niami świadków,  znaidujących się 
w poriągu, szyby zostały wybite 
albo przez kułę karabinową. hadé 
też przez odłamek bomby. 


22. I. — GŁOS PORANNY — 1939. 


Nr 23 


Uwertura do rozgrywki wojennej 


Dymisja Schachta ze stano-! wiska dyrektora, gdyby cierpli 
wiska prezydenta Banku Rzeszy wie chciał czekać. 
nie była żajną niespodzianką. Przypadek zetknął go z kie- 
fla bezstronnego obserwatora rownictwem jednego ze śred- 
rozwoju stosunków gospodar- nich banków niemieckich ,Na- 
czych w Niemczech. Schacht tionalbank für Deutschland“, 
ustąpić musiał nietylko dla te- Instytucja ta znajdowała się 
go, że wobec pogłębiających się wówczas w okresie dekadencji, 
trudności gospodarczych nieje-| spowodowanej brakiem kierują- 
dnokrotnie występował przęciw cej indywidualności po śmierci 
ko poczynanioin swego obecne-| jej założyciela JULIUSZA STER 
go następcy, ministra gospcdar-| NA. Jednocześnie wstąpił wów- 
ki dr. FUNKA, ale i dlatego, że| czas do kierownictwa tego ban- 
cała jego przeszłość, człowieka | ku niepospolicie zdolny JAKUB 
niezwiązanego z partią i posia-| GOLDSCHMIDT, jedna z czoło- 
dającego osobiste kontakty z|wych postaci bankowości ży- 
czołowymi ludźmi  finansjery| dowskiej w Niemczech. 
międzynarodowej, nie mogła| SCHACHT i GOLDSCHMIDT 
budzić dostatecznego zaufania.| uzupełniając nawzajem swe 
Coprawda kontakty osobiste wy | wielkie talenty organizacyjne, 
korzystywał Schacht przez sze-| przeprowadzili fuzję z drugą 
reg lat właśnie ma rzecz reży-| wielką instytucją finansową, 
mu hitlerowskiego, ale ostatnie | „Darmstädter Bank“, co wysu- 
posunięcia polityczne III Rze-|nęło Schachta na czoło ówczes- 
szy, które nadwątliły jej pre-| nej bankowości. 
stiż na całym świecie, utrudni-| Lata powojenne sprzyjały w 
ły jego pozycję właśnie w tych| Niemczech powsławaniu wiel- 
ośrodkach, które jeszcze do nie|kich karier bankowych na tle 
dawna, z uwagi na osobę kiero- | rozpętanej inflacji markowej i 
wmika Reichsbanku, dążyły ra-| braku fachowców tego kalibru 
czej do wyrównania różnic po-| na terenie rządu. Dlatego też 


demokratycznymi. Dotyczyło to | tzas ideologię demokratyczno - 

w pierwszym rzędzie W, Brvta. | liberalną i stojący zdala od re- 
powany* był na ministra finan 

zakończyła się porażką prezesa| sów Rzeszy po ustąpienia HIL- 

Schachta po złote runo dopełni- 

ły miary jego niepowodzeń 

podziękował 

boezmy tor gospodarki niemiec- 

strem do specjalnych poruczeń. 

Kim był Schacht, zanim osiy 


między Niemcami i pañństwamij|Schacht, reprezentujący wów- 
nii, gdzie współpraca SCHACH-| akcyjnych bankowców, zbłiżo- 
TA z MONTAGU NORMANEM,| nych do koncernu Stinnesa „ty- 
gubernatorem Banku Anglii, 
Reichsbankn. Ostatnie podróże | FERDINGA. 
i 
HITLER, pod naciskiem rady- 
kalnego skrzydła swej partii, 
prezesowi Reichs- 
banku za jego dotychczasową 
pracę, przesuwając Schachta ma 
kiej, t. j. mianując go mini- 
gnat swe potężne weływy i i pa: 
nowisko? 


Generalny Konsul republiki San 
Domingo w Londynie, major FRE- 
DERICK P. SHARLES oświadczył 
w wywiadzie prasowym, że rząd 
republiki dominikańskiej ofiarował 
komitetowi w Evian gotowość przy 
jęcia większej liczby uchodźców i 
emigrantów żydowskich na okre- 
ślonych warunkach. Konsul żywi 
nadzieję, że między jego rządem a 
| komitetem eviańskim dojdzie da 
porozumienia. 


Urodzony w Szleżwigu, E 
mo swego skandynawskiego 
imienia, nie jest Schacht duń- 
czykiem z pochodzenia, ani też 
nie był nigdy obywatelem duń- 
skim. Szybką swą karierę za- 
wdzięcza wielkim zdolnościom i 
dużemu talentowi organizacyj- 
nemu oraz wielkiej i systema- 
tycznej pracowitości. 

Działalność swą w bankowo- 
ści niemieckiej rozpoczął| Republika San Domingo zajmuje 
Schacht przed 30 przeszło laty prawie dwie trzecie wyspy Haiti. 

"w znanej instytucji bankowej, | Z pośrid 77.258 ku. kwadratowych 
jaką był „Dresdener Bank“ s powierzchni wyspy. przypada 50.070 
Była to doskonała szkoła dla| km. kw. na republikę San Domin- 
początkującego urzędnika, któ- go, a resztę zajmuje republika mu- 
ry zaangażowany został, jako | rzyńska Haiti. Ludność wynosiła na 
pracownik w dziale archiwrm | 31 grudnia 1937 r. 1.600.000, z cze- 
banku. Tutaj, w tej żmnudnej| go 200.000 białych, milion metysów 
napozór pracy Schacht styka |; reszta czarnych. Stolicą jest mia- 
się z kulisami działalności ban-| 49 CIUDAD TRUJILLO — nazwa- 
ków, z ukrytymi sprężynami PO) ne tak'dla uznania zasług byłegu 
lityki finansowej i wielkiej gry. prezydenta tego nazwiska dla repu- 
Nie ograniczył się on do pracy; bliki — liczącej 80.00) mieszkań- 
na własnym odcinku, ale posta-| cćwy. 
rał się zainteresować wszystki-| Klimat kraju, w przeciwieństwie 
ni działami tej olbrzymiej i| go klimata sąsiedniej republiki Hai- 
świetnie rozwijającej się WÓW-| ti, jest bardzo sprzyjający: posia- 
czas instytucji, zwracając nA|qą przeciętną ciepłotę roczną 25,1 
siebie uwagę dyrekcji, stopni Celsjusza, zbliżając się w 

Stopniowo awansując Schacht | ten sposób do klimatu- środkowo- 
dotarłby BODO do stano europejskiego. SME mie- 


v 


Schacht odrzucił 


nn, WA Z Z Z O 


jednak tę ponętną propozycję, 
ponieważ zamierzał całkowicie 
poświęcić się dziełu uzdrowie- 
nia wałuty niemieckiej, tonącej 
w odmętach inflacji. 

Jego m. in. wysiłkom r7a- 
wdzięczać należy wprowadzenie 
ustabilizowanej marki i realiza 
ch pożyczki złotej, która umo- 
żliwiła ministrowi rolnictwa 
LUTHEROWI ochronę Niemiec 
przed *wygłodzeniem przez rol- 
ników, którzy nie chcieli mia- 
stom sprzedawać zboża za in- 
flacyjne marki. 

Schacht, na którego zdolno- 
ściach organizacyjnych zdołano 
się już poznać, powołany został 
przez rząd na stanowisko komi- 
sarza Rzeszy dla spraw dewizo- 
wych. Na stanowisku tym 


Schacht wykazał swój wielki la. TEL 


'lent, wymiatając żelazną miotłą! 

ci okresu inflaeyjne- 
s go i zdoby wając, dzięki syste- 
matycznej i celowej polityce, | 
zaufania giełd krajowych i za-| 
granicznych dla ustabilizowanejj 
Rentenmarki. Okazał się mi- 
strzem techniki finansowo - wa| 
lutowej, tak niezbędnej w tym| 
szczególnie dla Niemiec strese- 
manowskich okresie gospodarki 
państwowej. 

Pomimo to jednak przy obsa 
dzaniu prezesury Banku Rzeszy 
po HAVENSTEINIE SCHACHT 
natrafił na groźnego rywala w 
osobie fansowanego przez radę 


siącami są lipiec i Ssierpeń z prze- 
ciętną 20 do 27 stopni. Liczne wy- 
sokie gćry i wysokogćrskie płasko- 
wzgórza kraju posiadają jeszcze 
niższą temperaturę, dochodzącą 
miejscami w miesiącu styczniu i lu- 
tym do zera. 

Ilość opadćw jest bardzo znacz- 
na i dochodzi do półtora metra 
rocznie. Kraj przecinaja dwie linie 
kolejowe, które krzyżują się w Mo- 
ca i posiadają wspólną długość 263 
km. Poza tym istnieją jeszcze 982 
km. plantacyjnych linii kolejowych, 
które częściowo zabierają rćwnież 
pasażerów. W ostatpich czasach 
wybudowano tam 1438 km. dróg 
samochodowych pierwszej klasy, 
które znacznie sprzyjają rozwojowi 
przemysłu i gospodarki rolnej, Port 
w Ciudal Trajillo został dopiero 
w ostatnich czasach tak rozbudowa 
ny. że okręty o pojemności do 
36.001) toa moga przybijać wprost 
do wybrzeża. Towarzystwo okreto- 
we utrzymuje regularną komunika- 
cję z Nowym Jorkiem (dwie podrć- 
że tygodniowo). 

Szkclnictwo zorganizowane jest 
podobnie, jak w Europie. 113.060 
ueznićw uczęszcza do klas, w ktć- 
rych uczy 1900 nauczycieli i nan- 
czycielek Obowiązek szkoiny roz- 
poczyna się z 7. rokiem życia Ist- 
nieje również uniwersytet. 


r 


Banku HELFFERICHA 
ironio losu — duchowego ojca 
niemieckiej 


oj lub 
| | SCHACHT 


jawnej Taflacji, 
stał się w Banku 


więcej 


inflacji markowej, Rzeszy niewygodny, Nie mieścił 


rdeklarowanego wroga republi- | się bowiem ze swymi koncepcja 


ki weimarskiej, niepopularnego 
w kołach międzynarodowej fi 
nansjery i sfer politycznych za 
chodniej Europy.  (QQskarżono 
Schachta o machinacje politycz 
ne, o „karygodną* demokrację, 
o... brak fachowości i histerię 
finansową, a nawet o... przekro 
czenia natury dewizowej, o an- 
tyniemiecką politykę, jako rze- 
komego duńczyka z pochodze- 
nia, a nawet o pochodzenie ży- 
doówskie  (jasnowłosy Schacht 
miał, według tych denuncjacji, 
pochodzić z żydów węgierskich 
i rzekomo znany był w Buda- 
peszcze jako CHAIM SCHACH- 


Ataki te nie dały jednak po: 
żądanych wyników i Schacht 
wkroczył do gabinetu prezesa 
Reichsbanku, którym kierował 
dwukrotnie od 1923 do 1930 ro- 
ku i ponownie od marca roku 
1988. 

Dojście do władzy HITLERA 
początkowo nie wpłynęło na je 
go działalność, gdyż partią nie 
posiadała wybitnych techników 
finansowo - walutowych. 


Dopiero, kiedy gospodarka 
niemiecka, związana z kolosal- 
nymi zbrojeniami planu cziero 
letniego, oparła się na mniej. 


Na San Domingo ukazuje się 9 
pism codziennych i szereg periody- 
ków. Językiem państwowym jest 
hiszpański. Konstytucja jest na- 
wskroś demokratyczna. Nieznane 
są różnice wyznania i rasy. Rygo- 
rystycznia przeciwstawiają się tu 
zalaniu kraju przez murzynów z są- 
siedniego państwa. Waluta obiego- 
wą jest dolar amerykański, 


San Domingo posiada największe 
ilości mahoniu na świecie. W r. 
1937 wywieziono półtora miliona 
kilo drzewa mahoniowego. Bardzo 
znaczny jest także eksport trzciny 
cukrowej (w r. 1987 400.000 kg. 
surowego cukru) oraz kawy. Do- 
Łrze rozwinięty jest także przemysi 
rums, alkoholu, cygar, papieroso- 
wy, skór, obuwia, mydła, ubranio- 
wy i meblowy. 


Gospodarka rolna znajduje się 
na wysokim poziomie, Istnieją tu 
możliwości plantacji wszelkiego 70- 
dzaju zbóż europejskich, s zbiory 
odbywaja się dwa razy rocznie. Te 
reny uprawne wynoszą w chwili 
obecnej 950.000 hektarów. podczas 
gdy 650009 hektarćw czeka jæ- 
szcze na uprawę. Tereny, nie nada- 
jace się do uprawy, wyncszą 41.500 
hektarćw. Znaczna jest również 
uprawa bawełny i 


mi w ramach programu partyj- 
nego, który ma być realizowa- 
ny bez względu na skutki gos- 
podarcze i społeczne. 


Usunięty został całkowicie w 
cień również i minister finan- 
sów, hr. SCHWERIN VON ERO 
SIGK, który, jak wiadomo, już 
wielokrotnie domagał się zwol- 
nienia go z tego czysto dekora- 
cyjnego stanowiska. 


Na widownię wystąpił minl- 
ster gospodarki FUNK, hez- 
względny zwolennik aatarchii, 
mąż zaufania GOERINGA w za- 
kresie planu czteroletniego, „bał 
kański podróżnik”, twórca gos- 
podarczej „osi bałkańskiej", u- 
stanawia jącej poprostu całkowi- 
ią supremację Niemiec nad nie- 
którymi krajami Bałkanów 
Bliskiego Wschodu. 


Wraz z Funkiem wkroczył 
do gabinetu prezydenta Reichs- 
banku człowiek, reprezentujący 
„rozgrywkę na MO nie 0- 
barczony .ortodoksyjną* prze- 
szłością „zgniłego liberalizmu“ 
ekonomicznego. Jest to zapo- 
wiedź groźnej awantury, uwer- 
tura do krwawej rozgrywki 
wojennej. 


Miecz. R 


San Domingo przygarnia! 


Żydzi włoscy i niemieccy uzyskują wize w ciagu 10 dni i zo- 
stają odrazu obywatelami dominikańskimi 


Eg. owocćw i 130,000 kg. bawelny. 
Bilans handlowy tego kraju jest 
aktywry, 

Zamierzającym imigrować do tego 
kraju nie są czynione większe trud- 
ności. Obok normalnych opłat wi- 
zewych trzeba się wykazać sumą 
pokazową w wysokości 250 dola- 
rów dla każdej osoby ponad lat 10. 
Suma ta umożliwia życie na prze- 
ciętuej mieszczańskiej stopie vuro- 
pejskiej w ciągu 6 do 7 miesięcy. 
Uzyskanie wizy, po którą należy 
cię zwrźcić da jednego z konsula- 
tów eurcpejskich, lub przez jakieś 
poselstwo w San Domingo, trwa 
około 5 do 6 tygodni. Imigrant po 
upływie 5 lat zamieszkania ma pra- 
wọ do uzyskania obywatelstwa re- 
publiki dominikańskiej, w wyjątko- 
wych wypadkach może uzyskać o- 
bywatclstwo nawet po trzyletnim 
pobycie. 

Dla żydów niemieckich i wio- 
skich wydano ułatwione przepisy 
imigracyjne, Muszą oni wprawdzie 
składać w konsulacie, czy posel- 
stwie, takse poglówną w wysokości 
590 dolarćw (za. każdą osobe ponad 
16 lat i kobietę ponad 18 lat), nie 
potrzebują natomiast sumy poka- 
zowej. Uzyskują oni wizę w ciągu 
10 dni i stają się obywatelami San 


owocarstwo..| Domingo z chwilą przybycia do te 
W r. 1937 wię e 500.000 | go > 


Premiera już jutro 
w kinie „Casino” 


(LE PURITAIN) E 


URYTANIN 


Człowiek, który zabił... bo kochał... 


„1 był... purytaninem... 


Ni23 


HMURY NA WIDK 


22. 1. — GEOS PUNANNY___ 1938 


OKRĘGU CZESKO-NI 
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Eas 


eM ć 


nie zostały rozproszone rozmową ministra Chvalkovsky'ego z Hitlerem 


gERLIN, 21. 1. (PAT). Przyby-| 
 dsiaj do Berlina czeskosło-. rezultat wizyty min. Chvalkow- 
„i minister spraw zagranicz 'sky'ego ma być znikomy. 
nych Chwalkowsky złożył o go- 
dnie 1l-ej przed poł. wizytę 
„i, voi Ribbentropowi, z któ- 
m odbył nastepnie rozmowę. 
podz 14 von Ribbentrop podej 
„wał min. Chvalkowsky'ego 
gadaniem. 


Min. Chvalkowsky spędził wie 
czór prywalnie w poseistwie cze- 
skim, gdzie był na obiedzie u po- 

Ista Mastny'ego. O godz. 23.30 opu 
ścił Berlin. 


Zdaniem wspomnianych kół, ' 


|du o swoich 


7058 F : s 
rady ministrów, na którym mi- Węgry—lJugosławia— 
nister spraw zagranicznych Csa- È 

ky poinformował ezłonków rzą Rumunia 


rozmowach z nie- 
mieckimi mężami stanu w Berli- | 
nie. Posiedzenie trwało od godz. | -i poraje z Białogrodu, że aez- 
17 do 0.30. kolwiek krak dotychczas bezpo- 

Dziś w godzinach popołudnio- |średnich informacji na temal 
wych regent Horthy przyjął pre- 
miera [Imredyego i ministra 


jadinowiczem, można być pew- 


RZYM, 21. I (PAT). Korespon [E 
dent dyplomatyczny z ag. Stefa - |$ 


rozmów min. Ciano z prem. Sto- p 


/PASTYLKI 


BERLIN, 21. I. (PAT). Urzę- 
pvo komunikują: Dziś popołud 
„je kanclerz Hitler przyjął w no 
„m gmachu kancelarii mini- 
im spr. zagr. Chvatkowsky'ego. 


Ww innej rozmowie. która 
mderz Hitler odbył z min. 
jwilkowskym wziął udział 


jn von Ribbentrop oraz posel 
„skosłowacki w Berlinie Mast- 
iy: 
BERLIN, 21. I. (PAT). Nie 
cieckie koła polityezne zacho- 
mują daleko idącą rezerwę w o- 
gnie rozmów, jakie min. Chvat- 


konsky wadził dziś z kan 
dmem Hitlerem i min. Ribben 
kopem 


Wprzeciwieństwie do ostai- 
iej wizyty hr. Csaky, którą ce- 
łowała serdeczność atmosfery, 
y aklej toczyły się tu rozmowy 
pln hvalkowsky'ego nie moż- 
unazwać, jak stwierdzają za- 
my! brze poinformowane 
goli niemieckie — nawet przy- 
pog . 

Widnokręg stosunków niemiec 
b. czeskich uległ ostatnio +2- 
fimurzeniu, którego rozmowy 
ukiejsze nie zdołały widocznie 
miroszyć. 

koniczny komunikat raio) 
noprzebiegu wizyty pozba- 
siny jest nawet zazwyczaj przy 
ko zwrotu o „przyjaznym na 
snjit rozmów, co wzbudziło 

mwagę obserwatorów 


| 


r 

Csaky u Horthy e39 Gsaky'ego. którzy zdali regenío- 

BUDAPESZT, 21. I. (PAT). — | wi sprawę z przebiegu rozmów 
Wczoraj odbgło się posiedzenie , berlińskich. 


W poniedzialek plenum sejmu 


Na porządku dziennym me. in. projełsk © ochro- 
mie przyzmiośniksa „poliski“ 


Warsz, koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Na nadchodzący poniedziałek 
zwołano plenum scjmu z porząd 
kiem dziennym. zawierającym 
punktów 9, w fej liczbie kilkana 
ście pierwszych czytań projek- 
łów rządowych i dwa pierwsze 
czytania wniosków poselskich. 

Wśród tych ostatnich znajdu- 
się znany już projekt pos. Jóź 
hronie przymiołnika 


je 
wiaka o oc 
„polski“, 


Wedle tego projektu osoby fi- 
zyczne i prawne, których właści 
ciele nie są narodowości polskiej 
lub których kapitał nie jest w po 
siadaniu osób narodowości pol- 
skiej, nie mogą określać wytwo- 
rów swojej pracy i umysłu przez 
użycie przymiotnika „polski“, a 
osobą niepolskiego pochodzenia 
wedle tego projektu, jest każda 
osoba, nie związana z narodem 
polskim węzłem wspólnego języ 
ka, tradycją kultury i gotowo- 
ścią niesienia ofiar na rzecz pol- 


| DBRJCI 


po 


KREM. 


Poza tym projektem na po” 
rządku dziennym jest jeszcze 7 


i 


AW 


o delikatność i bio- Do wydziału karnego sądu o| 


łość rąk. Najsku- ) 
teczniej chroni jeja wczoraj ; 
przed czerwonościg?Tezesa Stronnictwa Narodowe- 


i opierzchnięciem 
wcierany , w skórę 
myc iv 


PRAŁATÓW 


PERFECTIOT 


skiej wspólnoty narodowej. 


iss BARTIR 


punktów, z których tylko jeden 


VEDETTA z Casino de Paris 
Wkrótce w TABARINIE 


(ty można zabić ukochaną 


wy imie... etyki? 


Minęła w tajemniczych oko- 
«mościach. Zamordowano. ją. 
Dlugo trwały poszukiwania. — 
Wkońcu morderca przyznał: się 
lo popełnienia zbrodni. 

| — Zabiłem, bo uważałem, że, 
ki życie jest nic nie warte. Bo | 
ek nakazywało mi sumienie. — 
bezycie etyki. 

—Ą więc nie z pobudek oso- 
hitych? Nie przez zemstę? Ani 
nwiedzjoną raiłość? — nvła sę- 
hia ŝledezy. 

— Powiedziałem już. Kocha- 
lm ją, Tak. Lecz proszę nie szu 
ké osobistych motywów w czy- 
lie, który popełniłem. 

Nie! Zabiłem — powtarzam— 
Jyź była ona prostytutką, ty-l» 
łem społecznie szkodliwym — 
horalnie bezwartościowym, Za- 
bile — w imię czystości etycz- 


oblicze. — Gdy wielu aktorów 


mu, zyskuje żywe, rzeczywiste, 


lej, bo jestem... purytaninem... 
Wyznanie purytanina wywo- 
ało wstrząsające wrażenie. Pra- 
k komentując to oświadczenie, 
nstanawiała się, czy jest rzeczą 
LAS: aby człowiek zabił u- 
ochaną tylko w imię wyższych 
Iaw etyki?1... 

0 wykonawcy roli tytułowej 


teatralnych chciało zawsze „grać 
w filmie“ — om był pozbawiony 
tej ambicji. 
Jean Louis — Barrault. 
Dziwny człowiek doprawdy. 


lse Odile Cambier w „Cine- 


fonde w sposób następujący:| Wreszcie film go porwał. Gra 


„Aby znaleźć godnego odtwór 
kroli „Purytanina* należało 
Mszykać aktora charakterysty- 
tmego, oryginalnego. Znalazł 
it taki artysta. Jean Louis Bar- 


bwstał w wyobraźni autora fil- 


anarchiste w obrażie „W oczach 


Unika przesadnej elegancji, 
komfortowego mieszkąnia, luk-| 
susu, Uważa te „dobrodziejstwa“ 
za kajdany, hamujące jego po- 
czucie wolności. Skrupulatny, 
sumienny, pracowity, wierny 
swoim ideałom. On sam jest... 
purytaninem w swoim prywat- 
nym życiu. 

Najwięcej radości sprawiła 
mu rola .,Purytanina'. „Jestem 
zadowolony, bardzo zadowolo-, 
ny z „Purytanina”* i mówię to 
bez fałszywej skromności. waj 
się tyczy mego filmu — sądzę, 
że w filmie tym jest atmosfera 
harmonii i sztuki — mówi zna- 
komity artysta, 

Niewiele jest takich filmów, 
jak „Purytanin*. Tworzyli go 
ludzie, którzy kochają kino i ko 
chają sztukę: pisarz Liam G'Fla 

eriy, muzyk. skrzypek Jeff 
Mussn i prawdziwy artysta Jean 
Louis Barrault. Bohatera „Pu-| 
ryfanina* znamy z obrazu „Zbłą 
dziłem*, gdzie jesi on partne- 
rem Charles'a Boyer. 


i ków w Paryżu jako najbardziej 
artystyczny film sezonu. 
Jest to nowy wielki (riumf ki- 


nym, iż w Belje były rozważane 
stosunki pomiędzy Węgrami a 
Jugosławią i Rumunią. 


Dra WANDERA 


tr" — 


Wydaje się też, iż w stosun- 
kach  węgiersko * jugosłowiań-* 
skich doszło w tym czasie do wy 
raźnego wyjaśnienia poglądów. 
Leży to nietylko w interesie obu 
narodów, ale również w ogól- 
nym interesie Europy. Dalej ko 
respondent zaprzecza wszelkim 
pogłoskom o rzekomych rozbież 
nościach między partnerami osi 
Rzym — Berlin w sprawie poli- 
tyki w basenie naddunajskim i 
na Bałkanach. 


może wywołać większą dyskusję, 
a mianowicie o zespołeniu samo- 
rządu szkolnego z samorządera 
terytorialnym, 


Adw. Kowalski apelmie 


od wyroku za nawoływanie do bojkotu wyborów 


Warsz. koresp. „Głosu Poran-| go adw. Kowalskiego przeciwko 
nego“ telefonuje: |wyrokowi, skazującemu go na 2 
miesiące aresztu z zawieszeniem 

za nawoływanie do bojkotu wy- 
borów sejmowych. Rozprawa od 
będzie się w początkach marca. 


kręgowego w Warszawie wpłysę 
skarga apelacyjna 


Nowy cdekcreń Fiiiiera. 


pozbawia możliwości zarobkowania dentystów; 
weterynarzy I chemików żydów 


BERLIN, 21.1. (ŻAT) — Ukazał, zostali pozbawieni praktyki ubez. 
się nowy dekret, który pozbawia | pieczeniowej, obecnie zaś caikowi- 
całkowicie możliwości zarobkowa4 cie pozbawiono ich prawa praktyki 
nia dentystów, weterynarzy i che | narówni z weterynarzami, którzy 
mików żydów na obszarze Niemiec. | w praktyce mikli już prawie - zu- 

Szczególnie dotknięci zostali tym | pełnie z widowni i z chemikami, 
dekretem dentyści w liczbie około | którzy faktycznie stracili możność 


500 na obszarze dawnej: Rzeszy i 


250 na obszarze Austrii 
Dentyści - żydzł oddawna już 


zarobkowania z dniem 1 stycznia, 
z chwilą zamknięcia wszystkich 
przedsiębiorstw żydowskich. 


konsulem generalnym w San Francisco 


BERLIN, 21.1. (PAT) — Jak 
słychać z kół miarodajnych, kpt. 
Wiedentann z kancelarii kanclerza 
Hitlera mianowany został konsu- 
lem generalnym Rzeszy w San 
Francisco. 

Kpt Wiedeman był, jak wiado- 
mio, w ostatnich czasach niejedno- 


krotnie wysyłany w misjach nieurzę 
dowych do Londynu. 

Nominacja kpt. Wiedemanna ra 
konsula generalnego w San Fran- 
cisco nastąpiła, jak słychać, z kół 
miarodajnych, na jego własną 
prośbę. 


Polska wylosowała Kanade 


w hokejowych mistrzostwach świata 


BRUKSELA, 21.1. (PAT) — W 80 
betę wieczorem odbyło się w Bru- 
kseli losowanie hokejowych mi 
strzostw Świata, kttre się odbędą 
w Szwajcarii 

Zgodnie z tradycją rozstawione 


| zostały cztery najlepsze drużyny z 


ub r., a więc Kanada, Anglia, Cze. 
chosłowacja i Niemcy. 

Pierwsze dwis grupy walczyć hę- 
dą w Bazylei, a drugie dwie w Zw 
rychu. Mecze odbywać się będą od 
10 rano do 22. Ustalono, że co- 
dziennie rozegrane zostaną 4 spot- 


| grupy Bi D w Zurychu., 


W każdej grupie każdą drużyna 
walczy z każdą. Najlepsze dwie dru- 
żyny z każdej grupy kwalifikują się 
do dalszych rozgrywek. 

Najlepszych 8 drużyn podzielo- 
nych zostanie znowu na 2, grupy, 
przyczya: po 2 zospoły z każdej gru 
ry wchodzą do grupy finałowej. 
Drużyny wyeliminowane walczą w 
t. zw. tttrnieju pocieszenia 

Z lesówania zatym wynika, że 
Polska ma pewae szanse zakwałifi- 
kowania się do dalszych rozgrywek 


kania. 
Losowanie dało następujące wy- 
niki: 


oljok Kanady. Holandia bowiem nie 
iest pudlohno obecnie silnym prze- 
W GRUPIE A ciwnikiem. 

walczyć będą Niemcy, Stany Zjed- 
noczone A. P, Włochy i Finlandia. 


Dziś obrady 


Jugosławię. 


POLSKA ZNALAZŁA SIĘ W] 


Trochę szalony — mówili jedni. „Purytanin* odznaczony zo- 
„Czysty“ — mówili inni. Lecz siał pierwsz i wt W GRUPIE B 
7 mow 1 sis rwszą nagrodą na mię- i 
wszyscy godzili się na jedno: ta- qzynarodowym kongresie kryty|  Czechosiowacja wylosowała na władz Stronnictwa Pracy 
ient, dużo talentu. i sj przeciwników Szwajcarię, Łotwę i| Warszawski koresp. „Głosu Po- 


rannego” telefonuje: 
Dziś w niedzielę obradować bę- 


, Zachodu”, studenta medycyny nematografii francuskiej, której 
| w filmie, „Helene”. | zawdzięczamy coraz wspanial- 
| Powodzenie nie zepsuło go.— sze arcydzieła sztuki filmowej. 
Jedna rzecz go interesuje, jeden 


| zawsze sobą — artystą, | „Casinos 


Premiera ./Purytanina* w Ło-| anglicy mają za przeciwników Wę. 
UŁ T oto „Purytanin*. który ma tylko cel: chciałby pozostać dzi odbedzie się julro w kinie, Sry i Belgię. 


GRUPIE C WRAZ Z MISTRZEM dzie w Warszawie komitet główny 
ŚWIATA KANADĄ q HOLANDIĄ, Stronnictwa Pracy pod przewod- 

W GRUPIE D nictwem p. pos. Popiela, W uchwa- 
łach niewątpliwie znajdzie się od- 
dźwięk na decyzje rady naczelnej 
ludowców, 


Grupy A i O walczą w Bazylei, a 


4 


22. I. — GŁOS PORANNY — 1939. 


Nr. 29 


Województwo C 9. P. 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- | 


nego” telefonuje: 

Mówią, że wśród projektów: 
dotyczących zmiany granie woje 
wództw, rozpatrywany jest pro- 
jekt utworzenia województwa 


p 
| 


Gw; r: 
ć 5 kJ 
k | 


PA 


PARYŻ, 21. I. (PAT). Plenarna|wet na prawicy, opozycji prze- ne ujawniły się zarówno w spra- 


C. O. P. ze stolicą w Sandomie- debała parlamentarna nad poli- 


rzu. 


500 żydów 


wyjechało z Czech 
do Palestyny 
PRAGA, 21.1. (PAT) — „Vecer” 
donosi, że w tych dniach wyjecha- 
ło z Czechosłowacji 500 emigran- 
tów żydów do Palestyny via Buka- 
reszt — Constanza. 


Aresztowanie 
dziennikarza włoskiego 
w Tunisie 


PARYŻ, 21.1. (Tel. wł.) — We- 
dług niepotwierdzonych jeszcze u- 


rzędowo pogłosek, władze francu- | 


Wojska Franta zajely laualade 


pierwsze większe miasto w prowincji barcelońskiej 


| 


skie w Tunisie aresztowały dziś 
wieczorem, pod zarzutem  szpiego- 
stwa, naczelnego redaktora wielkie 
go dziennika włoskiego, wychodzą- 
cego w Bólonii „ll Resto del Carli- 
no”, Przy aresztowanym znaleźć mia 
no kompromitujące dokumenty i fo- 
togralie, 


Ven Papen 
przybył do Wiednia 


WIEDEŃ, 21.1. (PAT) — 
rano przybył do Wiednia ostatni po 


seł Rzeszy w b. Austrii von Papen, | zachód od miasta. Wojska rządu. 
„Impe- | barcelońskiego stawiały tu zacię- 


Zamieszkał on w hotelu 
tial” i na zapytane o zel przybycia 
oświadczył, że pobyt jego ma cha- 
rakter czysto prywatny, 


BEZROBOTNI NIEPOKOJĄ LONDYN 


Po wielkiej demonstracji z trumną, symbolizującą fatalną sytuację nie posiadających pracy, 


ityką zagraniczną Francji wywo- 
łała duże poruszenie ze względu 
ma ujawnienie w centrum, a na- 


M 


LERIDA, 21. I. (PAT). Zdoby- 
te przez wojska gen. Franco ub. 


łudniu w odległości ok. 2 km. na 


ty opór. Wszystkie drogi prowa- 
dzące do miasta, zostały na znacz 
nej przestrzeni wysaądzone w po 
wietrze, a z rumowisk potwo- 


kiedy można zawsze tegulować żołą- 
dek przy. pomocy łagodnie przeczysz- 
czających pigułek ALDOZA, ze zna- 


diety. 


iwko polityce min. Bouneta. 


Opozycja ta, jak wiadomo, do wobec taktyki 
się do kół stosunku do Europy śŚredkowej 


tychczas ograniczała 
lewicowych. Nastroje opozyeyj- 


kiem ochronnym „GÓRAL” Stosuje się 
przy nadmierne otyłościi złej przemia- 
nie materii. Nie wyinagają specjalnej 


rzono wały obronne. W późnych kierunku południowym do Villa- 
godzinach popołudniowych woj- franca. 

nocy m. Igualada jest pierwszym ska gen. Franco zdołały pokonać] 
większym miastem zajętym w te przeszkody i stanęły przed in.“ 
Dzis prowincji bareelońskiej. Główne |Igualada. Z atakiem bezpośred- 
| walki toczyły się w piątek popo- |nim zwlekano aż do zakończenia 


manewru okrążającego. Oddzia- 
łom alakującym udało się jed- 
nak odciąć wschodnią szosę wio 
dącą z Iguałada do Barcelony. 
Wówczas wejska rządu barce- 
lońskiege za y. opuszczać mia 


sto, wycofując się pospiesznie w 


Rey, 43 


bezrobotni 


rezłożyli się pokotem na jednej z największych ulic Londynu, tamując wszelki ruch xołowy w sercu stoli- 


cy Anglii. 


Przeszło 


LIZBONA, 21.1. (PAT) — Dzien- 
niki lizbońskie donoszą © ujaw- 
nieniu w miejscowości Sabrosa 
spadkobierców multimilionera bra- 
zylijskiego Domingos Faustino Cor- 
reia. 

Correia urodził się w Portugalii 
i wyemigrowawszy do Brazylii zdo- 
był tam kolosalny majątex, ocenia- 
ny na 36.000,000 „contos” t j, prze 
szło 370.000,009 Funtów angielskich 
w pieniądzach, papierach etc. i na 
takąż lub większę kwotę w nieru- 
chomościach i-terenach. 

Zmarly pozostawił testament, 
mocą ktćrega spadkobierey otrzy- 


1000 osób zgłosiło się po spadek 
po poriuśalskiim bo$aczii 


mać mogą spadek pó pięćdziesięciu , rości sobia prawa: spadkowe. 


latach po jego śmierci. Wobec u- 


liczni krewni w Braga, w Coim- 


płynięcia zastrzeżonego terminu za- | lrze a najłozniejsi w Sabrosa w 
częły napływać do władz brazylij-| Portngalii wystąpili z roszczeniem 


skich reszezenia > spadek. 

Między innymi zgłosiłi już, jak 
pedaje „O Setulo” 
spadku byly prezydent Urugwaja 
dr. G. Terra, były prezydent Me- 
ksyku Ortiz Rubio, były szef rządu 
chilijskiego Carlos Davila i wielu 
innych. tak, że przeszło 1000 osci 


o nznanie ich praw do spadku jako 
najbliżsi. gdyż zmarły nie pozosta- 


pretensje do| wil legalnych potomków w prostej 


linii. W razie uznania ich pier- 
wszenstwa do spadku kolosalna 
fortuna, zdobyta w dawnej kolonii 
portugalskiej, orzywedruje do me- 
iropoli. 


Szkola Polska ma obczyźnie — 
io twierdz polskości 


jozycja przedwko Min. 


Ostra krytyka polityki zagranicznej Francii 


| 


' Równocześnie zajęto wzgórza na 


sonne 


|] 


‘lw dep. Chichery, mąż zaułą 
premiera Daladier, zapowięć 
złożenie krótkiego, w joi 
tylko zdaniu ujętego wni 
zaułania dla poliłyki zagr 
nej rządu. 

Wyrażane jest jednak p 
puszczenie, iż taki lak 
(wniosek, który mógłby 
dla rządu tylko zwykłą dok 
czasową większość, t.j. o 
320 głosów, w obecnej syfy 
politycznej byłby niewskw 
rząd bowiem dąży dziś do w, 
nięcia conajmniej 400 — 50) 
sów. Lewica partii radykil 
domaga się wyraźnie, by dor 
lucji, jaka będzie  zgłom 
przez klub radykalny poz 
knięciu debaty nad polityką, 
graniczną, dodany  zosłał uy 
preeyzujący stanowisko rzą, 
sprawie hiszpańskiej w sens, 
wizji polityki nieinterweneji, 
ważajaąe, iż debata ujawnili 
poważne obawy co do ad 
(sytuacji hiszpańskiej, ze znak 
nie większości dla rewizji 
ki nieinterwencji nie jest wył 
czone. 

„Oeuvre“ zaznacza, iż doln 
czasową dyskusja nad polių 
zagraniczną ujawniła prawie 

Około północy wkroczyły do wszystkich ugrupowaniach p 
miasta najpierw kolumny czoł- ]ąmentarnych, z wyjątkiem 
gów, a wkrótce po tym główne |że skrajnej prawicy, 
oddziały wojsk gen. Franco.|ehawy co do konsckweneji| 
litycznych zwycięstwa gen, fr 


wie hiszpańskiej, jak również 
min. Bonneta w 


i wschodniej. 

Przeciwko polityce min. Bon- 
neta wypowiedział się poza so” 
cjalistami Izard'em i Blanch'em, 
wybitny przywódca ugrupowa- 
nia centrowego demokratów lu- 
dowych — Pezet, zaś z pośród 
prawicowców deputowani ,„Keril- 
lis, Theliier i Jacquinot. 

Największe wrażenie wywoła- 
ło wystapienie dep. Pezeta, które | 
— wedle komentarzy prasowych 
— było aktem oskarżenia prze- 
ciwko człej polityce zagraniez- 
nej min. Bonneta. 

Jeśli chodzi o wyniki debaty | 
zagranicznej, to przewodniczący 
klubu parlamentarnego radyka- 


| północ i na wschód od m. Iguals" |eo dła Francji, lecz że ód uk 


anaa III ZZ WO WZ 0 e 00007 


da. 


Bombardowanie 
Barceleny 


BARCELONA, 21. I. (PAT), — 
Samoloty gen. Franco bombardo 
wały dziś po południu Barcelo- 
nę. Ofiarą bombardowania padło 
9 zabitych i 20 rannych. Podczas 
walki powietrznej pomiędzy sa- 
molotami gen. Franco a barce- 
lońskimi zostały uszkodzone w 
porcie Barcelony dwa statki an- 
gielskie „Seabankspray* i „Do- 
verabbey *. 


Franto dowi pesety 


PARYŻ, 21.1. (PAT) Z Burgos 
donoszą, że rząd narodowy wydał 
rozporządzenie w sprawie pobiera- 
nia specjalnego podatku od docho- 
dów nadzwyczajnych. Wysokość 
tego podatku przy dochodach nad- 
zwyczajnych, nie przekraczających 
50.090 pesetów wynosić ma 30 proc. 
powyżej tej granicy dochodzić mo- 
że do Sł, proc. sumy dochodów. 


nienia tych obaw do decyzji] 
rzucenia polityki nieinterwa 
jest jeszcze daleko. i 

Fakt przeciągania się 
sji nad polityką zagranią 
świadczy wyraźnie, Że zań 
koła rządowe, jak par 
ne zwłekają z estattcznym| 
powiedzeniem się w sprawit 
pańskiej, oczckująe na w 
ofenzywy w Katalonii. 

O ile armii republikański, 
da się powstrzymać chodbyt 
sowo natarcie gen. France, 
należy przypitszczać, iż poli 
nielnterwencji będzie konim 
wana przez Francję w sM 
nie wykluczający pomy l! 
republiki, jak te miało mit 
za rządów drugicgo gabli 
Bluma, 

O ile jednak republikanie 
zdołają stawić oporu, wów 
tendencja min, Ronneta dy! 
wiązania stosunków dypłów 
cznych z rządem w Eurgósi 
eięży ostatecznie w fonie m 
i w łonie stronnictwa radyk” 
go. 


W Polsce jest za mało kinematografó 


2. 


4 KINO 
PRZYDADA NA: 


Porównując w szeregu kra-| frekwencji, jednak wykazujć 
jach liczbę mieszkańców. przy-| na pośrednio, że potrzeba M 
padających na jeden kinemalo-| matografów w Polsce nie! 
graf, trzeba stwierdzić, że Pol-| zbył powszechna, mie wym 
ska w tej dziedzinie zajmuje je-|za tym gęstej sieci salki 
dno z dalszych miejsc. Na jeden | wych. > 
kinematograf przypadą w Pol-| W przeciągu ostatniego dl 
sce 13 razy więcej osób, niż w |sięciolecia przybyło w Pi 
Szwecji, 6 razy więcej niż w U.|42 kinematografy, zaś Í 
S. A., 4 razy więcej, niż w Niem | sprzedanych biletów wzi 
czech. Oczywiście liczba miejsc blisko 12.000,000. Jest ona 
w kinematografach nie jest je-| nak ciągle bardzo mała, f 
dnakowa i duża ilość sal kine-| mieszkanice miasta ogląda f 
wych mie-świadczy jeszcze olciętnie 9 filmów rocznię. 


Nr. 22 


Groźny zator pod Sandomierzem 


Woda przerwała część wałów ochronnych 


KIELCE, 21.1. (PAT) — Pomimo 
bardzo energicznej akcji saperów za 
tor lodowy na Wiśle pod Sandomie- 
rzem utrzymuje się nadal. Dziś na- 
stąpiło połączenie obu zatorów w 
Jeden, długości przeszło 12 kim. 


Nurt wody, skierowany wskutek 


$iraszme shutiki wybuchu bomby w Haifie 


JEROZOLIMA, 21 stycznia — 
(ŻAT). 21-letni Eliasz Mizrachi, 


jadąc autem wzdłuż wschodnie- stali Mojżesz Poloni, lat 47, Meir 
go wybrzeża jeziora Genezareth, Grosman, lat 17, Chaim Grenzel, 
w pobliżu nowej kolonii Ein -| lat 22 oraz gafirzy Aron Nusba- 
Gew, obsypany zastał przez te- um, łat 23 i Ben-Cyjop Cohen, 


rórystów gradem kul i zabity 
na miejscu. 


si! 
HAIFA, 21 stycznia. (ŻAT) — 


W piątek po południu teroryści 
arabscy rzucili dwie bomby na 


| 


l 


| cjanci - żydzi oddali szereg strza 


22. I, — GŁOS PORANNY — 1939. 


tego na lewy brzeg Wisły, przerwał ' wadzona jest nadał, lecz utrudnia ją 
część wałów ochronnych pod Koc- gęsta mgła rozciągająca się nad ca- 
mierzowen: i Ostrołęką. Wały te, po łym obszarem Sandomierszczyzny. 

bardzo energicznych  wysiłkach| Stan wody obniżył się w dniu dzi- 
wojska i miejscowej ludności zostały siejszym do 4,46 mtr. ponad pozioni 


naprawione i zabezpieczone. normalny. Prace nad rozbijaniem za 
Akcja rozbijania czoła  zatoru ioru trwają bez przerwy. 
przez wojskowy patrol minerski pro- 


3 


18-letni Gad Mizrachi zabity, 
został na miejscu. Zranieni z0- 


Wykrycie składu 

amunicii Å 
JEROZOLIMA, 21 stycznia — 
(ŻAT). W kryjówce w pobliżu 
terenu Haram-es-Szarif policja 
wykryła tajny skład amunicji, 
należący do terOrystów, Skonfi- 
skowano większą liczbę rewol- 
werów, bomb i materiałów wy- 
buchowych. Zamieszkały w po- 
bliżu dozorca został aresztowa- 


łat 25. 
Po eksplozji bomb, stojący w 
pobliżu na warcie dwaj poli- 


łów de grupy podejrzanych ara- 


ulicy nazaretańskiej w Hailie, 

Na ulicy było w chwili wybu- 
chu dużo spacerowiczów, to też 
skutki eksplozji były bardzo 
ciężkie. 

U osób, posiadających wysokie ciś- 
nienie krwi, jak również u osób o nie- 
regularnym działaniu serca naturalna 
woda gorzka Franciszka - Józefa, sto- 


sowana regularnie, powoduje bez wy- 
siłku wydatne wypróżnienie. Zap. lek. 


8 proc. dywidendy 
płaci Bank Polski 


WARSZAWA, 21.1. (PAT) 
Rada Banku Polskiego postanowiła 
m. in. przedstawić walnemu zebra- 
niu akcjonariuszów, zwołanemu na 
dzień 13 lutego, wniosek o wypła- 
cenie dywidendy za 1938 r. w wy- 
sokości 8 proc. 


Poseł litewski 


u p. premiera 


WARSZAWA, 21.1. (PAT) 
Pan prezes rady ministrów gen. 
Sławoj-Składkowski przyjął w dniu 
dzisiejszym posła nadzwyczajnego 
i ministra pełnomocnego Litwy, 
p. Jurgis Szaulisa. 


Meteor spadł 


we Wrzeszczu 


GDAŃSK, 21.1. (PAT) — Jak 
donosi „Danziger Neueste Nach- 
richten”, koło północy spadł we 
Wrzeszczu meteor, oświetlając sil- 
nym, białym blaskiem ulice. 
pewnym czasie zjawisko zgasło. 


Roz wyborów 
wybrano rady miejskie 
w Zborowie i Pomo- 

rzanach 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego" telefonuje: 

Wobec nadchodzących wybo- 
rów w Małopolsce wschodniej, |. 
donoszą ze Lwowa, że miejsco- 
wa egzekutywa ukraińskiego ko 
mitetu wyborczego wydała ode- 
zwę, wzywającą do najezynniej- 
szego udziału w wyborach, zale” 
cającą, aby w każdej gminie by- 
ła jedna czysto ukraińska lista, 
aby ludzi wybierano do rady, a 
nie na narady. 

W nadchodzącą niedzielę mia- 
ły się odbyć wybory w miastach 
Zborów i Pomorzany. Doszło 
tam jednak do zupełnego poro- 
zumienia i rady miejskie wybra- 
no bez wyborów. W Zborowie — 
8 polaków, 5 ukraińców i 8 ży- 
dów, w Pomorzanach — 8 pola- 
ków, 6 nkraińców i 2 żydów. 


„Paris Midi" 


bów i pięciu z nich zranili. ny. 


LONDYN, 21 stycznia. (PAT). 
W sobotę zakończyły się w Kai- 
rze obrady delegatów arabskich 
udających się na londyńską kon) 
ferencję w sprawie Palestyny. ) Nuri Pasza, który udaje się do 

Wydany po końcowej sesji| Londynu, jako delegat swego 
komunikat stwierdza całkowitą państwa, ujawnił zamiar stwo- 
zgodność poglądów wszystkich | rzenia ligi państw arabskich. — 
delegatów. Delegacja palestyń-| Liga ta miałaby za zadanie pra- 
ska składać się ma z 10 człon-|ce nad rozwojem krajów arab- 
ków. Delegacja ta obejmowała-| skich i nie byłaby skierowana 
by przedstawicieli pięciu stron-| przeciwko żadnemu innemu 
nictw arabskich, natomiast szó- państwu. Liga ta byłaby oparta 
ste stronnictwo, t zw. arabska mmnm 
partia obrony narodowej Nasza 
szibiego, nie mzyskała miejsca 
w delegacji. 

Szereg ościennych państw a- 
rabskich czyniło starania, aby 
również i stronnictwo Naszaszi- 
/biego, który jest- zagorzałym 
przeciwnikiem muftiego, zosta 
ło włączone do delegacji pale- 
styńskiej, ale starania ich spot- 
kały się ze stanow sprzeci- 
wem ze strony 


mi jego partii. à 
W czasie śniadania na cześć 

delegatów, udających się do 

Londynu, premier fraku gen. 


p AT 
„kieł sd 


i syf? teh 


tdelcystów PE- | ma 
bów palestyńskich. W odpowie-| na zasadzie współpracy z Wiel- 
dzi na te zwolennicy Naszaszi-| ką Brytanią. 


„ 


biego powzięli rezolucję, stwier-' KAIR, 21 stycznia. (PAT): — 
| dzającą, że delegaci desygnowa. | Delegacja arabów palestyńskich, 
ini przez muftiego w Bejrucie która jutro wieczorem wyjeż- 
nie reprezentują arabskiej Pale- dża do Londynu na konferencję 
styny, lecz są jedynie rzecznika. | okrągłego stołu, składa się z 6 


RZYM, 21.1. (PAT) — Z okazji 
mającego nastąpić w poniedziałek 
elutu księźniczki Marii Saband7. 
kiej z ksiąciem J.udwikiem de Pour 
hen - Parma przybyli do Rzymu, | wraz z księciem Ludwikiem Parma 
poza członkami włoskiej rodziny powrćciła do sal pałacowych, aby 
panującej, krói Borys bułgarski | przywitać się osobiście z gośćmi i 
wraz z bratem Cyrylem i siostrą przyjąć od nich życzenia, 
księżniczką Eudoksją.  Przyjechai| Pałac kwirynalski oraz plac przed 
iównież b. król bułgarski, Ferdy- pałacem były rzesiście iluminowa- 
nand. ne. Nieprzeliczone tłumy publicz- 

W sobote wieczorem w pałacu | ności zalegały sąsiednie ulice, aby 
kwirynalskim odbyło się uroczyste | przyglądać się zjeżdżającym się do 
przyjęcie z udziałem około 23.000 pałacu gościom. 
osób. (ioście podzieleni zostali na| Obrzęd ślubny odbędzie się w| 
kilka grup. Tak zwana sała przy- poniedziałek w kaplicy paolińskiej ' 
jęć zarezerwowana została dla ksią 
żąt z dynastii sabaudzkej de Bour- 
ton - Parma, sala Peri i sala Arra- 
sćw dli wysokich dostojników pań 
stwa i rządu, sala  Zwierciadlana 

8 dla korjmsu dyplomatycznego, sala 
zakazany na Wegrzech Judalna Ua ezlonkćw dworu nego* telefonuje: 

BUDAPESZT, 21.1. (PAT) Król Wiktor Emanuel py wrazz Z kół młodych piłsudczyków 
Władze węgierskie odebrały dziś | królową Heleną Oraz para narzeczo dónosza. że artykuł b. pos. Bu 
debit dziennikowi francuskiemu | nych przybył do pałacu o l i 
„Paris Midi". 22-€j. 


Qrszak krćlewski przeszedł dwu- 
krutuie wszystkie sale, przyjmując 
hołd obeenych. Po pożegnaniu kró- 
la i królowej, księżniczka Maria 


z z R p c) WG 


godz. dzyńskicza w „futrze Praes 


ipod tyt. „t0 śmierei Dmowskie- 


głównych członków, m. in.: Ta- 
mini, b. członka najwyższej ra- 
dy muzułmańskiej, dr. Khaldi, 
b. burmistrza Jerozolimy, Dze- 
ma] Husseina, kuzyna muftiego, 
Anni Bey Abdul Hadi, przywód- 


cy istaklalistów, Alfreda Rocka, 


chrześcianina i Mussa Alami, b. 


naczelnego prokuratora w Pale- 


stynie, i 4 

Do delegacji należą poza tym 
jako doradcy polityczni Jakub 
Husein i Abdul Salif Selah, o- 
raz dwaj sekretarze, 


KAIR, 21 stycznia. (ŻAT). — 
W kołach politycznych sensację 
wywołała wiadomość, że w 
skład delegacji egipskiej na kon 
ferencję londyńską o Palestynie 
wszedł również szef kancelarii 
cywilnej króla egipskiego Ali 
Maher. Poza tym do delegacji 
egipskiej należy sym b. kedywa 
Egiptu Abdul Manehin oraz am- 
basądor egipski w ILondynie Na 
szab Pasza. 


Uniwersytet wykładów powszechnych 


przy Klubie Inteligencji Żydowskiej w Łodzi 


Klub inteligencji żyd. w Łodzi 
nruchamia w najbliższych dniach 
uniwersytet wykładów  powszech- 
nych wzorem roku ubiegłego, Pla- 
cówka ta pomyślana jest przez 
inicjatorów, jako centrala oświato- 
wo - kulturalna dla tych, ktćrzy 
cheą pogłębić swe wiadomości, a 
nie mieli możności systematycznego 
kształcenia się w szkołach wyż- 
szych. K. I. Ż. zachęcony powodze- 
niem  zaszłorocznych wykładów, 
gdzie 70 reefratćw skupiło 5500 
słuchaczy, postanowił w bieżącym 


Jutro wspaniałe zaślubiny 


ks. Marii Sabaudzkiej z ks. Ludwikiem de Bourbon-Parma 


pałacu kwirynalskiego. 

W kaplicy tej odbył się 9 lat te- 

mu ślub następcy tronu włoskiego 
z księżniczką belgijską Marią. Ka 
plica ta znana jest z wspaniałych 
dzieł sztuki i freskćw z epoki rene- 
sansu. 
. Po ślubie młoda para przyjęta 
będzie przez papieża, a następnie 
przez watykańskiego sekretarza 
stanu kardynała Pacelli. 

W niedzielę, w przeddzień ślubu, 
na krćlzwskich terenach  łowiec- 
kich Castel Porciano odhędzie sie 
polowanie dla przybyłych na ślub 
gości. 


i Działacze legionowi oburzeni 
na b. pos. Budzyńskiego za artykuł w „Jutrze Pracy” | 


Warsz, koresp. „Głosu Poran 'go* wywołał wśród działaczy o- | 10.000 sluchaczy na wykładach! 
bozu tegionowego oburzenie. Za- | 


mierzają oni 


1 


roku wprowadzić nowy system pra- 
cy. a mianowicie: obok luźnych re- 
feratów, poświęconych omówieniu 
interesujących problemów z dzie- 
dziny medycyny, prawa, przyrody, 
geografii, literatury, sztuki, histo- 
rii, kultury i innych, wprowadzić 
ciekawe cykle kształcące, złożone 
z kilku raferatćw, w zakresie: histo: 
rii ogtlnej, żydowskiej i polskiej, 
geografii Europy, zagadnień biolo- 
gicznych, podstawowych  elemen- 
tćw wiedzy o literaturze, oraz lite. 
ratury polskiej i żydowskiej, so- 
cjologii żydostwa, hygieny i kultu- 
ry życia codziennego, podstawo- 
wych zagadnień z dziedziny fizyki. 
Cykle te mają umożliwić zdobycie 
pedstawowych i ogólnych wiado- 
mości z tych dziedzin, oraz stwo- 
rzyć staly kontakt między słucha- 
czami a prelegentami. Wykłady. te 
odbywać się będą w specjalnym, na 
ten cel wynajętym lokalu, zaś luż- 
ne wykłady wzorem roku ubiegłego 
w lokalach związków i organizacji. 
K. I. Ż. postanowił również zor- 
ganizować przy U. W. P. kursy ję 
zyków obcych. W trosce o zaspoko 
jenie potrzeb artystycznych K, I. Ż. 
urządzi w bieżącym roku cykl wy- 
kłądćw o muzyce z ilustracjami 
muzycznymi oraz wykłady o poezji, 
Najlepszą miarą stosunku słucha- 
czy do Y, W. P: był fakt, że w 
związku z zamknięciem kursów w 
porze letniej dziesiątki osób z wru- 
na słuchaczy zgłaszało się z prośbą 
o wznowienie wykładów, 
Kierownictwo U. W. P., ożywiona 
wiarą, żo wszelkie placówki kultu: 
ralno - oświatowe į zawodowe popra 
czynnie jego pracę. przystepuje do 
ctwarcia wykładów pod haslem 


% 


z 


Inteligencja spełnia na terenie 


wystąpić do koła Uniw. wykł powsz. swój obowią- 
sqionowego i do związku legio- | 


zek społoczny, łącząc się wo eicż- 


nistów o wykłuczenie p. Budzyń kic; chwili w trosce o poziom roz- 


skiego z obu organizacji. 


| woju intelektnalnego szerokich mas 


22. I. — GŁOS PORANNY — 1939. 


Nr. 22 


W sferach dyplomatycznych po- 
wszechną uwagę zwróciło, że pod- 
czas przyjęcia noworocznego u 
kanclerza Hitlera, ten ostatni roz- 
mawiał wyjątkowo długo z posłem 
sowieckim w Berlinie. 

W związku z tym w Paryżu kur- 
snje następująca anegdota, podana 
w formie rozmowy dwuch dyploma- 
tów na tym przyjęciu noworocz 
nym. 

— Czy nie wie kolega, o 
eni tak długo moga mówić? 

— Nie wiem. Może o różnicach 
między tymi dwoma reżymami? 

-— 0 różnicach nie mogli by tak 
długo rozmawać, Chyba o podo- 
bieństwach obu reżymów. 

* 


czym 


Szopen był człowiekiem o uspo- 
sobieniu raczej sceptycznym. Jeden 
raz tylko musiał przyznać, że „w 
świecie jest coś niezrozumiałego”, 
a mianowicie owego dnia, kiedy 
akior Alexis Didier, medium, posta- 
dające jakieś nadprzyrodzone zdol- 
ności, znalazł zgubione przez wiel- 
kiego muzyka pieniądze, Wypadek 
ten zdaje się nie jest wymieniony 
w żadnej z biogralii Szopena, nato- 
miast można się © nim dowiedzieć 

z „Notatek paryskiego towarzystwa 
etychiczocnó" A 

Szopen zgubił na wiosnę 1846 r. 
portfel, w którym znajdowała się 
suma 4.000 Iranków, bardzo poważ- 
ra na owe czasy. Genialny muzyk 
nie mógł sobie absolutnie przypom- 
nieć, gdzie je zgabił i nigdzie nie 
mógł znaleźć ńladu pieniędzy. 

Przypadkowo spotkał się z Ale- 
xisem Didierem, który miał opinię 
„czarodzieja” i opowiedzał mu o 
swym wypadku. Didier zamyślił się 
i powiedział: 

— Niech mi pan pozwoli przyjść 

jutro do siebie. 
- Następnego dnia Didier zjawił 
się i poprosił Szopena, aby mu po- 
kazał marynarkę i kamizelkę, któ- 
re nosił w dniu zagubienia pienię- 
dzy. Dotknął materiału, przycisnął 
doń czoło i na kilku minut wpadł 
w trans. Po tym nagle zawołał: 

— Przecież są one zupełnie bli- 
sko! Jakże pan o tym nie pamięta? 

Zbiegł ze schodów, wszedł do 
mieszkania dozorczyni i z za ;noc- 
nego stolika wyciągnął portfel Szo- 
pena. Wszyscy byli zdumieni. Oka. 
zało się, że przed tygodniem Szo- 
pen zapłacił dozorczyni komorne i 
prawdopodobnie przy tej . okazji 
portfel spadł mu za nocny stolik. 

Wśród preludiów Szopena jest |3 
podobno jedno, poświęcone „mago- 
wi Alexisowi Didier”, ale w „No- 
iaikach” nie wskazano, które to 
jest preludium. 


Radiosluchacze amerykańscy ma: 
ja nową sensację, Przed kilku ty- 
godniami przez jedną z rozgłośni 
radiowych zaangażowana została w 
charakterze śpiewaczki indyjska 
księżniczka  Atylda ze szczepu 
Siuksów. Córka wojowniczego kie- 
dyś szczepu, zachwyca dziś blade 
twarze dźwiękiem swego czarujące- 
go głosu, śpiewając dawne indyj: 
skie pieśni wojenne. Niestety, nie 
znając już języka swych ojców, 
księżniczka śpiewa egzotyczne pieś- 
ni indyjskich wigwamów w języku 
angielskim. 


ODCZYT P. T. „SAMORZĄD I PAŃ. 
STWO“ 

Towarzystwo Uniwersytetu Robotni 
czego oddział w Łodzi organizuje w 
niedzielę, dnia 22 bm, o godz. 10 rano 
w sali teatru Polskiego (ul. Cegielnia- 
na 27) odczyt n. t. „Samorząd a pań- 
stwo", Odczyt wygłosi dr. Adam Próch 
z wiceprezes zarządu głównego T 

R. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 

Staraniem P, C, K, dziś o godz. 12.%0 
w sali PCK. przy ul. Piotrkowskiej 190 
dr. Poczobut wygłosi odczyt n, t. „Cho 
roby zakaźne u dzieci”, Wstęp bezpłat 
ny. 


Remilitaryzacja wysp Alandzkich 


Wrota do zatoki Botnickiej bedą ponownie strzeżcne 


Porozumienie między Szwecją i 
Finlandią, zawarte 7 stycznia w 
Sztokholmie w sprawie częściowej 
remilitaryzacji wysp Alandzkich, 
stanowi nową korektę dokonaną 
przez życie w układzie politycznym 
Europy powojennej. Jest to zmiana 
nieznaczna, ale tym nie mniej bar- 
dzo charakterystyczna dła nastro- 
jćw doby obecnej i z tego względu 
zasługuje na uwagę. Archipelag 
Alandzki, położony przy wejściu do 
zatoki Botnickiej, obejmuje 1442 
km. kw. i składa się z trzystu wysp 
i wysepsk, z których tylko dzie- 
więćdziesiąt jest zamieszkałych. 
1udność wynosi ponad 27.000 mie- 
szkańców, przeważnie szwedćw. 
Od 1809 do 1918 roku wyspy A- 
landzkie. wchodziły w skład Rosji. 


z Finlandią w rezultacie rewolucji 
sowieckiej. W ciągu następnych 
kilku lat stanowiły przedmiot ostra- 
ga spora między Finlandią i Szwe- 
cją, które obie zgłosiły pretensje 
do ich posiadania, Sprawa wresz- 
cie, za zgodą obu stron, znalazła 
się na forum Ligi Narodów. ktćra 
w r. 1921 ostatecznie ją rozwią. 
zała. 

Wedlug orzeczenia Ligi, archipe- 
lag został przyznany Finlandii, ale 


KINO 


„PALACE” 


HUMOR! 
DOWCIP! 
PIKANTERIA! 


„NASZA 
ZONEGZNA.. 


Najweselsza i PASAS 
niejsza komedia sezonu, 


W roli tytułowej 
urocza, niezrównana 


Dziś o'g. 12i 3 80 


) PORANKI 


Ceny od gr. 


zato ludność uzyskała szeroką au- 


tonomię wewnętrznaą. włącznie do 


posiadania własnego parlamentu 
Tonadto Konwsncja Międzynarodo- 


wa 1921 roku ogłosiła neutralność 


wysp, zabroniła ich fortyfikowanie 
i zwolniła ludność od poboru woj- 
skowego. Było to w owym czasie 
duże osiągnięcie na rzecz pokoju i 
obie strony zainteresowane lojalnie 
wykonywały przyjęte zobowiąza- 
nia. 

Obecnie jednak czasy się zmieni- 
ły i bezbronne wyspy Alandzkie, 
w razie wybucha wojny między 
wielkimi mocarstwami, łatwo mo- 
głyby paść ofiarą przemocy, tym 
bardziej, że dzięki swojemu poło- 
żeniu geograficznemn posiadają 
ważne znaczenie strategiczne. Jest 


Niepodległość zaś uzyskaly wraz!to bowiem swego rodzaju „szwedz- | 


ko-finłandzki Gibraltar”, zamyka- 


D=- TERZ =" FEE Ę = TRZE ZEE GD OCZ OR a OBÓZ ZD PEPE a 28 
” perfumy, woda kwiatowa i puder 
ry sporządzone z oryginalnych angielskich olejków 

» 


i surowców przez Lab. Chem. „D IN 


jący wejście do zatoki Botnickiej i 
dostęp du bogatych szwedzkich ko- 
palmi żelaza, ktćrych pridodani 
riewatpliwie skusiłoby strony wo 
jujące. 


której ludaość tamtejsza była wol- 
na na mocy uchwały Konwencji 
,1921 reku, Mieszkańcy wysp oba- 
' wiali się ponadto, że anulowanie 
| jednego z ich przywilejów pocia- 


Mając to na względzie, 5zw ecja gnie za sobą utrate wszystkich in- 
i Finlandia, których stosunki wzą-| nych i z tego powodu wypowie- 
jemne rozwijały się coraz pomyśl-| ' dzieli się przeciwko wszelkim zmia- 
niej, od dawna już rozpoczeły wy- nom statutu. Widocznie jednak 
miang poglądów na temat częścia- | czynniki odpowiedzialne potrafiły 


wej zmiany statutu wysp Aandz- 


kich, 


«0 wreszcie doprowadziło w | 


listopadzie 1935 r. do rokowań ofi- 
cjatnych, mających na celu wyjaś- 


nienie 
nienia. 


technicznej strony zagad- 


Pewian sprzeciw nastąpił ze stro- 


ny ludności wysp, ktćrej przedsta- 


wiciele również wzięli udział w ro- 
kowaniach. Wywołał go zwłaszcza 


| ustawy o służbie wojskowej, od 
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=VIII-POWIE 
TRAUGUTA 


Powstanie. styczniowe, które-, kiego i Miłkowskiego. Być mo- 


go 76 rocznicę obchodzi Polska 
w dniu 22 stycznia b. r. było 
jeszcze jedną wzniosłą i za- 
szczytną kartą dziejów Polski, 
świadczącą, że tak długo musia 
ły wybuchać zbrojne wystąpie- 
nia przeciw zaborcom, póki nie 


Sa 


Przygotowania do ia 
przeciw najeźdźcy trwały dość 
długo, tworzono partie — na le- 
wym brzegu Wisły pod dowódz 
twsra Langiewicza; na prawym 
brzegu Wisły Lewandowskiego; 
w płockim i augustowskim — 
Czapskiego; ma Litwie — Siera- 
kowskiego i na Rusi — Różyc- 


Wyjaśnienie 


że, gdyby powstanie wybuchło 
o pół roku później — inny był- 
by jego przebieg i wynik. Ogło- 
szenie jednak poboru do woj- 
ska rosyjskiego zmusiło przy- 
wódców tajnych związków do 
szybszego wystąpienia zbrojne- 
niepo | go, sprowadzając jednakże szan 
se powstania do minimum. 


Przez rok trwały większe lub |: 


mniejsze walki poszczególnych 
partii z wojskami rosyjskimi. 


Brak pomocy z zewnątrz, na 
którą początkowo liczono, kon- 
wencja Rosji z Niemcami, a 
po tym z Austrią w sprawie zdu 
szenia powstania, już pod ko- 
niec 1863 roku przesądziły jego 
losy. Mimo to jednak jeszcze po 
strąceniu Traugutta walczyły 
topniejące oddziały polskie i do 
piero w maju 1865 roku mogli 

powiedzieć rosjanie, że powsta- 


„SO TO JEST MILION”? nie polskie zostało zduszone. 


Liczni czytelnicy zapytują się 
o przeróżne szczegóły, dotyczą- 
ce rozpisanego przez Monopol 
Loteryjny konkursu. Trudno 
nam odpowiadać każdemu szcze 
gółowo. Zasadnicze warunki 
zostały podane w prasie i każ- 
da odpowiedź, która czyni za- 
dość tym warunkom, będzie roz 
patrywana dokładnie przez sąd| 
konkursowy, którego skład już 
podaliśmy przed kilku dniami. 
Żadnych ograniczeń specjal- 
nych niema. Każda odpowiedź, 
byłe tylko była napisana do- 
brze po polsku, nie przekracza- 
ła ilości-25 słów i odpowiadała 
na pytanie: „Co to jest milion?" 
-- hędzie dopuszczona do kon- 
kursu. 2.) 
Każdy ma prawo podać tyle 
odpowiedzi, ile zechee. Każda 
odpowiedź jednak musi być 
przesłaną w oddzielnej koper- 
cie. Nie należy zapominać o po 
dawaniu na kopercie uwagi: 
„Konkurs Loteryjny'*. 
Odpowiedzi nadsyłać można 
albo pocztą pod adresem „Mo- 
nopol Loteryjny*, 
Długa 50, albo też składać w 
którejkolwiek z kolektur loteryj | 


Warsząwa, | 


wiadający kupuje losy. Nawet | 
ci, co nie grają na loterii, sad 
prawo złóżyć swoją odpowiedź 
w- jakiejkolwiek  kolekturze, 
gdzie komu będzie najbliżej i 
najwygodniej. 

Termin konkursu upływa dn. 

E lutego r. b. odpowiedzi jed- 
nak nadsyłać można już teraz. 
Ciągnienie głównej wvsranej 
czwartej klasy 43-ej Loterii, 
które odbędzie się — jak wia- 
domo — we wtorek, dnia 24 
b. m. 5 godz. 8-ej rano i wedle 
zwyczaju transmitowane bę- 
dzie przez radio, ma tylko o ty- 
le coś wspólnego z niniejszym 
konkursem, że „nastrój milio- 
nowy“ może ułatwić komuś do- 
brą odpowiedź. 

Nagrody (pierwsza 1,000 zł. i 
czternaście dalszych) będą wy- 
płacone przez Dyrekcję Mono- 
polu fLoteryjnego natychmiast 
po ogłoszeniu wyników konkur 
su, co nastąpi do dnia 18 lute- 
go r. b. ~ | 

Nie „jest wykluczone, że w 
trakcie trwania konkursu hẹ- 
dziemy podawać napływające 
ciekawsze odpowiedzi, oczywiś- 
cie bez podawania nazwisk auto 


nych. Dodajmy, że nie musi to| rów. 


być kolektor, u którego odpo- 


CASINO CACINQ  Nieodwołalnie os ostatni dzień! 
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do: AnGIII 
Francji 
Belgii 
wieoch 
i innych krajów europejskich i zamorskich 
załatwia szybko i tanio 


Woda na TARGI BRYTYISKIE 


i Birmingham przez: 
olandię. — Wyjazd 11 lutego 1939 r. 


KO EMIZE: 


KLIŃSKA — WOSZCZEROWICZ 


do Ery 


a O NN 


rózproszyć te obawy, gdyż rokowa- 
nia zakończyły się pomyślnie i for- 
malne oórmćwienie i podpisanie za- 
wartego porozumienia zajęło tylko 
trzy dni. 

Oficjalny komunikat wydany 
przez obie strony stwierdza, że ne- 
utralność wysp Alandzkich pozo- 
staje bez zmian. Natomiast Finlan- 
dia jest upoważniona do stosowa- 


1 


projekt rozciągnięcia na teren wysp | nia wszelkich zarządzeń natury o- 


bronnej w południowej części ar- 
chipelagu. Co do pozostałej części 
strefy neutralnej, Finlandia uzyska- 
ła na dziesięć lat prawo przedsię. 
wzięcia krokćw obronnych w grani 
cach ustalonych w porozumieniu z 
Szwecją. Ustawa o służbie wojsko- 
wej dla mieszkańców wysp zosta- 
nie wydana przez parlament fin- 
landzki i zatwierdzona przez parla- 
ment alaudzki. 

Rząd fialandzki zobowiązał się 
delegować na wyspy oficerów, wla- 
dających językiem szwedzkim, ktć- 
ry ma być językiem urzędowym w 
iniejscowym wojsku. 

Zawarte porozumienie podlera 
jeszcze zatwierdzeniu przez pań- 
stwa — sygnatariuszów konwencji 
1921 roku — W. Brytanię, Francję, 
Włochy oraz wszystkie państwa 
bałtyckie (z wyjątkiem Sowietów), 
jak rćwnież przez zgromadzenie li- 
gi naredćw, jest to już jednak tyl- 
ko prosta formalność, gdyż pań- 
stwa zainteresowane wyraziły swo- 
ią zgodę jeszcze przed rozpoczę- 


ciem rokowań. 
, K. Symonoiewicz. 


Tanie wycieczki 
do Zakopanego 


Stowarzyszenie „Gwiazda“ przyjmu- 
je zapisy na następujące wycieczki: 

L 8-dniowa, wyjazd w sobołę, 21 bm. 
o godz. 23.10, powrót 30 bm. rano, Cał- 
kowity pobyt wraz z przejazdem wy- 
nosi zł. 69.— 

Ii. 2-dniowa, wyjazd 27 bm. powrót 
30 bm. rano, pobyt wraz z przejazdem 
i wycieczkami zł. 28.— 

TI. 9-dniowa, wyjazd 27 bm. o godz. 
25.10, powrót 6-go lutego rano. Pobyt 
wraz z przejazdem zł. 73— 

Uczestnicy wycieczek zakwaterowa 
ni będą w willi „Karolówka'* w Jasz- 
czurówce. Wikt obfity i smaczny. £ ra 
zy dziennie. Wypożyczalnia nart na 
miejscu. Urozmaicone wycieczki i kurs 
narciarski. Zapisy przyjmu:* i informa 
cji udziela sekretariat stuwnczyszenia 
Zachodnia 57, teL 191126 codziennie 
od 6 do 10- Pa OMA Z 


CENY _ZNIŻONE! 


GRZYN — ANDRZEJEWSKA 


pozostałe 
seanse od 


A 


5 Łódź, Traugutta 1 


tel. 107-86. 


Paryż, Brukselę 


WiWRY APTEK. — Nocy 
gej dyżurują następujące 
„eki: H. Duszkiewiczowa (Zgier- 
1 . Hartman (Brzezińska 
W. Rowińska (Pl. Wolności 2); 
perelman i S-ka (Cegielniana 32); 
(Piotrkowska 127); 
Wójcicki (Napiórkowskiego 27); 
Kempi (Zgierska 48); C. Cym- 
(Wólczańska 37). 


MDATKOWA KOMISJA PO- 

WA. — W dniu 28 b. m. 
duje w Łodzi dodatkowa komi- 
j poborowa dla PRU miasto IL. 


4, 12, 13 i 14 komisariatćw 
jj ktrzy z jakiehkolwiek pe- 
„dów pie stawili się w wyznaczo- 
rm terminie do przeglądu wojsko 
ymali imienne wezwa 
s. Kdzkieęgo starostwa grodz- 
Twdstkowa komisja poborowa u- 
wwa W lokalu wydziału woj- 
migo przy Al. Kościuszki 19, 


OYU TOWAR? — Nocy wczu- 

leziono w bramie domu 
nl. Piłsudskiego 27 
Wuik towaru bieliźalanzgo, pocho- 
yugo najprawdopodobniej z kra- 
iły i porzuconego przez zio- 


wir przewieziono do TIL Komi- 
u policji przy ul. Zgierskiej 7, 
ja prawy właściciel może go 


POKAZ 


NIE SŁONE” 


ie się w poniedziałek, dn. 23 
j Taa $ popol. punktualnie 
Kursów Gospodarstwa Do- 
È Ż. T. Ochrony Kobiet 


n 
Cegielniana 21, 


22. I. — GŁOS PORANNY — 1939 


wwii iie Karać ale tylko winnych 


Orzeczenie Sądu Najwyższego w sprawach o niewpłacanie 
= składek do instytucji ubezpieczeniowych 


Sąd Najwyższy wydał grzecze| nie wpłacając do ubezpieczalni.| Wspomniane orzeczenie Sądu 
nie w sprawie tak licznych astat] W innym wypadku, nbezpie-| Najwyższego normuje więc 0- 
nio spraw o niewpłacanie skła- 
dek do ubczpieczałni spofecznej. pretensji jedynie w drodze pro. ności pracodawcy w wypadku 
Do tej pory, ubezpieczalnia | cesu cywilnego, nie wpłacenia składek, 
wyłaczała tego rodzaju sprawy 
karne, nie wnikając w to, czy 


pracodawca nie wpłacił a | Jakie poijezdy mechaniczne 


ności dlatego, że nie potrącił na 

leżnych składek od ubezpieczo- SĄ Wolne od opłat na rzecz funduszu drogowego 
nych czy rozmyślnie züinkaso W związku z przystąpieniem | podania do starostwa grodzkie- 
wanę'sumy przetrzymywał. Zda do wymiaru opłat na rzecz Pań go w sprawie zwolnienia ich od 


czałlnia może dochodzić swych | statecznie, kwestię odpowiedzial 


kach likwidacji przedsiębier- 


je echani ch na| wego. 
stwa, względnie nieobecności od pojazdów mechaniczny weg: 


. rok budżetowy 1939-10 staro-| -To samo dotyczy rejonowych 
właciciela wydawano orzeczenia | two grodzkie łódzkie podaje do | komitetów W. F i P. W. junac- 
karne zaocznie. wiadomości instytucjom i zakła-| kich hufców pracy oraz pań- 
Sprawy te wytaczane były na| dom użyteczności publicznej z| stwowych zakładów naukowych 
podstawie art. 58 prawa O WY- | terenu m. Łodzi (ubezpieczalnia | używających pojazdów wyłącz- 
kroczeniach, który mówi: społeczna, straż pożarna, stowa- |nie do szkolenią uczniów i nau- 
„kto kieruje zakładem pracy | „zyszenia charytatywne itp) po-| czycieli. 
e aeie eoe OE siadającym pojazdy mechanicz- 
; |ne, służące wyłącznie do włas- a -a 
Sde et rt A nych potrzeb, aby w terminie Zamówienia 
à 7 wy” s 4 a złoż $ 
datok DOER KORE do dnia 1 lutego 1939 r. złożyły na rzez F.0.N. 
grzywny do 3 tys. złotych lub a- . 
bdp sp lira dokonywać należy za po 
Obecnie sądy starościńskie. 
które sprawy tego rodzaju roz- 
patrywały, otrzymały orzecze- 
nie Sądu Najwyższego, wydane 
ną posiedzeniu pełnej izby kar- 
nej, które grozi, że „art. 58 pra- 
wa o wykroczeniach, mówiąc o 
gumach  potrącanych na rzecz 
instytucji. ubezpieczeń społecz- 
nych, ma na nwadze sumy po- 


ZN N rednictwem sekretariatu 


SS Sekretariat Funduszu Obrony 


p © 4 Narodowej xomunikuje, że wszel- 
kie zamówienia na sprzęt i mate- 
[H duzo riał uzbrojenia na rzecz FON, do. 
konywać należy wyłącznie za po- 

średnictwem sekretariatu. 


- sdb je „e Adres sekretariatu Funduszu O- 
ne mu sole sido. brony Narodowej: Warszawa, ul. 


Nasze codzienne odży- Marszałkowska 17. 
wianie zawiera czosomi 


rącone, i x i 
3 które jedn z sk A a gó. N niedosfateczng ilość soli | Godziny przyjęć od 8 do 14,30, 
4 sp y mineralnych. Uzupet- | w soboty do 13-ej, teL 7-25-15. 
tracone“, nłeniem naszego 
W związku z tym wyjaśnie- Mna o gję w. 4 


niem, obecnie słosowana bę- 
dzie zasada, że sprawy karne 
bądź przed sądem starościńskim 
z art. 58 prawa a wykrocze- 


a saneczkach 


Nawet przy najmniej forsewnym 
sporcie, jak i przy najlżejszej pra» 
cy trzoba uzupełniać zużywane siły 
I anerglę, Łatwo to uczynić. 
1 filiżanka Ovomaityny | zużyta 
energia zostaje odnowiona, orga- 
nizm wzmocniony, człowiek znów 
jest pewnym swych sił, — Dlatego 
pamiętaj zarówno w sporcie, jak 
i przy pracy: codziennie filiżanka 
Ovomaltyny. 


OVOMALITINE 


ZU TEFL witeitymacA 
Pomoc Zimowa 


Pod powyższym tytułem nadana 
zostanie o godz. 15-ej audycja dla 
robotników, Tematem będą cieka- 
we informacje, dotyczące swiadczeń 
na rzecz bezrobotnych oraz formy 
udzielania pomocy biednym miesz- 
kańcom Łodzi w okresie zimowym. 
Pewien odłam społeczeństwa nie 
zorientowany w- dobrodziejstwach, 
jakie daje bezrobotnym Pomoc Zi- 
mowa, będzie miał okazję zapoznać 
się z tą niezmiernie ważną w obec- 
nym: okresie sprawą. 

Udział w audycji bierze zespół 
robotników oraz orkiestra pod dyr. 
Zygmunta Sobolewskiego, Audycja 
| poprzedzona zostanie przemówie- 

niem pułk. Alireda Vogla. 


yć 
“wec skuki śni: |JQQ przemysłowców ukaranych 


N ofe. Apfeka Mazo- . za naruszenie przepisów ustawowych 


niach, bądź przed sądami kar- 
nymi z art. 262 k. k. (przywłasz 
czenie) wytaęzane być mogą je- 
dynie w wypadku stwierdzenia, 
iż pracodawca potrącił składki 


ŁA 
lstracja ulic Łodzi 

W dniu jutrzejszym, zgodnie 
imsżą zapowiedzią, rozpocz 
w. lustracja ulic naszego 


KINO 


E U R 0 p enaA 


P. 12. 2. 4. 6. 8.10 premiery! 


skutek zarządzenia staro- 
grodzkiego, orgama policyj 
olmmymały nakaz kontrolowa 
usłamu czystości ulic tak w 
lieściu, jad: i na peryfe- 
miasta. Błslo i mieczysto- 
muszą być usunięte z cho- 
ików i jezdni. 
Wimi niestosowania się do 
nych zarządzeń pociągani 
wa do odpowiedzialności w 
te administracvinej. 


Zwycięzcy 


W r. gł. Fred Mac Murray 
Ray Milland, Louise Campbell 
Dziś o g. 12 i 2 
2 ronan SĘ) OF 
Ceny: od s 


TYDZIEŃ „KROPLI MLEKA". 


uh komitetu ..Dni Kropli 
' odbędzie się dnia 24 stycz. 
9 godz. 11-ej w lokalu przy u. 


ej 106 


wnicy ubezpieczałni społecznej 


domagają się 15-procentowej podwyżki płac 


t leczności publicznej, od-| do 15 proc. 
lał pracowników egg dA 
Hpi w Łodzi, zgłosili | : 
l ektra ubczpieczalni 
W, Waligórskiego i złożyli umo żatarg w browarze 
iwowany memoriał, zawierają-=| W browarze firmy Gustaw Ker- 
"postulat podwyższenia płac jich przy ul. Orlej 25, powstał za- 
mystkim pielęgniarzom i pra-| targ na tle zwolnienia kilkudziesię- 
Om fizycznym uhkezpie- cin robotników z pracy. 

: W sprawie tej odbyła się ponow- 
Równoległa akcja o podwyż-| ra konferencja 1 inspektora pracy, 
tenie plac wszystkim pracov-| na ktćrej firm2 kategorycznie od- 
kom ubezpieczalni prowadzo- rznciła żądanie załogi, aby zatrud- 


ldzami związku na terenie | pracę 


th, opicki społecznej, 


k jest wspólnie z centralnymi, nić nadal robożników i > 


pracownikom i zatrzymał je, 


damé się winni wszyscy poboro 

1917 i starszych rocz-|rzało się, że nawet w wypad-|. 
mopiika , À : go Fundus ogowego opłat na rzecz funduszu drogo- 
jim zamieszkali na terenie 1, 4, stwowego Funduszu Drogowego, t nd og 


Pzedstawicicle klasowego) Związek klasowy domaga się 
pracowników inslytu-| podwyższenia płae w granicach 


Morowlacka iQ. W ciągu ostatnich 2 dni referat | Olman (Pomorska 32) — na 500 zl. 

P - karny inspekcji pracy rozpatrywał | J. Ciesielski, kierownik przędzalni 

-— | Sprawy okolo 100 przemysłowców | „Piotrkowski i S-ka" (Skrzywana 

s - z tytułu naruszenia przepisów w | 9) — na 100 H. Grosbard (wła- 

> Ga ikaja „węzła stawowyciL à ściciel rza przy ul. e 
ałżeńskiego Wszyscy zostali ukarani grzyw- | czańskiej 127) — na 100 zł. 

T, Ą nami. M. in. właściciel wytwórni| Pozostali przemysłowcy ukarani 

— Dłużej już wytrzymać nie mogę”. | swetrów E. Kac (Ogrodowa 9) — na | zostali grzywnami od 25 do 100 zł. 

u F - ' 


Wszystko bym jej wybaczył, bowiem 
Jeten wyrozumiały ‘dla kobiet. Ale 100 zł, właściciel przędzalni 


ten brak dbałości o nasze gospodar- 


stwo domowe. Kuchnia jest bezwzględ- r ar 5 
nie ważnym czynnikiem w pożyciu mał OW ISMy 
żeńskim. Przyznam się szczerze, że Itt- a 


bię dobrze zjeść, a tu jak na złość, żo-| Polska walczy o pierwsze miejsce na Bałtyku 


na moja nie zdradza zbyt wielkiej o- 


'choty do zajmowania się kuchnią — „Jakże się dziwić utyskiwa- pozbawić Londyn  strategicz- 
ji dlatego, niom w kraju na brak zaintere-| nej przewagi na morzu Śród- 


— Zanim się jednak pan zdecyduje | sowania się sprawami marynar- | zjiemn Była isk d 
na stanowczy krok, radziłbym rożwa- | z; A A ER ym. Była to iskra spa a- 
żyć dokładnie sprawę. A może pańska ki wojennej ze strony społecżeń | jącąa ma beczkę prochu... Od tej 


żona nie umie gotować?... |... (stwa, skoro w państwie na-|chwili zaznacza się zupełna 
— Przeciwnie... Świetnie gotuje, tyl- | wskroś morskim, jakim jest An | zmiana w nastawieniu prasy do 


ko twierdzi, że dym i sadze żle wpły-| sjin miłość Obywateli do floty Ń , X 
wają na cerę i niszczą TĘCEm S yw y|spraw marynarki wojennej. . 
Dialog powyższy toczył się w Kance- Byłoby grzechem pominąć mi! 


wojennej ukształtowała się w 


|larii żnańego adwokata, specjalisty do sposób należyty zaledwie kiłka- czeniem to, iż dużą rolę w „ną- 


spraw rozwodowych. dziesiąt lat temu. ii 


A EPL . 
— Bażwzyłędnie 10a-rację* pańską wróceniu* społeczeństwa angiel 


„małżonką — oświądczyt adwokat, a Do jakiego stopnia dochodzi | skiego odegrała Liga Morska. u- 


będąc wyrozumiałym na słabostki nie- | marazm anglików. urodzonych tworzona w roku 1894-ym. Gdy 
asy A Dw PAK żeglarzy, do problemów  mor-| Anglią walczy o władzę na wszy 
siebie he weś Momi, Nie dymi, nie skich wystarczy fakt, że „jeden stkich morzach, Polska, młode 
brudzi, a przede wszystkim cery nie | 7© znanych publicystów pisał w mocarstwo morskie, wałczy o 
psuje. Koszt niewielki, tymbardziej, że | owym czasie: „ignorancja pu- pierwsze miejsce na Bałtyku. — 
łaką kuchenkę można nabyć na raty |bliczności brytyjskiej w spra-| Patriotyzm całego narodu zdaje 
w klepie Gazowni Miejskiej, Piotr- | wach marynarki wojennej prze-| nowy egzamin w wyścigu ofiar- 
— Tak pan radzi? W takim razie chodzi wszelkie pojęcie". ności na zakup ścigaczy. Woje- 
spróbuję — qświadczył BUCOE miecena: Jakież siły tajemne obudziły| WÓdztwo łódzkie dobrze wystar- 
sa. ej rozmowy minął tydzień, —| 3 a5 z u > 
Adwokat P. otrzymał zaproszenie od wreszcie : czujność « społeczeń- iae SAW? M RÓ 
pana R. na obiad. Przyjął bez wahania, Age EE Co otworzy- | SEEE S A 
aby się przekonać, czy porada kuchen- | ło kieszenie naogół oszczędnych 
na poślnikowate Obiad wiaszotęcznić | synów mglistego Albionu?" ded-|7E TIARZYSZENIA INZYNIERO W 
Ad Paan palnsyki zać... na, jedyna TZECZ... Wizyta rosyj-| Stowarzyszenie inżynierów i achitox- 
O rozwodzie już nie było mowy, bo- | skiej eskadry bałtyckiej w Tou- tów w Łodzi urządza we wtorek, dnia 
wiem pani R. od kuchenki gazowej nie | fonie, mającą na celu utworze- ?4 stycznia br. o godz. 20.30 w sali od- 
odchodzi i jest pierwszorzędną gospo- nie rosyjsko k francuskiej koali- czytowej stowarzyszenia przy ul. Piotr 


dynią. = siej. ski : A kowskiej Nr, 53 odczyt p. inż. H. Lad- 
Zgazyfikowany węzeł małżeński zdał CH morskiej, Skierowanej prze- kofa na temat „Konserwacja maszyn 
próbę życia. + ciw Anglii. Kombinacja ta mogła przędzalniczych*. Y 


Wyjazdy indywidualne do PALESTYNY 


uczestnictwa i i obejmuje: 1) paszport Indywidualny na 6 miesięcy 
Cena wynosi zl. 495- wraz z wizami angielską i rumuńską 2) przejazd 
w obie strony okrątami „Transilvania” i „Besarabia“ wraz e wyżywieniem -3) przejazd kolejowy. 


Wyjazdy z Łodzi w każdą Śrocie 
Zapisy przyjmuje i wszelkich informaeji udziela- 


P, B. P. „ŚAPRGÓS”, Łódź Traugutta 15 tel. 107-86 
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Wierzyński w Łodzi 


Duże poruszenie w sferach kultural- 
nych naszego miasta wywołała zapo- 
wiedź przyjazdu do Łodzi Kazimierza 
Wierzyńskiego. Jutro o godz. 18-ej w 
teatrze Polskim (Cegielniana 27) na 
zaproszenie redakcji „Wymiarów* zna 
komity poeta będzie czytał swoje utwo 
ry. l 

Występ poetycki Kazimierza Wie- 
rzyńskiego oczekiwany jest z wielkim 


2 


2. I. — GŁOS PORANNY — 1939. 


Nr. 29 


W czwartek początek „bombardowania Łodzi 


„żagazowani" zostaną wyszorowani roztwoa. 


W piątek, 20 stycznia r. b. od-|niki ćwiczeń i kwestią stosunku 


byłarsię w urzędzie wojewódz-| 
kim konferencja prasowa w spra, 
‘wie ćwiczeń OPL w Łodzi, wy- mówił zadania, jakie w związku 


do tego zagadnienia całej prasy, 
po czym naczelnik dr. Wrona o- 


zainteresowaniem, Jest to bowiem bez zriaczonych na 26, 27 i 28 stycz- z ćwiezeniami OPL. w Łodzi spo 


sprzecznie najwybitniejszy dziś poeta 
polski, o którym krytyka pisze; „Wie- 
rzyński wyrasta na mistrza, a przynaj- | 


„wielkiego rodzica“ nowoczesnego kla 


dzy neoromantyzmem „Młodej Polski* 
a neoklasycyzmem pełnej romantycz- 
nej treści", 

Szeregiem ostatnich publikacji poe- 
tyckich Wierzyński pozycję tę umoc- 
nił, zdobywając sobie fotel w Polskiej 
Akademii Literatury i nagrodę pań- 
stwową. Przed tym już „Laurem olim 
pijskim* rozsławił imię Polski na o- 
limpiadzie światowej. 

Przyjazd KE. Wierzyńskiego do Łodzi 
ściągnie na jego recital nietylko koła 
miłośników poezji, ale i tych wszyst- 
kich, komu droga jest wiązana mowa 
polska,  nauczycielstwa i młodzież 
szkolną chyba w pierwszym rzędzie. 


Opłatek u Strzelca 


Dnia 15 b. m. odbyło się w T od- 
dziale żeńskim Związku strzelec- 
kiego (Wćlczańska 117) tradycyjny 
opłatek. Zjawili się m. in. przedsta 
wieiele władz strzeleckich i żandar 
inerii, jako patronatu oddziału z 
majorem Motylewiczem na czele 
oraz komendant PW i WF kpt. An- 
toń. Po zagajaniu przez prezeskę, 
zabrał głos major  Motylewicz. 
Dziękując kierownictwu oddziału za 
owocną pracę, wezwał strzelczynie, 
junaczki i orlaczki, aby, pemne 
swego zadania jako przyszłe matki 
i obywatelki w pracy swej nie u- 
stawały. 

Po. wspólnym łamaniu się oplat- 
kiem, obdarzono biedne dzieci prak 
tycznymi podarunkami i słodycza- 
mi, a na zakończenie orlaczki ode- 
grały jasełka i odśpiewały kolen- 
dy. 


. 


Premiowanie 
książeczek P.K.0. 


Dnia 20 stycznia 1939 r. odbyło się 
w PKO. dziewiąte publiczne premio- 
wanie książeczek  oszczędnościowych 
premiowanych serii IV. 

W. premiowaniu brały udział ksią- 
żeczki, na które wniesiono wszystkie 
wkładki za ubiegły kwartał w terminie 
do dnia 2 stycznia 1939 r. 

Premie po zł. 1.000 padły na nr. nr.: 
331064 332362 357440 370892 371168, 

Premie po zł. 500 padiy na nr. nr.; 
301089, 304941 306171 308005 3129388 | 
313566 328723 328758 343618 346325 
350849 359138 361244 362763 566282 
370141 384080 387102 
396304 399636, 


Premie po zł. 250 padły na nr. nr.: 
300380 300459 302846 306620 307454 
308336 309677 312812 316705 318278 
320159 323630 324760 326282 326374 
327844 331514 332165 336417 
338437 339209 339784 340298 
344023 344883 347792 348618 
350599 354815 355303 357148 
363098 363286 364396 366141 
368623 370486 4374884 375376 
375921 377037 377577 379858 


366833 
375866 


M 


337083 | 
340650 ; 


nia r. b. 

W konferencji wzięło dział 28 
redaktorów 
zamiejscowej oraz 
D. O. K. p. J. Moniński. 

Po zagajeniu konferencji przez 
p. naczelnika wydziału społecz- 
no-politycznego 


naczelnik W. Hawel zaznajomił 
zebran: 


ych z eałokształtem tech- 


stroskani 


dr. St, Wronę, 


czywają na prasie łódzkiej. 
Poruszone na konferencji spra 


zebranych przedstawicieli 
prasy. Na liczne pytania wyjaś- 


na i naczelnik W. Hawel. 

Na czas ćwiczeń OPL. w Łodzi 
|zorganizowana została t. zw. 
kwatera prasowa, 
wchodzą przedstawiciele wszyst 
kich pism w Łodzi. Kierowni 


Aleksander Troicki 


po długich i ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu dnia 21 stycznia b. r, 


: przeżywszy lat 59. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w poniedziałek, dnia 23 b. m. o gods. 2-ej 
pp. ze Szpitala Betleem na stary ementarz ewangelicki, o czym w nieutulonym żalu sawiadamiają 


kiem kwatery prasowej jest p. J. 


|Wojtyński, referent prasowy u- 
,rzędu sę ccc 


| Do naszych węzorajszych in- 
| formacji, dotyczących ataku lot- 
¡niczego na Łódź, należy dodać 


wszystkich pism wy wywołały duże zainteresowa jeszcze następujące interesujące 
mniej na kontynuatora Staffa, tego łódzkich i korespondentów łódz nie 
i “a kich prasy i 
sycyzmu w Polsce, na łącznika pomię- kierownik referatu prasowego nień udzielali naczelnik dr, Wro | momentem ćwiczeń będzie rzu- 


|szczegóły: 
Najbardziej może efektownym 


rem sody lub poddani przepliukaniu żołącika 


rządzonym alarmie na ulicy, y 
promieniu działania bomb gam 
wych, uznane zostać mogą prz, 
rozjemców za zagazowane. 
Osoba taka zostanie nam 
szach odtrasportowana do mj 
bliższego punktu odkażającegi 
gdzie zostanie poddana normi) 
|nemu odkażeniu jak przy zatn 
‘ciu gazami, a więc dokładnem 
ohmyciu całego ciała roztworu 


canie „bomb“ gazowych i zapa-, sody. 


lających z samolotów. 


Inną „przyjemnością* próbm 


Jest rzeczą zrozumiałą, że bom [go nalotu będzie przepłukiwani 


we, ale — co należy podkreślić 
— osoby, które znajdą się, po za 


Anna Troicka, Elžbieta i Teodor Reitz 


Przy załatwianiu spraw w urzędach 


imieresanci musza udowodnić, że wpłacili 
świadczenia na pomoc ZIiMOWĄ 


Jak nas informują, począw- 
szy od bież. tygodnia 


| wywiązują obecnie ze wych œ- 


urzędy państwowe i samorządo- | mowej. 


we żądają ©d interesantów 
przedstawienia dokumentów, — 
stwierdzających, iż interesanci 
ci wywiązali się w ub. roku i 


Systematyczna 


kradzież 

w sklepie jubilerskim 

W mieszczącym się przy ul. Po- 
łudniowei 5 sklepie jubilerskim Sa- 
lomona Poznańskiego stwierdzono 
ostatnio kradzieże biżuterii, 

Poczatkowo właściciel zakładu 
usiłował na własną rękę schwycić 
złodzieja, a gdy mu się to nie uda: 
ło, zaś kradzieże się powtarzały, 
złożył wczoraj odpowiednie za- 
meldowanie w V Komisariacie po- 
licji, nadmieniając, że stwierdził 
dotąd kradzież 60 pierścionków. 

Policja wdrożyła dochodzenie, 


387813 391700 którego szczegóły trzymane są 


narazie w tajemnicy. (1) 


Podziękowanie 


Za łaskawy udział w organizo- 


robotnych wydział 


waniu koncertu na rzecz dzieci bez 
wykonawczy 
349714 | miejskiego obywatelskiego komite- 
360415 | tu zimowej pomocy bezrobotnym w 
Łodzi składa serdzezne podziękowa 
380664 | nie: pp. prez. Godlewskiej Eugenii; | 


Od okazania wspomnianych 


wyżej pokwitowań, względnie 


wszystkie bowiązków na rzecz pomocy zi- | zaświadczeń władz komitetu po- 


mocy zimowej urzędy uzależnia 
ją załatwienie spraw petentów. 


Trzy pożary w Łodzi 


Paliło się na ul. Lipowej, Lutomierskiej i Narutowicza 


Przy ulicy Lipowej, 44 po- 
wstał po południu pożar. 
źle izalowanego pieca w łazien- 
ce zapaliła się podłoga w miesz- 
kaniu lokatora Izaka Bialera, — 
Wezwano straż ogniową. — Na 
miejsce przybył V pluton, który 
po godzinie pożar ugasił. Straty 
dość znaczne. 

W domu Leona Lengi (Luto- 
mierska 10) od rozpalonego pie 
cyka żelaznego zajęła się ściana 


w mieszkaniu Fajgi Szarpań- 


Od| skiej. I pluton straży pożar szyb 


ko ugasił Straty nieznaczne. 
W domu H. Wiślickiej przy 
ul. Narutowicza 56, wskutek nie 
ostrożnego obchodzenia się z œ 
gniem zapaliło się urządzenie 


mieszkania S$. Pinczewskiego — 


TV pluton straży po pół godzi- 
nie pożar ugasił. Straty niezna- 
czne. 


znalazła się uczenica na ulicy 11-go Listopada 


Tragiczny wypadsk wydarzył 
się wszoraj po południu przy, zbie- 
gu vlic 11 Listopada i Zachodniej. 

W- chwili gdy przechodziła przez 
jezdnię 10-letnia uczennića, Sala 
HOROWICZ (11 Listopada 57), na- 
gle nadjechał w szybkim tempie $a- 
mochód, prowadzoay przez szale, 
ra. Juliana Bronowskiego. 

Auto wpadło na dziewczynkę, 


KINO 


ktćra straciła przytomność. Kierow 
ca przewiózł ja natychmiast na sta- 
cję pogotowia, gdzie lekarz dyżur- 


ny stwierdził u dziewczynki złama. | 
nie nogi i ogólne b. ciężkie obraże-| 


nia, i 
W stanie poważnym przewieziono 
ofiarę wypadku do szpitala Anny 
Maryi. (1) 


| 


do której by te będą zupełnie nieszkodli: |żołądka tym, którzy na czas ni 


ukryją się w bramach lub schr 


| nach, a znajdą się w zagazow 


g| nej strefie. 


To samo dotyczyć będzie f: 
bryk i zakładów pracy. Jeśli rw 
jemca uzna, że bomba, która 
: padła opodal, może zagazowi 
personel, a dane  przedsięhły 
stwo nie poczyniło żadnych pm 
gotowań do obrony, wówczas! 
zakładzie takim przerwana 2051 
nie praca. 

Dodać przy tym należy, że: 
rzeczenie rozjemcy jest ostate 
ne i bezapelacyjne. 

Rozjemców takich w Łodzi h 
dzie kilkuset i na tyleż odcinkó 
zostanie podzielone miasto. 

Dlatego też w interesie każd. 
go leży czym rychlejsze zapom 
nie się z przepisami i instruktj 
mi, wywieszonymi w każdym i 
mu i odpowiednie przygotow: 
nie się do czwartkowego nalot 


Targ w czwartek 

Jak się dowiadujemy, i 
związku z ćwiczeniami obr: 
przeciwlotniczej, został pm 
miejscowe władze administran 
ne PRZESUNIĘTY DZIEŃ W 
GOWY W ŁODZI. TARG OD 
DZIE SIĘ (ZAMIAST W pl 
TEK) W CZWARTEK, DN.) 
B. M. 

Zarządzenie te ma na telu! 
niknięcie zbyt wielkiego zgry 
wania ludzi oraz środków pr 
wozowych na jednym miejsu 
ACESA e TY WKK 


Komunikat Ż. T.K 


OBÓZ Ż. T. K. W ZAKOPANENW 
Sekretariat przyjmuje w dalszym i 
gu zapisy na wyjazd na obóz w lat 
panem. ! 
Obóz mieści się w willi „K. , 
lat w drodze do Białego. Godas, 
„odbywają się wycieczki do najpięknit} 
szych okolic Zakopanego pod kietw 
nietwem  wykwalifikowanych instn 
ktorów, Indywidualne zniżki kolejor 
Wypożyczalnia nart na miejscu. M 
jazdy grupowe i indywidualne. M 
bliższa grupa wyjeżdża 21 bm. 
UWAGA. — Uprasza się członki! 
aby -ze względu na ograniczoną ll 
miejsc w okresie FIS'u (od 10 do! 
lutego rb.) zgłaszali swoje wyjazdy 
obóz już obecnie. Termin ostateui 
zapisów na FIS 25-go bm. 


|| 


385430 | 
391423 
394777 


nacz. Wronowej Stefanii, nacz. Ko- 
walskiej Stefanii, insp. Brożyńskiej 
Irenie, dyr. Morycińskiej Irenie, dr- | 
owej Mogilnickiej Stefanii, inź-owej 
złotych. Bajerowej Stefanii, dyr. Jarze Sta- 
Po raz drngi padły premie: nisławow, dyr. Dobrowolskiemu 
Zł. 250,— na nr. nr.: 307454 308336 | Janowi, konsul. Konowi Maksowi, 
312312 506141 381482, 4 -n p Ryzenbergowi Emanuelowi oraz 

ZŁ. 100-— na nr. nr.: 330459 343582 wykonawcom É "em Barb 
318531 354780 361820 374472 308329. | YSONAWCOM KONCETN: pp. parha- 
Ogółem padło premii 315 na łączną TZE Kostrzewskiej, Nelli Korwin- 
kwotę zł. 54.850— O wylosowanych. Korotkiewiczównie, Alfredowi 
premiach właściciele książeczek są po- | TWĄowczakowi, dyr. Tedorowi Ry- 
wiadomieni listownie. leros d T ŚĆ t 
Książeczki serii IV, na które padły | 1Towi, dyr: omaszowi Kissewet e 
premię w poprzednich premiowaniach, | YOW, oraz członkom orkiestry zw. 
dotychczas niepodjęte: zawod. muzyków chrześcijan w Ło- 
dzi i dyr. Werdigerowi M. za bez- 


ZŁ. 250.— nr. 335684, 

Zł. 190 „nr.: 320938 334859 . s ; nt: 
AiE aoa 1889 interczowana oddanie sali filharmo 

| nii do dyspozycji komitetu. 


381482 381649 381822 385208 
386770 388814 388876 389561 
391578 391846 392050 393529 
398148 397461. 


Poza tym padło 221 


iejse 


WIĘTO 
PIĘKNA 


PRZEMYSŁ, HANDEL, RZEMIOSŁO I ZAWODY WYZWOLONE 


„STYLOWY“ 


Dziś początek o g. 12 w poł. 
e ini aS 


na wieczor, 


premii po 100 


seanse od 


Ceny m 
na poranki od 


LI i ostatnia. część 
filmu „OLIM 


PIADA* 


a 
a 
a 


poza Razi 


KORZYSTAJĄ 


1 fotokopii „INTRO” 


DOKUMENTÓW, RYSUNKÓW 
I PŁANÓW, POWIĘKSZENIA 
i ZMNIEJSZENIA 


389581 340210 354852 364146 365416 
366141 370932 586898 392290. . 


—— 


Zamówienła po cenach oryginaln. 
przyjmuje również 
Zakł. przyborów fotograf. 

L MORGENSTERN 
Piotrkowska 40 


„IN TERE” Piotrkowska 80 


—— 
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Zamiast fe'ietonu 


EUROPA 1939 


Już ćwierkają o tym wróble 
Do Berlina jedzie Rublee 

Jest przysłowie, pełne wdzięku 
Że jest lepszy Rublee w ręku 
Niż — powiedzmy — żyd na Dachau... 
(Tu sam autor aż się zmachał) 
Potem biorą znowu chłopa 

Slą do Anglii Ribbentropa 
Zaraz potem jego tropem 
Jedzie Schacht za Ribbentropem 
Ale City (widzisz krach ty!) 

Nie chce z Schachtem wejść w kon-schachły 
Bo przebrały Niemcy miarkę 

I paskudną mają markę... 

Więc pomimo swych przechwałek 

Ten niemiecki geld-marszałek 

Musiał wreszcie pójść na grzybki 

Bo tak chciał właściciel... chrypki. 

Teraz znowu z Litwą bieda, 
Już niemiecka jest Kłajpeda 
Planom Niemiec czyni zadość 
(Więc wśród S. A. wielka radość 
Bo w pogardzie tam kobietki 
Za to módne są Kłaj-pedki.;: 


—  „— —  „— 


fAle co tam znaczą baby 
Nad Jordanem znów araby 
Dzika walka wre na noże 
Już jest Martwe nawet morze 
Żabotyński, Fuehrer prawie 

Chce tam stworzyć Bezarabję 
'A w pardesach, tam gdzie klomby 
Miast grapefruitów rosną bomby... 


A tymczasem pod Munkaczem 
Grają kule i kartacze 

Czech i węgier dwa bratanki 
Każdy jednak ma swe tanki..: 
Dawne wstają znów majaki 

Do Berlina jedzie Csaky 

Już ty Horthy nie pohulasz 
Hitler zrobi z ciebie gulasz. 
Rzekł pepiczek, że już prawie 
Lepiej w Pradze, niż w Warszawie 
Wiec się cieszy cała Praha: 
„U was bek, aunas Ha-cha...* 
Teraz włoskie tutli-frutfi 

Mussolini chce Dżibutti 

Pod pierzyną wciąż mu Śni się, 

Że już panem jest w Tunisie 

A że nie chce zejść na pieski 
= Musi kanał mieć Suezki. 

Finansowa więc ferajna 

Leci w mig do Chamberlaina 

I go błaga tak na boku: z 

— Drogi mistrzu, ratuj pokój! 

(Już wstępuje świeża wena 

W wątłe ciało Chamberlaina — | 

I by zgnieść Rom — Berlin — Achse 
Jedzie razem z Halifaxem 

Do Il Duce krzyczy: — Hoła! 

Bo wystrzelę z... parasola! 

A Daladier (oj, filucie!) g 

Kiwa palcem wciąż w Dźi-bucie::a 


Roman Dobrzyński. 


140niemaowlatipodrzutków 


pozostaje obecnie na wychowaniu miasta 


Utrzymywany przez miasto! pierwszym okresie poza zakła- 
zakład dla niemowląt, jak wia- | dem. 
domo, przyjmuje dzieci porzu- w t A 

s i AE zakładzie „matki są syste- 

alla AA art SoN ARAE aone. Analfahet- 

- r nt $ uczą się czytać i pisać, a resz 
rowanymi przez zakład rozdziel ta przechodzi przeszkolenie gos 
CH PER. podarcze: gotowanie, sprząta- 

Matka ze swym dzieckiem pnie, szycie, pranie. 
może przebywać w zakładzie 
przez i rok, po czym musi za- 


kład opuścić. W takich wypad-| araa upea sii Po E 
kach matka przechodzi przez, jest 56 tia x = A dZIEG 
okres przejściow- do domu dla PTZedszzoinyc^. 


gdzie opie- 
w dalszym 


bezdomnej matki, 
kunka poinaga jej 
ułożeniu sobie życia. 


obecnie przebywa 140 niemo- 
wlat. 


Przebywając w zakładzie dla| W liczbie przyjętych do za- 
niemowląt, matka musi karmić kładu są dzieci przysłane z wy- 
swoje i cudze niemowlęta, sprzą | działu opieki społecznej, z za- 
tąć i wykonywać wszelkie pra-| kładu dla bezdomnej matki i 
ce dla zakładu. podrzutki. 


Przy wyjściu z zakładu każ- Rodzicami dzieci, przehywają 
da matka otrzymuje 100 zło- cych w zakładzie są przeważnie 


Skoro dziecko dochodzi do, 


W zakładzie dla niemowląt | 


tych, które mają jej dopomóc robotnicy i rohotnice, służba 


w urządzeniu sobie życia w domowa it p. (rt) 


Wybuch przy ul. 


$ an 


lowskiego 7 


Dwie siostry poparzone, W ipm žedna ciężko 


Zagadkowo wyglądający wy-|jej z pomocą siostra. Po ugasze- | 
niu ognia na ubraniu Janiny Ju- si i twarzy. Odwieziono ją w sta- 
liańskiej, obie kobiety przy po-|nie poważnym do szpitala. 


padek wydarzył się w godzinach 
wieczornych w domu przy uliey 
Daniłowskiego 7 na Polesiu Kon 
stantynowskim. 

Zamieszkują tam w jednym 
pokoju siostry: 22-letnia Janina 
i 23-letnia Helena JULIAŃSKIE. 

Obie kobiety w krytycznym 
czasie przystąpiły do rozbiera: 
nia znajdującej się w mieszka- 
niu choinki. 

Przy tej sposobności zapaliły 
wiszące jeszcze na choince t. zw. 
„zimne ognie“. W pewnej chwili 
z nieustalonych dotąd bliżej przy 
czyn w pokoju nastąpił gwałtow 
ny wybuch, który wysadził jedną 
ze ścian. 

Jednocześnie Janina Juliań- 
ska stanęła w ogniu. Pospieszyła 


mocy zaalarmowanych w mię- 
dzyczasie sąsiadów przystąpiły 
do gaszenia pożaru, jaki wyniki 
w pokoju. 

Pożar szybko ugaszono. Zaszła 


poparzenia II stopnia rąk, pier- 


Nieco lżejsze poparzenia od- 
niosła Helena Juliańska, 

W związku z wybuchem na 
miejsce przybyły władze śledcze, 
które wdrożyły dochódzenie, 


natomiast konieczność wezwania | zmierzające do ustalenia, co by- 


pogotowia 


ratunkowego, bo- ło przyczyną wybuchu, którego 


wiem obie siostry odniosły cięż-. siła była tak znaczna, że aż roz- 


kie poparzenia. 

Przybyły na miejsce lekarz po 
gotowia Czerwonego 
stwierdził u Janiny Juliańskiej 


biła ścianę. 
Wyniki dochodzenia trzymane 


Krzyża są w tajemnicy. 


Wiadomości szachowe 


INDYWIDUALNE MISTRZOSTWA 
ŁODZI. 

W 4. rundzie turnieju szachowe- 
go o mistrzostwo Łodzi wszyscy 
faworyci umocnili się na swoich 
pozycjach, powiększając o punkt 
stan posiadania. 

Leader Szpiro w ostrym warian- 
ĉio francuskiej partii ładnie pro- 
wadzenym atakiem z kilkakrotny- 
mi poświęceniami figur w trzydzie- 
stukilku posunięciach rozstrzygnął 


Tragiczna śŚlizfawka 


Dwuch chłopców utonęło z powodu załamania się lodu 


Przy zbiegu ulic Niciarnianej 
i Bawełmianej wydarzył się 
wczoraj w południe straszny wy 
padek. 

Na znajdującym się tam sta- 
wie, który jest częściowo jesz- 
cze zamarznięty, ślizgało się 
dwóch chłopców siedmioletnich 
Romuald Ppilichowski i Walde- 
mar Gałkiewicz, synowie robot- 
ników, zamieszkałych przy wli- 
cy Wilanowskiej 22. 

W pewnej chwili lód załamał 
się. Do wody wpadł Pilichow- 
ski. Gałkiewicz pośpieszył mu z 
pomocą i również wpadł do 


Pocz. 12. 2. 4 6. 8. 10 


Grand-fiino vV 


Moi Rodzice rozwodzą sie 
wg. powieści K. NORDENA 


Dziś 2 poranki o g. 12 i 2. Ceny 
| na pozostałe seanse [ll — 1.09 


niezapomniana „Csib 


| FFANGISZKA 


"w swojej najnowszej rewelacyjnej kreacji — w szampańskiej komedji p. t. 


| MIODOWY MIESIĄC 


W następnym programie XPALACEK« 


przerębli. 


Nim stojący na brzegu ludzie; 


zorientowali się w sytuacji, 0- 
baj chłopcy skryli się pod wodą. 
Zaalarmowano niezwłocznie 
straż ogniową. Na miejsce przy- 
był pluton VII i X oddział. Po 
przeszło czterogodzimnych po- 
szukiwaniach strażacy wydobyli 
już zwłoki Pilichowskiego 
Gałkiewicza. 
Na miejscu strasznego wypad 
ku rozgrywały się drąmatyczne 
sceny, gdy przybyli rodzice tra- 
gicznie zmarłych dzieci. 


2-gim tygodniu rekordowego 
powodzenia filmu p. t. 


miejsc 85 gr. i 1.09 
Il — 1.50, I — 2.20 


i 


wi 


ms 
E eee z 0 


NARESZCIE! 
NARESZCIE! 


| NARESZCIE! 


OD 2 LAT NIEWIDZIANA 
OD 2 LAT OCZEKIWANA 


ly, 


na swoją korzyść spotkanie z Gryn 
feldem, Kolski w gambicie hetmań- 
skim z Mikułą już w otwarciu uzy- 
skał przewagę pozycji. Zaś po wy- 
mianie figur zdobył jakość i łatwo 
wygrał w końcówce. 

Michalec w nieregularnej partii 
z Tandetnikiem na skutek przeo- 
czenia kombinacji przeciwnika stra» 
cił jakość i wkrćtce znalazł się w 
beznadziejnej sytuacji, a Appel kon 
sekwentnie wykorzystując niedo- 
kładną obronę Hirszbajną, forsował 
zwycięstwo zapomocą. wolnego pio- 
na na 7-ej linii. Spotkanie Gilwan 
— Regedziński toczyło się pod zna- 
kiem lekkiej przewagi olimpijczy- 
ka, która jednak ulotniła się w nie- 
doczasie. W 47. posunięciu obaj 
zgodzili się na remis. 
Ostatnie spotkanie — Litmano- 
wicz — Kozłowski zostało przerwa- 
ne w pozycji znacznie korzystniej- 
szej dla Litmanowicza. 
Stan turnieju po 4 rundach: 
Szpiro — 4 p., Kolski — 8,5 P., 
Regedziński — 3 p., Tandetnik — 
2,5 p, Appel, Grynfeld, Mikuła — 
po 2 p., Gilwan, Michalec — po 1.5 
p., Kozłowski — 0,5 p. plus 1 p. n, 
Hirszbajn — 0,5 p. Litmanowicz — 
0 p. plus 1 p. m. 
5. runda turnieju odbędzie się w 
niedzielę, 22 b. m. o godz. 17-ej w. 
lokalu Łódzkiego Towarzystwa Gry 
Szachowej (Piotrkowska 74). 
W programie partie: 
Kozłowski — Gilwan, Regadziń- 
ski — Szpiro, Kolski — Litmano- 
wicz, Tandetnik — Mikuła, Micha- 
lec — Appel, Grynfeld — Hirsz- 
bajn. 
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Wczoraj 
W ZOCZE... 


Przy ul. Kątnej 100 odebrał sobie ży 
cie przez powieszenie się właściciel tej 
, posesji 72-lctni Antoni GRUDZIŃSKI. 


Przyczyna samobójstwa starca — nie | 


ulecza!na choroba. 

Przy ulicy Północnej 12 dostała atn- 
ku furii Tauba RAPOPORT, tamże 
zamieszkała: 

Przy ulicy Zawiszy 22 powsłała bój 
ka, w czasie której został ciężko po- 
gryziony przez przeciwnika I. FRAJ 
MAN (Zgierska 34). 

Przy zbiegu ulic 
Szterlinga doszło do bójki, w czasie 
której ranny został M. BLINBAUM 
(Pomorska 29), 

Pozostawiona bez opieki jednorocz- 
na Anna JĘDRZEJEWSKA (Retkinia) 
usiadła na rozpalonym piecyku. Cięż- 
ko poparzome dziecko odwieziono da 
szpiłała Anny Marii. ° 

Przy ul. Żeromskiego 67 ulegli za- 
czadzeniu Izrael WAJNGLAS, wożny 
szkoły żydowskiej oraz 10-lelni Szy 
mek CUKIER. 

W czasie wynikłej bójki przy ulicy 
Sierakowskiego 4+1 został ciężko ranny 
Zygmunt DURYS (Ks. Mackiewicza 104. 

Na gorącym uczynku kradzieży z 
okien wystawowych sklepu spożywcze 
go Janiny Gebler (Limanowskiego 116) 
i sklepu rzeźniczego Walentego Jóź- 
wiaka (Limanowskiego 118) ujęto Jó- 
zefa STACHUŁĘ (Wrześnieńska 112) i 
Eugeniusza SKONIECZNEGO (Pawia 
20). Osadzono ich w więzieniu do dy- 
spozycji władz. 1) 


Kronika reporterska 
województwa łódzkiego 

W pobliżu wsi Guszyna, pow. wie- 
luńiskiego na szosie dokonano napadu 
bandyckiego na jadącego wozem kup- 
ca Wolfa Frajmana z Lututowa, Zło- 
czyńcy pod groźbą śmierci zażądali od 
kupca wydania im pieniędzy. Frajman 
wydał bandytom 1500 zł, przeznaczone 
na zakup towarów w Kaliszu. Powia- 
domione o napadzie bandyckim władze 
śledcze wdrożyły natychmiastowy po- 
ścig, który doprowadził do aresztowa- 
nia sprawców. Okazali się nimi: Uszer 
Buda, Franciszek Łuszczak i Bolesław 
Gąsiorowski. Skulych w kajdany prze 
wieziono do więzienia, 


W Pabianicach policja aresztowała 
członków szajki złodziejskiej; Wacla- 
wa Bednarka (Żeromskiego 9), Czesła- 
wa Kinela (Zdżary, gm. Widzew) i Ta- 
deusza Wielgińskiego z Karniszewie. 
Mają oni na sumieniu kilka kradzieży 
z włamaniem w okolicach Łodzi. Zło- 
czyńców osadzono w więzieniu. (l) 


Na drodze wsi Dmentn, pow. radom 
szczańskiego została w tajemniczych 
okolicznościach postrzelona ciężko z 
rewolweru 24-letnia Stanisława Wajda. 
W stanie beznadziejnym przewieziono 
ia do szpitala. Policja ściga sprawcę. 


na Targi Brytyjskie 
WYCIECZKA ZBIOROWA 
oraz WYJAZDY INDYWIDUALNE 


PO PALESTYNY 
NA PURYM 


tania wycieczka z możliwością 
przedłużenia pobyta 


DO PAZYŻA 
i NA RIWIERĘ 


indywidnalne wyjazdy w dowolnym 
terminie 


oraz wyjazdy turystyczne do kra- 
' jów zamorskich 


organizuje 


najszybciej i najtaniej: 


Polskie Biuro Podróży Sp. Akt. 
hódź, ul. Trauguffa Z 


Tel. 120-37 


rg myr 


Na ławie oskarżonych 


a m 


Były sekretarz komornika skazany na 8 miesięcy więzienia 


Przed sądem okręgowym to- 
czyła się w dniu wczorajszym 


Czesławowi ZIELIŃSKIEMU, o- 
skarżonemu © szereg nadużyć i 
przywłaszczeń na tym stanowi- 


Cegielnianej i dr. | sku dokonanych. 


Zieliński pracował u komorni 
ka Lachowicza. W maju 1937 r. 
został zwolniony. W sierpniu 
tegoż roku: Jachowicz zachoro- 
wał Kierownik sądu grodzkie- 
go w Tuszynie dokonywał w 
tym czasie lustracji kancelarii 
i stwierdził, że były sekrefarz 
dopuścił się nadużyć, 

Wszczęte dochodzenie ustali- 
ło, że Zieliński Zniszczył akta 
egzekucyjne, przywłaszczył 80O- 
biehie sumy za znaczki sądowe, 
pieniądze przeznaczone dla K. 
K. O. i PAT-a za ogłoszenia. 

W pierwszym terminie spra- 
wa została odroczona dla prze- 


słachania świadków. 


Z innych zarzutów Zieliński 


Wczoraj przewód sądowy zo-) został uniewinniony. Sąd w mo 
sprawa przeciwko byłemu sekre stał przeprowadzony i Zieliński | tywach zaznaczył, iż sekretarz 
tarzowi komornika w Tuszynie, skazany na 8 miesięcy więzienia, komornika, dla swych oszukań- 


z zawieszeniem na dwa lata za czych machinaecji 


przywłaszczenie 50 zł. grzywny 
i utratę praw na 2 lata, 


| 


stwtyzył s0- 
bie kancelarię w cudzej kance- 
larii. 


Przejechał na śmierć kobi-te 


Tragiczny wypadek na ulicy Rokicińskiej 


Na ławie oskarżonych sądu o0- 
kręgowego w Łodzi zasiadł 
wczoraj H. LEWIN, syn właści. 
ciela fabryki gilz „Bristol“, pod 
zarzutem nieumyślnego spowo- 
dowania śmierci wskutek przeje 
chania, 

Sprawa przedstawia się nastę- 
pująco: 

W dniu 2 sierpnia ub. r. od 
strony Widzewa w kierunku Ło 
dzi zdążał samochód prywatny, 


Waśroba jesi filfrem dla Krwi 


Zanieczyszczona krew wskutek złego 
funkcjonowania wątroby może powo- 
dować szereg rozmaitych dolegliwości: 
bóle artretyczne, łamanie w kościach, 
bóle głowy, podenerwowanie, bezsen- 
ność, wzdęcia, odbijanie, bóle w wą- 
trobie, niesmak w ustach, brak apety- 
tu, swędzenie skóry, skłonność do ob- 
strukcji, plamy i wyrzuty na skórze, 
skłonność do tycia. mdłości, język o- 
błożony. Choroby złej przemiany ma- 
terii niszczą organizm i przyśpieszają 
starość. Racjonalną, zgodną z naturą 


kuracją, jest normowanie czynności 
wątroby j nerek. Dwudziestoletnie do- 
świadczenie wykazało, że w chorobach 
na tle złej przemiany materii, chronicz- 
inego zaparcia, kamieniach żółciowych, 
żółtaczce, otyłości, artretyźmie mają 
zastosowanie zioła lecznicze 
!' „.CHOLEKINAZA* H. Niemojewsklego. 
| Broszury bezpłatnie wysyła laborato- 
rium fizjologiczno chemiczne 
„CHOLEKINAZA”, H, Niemojewskiego, 
Warszawa, Nowy Świat 5, oraz apteki 
i składy apteczne. 


RA 


DZISIEJSZY PROGRAM 


RADIOWY 

7.20 Koncert poranny w wyk. ork. 

8.45 Wiązanka muzyczna (płyty) 

9.15 Transmisja nabożeństwa z War 
szawy. 
1030 Muzyka (płyty) 

11,45 Felieton programowy 

12.05 Poranek symfoniczny 

13.00 Wyjątki z Pism Piłsudskiego 

13.05 „Jak powstała książka" — o- 
powiadanie dla dzieci 

13.15 Muzyka obiadowa 

14.40 Rezerwa muzyczna 

15.00 „Dwa krótkie słowa — Pomoc 
Zimowa“ — audycja f 

15.30 „Co to jest uwertura™ — audy- 
cja słowno - muzyezpa 

16.10 Fragment międzynarodowego 
meczu piłkarskiego Polska — Francja. 


17.05 Fragment z „Kryjaków* Marii 


Jehanne - Wielopolskiej 

17.25 Zabawa taneczna dla dzłeci 

18.25 Chwila biura studiów 

19.30 Arie i pieśni w wyk. Kazimie- 
rza Szupko 2 

20.00 Na horyzoncie łódzkim — fe 
lieton 

20.15 Audycje informacyjne 

21.20 Muzyka taneczna 

21,50 „Wesoły bilans“ — śląska po- 
zytywka 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


LONDYN (201) i DROFTWICH (1500) 
18.20 Kwartet smyczkowy B-dur — me 
isie“, 


Beethovena 


DI O 


k PRAGA (470) 
20.20 „Dziewczę z ulicy“ — operetka 
Benesza _ 
PARYŻ (1645) 
21.30 „Skrzypek“ — opera Laparry 
LYON (463) 4 
21.30 „Monsieur Beaucaire” — operet- 
ka Messagera 
ROENIGSWUSTERHAUSEN (0 
20.10 „Don Carlos" — erdiego 


RZYM (420) 

21.30 Uwertura „Rusłan i Ludmiła* — 
Glinki, Symfonia Es-dur Mozarta, 
Koncert skrzypcowy Głazunowa, Po- 
emat symfoniczny Marinuzziego, Buf 
falmacco Gasci 

MEDIOLAN (368) 

17.00 Uwertura „Oberon“ Webera, 5 
fonia B-dur J. Chr. Bacha, Koncert 
orkiestrowy Trappa i Symfonia C- 
moll Brahmsa 


„JAŚ I MAŁGOSIA* 

Przepiękna bajeczka w i 
p. Kseni Nikonoroff p t. „Jaś i Małgo- 
sia” grana będzie w niedzielę, 29 bm. 
w Teatrze Miejskim. Oryginałna insce- 
nizacja, żywa akcja oraz doskonały 
balet dziecięcy składają się na to wspa 
niałe widowisko. 

Bajeczka odegrana całkowicie przez 
dzieci, zostawia w sercach swych ró- 
wieśników wiele niezapomnianych e- 
Bilety już do nabycia w „Or- 


e a A A, Z TN 


prowadzony przez właściciela 
Lewina. W samochodzie jecha- 
ło towarzystwo, złożone z kilku 
osób. Gdy samochód znalazł się 
przed posesją nr. 68 na ul. Ro- 
kieińskiej, przez jezdnię usiłowa 
ła właśnie przejść Władysława 
Wietrzyńska. 

Kierowca nie zdołał już zaha- 
mować wozu. który wpadł na 
Wietrzyńską, — Poniosłą Ona 
śmierć na miejscu, 

Zebrany tłum usiłował doko- 
nać samosądu nad kierowcą, 
przybyła jednak policja uwolni- 
ła go z opresji. Wczoraj Lewin 
stanął przed sądem. Bronił go 
adw. Lederman, 


Oskarżony nie przyznał się 
do winy, oświadczając, iż Wie- 
trzyńska zeszła na jezdnię w 0- 
statniej chwili, dwa metry przed 
samochodem. 


Wśród wezwanych ną rozpra- 
wę świadków byli tacy, którzy 
twierdzili, że towarzystwo w sā- 
mochodzie zachowywało się ha- 
łaśliwie i kierowca obracał się 
w czasie jazdy w ich stronę, by- 
li jednak i tacy, którzy stwier- 
dzili, że Wietrzyńska sama po- 
nosi winę za wypadek, bowiem 
stanęła ma jezdni, nie wiedząc, 
co ze sobą uczynić, podczas gdy. 
kierowca dawał rozpaczliwe sy- 
gnały. l 

Po rozpatrzeniu sprawy Sąd 
skazał Lewina na 8 ali 
resztu z zawieszeniem. 


„Zadruga” nie przyjęła 
zwolenników o wątpli- 
wym „pochodzeniu 


Z Warszawy donoszą: 

„Zadruga” nie przyjęła do swego 
grona wielu zgłaszających się zwo- 
lennikćw, mimo, iż nazwiska ich 
kończyły się na... „ski”, ponieważ 
nie mogli wykazać się czysto aryj- 
skim pochodzeniem. i 

Należy nadmienić, że „Zadruga” 
podkreśla, biorąc dane z pracy Mi- 
zesa, jakoby w Polsce miało miesz- 
kać około miliona osćb z warstwy 
inteligencko - mieszczańskiej, będą- 
cych mieszańcami żydowskimi. Je- 
éli się uwzględni, że warstwa inte- 
ligencko - mieszczańska w Polsce 
liczy najwyżej 1,5 — 2,0 miln. osób, 
to okaże się „iż 50 — 70 procent jej 
składu ma domieszkę krwi żydow- 


skiej, Prawie każde nazwisko na 
„ski* pochodzenia szlacheckiego 
jest podejrzana. (P.A.A.) 


KINO 


RIALTO 


Dziś og 1312 


taa 63 


Ceny od GR. 


ZUULNĄ 


FILM, który porusza wielkie 
i doniosłe problemy z tycia 
dorastających dziewcząt, 


FILM, który pobił rekord po- 
wodzenia „SZESNASTOLATKI'* 


Sala FILHARMONII 


Narutowicza 20, Tel. 213-34. 


Bilety do nabycia w kasie 
Filharmonii 


Wycieczka morska „PO SKO 


Środ a 


dn. 25 stycznia r. b. o godz. 9 wiecz. 


Kozcert Mistrzowski 


Shura Cherkasshy 


niezrównany pianista amerykański światowej sławy 


TEATRY 


TEATR MIEJSKI 
Interesująca sztuka Adlera i Perr- 
tza „Jutro niedziela* grana będzie dziś 
o godz. 16-ej i 20.30. 
W poniedziałek o 20.44 w. „Travia- 
ta", impreza organizowana przez Tow. 
Hazomir. 


TEATR POLSKI 
Dziś dwukrotnie o 16 i 20.30 świetna 
psychologiczna sztuka Peyret Schajp 
| puis'a „Szaleństwo* w reżyserii Wł, 
Krasnowieckiego. » 
TEATR W SALI GEYERA 
Dziś o godz. 16 i 20 wielkie widowi 
sko w 2 częściach 18 obrazach p. i, 
„Serce cowboya”. Udział biora: M. Ole- 
niecka, L. Wilczyńska, L. Jnrdzińska, 
N. Majewska, I. Skorasiński, W, $mi- 
gielski, E. Rawski, M. Jolsohn i in. 
„TRAVIATAŚ 
Tow. „Hazomir“ wystawia w ponie- 
działek, dn. 23 bm. o godz. 20.45 w sa- 
li teatru Miejskiego wspaniałą i piekną 
pod względem melodyjnym operę Ver- 
diego „Traviata“ 


WYSTAWA W IPS-ie 

Dziś o t2-ej w południe uroczyste >- 
twarcie w obecności władz i przedsta 
wicieli społeczeństwa wystawy związ- 
ku zawodowego polskich artystów-pla- 
styków w Łodzi. Wystawa będzie prze 
glądem dorobku artystycznego prac 
malarskich i rzeźbiarskich członków 
związku za rok ubiegły. 


„KOT W BUTACH* 

Dziś o godz. 12 i 16.15 odbędą się 
przedstawienia barwnej zimowej Lu- 
cyny Krzemienieckiej p. t. „Historia 
cała o niebieskich migdałach* w insce- 
nizacji Wesołowskiego, 


Dziś! Wspaniałe 
widowisko 
w Teatrze „Kot w Butach" 


Dziś e godz. 12-ej i 4.15 po 
południa odbędą się w Teatrze 
„Kot w butach“ (AI. Kościusz- 
ki 57) wspaniałe przedstawie- 
nia. Dana będzie czarująca 
baśń zimowa Lucyny Krzemie- 
nieckiej p. t. „Historia cała o 
niebieskich migdałach*. 

„Nicbieskie migdały“ reżyse- 
rował znakomity reżyser stołecz 
ny Jan Wesołowski, który stwo 
rzył wspaniałe widowisko. je- 
mo z najpiękniejszych, jakie 
były dotąd w „Kocle*. Bogate 
efekty świetlne, wspaniała wy- 
stawa, prześliczne melodie, licz 
ne piosenki składają się na nir- 
zapomnianą całość, wywierają- 
cą niezwykłe wrażenie na dzie- 
ciach i dorosłych. 

Mimo wielkich kosztów wy- 
stawienia „Mizdałów* ceny bi- 
letów bez zmian — od 30 gr. 
do 2,30 (ze szatnią), Dla mnik- 
nięcia tłoku prosimy o wcześ- 
niejsze przychodzenie do tea- 
tru, 


RAPIT 


wyświetla najprzedniejsze 
filmy I 


=" 


Dziś i dni następnych! 
Czołowe arcydzieło polskiej pro- 
dukcji filmowej. 
EPOPEA UCZUĆ, WIELKIEJ Mī- 
ŁOŚCI i POŚWIĘCENIA I 


SERCE MATRI 


Reż. M. Waszyński. 


Dramat tak potężny jak życie 
ludzkie. W rolach głównych: 


St. Angel-Engelówna, L. Wysocka, Ina 
Benita, Zelwerowicz, Drwid, Sielański 
Cybulski 


Ni 54 nr. 


bilety wolnego 


Ceny miejsce ną 
wszystkie seanse 


Passe partout i 


wejścia nieważne! 
RZECZE Bom WII PEIBIIKZ WIDORRZZTO 


„ZAPISZ SIĘ NA CZŁONKA 
ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA 
PRZECIWŻEBRACZEGO *- 


M/S PIŁSUDSKI — od 71—30 kwietnia — Portugalia. italia, Morze Śródziemne, Afryxa 
ze zwiedzaniem: Lizbony, Neapslu, Palermo, Ceuty i Tripolisu — Cena od zł S6©0.— 


Informacje i zapisy: Ważoms-Liis|CGoic, Łódź, Biońricowskia 68, tel. 170-70. 
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ża 


Nr. 


22. I. — GŁOS PORANNY — 1939. 


11 


nm mL 


KTO WYGRAŁ NA LOTERII? 


TABELA WYGRANYCH 
(Nieurzędowa) 
W dniu wezorajszym wyłoso- 
wano następujące numery: 
CIĄGNIENIE PIERWSZE 
Stała dzienna wygrana 5.000 
złotych nr. 140877. 


Wielkie wygrane 4 kl. 


Zł. 73.000.- 


Zł. 50.000.- 


na Nr. 76498 


23.000.- 


na Nr. 41125 


15.000.- 


na Nr. 46198 


10.000.- 


aa Nr. 108356 


10.000. - 


na Nr. 68115 


Zł. 10,000.- 


jsż padły 


I WOLATÓW 


PIOTRKOWSKA 11i 72 


675 736 81 839 40 059 58163 239 59 437) 


98 617 58 815 83 59210 77 324 56 97 
411 603 766 899 963 

60016 121 46 47 86 229 58 76 84 97 
477 010 43 47 858 970 61001 51 350 57 


518 602 89 712 33 75 810 947 62058 126 , 776 49060 490 615 40 845 70 299 


143 62 210 81 06 534 88 759 918 63003 
76 122 73 87 298 330 40 445 58 555 01 
631 712 820 39 54 61012 174 303 127 
587 611 39 734 824 938 65193 247 73 
a20 707 18 87 804 980 66077 233 81 300 
62 525 689 737 825 42 47 923 49 670070 
280 411 700 811 67066 100 79 515 635 

168 730 33 86 867 60120 307 434 520 650 
39 53 84 717 48 63 809 10 12 26 916 58 
67 

70124 96 99 520 55 76 612 738 831 

83 71163 361 502 39 993 72106 219 S1 

[38 361 444 805 926 28 86 73027 73 102 
32 42 280 499 672 784 980 74066 147 
n04 63 640 987 75042 522 666 770 32 
885 907 39 76068 259 456 571 972 77194 
289 313 495 601 92 746 867,74 910 78087 
352 99 406 13 68 90 649 748 964 85 
79208 340 471 589 603 34 765 824 

80025 243 351 552 96 677 740 69 73 

76 81043 134 241 401 746 834 72 82064 


40101 357 84 531 703 41165 235405 
576 934 42036 471 43319 64 783 813 78 
44026 394 431 534 608 749 888 89 916 
45430 57 689 836 46002 65 97 123 351 
439 47020 28 453 863 938 48205 19 348 


601 891 916 
50505 7 9 606 823 51276 394 586 52110 


54049 57 478 769 927 55162 283 371 743 
5618t 232 855 994 57080 412 58008 107 
719 59230 


50076 139 264 822 51623 35 747 40 


Na Nr. 


3224 


Zł. 1 O a O © © 
Piotrkowska 66 

52151 315 727 825 53014 35 85 196 261, 60003 79 565 75 711 38 82 920 56 

821 93 957 57233 383 96 484 587 662 62 762 948 66191 273 961 67128 51t 


padło wczoraj znów w kolekturze 
Nowomiejska 1 
469 718 51185 548 736 915 55702 16 803 61215 9B 303 75 462 62858 63211 894 
851 59083 500 604 77 168894 60070 '685 790 


N | WI K Piotrkowska 65 
56021 81 303 47 653 933 56112 84 410 64025 207 514 695 65045 138 53 359 524 
60149 269 483 509.84 641 44 819 27| 70040 209 55 373 559 71055 135 852 


197 455 511 64 756 924 83145 206 90 |pp2 61489 747 93 806 943 62070 169 243 914 83 72059 174 205 52 64 384 86 852 
340 425 500 43 770 923 62 84058 567 | zag 631 730 63051 646 768 987 64114 371 '73248 405 70 


687 719 870 951 85303 588 658 841 86100 859 995 65100 403 868 965 66203 627i 


285 |596 722 67242 93 501 742 938 68172 250 85 76048 140 363 514 33 790 932 77484 


1 270 550 659 787 981 87090 135 
109 39 588 616 936 88239 88 306 429 
518 832 48 89073 130 241 53 78 308 435 
586 613 27 768 940 

90206 387 407 54 504 627 62 876 900 
31 91018 152 69 234 65 70 355 468 81 
516 660 88 795 888 92248 355 421 501 
675 741 85 838 920 37 93062 80 116 53 
219 47 882 568 74 827 927 94094 174 
268 412 601 823 28 65 980 95107 221 379 
96. 630 55 79 790 810 54 56 67 970 96318 
462 580 611 65 712 836 75 945 97008 161 
235 48 68 338 73 427 57 540 70 615 35 
31 736 47 83 98054 139 240 649 67 736 
940 99020 57 124 222 39 50 69 363 458 
517 81 891 

100050 103 70 82 83 232 576 94 625 
817 931 32 46 86 101052 60 198 341 416 
37 63 64 654 75 821 26 78 103043 125 


Losy I klasy są już do nabycia. |529 786 801 900 104401 677 757 815 26 


100.000 zł. — 120435 

26.060 zł. — 110706 133260 

10.0060 zł. — 40389 83655 96967 
103440 115692 140474 

5.000 zł. — 21522 37577 59488 
104979 145982 

2,000 zł. — 2159 9436 27458 
29779 36932 40067 71934 85096 
103503 108625 118307 141922 
158266 

1.000 zł — 329 23226 27589 
31930 37175 59986 62948 67425 
12057 74844 82254 86741 97639 
97783 98940 100630 112612 
113190 128327 129264 130988 
187278 143809 153340 


Wygrane po 250 zł. 

56 202 18 417 49 79 620 72 755 65 73 
M 97 945 61 1454 593 603 59 935 2345 
41 500 717 845 56 3040 162 69 86 248 
661 780 812 4019 22 124 223 50 321 448 
66 88 501 625 33 776 87 5014 448 55 550 
720 6040 184 240 438 88 666 72 767 811 
958 7072 93 104 34 405 596 737 916 57 
8110 204 29 326 48 70 73 622 47 765 
873 82 944 87 1151 213 15 99 336 54 472 
524 59 605 12 725 811 54 

10015 16 35 101 67 86 438 798 881 
11168 457 808 53 76 96 12099 392 483 
130 41 645 753 867 81 928 13142 366 588 
98 743 930 14208 71 309 413 78 584 700 
13 25 47 850 964 15067 120 94 242 672 
116.23 30 832 963 16201 73 465 78 515 
720 69 878 914 16 84 17018 58 272 424 
54 508 28 97 699 702 92 845 946 83 
18004 57 158 71 500 15 26 688 983 19028 
204 361 401 521 60 91 95 650 713 831 61 

20095 135 313 29 429 563 65 71 96 
662 06 752 904 21230 31 341 409 533 
58 G1E 35 70. 755 808 36 44 22121 52 202 
34 318 28 86 88 414 628 966 32006 13 
51 68 94 516 36 65 84 707 45 73 887 
24018 70 122 79 411 788 828 25114 33 


63 67 398 404 35 85 95 511 41 88 680. 
| 150094 214 67 98 5224 68 464 735 58 
1837 58 987 151128 251 455 63 553 758 


717 26160 70 247 84 802 31 432 78 812 
45 51 975 27018 158 460 88 635 837 900 
63 28039 130 84 86 241-309 456 596 611 
31 708 29053 60 150 62 246 05 827 548 
72 045 52 721 91 863 93 454 85 

30029 94 209 322 550 752 846 31005 
25 99 599 745 877 965 32026 53 167 219 


— [mM a 


54 105056 260 336 80 524 664 719 922 


44 106041 70 136 313 72 96 744 817 995| 


107008 57 196 277 314 410 15 621 29 
49 723 891 933 108043 165 664 80 755 
109000 170 243 68 SÍ 484 85 578 638 734 
42 46 47 56 828 

110173 316 88 96 491 787 987 111042 
45 155 266 92 435 74 592 839 927 112251 
488 504 965 113016 58 272 330 459 873 
994 114004 121 292 473 525 851 920 
115101 278 432 93 516 99 675 747 80M 
38 982 116016 97 119 54 408 593 S18 
56 117030 94 129 85 399 408 529 43 75% 
86 936 64 118100 34 271 362 427 82 523 
32 792 119002 49 56 95 166 217 422 65 
815 928 84 

120010 15 38 77 149 69 337 93 400 19 
73 98 899 121117 210 320 23 35 409 511 
622 802 122050 101 61 225 300 56 77 453 
849 786 818 915 122068 288 319 73 415 
61 536,91 728 97 838 124384 425 683 
97 838 125003 245 307 54 417 37 521 502 
726 27 820 126026 316 17 407 602 20 43 
753 127145 298 330 400 543 606 748 967 
128180 260 68 80 442 74 586 716 61 78 
852 62 81 97 972 129048 381 444 93 652 
62 861 962 

180012 168 219 387 471 531 784 879 
924 30 131021 43 187 89 233 314 67 589 
B16 751 71 944 132007 195 250 320 405 
15 24 85 546 954 133072 202 21 87 307 
407 54 89 94 810 57 68 983 134617 335 
53 486 569 97 728 805 958 135027 128 
55 304 569 622 47 895 136007 50 52 307 
56 473546 626 30 711 36 44 77 983 
137020 25 31 87 90 118 66 268 75 331 99 
437 38 520 654 835 47 138012 135 214 
465 615 872 917 89 93 130212 38 36! 
480 592 816 944 

140112 91 256 305 22 74 547 91 762 
75 800 63 64 77 960 141012 36 201 30 
446 500 639 74 707 46 842 88 142134 
89 96 242 84 630 56 714 934 143081 143 
345 494 555 865 99 908 144071 76 32 
84 107 48 504 914 145381 420 47 5A 937 
77 146017 196 216 356 753 843 99 953 
147035 84 115 47 93 393 512 817 50 94 
971 89 148056 62 100 70 218 327 491 
557 60 822 30 77 932 149105 477 508 
616 747 802 21 914 


63 874 152172 77 206 42 336 67 482 635 
789 98 879 978 152158 67 222 367 404 
88 564 702 937 62 154085 103 61 481 
547 637 765 73 884 978 155000 150 333 
608 705 61 156073 242 76 357 88 415 
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Francja i kolonie 


Znany jest powszechnie dotyehczaso- 
wy opór opinii publicznej francuskiej 
przeciw wszelkim projektom rozwią- 
zania problemu kolonialnego z korzy- 
ścią dla tych narodów, które są dziś 
pozbawione surowców, którym tereny 
kolonialne są niezbędne dla dopełnie- 
nig ich struktury gospodarczej, 

Tym niemniej opinia publiczna fran- 


l 
| 


Przewaga surowcowa 


również i na czynniki gospodarczo- 
finansowe, działające w wojnie do- 


cuska zaczyna rozumieć konieczność mowej w Hiszpanii, 


zmian na odcinku kolonialnym. 
Dowodem pewnego zwrotu jest arty- 

kut p. E „Problem kolonialny i sto: 

sunki międzynarodowe, który ukazał 


Zagadnieniom tym poświęcają u- 
wagę londyńskie „Financial News". 
Według informacji tego pisma 


się w dzienniku paryskim „i*Homme, generał Franzo rozporządza prze- 


Libre*, — Autorem łego artykułu jest 
p. Paul Elkcl, prezes komitetu franen- 
skicgo europejskiej unii ekonomicznej, 


„Czy się tego chce, czy nie — pisze | 


p. Elbel — problem kolonialny jest 
adląd wyraźnie postawiony przed rzą- 
dami i opiniami publicznymi; na nie 


nie przydałoby się jego unikanie tab 
|w żywność terytorium republikań- 


omijanie“. 

Autor zgadza się, że można podnieść 
wiele poważnych przyczyn, celem prze 
ciwstawienia się cesji innemu narpdo- 
wi kolonii lub terytoriów, 
pod mandatem franctiskim. 

„Mówię jednak: ostrożnie! — pisze 
autor — jeśli się przyjmuje takie sta- 
nowisko, trzeba, aby to było w spo- 


|wagą w dziedzinie zaopatrzenia w 
Żywność i surowce. W jego rękach 
znajdują się dwie trzecie powierz 


chni Hiszpanii, podczas, gdy ma on 


|do wykarmienia zaledwie około 45 


procent jej ludności, Zaopatrzenie 


skiego, zaludnicnego przez 13 miłn, 
ludzi jest utrudnione, gdyż tran- 


będących sporty morskie narażone są na ata- 


ki floty i lotnictwa gen. Franco, a 
dwie linie kolejowe, łączące część 
terytorium republikańskiego z Fran 


| 


gen. 


i-włoskie dla rządu w Burgos 


celony przez wojska ge, Franco. | tów. Mimo to emitowana została 
Najważniejsze okręgi przemysłowe | ostatnio pożyczka wewnętrzna w 


republiki to Sagunt, gdzie znajdują 
się wielkie huty żelazne, kopalnie 
węgla dookoła Almerii, kopalnie o- 
łowiu koło Jean, kopalnie rtęci w 
Almadea, szczególnie pożądane 
przez Włocity oraz kopalnie potasu 
i rtęci pod Figols w Katalonii. W 
Katalonii również znajdują się po- 


Po: 
Kon- 


wysokości 2,5 mild. pesetów. 
datki zostały podwyższone. 
trola cen jest surowa. 
Finanse gen Franco opierają się 
na kredytach, jakie otrzymał ad 
Włoch — około 30 miln. ft. szt. i 
od Niemiec — okolo 7 miln. ft. szt. 
Spłaca on te kredyty dostawami 


kłady węgla brunatnego, szczegól- surowców i udzieleniem monopolu 


nie ważiego obecnie, kiedy wię- 
kszość elektrowni wodnych, dostar: 


czających dotąd Katałonii energii Niemcom, 


elektrycznej, 
giej stronie frontu. 


W oparcia o te surowce, republi- | eksportowane do Anglii 


kanie 


w Barcelonie i Madrycie. Szczegól- 


sób ostateczny; tym razem nie możemy, | cją nie moga podołać olbrzymim| nie w Katalonii produkuje się næ 


pod groźbą największćga upokorzenia, 
narażać się na to, aby później, pod 
groźbą, robić ustępstwa, których teraz 
odmawiamy*. 

P, Elbei wyraża wątpliwość, czy zrę- 
cznie jest odrzucać brutalnie i nie ma- 
jae zdania odmiennego rewindykacyj, 
których formy dokładnej jeszcze się 
nie zna, „Nie rozwiązuje się problemu, 
odmawiając jego rozpatrzenia, 

Antor rozpatruje dalej w swym ar- 
tykule roszczenia niemieckie do teryto- 
riów, będących obecnie pod mandatem | 
francuskim i wyraża zdanie, że choć, 


,przez Niemcy, 


transportom. 


Bilbao i w Marokku hiszpańskim, 
Kopalnie te daja nawet 
nadwyżkę eksportową, 


znaczną | 


Włochy i Anglię. wego 


na import pewnych artykułów, żak 
np. wyrobów włókienniczych — 
a samochodów, wyro- 


znalazła się po dru: | bów gumowych i jedwabnych — 


Włochom. Za rudy miedzi i żelaza, 
towarzy- 


rozbudowali swój przemysł | stwa angielskie eksploatujące te 
wojenny, skoncentrowany głównie | 


kopalnie muszą płacić funtami, po 
dobnie, jak za wino. 
Na terytoriam gen. Franco bank- 


dużą skie karabiny zwykłe i ma-| noty Banku Hiszpańskiego wymie- 

Z surowców wojennych, gen. | szynowe, armaty, tanki i samoloty. | nione zostały na banknoty nowe- 
Franco rozpocządza przede wszyst-|, Republikanie finansują swe wy-| go rządu, a uzyskane w ten sposób 
kim kopalniami rudy żelaznej w datki wojenna. przy pomocy rezer-, dawne banknoty rzucono na rynki 
(wy złota Banku Hiszpańskiego, | zagraniczne, zwłaszcza na rynek 


znajdującej się w ich ręku oraz) francuski, 
nabywaną przy pomocy :nonopolu eksporto- Franco dewiz zagranicznych. Zbiór- 
| rtęć, pomarańcze i szereg | ki złota 
, Posiada on w swym rozporządzeniu innych artykułów eksportu hiszpań | wzbogaciły rezerwy gen. Franco. 


co przysporzyło gen. 


i kosztowności również 


kopalnie węgla Hiszpanii, położone skiego. Zarządzenia dewizowe unie-| Ponadto, zdaniem pisma, otrzymał 


w Asturii, kopalnie miedzi i piry- 


możliwiają ucieczkę kapitałów z te- 


on kredyty od pewnych banków 


mają one niewątpliwie charakter pre- tów w Rio Tiato i kopalnie węgla | rytorium republikańskiego. Jest rze | zagranicznych, 


_słiżowy, tym niemniej Niemcy nie roz- 


~ porządzają jeszcze dostateczną ilością 


surowców, aby zapewnić w Sposób 
trwały szczęścia i pomyślności swej 
ludności, 

„Nie powinniśmy więc odrzucać eu 
bloe całej ich argumentacji — twierdzi 
antor. Należy jednak wprowadzić za- 
sadnicze wyjaśnienie: wszystkie inne 
kraje znajdują się w tym samym kło- 
potliwym położeniu. Po tych stwier- 
dzeniach, jesteśmy w możności stwo- 
rzyć doktrynę pozytywną, któraby bra 
ła pod uwagę potrzeby i aspiracje 
wszystkich narodów, 

P. Elbel twierdzi, że oddanie pewnej 
tlości tysięcy kilometrów nie przynio- 
ałoby astateczn 1 zadawalającego 
rozwiązania problemu kolonialnego, — 
Niewtóre bogactwa kolonialne są bo- 
wiem już w pelni eksploatowane wskn 
tek zagospodarowania kolonii przcz 

ólne narody. Niesprawiedliwo 
ścią byłoby je wywiaszczać. 

istnieje natomiast szereg bogactw 
niewyzyskanych z różnych powodów, 
które przy odpowiednim porozumieniu 
można wyzyskać, 

„I widzimy tu — pisze p. Elbe] — 
rozwiązanie, nie tylko problema ko- 
lonialnego, łecz problemu jeszeze roz- 
leglejszego międzynarodowego podzia- 
łu surowców, który ciąży tak silnie 
na stosunkach między narodami“, 

Autor wysuwa dalej praktyczną mo- 
żllwość rozwiklania problemu kolo- 
nialnego. 

„W ten-sposób — pisze — dla wiel- 
kiej liczby terytoriów i w szezególno- 
ści dla większości terytoriów manda- 
towych, mie dostatecznie powiązanych 
z metropolią, narzucałaby się dziś or- 
ganizacja, nowa, która miałaby za za- 
danie sprzyjać przez wysiłek między- 
narodowy intensywnej eksploatacji rol 


zaś stąd płynących mogłyby brać u- 
dział wszysikie narady. Podkreślić na- 
leży charakter w wysokim stopniu re- 
alny i konkrefny tej polityki, pozor- 
nie znchwałej i którą nie wymagałaby 
ofiar nd nikogo, ponieważ przyniosła- 
by korzyść wszystkim, Już wielu znaw 


i ołowiu w Pennaroya. 
Na terytorium 


czą ciekawą, że według oficjalnych 


Zdaniem pisma, sytrwacja gospo- 


republikańskim | danych, budżet państwowy jest nie- | darcza gen. Franco jest korzyst- 
jak tych bogactw przyrodzonych. | mal zrównoważony. Deficyt wyno- |niejsza niż. obozu rządowego, ale 


| e z 
Rzesza mie sprzeda Lodzi maszyn 


Fabryki niemieckie posiadać mają zamówienia na dwa lata 


Przemysł krajowy zainteresa- 
wał się żywo możliwością spra 
wadzenia z Niemiec urządzeń 
inwestycyjnych na warunkach 
kredytowych. 

Ogólna wartość zgłoszeń, za: 
akceptowanych już przez depar 
tament prezmysłowy min. prze- 
mysłu i handlu i skierowanych 
następnie do Banku Gospodar- 
stwa Krajowego, przekracza 
kwotę 50 milionów zł, 


W chwili obeenej zaintereso- 
wane przedsiębiorstwa polskie 
porozumiewają się bezpośred- 
nio z niemieckimi fabrykami 


kÓcdź na rynku perskim 


maszyn co do warunków, na 
jakich mają fabrykom tym u- 
dzielić zamówień. Bank Gospo- 
darstwa Krajowego — po do- 
konaniu tej transakcji — udzie- 
li gwarancji kredytowej pod za 
hczpieczenie kredytów i spłaty 
rat, oraz oprocentowania. , 
Zaznaczyć należy, że również 
niektóre działy przemysłu włó- 
kienniezego podjęły starania o» 
nzyskanie w Niemczech maszyn 
włókienniczych. Zabiegi te po- 
zostają w związku z konieczno 
ścią zwiększenia stanu posiada- 
nia maszyn, aby w ten sposób 
umożliwić wykorzystanie ko- 


niunktury eksportowej, jaka po 
wstała na rynku amerykańskim 
po przyłączenia Sudetów do 
Rzeszy. 


się jednak niemożliwy, gdyż fa- 
hryki niemieckie oświadczyły, 
iż posiadają zamówieni” na 0- 
kres dwuch lat z góry, wobec 
czego nie mogą się podjąć żad- 
nych dostaw dla Polski, Może 


to w dużej mierze utrudnić lub | 


nawet uniemożliwić niektńrym 
działom- polskiego przemysłu 
włókienniczego wykorzystanie 
koniunktury eksportowej w A- 
meryce. 


Niemcy są tam głównym naszym konkurentem 


W swoim czasie „Głos Poranny” | 
doniósł obszernie o założeniu przez 


|trzech łodzian i jednego polaka, | ty, które napłynęły z Persji za pos 
zamieszkałego stale w persji, gdzie średnictwem tego towarzystwa dla 
niezej i przemysłowej. W korzyściach, piastuje stanowisko dyrektora pań- przemysłu łódzkiego wskazują, iż 


stwowej fabryki włókienniczej poi- 
sko = irańskiego towarzystwa eks 
portowego. 

Towarzystwo to postawiło sobie 
za zadanie rozszerzenie wzajem: 


i 


wego nie zanotowała jeszcze kon- | 
kretnej transakcji, to jednak ofer- 


| 


współwłaściciel jego, przebywający 
na terenie Iranu posiada rozbudo- 
wane stosunki i potrafi się wywią- 
zać ze swego zadania: 


Najpoważniejsza oferta perska, 


ców zagadnienia kolonialnego starało | Tych stogunków handlowych mię- która jest obecnie badana przez 
się rzucić podstawy tego systemu współ, dzy Polską a Iranem drogą szeregu przemysł łódzki, dotyczy caikowi- 


pracy międzynarodowej, który zresztą 
nie ma wskrzeszać słaroświeckiej zasa- 
dy „compagnies a charte*, źródła nie- 
bezpiecznych nadużyć, lecz winien dzia 


łać pod bezpośrednią i ścisłą kontrolą Cji podjęte zostały 


bezpośrednich transakcji 
sacyjnych. 

Z chwilą powstania tej instytu 
pertraktacje 


kompen- | 


wszystkich państw zainteresowanych“, | między właścicielami wymienionej 


P, Ełbel wspomina dalej, że szereg 
osób opracowało projekty rozwiązania 
i apeluje do rządu, aby wybrał jeden 


placówki a przedstawicielami kra- | 
| jowego związku przemysłu włókien | 


tego urządzenia tkalni o 130 war- 
szłatach, budowanej obecnie przez 
rządu Iranu w Teheranie. Wzamian 
za te maszyny mamy sprowadzać 
gumę tragsucką, której próbki są 
obecnie badane przez nasze zakła- 
dy przemysłowe, sezam, który jest 


z tych projektów lub sam opracował niczego w sprawie powierzenia jej wy Polsce oddawna znany oraz od- 


iuny, któryby świadczył o woli poro- 
zumienia i pojednania. 

„Wszyscy zdają sobie sprawę — koń 
czy p. Elbet — że nie dojdzie się do 
niczego przez oddzicine pertraktacje, 
w których każda ze stron stara się 
zrzncić na innego viężar ofiar. Szersze 
porozumienie natomias!, zapewniające 
melcdyczna eksploatację niektórych te 
renów kolonialnych, powinno przynieść 
każdemu jego część zysków, przyczy- 


tego debrodziejstwa zbiorowego i nie 
 podziciuczo, jaki 
narodowy”. 
Trudno nie przyklasnąć wywodów 
autora. Polska pierwsza gotowa bylaby 
współdziałać z Francją przy realizacji 
wsfjółpracy międzynaradowej w kojo- 
niach. Polska, kiórs, brak surowców, 
która polrzebować ich bdzie coraz wię 


in jest pokój między 


agend eksportowych związku. Ro- 
kowania te, które toczyły się przez 


padki baweiny, Prócz maszyn włó 
kienniczych, poważne widoki zby- 


chcieli dopuścić do pojawienia się 
kontrahenta i zaofiarowali wyższe 
ceny, 


Z drugiej strony — zdaniem fa- 
chowców — nie należy żałować nie 
dojścia do skutku tej transakcji, 
bowiem bawełna perska jest prze- 
ważnie niestandaryzowana tak, że 


tylko niemcom, którzy liczą za swe | 


towary b. wysokie ceny opłaca się 
ja zakupić. 


Importerzy polscy interesują się 
odpadkami bawełay, które nie po- 
siadają ustalonej ceny, 


Działalność polsko -- irańskiego 
towarzystwa zksporiowego na tere- 
nie Persji napotyka również nara- 
zie na pewne trudności. Trudności 
te, czynione są przeważnie przez 
niemców, którzy niechętnie patrza 
na pojawienie się nowych kontra- 


| dłuższy okres czasu, zakończyły | ty posiada również przędza czesan- | hentów, usilujących podważyć ich 


'się pomtyślnie. Kra 
zlecił placówce swoje sprawy eks- 
portowe, 


talu. 


Jeśli chodzi o bawełnę, to jak 


jowy związek kowa, częściowo z domieszką lani- | monopolityczne stanowisko, 


Niemniej również firmy polskie, 
które pragną wejść na rynek per- 


, Jakkolwiek działalność polsko -| wiadomo, przez pewien czas stara- ski czynią sobie wzajemnie trud- 
irańsikego towarzystwa eksportó- nia w kierunku zakupu większej ności. Walka konkurencyjna mię- 
niając się jednocześnie do wzmożenia mme partii czyniło towarzystwo importu dzy firmami polskimi jest z punktu 


cej w miarę uprzemysiawiania i zago- 
|spodarowywanią kraju — prędzej, szy 
później będzie musiała mieć swój u- 
dział w eksplcalacji bogaciw kolonial- 
nych, To też Iepiej, żeby to się stala 
na drodze porozumienia międzynara- 
dowego i przy wssóloręey wlaśąie 
Franeji. 


|surowców (Tissa) w Warszawie, 
którego przedstawiciel p. Puzyna 
bawił w Persji, Jak słychać tran- 
sakcji: ta nie doszła do skutku, po- 
nieważ niemcy, którzy opanowali 


rynek peiski, gdzie lakują swe lm, 
me. 


|wary pa wysokich cenach 


widzenia interesów ogólnogospa- 
tdiarczych naszego kraju wysoce nic- 
pożądana. 


UFTARA, DANA ŻEBRAKOWI. 
NIE PRZYNOSI KORZYŚCI 
SPOŁECZEŃSTWU . 
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Kio fimamsuje wojne w ffiszpamii £ 


Franco. — Przemysł wojenny w Katalonii. — Kredyty niemieckie 


Ostatnie posunięcia na szacltow-| Pokłady są głównie w okręgu Wa jsi 93 miln, pesetów przy ogólnej] przewaga ta nie jest tak wielka, 
nicy hiszpańskiej zwróciły uwagę lencji i Madrytu, odciętym od Bar: |szmie budżetowej 8,4 mild. pese-| by mu zapewniała 


sama, by tak 
rzec mechanicznie, zwycięstwo w 
wojnie domowej. 


Bez zmian 
na rynku walorów 


Na rynku walorów tendencja dla 
papierów wartościowych była wczo 
raj ulrzymana. Kursy papierów za- 
notowały tylko normalne wahania 
przy usposobieniu spokojnym. 

4 i pól proc. państwowa pożycz- 
ka wewnętrzna obniżyła się o 15 
pkt, Obracano nią po 653.40 kupno, 
6590 sprzedaż — za odcinki grub- 
sze i 65.65 kupno, 66.15 sprzedaż 
— za drobne. 

3 proc. pożyczka inwestycyjna 
zniżkowała o 25 pkt. Za I em. pła- 
eono 85.75, żądano S6.25, zaś za Il 
em, 56.25 kupno, 86.75 sprzedaż, Za 
serie I em. płacone 91.50 i 92, zaś 
za II em. o 50 pkt. mniej niż oneg- 
daj 92.25 i 92.75. 

4 proc. prem, pożyczka dolarowa 
(dolarówka) poprawiła się o 25 pki. 
Obracano nią po 42.50 w płaceniu, 
43 w żądaniu. 

4 proc. pożyczka konsoliracyjna 
utrzymała się na poziomie poprzed 
nim, Qbracano nią po 66,50 kup- 
no 67 sprzedaż — za odcinki grub- 
sze i 66.253 kupno, 66,75 sprzedaż — 
za drobne. 

4 i pół proce. listy zastawne ziem 
skie ser. V poprawiły się o 75 pkt. 
Obracano mimi po 64 w płaceniu, 
64.50 w żądaniu. 

5 proc. listy zastawne m. War- 
szawy z 1933 roku miały tendem: 
cję niejednolitą: grubsze odcinki 
tych listów nie zanotowały zmian i 
nadal obracano nimi po 72.25 kup- 
no 73.25 sprzedaż. Natomiast drob- 
ne odcinki tych listów straciły 25 
pkt. i płacono za nie 73,75, żąda: 
no 74,25. 

3 proc. renta ziemska miała tem 
dencję mocniejszą: odcinki po 1000 
zł, poprawiły się o 150 pkt. i pła. 
cono za nie 58.75, żądano 60.25, od- 
cinki po 500 zł. poprawiły się o 50 
pkt. osiągając kurs 61.25 w kupnie, 
61.75 w sprzedaży. 

Na rynku akcjowym — również 
bez zmian. Za akcje Banku Pok 
skiego w dalszym ciągu płacone 
132,50, żądano 133,50, zaś za Bank 
Zachodni 45 kupno, 46 sprzedaż, 

Jedynie akcje Banku Handlowe- 
go w Warszawie straciły 50 pkt. i 
obracano nimi po 59 w płaceniu, 
60 w żądaniu, 


Rynek pieniężn 
GIEŁDA ŁÓDZKA 


Na wczorajszym zebraniu giełdowym 
w Łodzi notowano: 


„Sprzedaż 
Dolarówka 43,00 


Inwestycyjna 1 em. 86.50 *86.00 
Inwestycyjna 2 em. 87,00 3650 
Konsolidacy jna 66.25 66.00 
Bank Polski 13375 133.25 
5% Łodzi 1933 r. 66.25 — 66.00 
5% Łodzi 1938 r. 64.25 — 64.00 


Tendencja utrzymana, 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Żyto 14.25 — 14.50 
Pszeniea 20.75 — 21.01) 
Pszenica zbier. 20:50 — 20.70 
" Jęczmień brow. 16.75 — 17.25 
Jęczmień przem. 15.75 — 16.25 


Mąka psz. śrut, eksportowa 

12,00 — 13.00 
Mąka żytnia 50% 25.00 — 25.75 
Mąka żyt, 30% 27.75 — 28.75 
Mąka żyt. 55% 24,75 — 25.50 
Mąka żyt. raz. 9574 20.50 — 21.00 
Otręby psz. gr. 11.75 — 12.00 
Otręby psz. średnie 11,25 — 11,50 
Otręby żytnie 10.75 — 11.00 
Rzepak ozimy 54,00 — 57.00 
Rzepak jary holend. 48.00 — 51.00 
Koniczyna czerw. 60.00 — 50,00 


Koniczyna biała 300.00 —320.00 
Siemię lniane 56.50 — 57.50 
Mak niebieski 95.00 —100.00 
Mak Iniany 22,00 — 24.00 
fiorczyca 11.000 — 46.00 
Groch polny 2.000 — 29.00 
Victoria 3270 — 36,00 
Wyka 14.50 — 1950 
Seradela 23.50 — 27.50 
Gryka 29,50 — 21.00 
Kasza gryctama TOU — 3800 
Makuch zorat 59 — 13.30 


Tendrucja oko 
Ogólńy obrot LUV 


Lasik, 


_GLOŚ SPORTOWY 


Łodzianki w finale 
mistrzostw Polski 
siatkówki ; 


Wczoraj zakończyły się w Kato 
wiecach eliminacyjne zawody siat- 
kówki o mistrzostwa Polski. Do 
*inała zakwalificowały się zespoły: 
AZS (W-wa), Ofsza (Kraków), Znicz! 
(Łódz) i Polonia (W-wa). i 

Tak jak pierwszego dnia niespo- | 
dzianką była porażka łodzianek z! 
AZS-em lwowskim 1:2, tak wczoraj | 
postaraly się one o drugą  niespo- | 
dziankę, zwyciężając stołeczną Po- | 
Jonię 2:1 

W walee o miejsca od 5-go spot- 
kają się: KPW — Katowice, Stra- | 
dom — Częstochowa, Pomorzanin 
> Toruń i AZS — Lwów. 


l 
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Łódź, dnia 22 stycznia 1989 r, 


Ostatnie chwile przed meczem z Francja 


Krzyk zagra 


Reprezentacja piłkarska Pol- 
ski przybywszy do Paryża w pią 
tek późnym wieczorem została 
powitana na dworcu przez przed 
stawicieli związku francuskiego, 
z prezesem p. Rimet i general- 
nym sekretarzem p. Delaunay 
na czele. Obeeny był na dworcu 
również przedstawiciel ambasa- 
dy R. P. 

Wezoraj zawodnicy nasi wraz 
z kierownictwem zwiedzili sta- 
dion, na którym odbędzie się 
spotkanie Francja — Polska. Bo 
isko „Pare des Princes“ przed- 


w bramce, Twórz w obronie, a Nyc na środku 


| Następnie drużyna polska była! wzbudziło oświadczenie Sztzepa| Walczyć ma także Courtois, któ- 
obecna na meczu Francja B — niaka (w „Paris Soir“), wyrażą- | rego występ był pod znakiem za 
| Luksemburg, wygranym przez jącego wiarę w zwycięstwo Pol- pytania wobec niedawnej kontu 
gospodarzy 4:2, wreszeie wieczo ski w stosunku 4:2. Już następne zji Na wszelki wypadek wyzua- 
rem udała się do kina, po czym wydanie „Paris Soir* przyniosło, czony został Zateli (Racing Cluh 
wróciła do hotelu na spoczynek. replikę obrońców francuskich | Paris) jako ewentualny środko- 
Niedzielnemu spotkaniu — jak] Vandoorena i Mattlera, zapewnia wy napastnik. Diagne, który 
już podaliśmy — towarzyszy, jących, że nie dopuszczą do człe prawdopodobnie nie będzie grał, 
wielkie zainteresowanie. Już o0- rokrotnego przełamania włas- zastąpiony będzie na lewej pomo 
heenie zbrakło tańszych biletów, nych linii obronnych. cy przez Schmidta (FC. Sete), co 
a popyt na droższe również wzra| Skład naszej drużyny nie 50 DZOA raczej pewne osłabienie 
sta, Członkowie związku francu- stał. jeszeze definitywnie ustalo-. defenzywy francuskiej, 
skiego spodziewają się obecności ny. Wydaje się być pewne, że 
okolo 30 tys. widzów. trio obronne wystąpi w składzie:' 
Pisma paryskie przynoszą ©-, Krzyk, Szczepaniak, Twórz z Ny 


Drużyna polska jest w dobrej 
kondycji i nie traci nadziei na 
|zwycięstwo, zdając sobie całko- 


Nowy sukces 
hokeistów śląskich 
w Berlinie 


Wczoraj, w drugim dniu między- 
narodowego turnieju hokejowego w 
Berlinie reprezentacja $łąska odnio- | 
sła drugie zwycięstwo, bijąc dru-| 
żynę Brandenburg 3:0 (1:0, 2:0, 0:0) 
i dziś wieczór spotka się z repre- 
zentacją śtolicy Rzeszy. 


stawia się znakomicie. mimo u-|hok fotografii poszezególnych 
lewnego deszczu, jaki pada w| naszych graczy, wywiady z kapi- 


dni, zawodnikami. 


Paryżu nieprzerwanie od kilku tanem zwiazkowym Kałużą i z. 
Pewną sensację! 


Liga powiekszona do i2 


cem na środku pomocy. 

W zespole francuskim figuru- | 
je jednak na lewym skrzydłcj 
Veinante, który ma wystąpić. 


wicie sprawę z wagi niedzielnego 
spotkania. 
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Próba FIS—odwolana! W latach 1940 i 1941 spadać bedzie jeden, awansować będą dwa 


Projektowana i zapowiedziana 
na dn. 22, 23 i 24 b. m. generalna] Wczoraj w Warszawie, w o-, tano natomiast Union - Touring 
próba zawodów FIS została z po-| beeności delegatów wszystkich | i Garbarnię. Klub wileński otrzy 
wodu niedostatecznej pokrywy | dziesięciu klubów ligowych od-; mał na „osłodę“ puchar dia dru 
"śnieżnej odwołana, było się doroczne walne zgroma żyny najbardziej fair grającej, 

dzenie ligi. Zagaił je prezes ligi choć prywatnie ogólna opin 
pik. Rudolf, przewodniczył ze-| była zgodna z tym, że należa 
Zabawa kota z myszą... braniu red. dr. Obruhański z| się on raczej ŁKS-owi. 

W piątek wieczorem odbył się| Krakowa. Jedyny wniosek dnia, mian. 
w Pradze czeskiej nowy mecz ko-| Union Touring reprezentowa- 
kejowy między kanadyjskimi „Po- | ny był przez prezesa p. Rodego, 
łykaczami dymu" a reprezentacją | mgr. Kalenbacha i Izraela. ŁKS 
Pragi. Zwyciężyli  kanadyjczycy 
9:1 (4:0, 1:1, 4:0), 


przedstawiciela nie przysłał, co 
zwróciło nawet ogólną uwagę. 

_ Warta—H.CP. 

i Gopiania—Lechia 


W nadchodząca niedzielę rozpocz 
nie się trzecia runda bokserskich 
mistrzostw Polski w konkurencji 
drużynowej. j 

W Poznaniu walczyć będą druży 
ny miejscowe Warta — HOP, a w 
Inowrocławiu Goplania — Lechia| Wczoraj nad ranem między 
(Lwów). godz. 3 i 7 przejeżdźali przez 

W rozgrywkach prowadzi Warta | Lyon uczestnicy międzynarodo- 
przed HCP, Goplanią i Lechnią. wego raidu gwiaździstego do 


„RALLYE MONTE CARLO 1939* 


klubów ligowych do 12-tu uzy- 


kwalifikowaną. Dość powie- 
dzieć, że tylko jeden Ruch wy- 


Po załatwieniu formalności,! powiedział się przeciwko temu 


pożegnano ŁKS i Śmigły, powi-| wnioskowi, wszyscy inni nato- 


na Lancii, Bellen i Pronaszko na 


Gigantyczny zjazd gwiaździsty automohiligtów z całej Europy — kończy się dziś w południe. W nocy 
z środy na czwattek, jak to już donosiliśmy, przejeżdżały przez Polskę samochody, które startowały 
w stolicy Estonii — Tallinie. „Przedstawiamy fotomontaż z punktn kontrolnego w Warszawie. W gi- 
rze na prawo, jeden z kierowców polskich, Borowik, w rozmowie » dziennikarzami. Na dole maszyna 
Nr. 1 naloży do zeszlorocznego zwycięzcy Rallaye, jawajczyka. Bakker- Schutta. Oboi polski samochód 
(Nr. 122), przy którym stoi zawodnik Fajowski. W gćrze na lewo — moment wyciągania z błota ma- 
szyny Nr 192. 
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AKS-u 0 powiększenie liczby! 
skał niespodziewaną większość / 


ELLE 


„MOJA PANNA M 


re Premiera „CZTERY CORIKie 


miast za powiększeniem ligi w, 
ten sposób, że w latach 1540 i 
1941 spadać będzie tylko jeden 
klub, a dwa wejdą. 

Jest to dowód zmiany nastro- 
jów wśród klubów ligowych, 
które dotąd broniły się zawzię- 
cie przed powiększeniem liczby 
zespołów extraklasy. 

Mistrzostwa rozpoczną się 26 
marca i z przerwą miesięczną w 
lipcu potrwają do 22 paździer- 
nika. 

Sprawa (trwającej od ub. r. 


Bellen bez punktów karnych! 


Warunki jazdy ciężkie, ale forma doskonała 


Monte Carlo. Z grupy tallińskiej Fordzie, nani Zagórna na Che- 
przejeżdżali wszyscy automobi- | vrolecie oraz Marek i Pajewski 
liści polscy: Borowik i Wierzba! na Opplu. 


Wszyscy jadą bez 
karnych. 

Warunki atmosferyczne i te- 
renowe były bardzo ciężkie. — 
Deszcze i mgły. 

Piąta osada polska; Łubieński 
i Mazurek, jadąca z Aten, maj- 
duje się również w grupie za- 
wodników o najwyższej punkta- 
cji. 

Z Lyonu automohiliści udali 
się do Grenoble, a stamtąd t 
zw. drogą Napoleona do Monte 
Carlo, Na trasie Grenoble-Mon- 
te Carlo odbędzie się próba szyb 
kości. 


Wszyscy automobiliści polscy 
znajdują się w bardzo dobrej 
formie, mimo kilkudniowej cięż 
kiej jazdy. l 


| 
z: 
KATASTROFA WOZU = 
WEGO. | 
Samochód majora armii an- 
gielskie] Epstona, biorącego u-| 
dział w zjeździe gwiaździstym, 
do Monte Carlo, uległ kalastro- 
fie w pobiżu m. Ambevieu. 
Major Epston poniósł śmierć 
na miejscu, towarzysz zaś jego. 
amerykanin Kypetve został po- 
ważnie ranny. 


OFIARA, DANA ŻERRAKOWI. 
NIE PRZYNOSI KORZYŚCI 
SPOŁECZEŃSTWU , 
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wojny“ między  chorzowskim 
AKS i lwowska Pogonią zakoń- 
ezyła się pogodzeniem stron. 

Wniosek Lwowa w sprawie 
podwyższenia okresu skreślenia 
na 2 lata został uchwalony więk- 
szością głosów. 

Bardzo ostro krytykowane 
wniosek śląskiego okręgu o mie 
sienie władzy ligi. Delegaci ligi 
będą się domagali utrzymania 
obecnego stanu rzeczy. 


Pierwszy mecz UT rozegra 2 
kwietnia z Wartą w Poznaniu, 
pierwszy mecz w Łodzi 16 kwiet 
nia z Wisłą, 


Bałtyckie i bałkańskie 
plany naszych piłkarzy 

Na ostatnim posiedzeniu zarządu 
PZPN zastanawiano się m. in. nad 
propozycją związku fińskiego w 
sprawie meczu Finłandia — Polska 
w roku bieżącym. 6 


Finowie zaproponowali termin 
24 września, w związku z czem po: 
wstał plan wysłania w tym czasie 
dwuch polskich reprezentacji zagra« 
nicą, a mianowicie pierwsza poje» 
chałaby na miecze z Rumunią i Ju- 
gosławią, a draga drużyna wyruszy 
taby na północ na mecze z Fintan. 
dią i Estonią. Sprawa ta wymaga 
jeszcze uzgodnienia tego terminu 
ze związkami rumuńskim, jugosło< 
wiańskim i estońskim, 2o obecnie 
będzie drogą korespondencji załat- 
wione, 


Niemcy organizatorami 
piłkarskich mistrzostw 
świata w r. 1942 


O zorganizowanie piłkarskich mi 
strzostw świata w r. 1942 ubiegała 
się Argentyna, jak się jednak zda- 
je, większe szanse od niej będa 
miały Niemcy. Wobec tego między 


| narodowa federacja piłkarska za- 


mierza dla zaspokojenia ambicji 
argentyńskich zorganizować mecz 
między Europą i Ameryką Łaciń: 
ską. 


Mecz odbył by się w Argentynie. 
Organizacja tego spotkania nastrę 
czą wiele trudności, a przedstawi- 
ciel federacji, p. Rimet, zamierza 


udać się osobiście za ocean, żeby 
przeprowadzić w tej sprawie roko- 
wania. 
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silę zwiększać, a2 wreszcie na stałe R s ma + LB - i 
W GE p S 
II-gi wspaniały K @ M B A T A N Gi a” EG: TREC 

film p. t. ę ORYGINALNE TYLKO 


gti do łóżka, W rych wypadkach ętosuja 

ię wewnętrzny Iek „UREMOSAN'** GASE 

IKIEGO, który rozpuszczając kwas moczowy 

s organiźmie, wywołułe obfite wydzieicnie 

ble takowego wraz z moczem i współdziała 

(s ustrojem w walce fego'z miej 1 A Tete 
r 


Ben, podagra, tar So aa z: oer- Z = wp ` w l: Marcell sasz) M Z M PG 
x wą Oraz z rzemia teri z Cha ierre Chariond NYMI | 
Oryginalny z UREMOSAN S OASECKIEGO ULICA EONEKIEGO Nr. 128, = r gl: Morele Chantal, Pierre Renoir I Aim Cheriond _ ABRYCZ 
da nabycia w aptekach, Dojazd tramw. Nr.Nr. 0, 4, 10, 16; 17. 1) Dunia. 2) Pasażerka na gape | BEZGRANICZNIE 
- - - Początek seansów; w dni powsz. o godz..3 pp., w niedziele i święta o 12 wp, ostatni 9 w. ELASTYCZNE 
Do akt Nr. Km. 2082 | 38 | a | | 


OBWIESZCZENIE amze 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 12-go zamieszkały w Łodzi. 
przy ul. Gdańskiej 67 
na zasadzie art. 602 K. P. U. ogłasza 
w dniu 26 stysznia 1939 r. o godt. 
12 w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 33 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 


Ogłoszenie. 


Zarząd Miejski w Łodzi podaje 
do publicznej wiadomości, że targi 
na tarenia miasta Łodzi, które mia- 
łyby się odbyć w piątek, dnia 27 
stycznia 1939 roku, odbędą się wy- 


PATENT FRANC WR. 790.504 


kupujcie | PATENT AMER» NR. 1039704 


RA ARMELA OLI | 


OWOCE ZGĘSZCZONE W DUŻYM | 
WYBORZE, PO'ZŁ, 5 KLG. 


z fm źródła 


Wiełki wybór: 


; j m i WÓZKÓW dziecięcych ŁÓŻEK komodowych 1 
homoś zat l jątkowo w czwartek, dnia 26 stycz eey | y PA 
OE prz LAEE melslowgeh | WYP MACZEKCOO, SKLAD CZEKOLADY 1 CUERÓW 
mę aaa Zła a RW TA, ama 21 wyzna 199 roku. | MATERACY si DOROTEA” 
które można oglądać w dniu licytacji Łódź, dnia 21 stycznia a) roku. zje A PORE AK NE 


w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, dnia 7.1. 1939 r. 
Komornik: (—) ST. GASIŃSKI 
Sprawa masy Upadł f-my „A. Prus- 
sak” p-ko f. Hurtownia Bielska 


Zarząd Miejski w Łodzi | ŁOŻEK polowych ROWERÓW i dre 


2 = składzie „DOBRÓPÓL” w pea. Tai" 350.90 


£ z w podw. Tel. 159-90 | EEEE LEKARZ STOMATOLOG 
CEEE ODRZE RWIE TEZ TORRE OR KOCE ZA p 
H LJ g Iena 12 URZĄD SKARBOWY w ŁODZI . Józeí R | i K 


ŚRÓDMIEJSKA 6 
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Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, | [4 nie wystaw i okien, sprzątanie = 
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przy ul. Gdańskiej 67 | troluxem. Reperacje linoleum. ępowaniu egzekucyjnym Wła rbówych (Dz Z a agek tel. 132-64 


; żar 4 A podaje się do ogólnej wiądomości, że celem uregulowania należności Skarbu 
Pakowanie okien i drzwi. Państwa odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienionych ruchomości: 


| J. HUPERT i S-ka akad mi 
| da erm 
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ul. Czerwona 3a, fortepian, 1 szt. 
ul. Gdańska 44, meble, 5 szt. st. e 

Zajęte przedmioty można oglądać w dnin licytacji w godzinach od 10-ej Cegieimi anga 36 à 
do 16-ej w miejscach wyżej wskazanych. Przyjmuje od 4 — 6 po poł. 


sa Naczelnika Urzędu 


Ri erownili Działa Egzekucyjnego (r. Wania Czaban 


na zasadzie art. 602 K. P. C, ogłasza, 
że w dniu Z6stycznia 1939 r. o godz. 
11 w Łodzi, przy ul. 6-go Sierpnia 7 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości, oszacowanych na łączną 

sumę zł 2875— a mianowicie: 
fortepianu, maszyny do szycia, ma- 
szyny do pisania, mebli, żyrandola 

i dywanów w tym jeden perski 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
ornaczonym. 

Łódź. dn. 2.1. 1939 r. 


NŚ T 
TĘ TRZE pA 1.[-1 74 r Way Mk: 


Sprawa Abr. Bukieta p-ko Ryszardo- 


11 w Bodzi przy ul. Gdańskiej 65a 
odbędzie się publiczna licytacja rucho- 
mości oszacowanych na łączną sumę 
zł. 935— 
a mianowicie: mebli i dywanu 
które można oglądać w dniu licyłacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
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FRANCUSKIEGO krótką, łatwą 
metodą nauczy się każdy dla 
potrzeb w kraju i zagranicą. 
Absolwent Sorbony, Legionów 
jim. 13. Dawidowicz, 12—3, 
8—10 w. 


WYCHOWAWCZYNI z wielolet 
nią praktyką w instytucjach wy 
chowawczych, wyższym wy- 
kształceniem i znajomością ję- 
zyków obcych poszukuje odpo- 
wiedniego słanowiska. Zgłosze- 
nia p. Ch. K. 109 do admini- 
stracji pisma. (3) 


BUCHALTERII włoskiej i ame- 
rykańskiej oraz pisania na ma- 
szynie gruntownie wyucza za 25 
zł, Skrócony kurs w ciągu 1 mie- 
siąca zł. 15. Pisania na maszynie 
5 zł, Udzielam również korespon 
deneji, arytmetyki handlowej i 
stenografii. Kilińskiego 50, po- 
przeczna oficyna. I piętro. Za- 
prowadzam księgi i sporządzam 
bilanse. 


BERLITZ - SCHOOL! 14 rok 
szkolny. Koncesjonowane Kursy 
Języków Obcych pojedyńczo i 
w małych ściśle dobranych gru- 
pach i 1-roczne Kursy Handlo- 
we, obejmujące księgowość, a- 
rytmetykę handlową, korespon- 
dencję, ustawodawstwo handlo- 
we, socjalne i skarbowe, steno- 
grafię, pisanie na maszynie i an- 
gielski język. Kurs wyższej księ- 
gowości, obejmujący: rewizję 
ksiąg handlowych, analizę i kry- 
tykę bilansów. ete. Zapisy co- 


dziennie od 12 do 1.30 i od 5 do| Biuro 
8-ej, Andrzeja 3. 


WKRÓTCE UKAŻE 


NAUKA buchalterii wraz z prakty: 
ką przy biurze buchalteryjnym. 
Bracia Wolrauch, Śrćdmiejska 56, 
tel. 1111-98. 


ANGIELSKIEGO udzielam grun- 
towniż nowoczesna metodą. Ceny 
Hrzystępne. Dzwonić: tel. 127-52, 
od 5—6 po poł. 569—6 
FRANCUZ RODOWITY. dyplomo- 
wany nauczyciel udziela francen- 
skiego w najszerszym zakresie. 0- 
ferty: „Zloty lekcja”. 


nma 


UDZIELAM lekcji oraz korepe- 
tycji w zakresie gimnazjalnym 
i'licealnym. Dokształeam do- 
rosłych. Zgłoszenia: tel. 277-81, 
ŁADNIE i prędko pisać uczy 
Kaligraf? Berman oraz poprawia 
wszelkie brzydkie charaktery 


pisma w ciągu 15 lekcji. Piotr- 


m. 25. 


kowska 109, 


ANGIELSKI (tlumaczenia, ko“ 
respondencja), hebrajski, _ ju- 
daistykn, korepetycje. hel. 165-55 
11 Listopada 24, m. 3, od 2—3 
Ceny przystępne. 


ANGLIK z wyższym wykształ- 
ceniem handlowym wyucza an 
gielskiego dokładnie i szybko. 
Żalatwia fachowo wszelkie ko 
respordencje. Gould, 11 Listo- 
pada 47/13, tel. 212-82. 


RUTYNOWANA nauczycielka mu- 
zyki udziela lekcji gry fortepiano- 
wej (moskiewskie korserwatorium), 
craz francuskisgo po dluższym po- 
bycie w Paryża. G. Hurwiez-Sztyl- 
lerowa,-Aleje 1-go Maja 9, m. 6. 


Mydło Toaletowe TROJKA” 


i, podobnie jak mydło do prania o tejże nazwie, będzie 


PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI 


JĄKANIE, wadliwa wymowa i t.p. 
snecjalny kurs leczenia — Lecznica 
Piotrkowska 67, 5512-2 


lokale © 


DO ODDANIA pokój lub dwa 
irontowe na mieszkanie, biuro 
lub kancelarię,  niekrępujące 
wejście, wygody tel. 276-73, 


WINIARNIA 


„VICTUAL” 


Piotrkowska 64, tel. 112-35 


wydaje: ŚNIADANKA, OBIADY, KOLACJE. 
Wina na lampki. Ceny umiarkowane. 


Z dniem 25 b. m. moja PRACOWNIA TAPICERSKA 


Al. Kościuszki 3 


wiadamiam Sz. Klijentelę. Z poważaniem LUDWIK NĄORT 


sostała-przeniesiona do 
frontowego lokalu przy 


ELEGANCKI pokój do wyna- 
jęcia Lipowa 44, m. 10 front 
I piętro. 


DO WYNAJĘCIA od 1.4 39. r. 
7 pokojowe komfortowe miesz- 
kanie. Przejazd 36. Wiadomość 
u dozorcy. 


FRONTOWY pokój dwuokien- 
ny, eleganckie meble lub bez 
do wynajęcia. Śródmiejska 62, 
m. 4, g. 3—4 i po godz. 8 wiecz. 


ZŁ. 50.— KWARTALNIE 1 pokój, 
zł. 125 kwartalnie i pokój z kuch- 
nią; zł. 180.— kwartalnie 2 pokoje 
z kuchnią; 3—4—5—6-ciopokojowe 
mieszkania; pokoje umeblowane 
oraz garsoniery od zł. 20.— poleca 
„Zenit, Poitrkowska 82, 


418—10| telefon 260-25. 


SIĘ W SPRZEDAŻY 


POKÓJ umeblowany dla pana z wej 
ściem z klatki schodowej. Zamen- 
kofa 6, m. 38. 6 


4 POKOJOWE mieszkanie no- 
woczesne, niedrogie od 1 marca 
do wynajęcia. Pierackiego 17 
m. 6. 


DUżY-SŁONECZNY  2-okienny 
frontowy pokój z wygodami do 
wynajęcia. Zawadzka 35 m. 1 
tel. 108-21, 


DLA ADWOKATA, lekarza 
ewentualnie biuro, natychmiast 
do wynajęcia dwa pokoje fron- 
towe I piętro. Piotrkowska 211. 


ZPOKOJE kmn 


w starym domu (przerobicne z đu- 
żego mieszkania) lub w nowym do- 
mu w śródmieściu — poszukiwane. 
Oferty sub „G. W.” do administra- 
cja „Ułlósu Porannego”, Piotrkow- 
„ska 70. 373—% 


MŁODE małżeństwo poszukuje 


POKóJ umeblowany z wszelki- 
mi wygodami dla jednego ewent. 
dwóch panów (izr.) do wynaję- 
cia. Moniuszki la m. 13. Obey 


2 POKOJE z kuchnią, wygody, na 
ITI piętrze, słoneczne. Świeżo wy- 
remontowane. Tamże 2 pokoje du- 
ży sklep z kuchenką. Radwańska 


j Br. 59. Wiadomość u gospodarza. |rzeć można w godz. 3 —3 
i tel. 183-42. 258—2 | popoł, 


UMENDLOWANY pokcik i skromne 


ODDAM zaraz pokćj 1 osobie ume. 
pemieszczenie przy intel "Ge | 


blowany dwuokienny. frontowy, 
wszelkie wygody, telefon. Cegiel- 
niana 4, m. 7. « 


kiej rodzinie do wynajęcia. Prze- 
jazd 14, m. 20, 


Krawiec meski 


S. LENKIRSKI 


PRZEPROWADZIŁ SIĘ 
z ul. Piotrkowskiej 107 


na ul. MONIUSZKI 1-a 


WILLA ezteropokojowa z, hallem|POKóJ umeblowany z wygoda- 
i z wszelkimi nowoczesnymi wyyo- |mi i niekrępującem wejściem 
dami, z tarasam na ogród. do wy-|do wynajęcia ul. Andrzeja 31 


tel. 235-42, 
o czym za- 


najęcia. Wiadomość: Kołłątaja 10,|m. 2, 


u dozorcy, lub tel. 227-98. 


Zmniejszyłem lokal! 


obniżyłem ceny! 


MEBLE 


w najlepszym gatunku 


SALOMON 
SALOMONOWICZ 
egz. od r. 1910 


Narutowicza 16 
tel. 137-60 w podwórzu 
wejście z ul. Piłsudskiego 76 
wprost bramy. 


316 POKOJOWE mieszkanie 
oraz sklep, natychmiast do wy- 
najęcia. Piramowicza 15. 


POKOJU z częściowym ` lub 
całkowitym utrzymaniem i uży- 
walnością poczekalni poszukuję. 
Pożądana winda lub parter. 
Szczegółowe oferty sub. „ŃŚrod- 
mieście *, 


Biuro „POLRUCH* Piotrkow- 
ska 89 fr. I p. tel. 141-02 po- 
leca wszelkiego rodzaju miesz- 
kania, lokale handlowe, fabryca- 
ne, sklepy, domy, place, pokoje 
umeblowane i garsonieryv. 


POKóJ umeblowany wygody, 
telefon, odnajmę panu Sienkie- 
wicza 31 m. 7, tel. 167-77. 


DO WYNAJĘCIA w nowym 
domu 3 i 4-pokojowe mieszka- 
mia, wszelkie mowoczesne wy- 
gody, II piętro, słoneczna strona 
centralne ogrzewanie, tel. 144-19, 


MOTORY Elok. 


Okasyjne, używane i nowe po cê- 
nach najniższych. Przełączniki, 
gwiadza-trójkąt | rozruszn!kl 
własnege wyrobu. Warsztaty reper., 
przewijanie maszyn. 


inż. J. REIGHER | s-ta, 


Południowa 28, tel, 21-009 


DO WYNAJĘCIA od 1 kwietnia 
3 pokoje z kuchnią z wszelkimi 
wygodami ul P. W. 5 


ladnie umeblowanego pokoju Z |tel. 211-33. 


wszelkimi wygodami, telefonem 
w śródmieściu. Oferty sub „Z. A. 


DWA POKOJE z kuchnią i 
wszelkimi wygodami oraz pokój 
pojedyńczy do wynajęcia, 11 
Listopada 76. $ 


POSZUKUJE się lokalu na prywat- 
ną szkołę z ogrodem od 1.IX r. b. 
|w centrum miasta między ul. Sien- 
RZY i Wólczańską oraz Ks 
Skorupki i ul. Przeiązd. Oferty sub 
„Szkoła” w administracji niniejsze 
gu pisma. 626- 2 


ODDAM POKóJ umeblowany, | 
jednoosobowy śródmieście, wy- 
gody, telefon, centralne ogrze- 
wanie. Oferty „Wypłacalność . 


CDDAM pani miejsce do spania 


PL. Wulności 9, m. 31. 


DO WYNAJĘCIA od zaraz 


pokojowe mieszkania na I i 
piętrze, komfortowe, wyremon- 
tawane, słoneczne. Legionów 


—.| fon 126-00 od godz. 3—T wieczćr. 


PA 


213 POKOJOWE mieszkania 
z wszelkimi wygodami w no- 
wym domu od 1 lutego do wy- 
najęcia. Obejrzeć codziennie od 


12—8. Pogonowskiego 26. 
196—5 


POSZUKIWANE 1 |= 2 pokoje 
w centrum z łazienką lub bie- 
żącą ciepłą wodą do zł. 80 mie- 
sięcznie. Of.: „195“. 


DO WYNAJĘCIA od zaraz 5 
pokoi z wygodami, front, 3 pię- 
tro. Andrzeja 7. Telef. 102-56. 

280-2 


DO WYNAJĘCIA 3 - pokojowe 
mieszkania z holem, wygodami. 
Komorne dostępne. Narutowi 
cza 103. Telef. 127-16. ist | 


OKNA I ORZW 


p 
MIESZKANIA 4-pokojowe, najwięk 
szy komfort w nowym domu. Piotr 
kowska 220, II i III piętro, tel. 
240-38. 270—2 


Posady E 
OS GECA LAEE a 


BIURALISTA z kilkuletnią prakty- 
ką buchalteryjną poszukuje zajęcia. 
Kwaliäkacje i referencje. Oferty 
sub „Księgowość”. 


SZWACZKA bielizny jedwabrej, 
trykotowej, znająca krój i modeto- 
wanie chętnie zmieni posadę. Ofer- 
ty sub, „Szwaczka”. 


PRAKTYKANTKA 'do biura fa- 
tŁrycznego poszukiwana. Zgłaszać 
się: Fabryka, Lipowa 54. 


ZAROBEK uboczny znajda osoby 
inteligentna w każdej miejscowości 
werbując zbonentów dla poczytne- 
go tygodnika młodzieżowego. Zgło- 
szenia: „Tygodnik, Kraków, Skryt- 
ka pocztowa 253. 3 


POSZUKIWANY buchalter-ko- 
respondent, biegle piszący na 
maszynie z  pierwszorzędnymi 
referencjami, Oferty sub „Po” 
sada“, ' 


MŁODA, zdolna poszukuje pra- 
cy biurowej. Wymagania skrom* 
ne. Oferty sub. „Obowiązkowa”* 


WYCHOWAWCZYNI (izrael.) ma- 
turzystka, znająca niemiecki oraz 
szycię. przyjmie posadę do dzieci 
ml 7 lat jako dochodząca, może być 
z pomceą w gospodarstwie. Tele- 


mechanik do maszyn biurowych. 
Oferty do Biura Ogłoszeń 5. Fuksa, 


TENCER. 


DBAJCIE O SWOJE ZDROWIE 


Przy ŻOŁĄDKA,  KISZEK, 
WĄTROBY, 
WYCH, WZDECIU BRZ 
SIĘ LUB SKŁONNOŚCIACH DO ZAPARCIA, 
stosuje sięz „SZWAJCARSKIE GORZKIE 
ZIOŁA" Gąseckieęgo, naturalny łagodny 
środek przeczyszczający, ułatwiający tunkcje 
organów trawienia, stosowane również przy 
nadmierne) otyłości Sprzedają apteki | skła- 
dy apieczne 


chorobach» 
przy KAMIĘNIACH Ż6ÓŁCIO- 
HA, ODBIJANIU 


MASZYNY do pisania i liczenia no- 
we i okazyjne na dogodnych wa- 
runkach poleca S. Wróblewski, 
Łóaż, Piotrkowska 46, tel. 236-69. 
Wymiaaa używanych maszyn na 
nuwa. Przyjmuje reperacje maszyn 


2138—4 


tiurowych. 


NOM drewniany, przeznaczony do 
rozbiórki, a nadający się do prze- 
tudowy w innym miejscu kupię. 
Wiadomość w administracji „Głosu 
Porannego”, 628—2 


LISA tylko w dobrym stanie ku 
pię okazyjnie. Of.: „Lis“. 


OKAZYJNIE tanio! Resztki: jed- 
wabie, tafty, koronki na suknie 
balowe i ślubne oraz wełny na 
suknie, kostiumy, palta, bluzki, 
spodnice. Duży wybćr, Kilińskiego 
nr. 36, oficyna, M w. I p. 


TANIO: drugi gatunex obrusów, 
ścierek, ręczników, Chari, Piotr- 
kowska 37, 3-cie wejście. 


KUPIĘ plac pod domek w Łodzi. 
Wiadomość — ul. 6-go Sierpnia 10, 
m. 12. 


POŃCZOCHY, skarpetki, również 
z małymi skazkami. Bielizna męska 
i damska. Koszule, piżamy, bon- 
jourki, szlafroki Największy wy- 
bér. Sprzedaź detaliczna, ceny ści= 
gle fabryczna. Śródmiejska 21, le: 
wa oficyna. 576—10 


hermetycznie syste- 
mem zagranicznym. 


Trwałość 
długoletnia 


ret 205-27. 


OKAZYJNIE do sprzedania f 
łóżko mahomiowe i 1 metalowe. 
Wiad.: Żeromskiego 77, m. 18, 
godz. 9—12, 4—6. 


OKAZYJNĄ BIŻUTERIĘ poleca 
„Kamea“, Piotrkowska 78, tel. 
185-22. 457-58—8 


KUPUJĘ BRYLANTY oraz biżu- 
terię. „Kamea', Piotrkowska 783, 
telefon 185-22. —$ 


POŃCZOCHY, skarpetki i chu- 
steczki Dział pończoch z małymi 
skazkami po cenie ściśle fabryez- 
nej. „Centrala Pończoch” M. Ma- 
gidow, Piotrkowska 82, podwórze, 
parter. 


GAŚNICE przeeiwpożarowe pły- 
nowe przepisowe poleca: A. Wajs, 
Piotrkowska 79 w podwórzu. 
Tel. 272-63. 


518 FIAT 6 cio osobowy w do- 
brym stanie kupię. Pośrednicy 
niewykluczeni. Wiadomość tel, 
217-10. 


SPRZEDAM biurko ciemno 
orzechowe robota solidna. Ul. 
28 Pułku Strzelców Kaniow- 
skich 20. 


SPRZEDAM czytelnię z powodu 
wyjazdu w dobrym stanie. Tm- 
formacje tel. 161-60. 


DOKTOR 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i seksualnych 


BRI z Ty sale Ory. z > s 
JII POSZUKIWANY Ke akioa ae leczenie promieniami Ronigena 


zołudniowa 28, tel. 201-93 


17. Wiadomość u gospodarza. | ldź, Piotrkowska 87 sub „Mecha- przyjm. od 8—11 rano 1 od5—8 w. 


(286-2), 


nik”. 


'w niedziele i święta od 9 — 12-ej 
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Ostatnie 


< Pantofle .. 
a damskie * 


»»**GĄPELLO zg 


|: A 
= 5  Dalekosiężna puper- 
Í heterodyna o najwyż- 
szych walorach 

"technicznych 


zalety 
kosziy! 


Odbiór radio- 
wy 
przyjemność 
tylko w wy- 
padku posia- KE 
daria doskona- 
łego 
mika. Należy 
wybrać zatem aparat 
CAPELLO, którego 


2-głośnikowa supertietero- 
dyna, symbol postępu 
techniki akustycznej 


stanowi 


odbior- 


przewyższają 4%. 


Idealny sptzęt f 

muzyczny 5 

nowoczesnego 
domu 


Wystawiamy naszą produkcję na TENERA KE 
Wystawie w roku 1939 w Nowym Yorku (U. S. A.) 


płuc oraz koklusz, 


„„UBRANIOZMIAN* 
starą garderobę męską na naj- 
modniejsze materiały bielskie. 
Telefon 125-16. 


DYWANY: perskie, krajowe nà 
prawia Artystyczny Zakład na- 
prawy uszkodzonych dywanów, 
H. Milgrom, Kilińskiego 18. 
telef. 192-46. (266-5) 


KSIĘGOWY — bilansista, były 
rzeczoznawca komisyj podatko- 
wych, obeznany z eksportem, 
ma parọ wolnych godzin. Tele- 
fon 128-10. 


RO SKRECANTA wszelkiego rodza 
ju przędzę oraz ņa efekty przyjmu- 
je skręcalnia H. Doktorezyk, obec 
nie Gdańska 80, tel. 192-10, daw- 
niej Piotrkowska 167. 227—4 
ZAGUBIONE zostały następują- 
ce weksle: Zł, 100.— pł. 30/3 
J. Wiśniewski, zlecenie H, Za- 
mościański w Suwałkach. Zł, 
400,— pł. 30/4 Weisblit i Sam- 
ler, zlecenie G. J. Zylbersztajn, 
Stanisławów. ZŁ 200.— pł. 31/3 
St. Werta, zlecenie W. Knapp, 
Warszawa. Weksle powyższe ni- 
niejszym unieważniamy Znalazca 
zechce łask. zwrócić takowe za 
wynagrodzeniem M. Fogel i S-ka 
Piotrkowska 5, telefon 250-35. 


PRZEDSTAWICIELSTWA na 
Łódź lub Warszawę, poszukuję. 
Kaucja 100.000 zł. Propozycje 
do adm. pod „PILNE“. 


pp 


MORDCHA Lajb Cederbaum, 
Piotrkowska 22, zgubił kwit 
kancyjny Elektrowni Łódzkiej 
na zł. 15. 

SPÓLNIK z kapitałem około 6 
tys. zł., celem finansowania no- 
woczesnego artykułu teehniczne 
go poszukiwany. Oferty „„Tech- 
nik“ 


Prenumerata 


zamienia 


CHORZY NA PŁUCA? 


Każdy, kto sierpl na kaszel, bronohit, chrypkę, zaflagmienie 
powinien natychmiast zabrać się do leczenia, 
Dobrym śroćkiem na choroby 

płuc okazał się preparat 
aza sią kaszel. — Fagośol dostać można we wszystkich aptekach. 


Skl. gl. apteka HM. Rosenzfadfa, Warszawa, Plac GrzybOwski 10. 


Em 


miesięczna „Głosu Porannego" 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60. za odnoszenie — 
40 groszy z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.—, 


Przy użyciu Fa- 
« gosolu zmniej- 


FAGOSOL 


LEKARZ - DENTYSTA poszukuje 
do oljęcia gabinet w Łodzi. Wia- 
ilomość: Łidź, 6-go Sierpnia 19, 
Hirszson. 


POWAŻNE przedsiębiorstwo prze- 
mysłowe, produkujące pokupny ma- 
sowy artykuł, poszukuje zastępoów 
do prowadzenia składnicy (składu 
komisowego) w miastach powyżej 
30,000 mieszkańcćw. Pierwszeństwo 
zaprowadzani w branży galantaryj- 
nej i spożywczej, ruchliwi, ener- 
giczni, solidui, z pierwszorzędnymi 
referencjami, mogący złożyć kau- 
cję. lub gwarancję. Zgłoszenia: Kra- 
KSG Skrytka pocztowa 345. 
RUTYNOWANY wojażer i zdolny 
propagator chca powiększyć obroty 
w dużym przedsiębiorstwie handl. 
przemysł Pierwszorzędne  refaren- 
cje krajowe i zagraniczne, znajo- 
mość językćw obcych i psycholo- 
gii dzielnicowej klienteli Łaskawe 
oferty pod „Time is money”. 
600—2 


— > 


OBIADY prywatne, pierwszorzęd 
ne, na żądania djetetyczne. Piotr- 
kowska 55-8, front. telefon 112-14. 
NERWOWO-CHORĄ -ego przyjmie 
pielęgniarka z długoletnią rutyną, 
do prywatnego domu w Śródboro- 
wie. Opieka macierzyńska. Willa 
nowoczesna. Waranki bardzo przy- 
stępne: Korespondencja: Warsza- 
wa, Pańska 27, 3 tel. 275-65. ` 
257—2 


za granicą — zł. 9.— 


Gabinet kosmetyki 


leczniczej | toaletowaj 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 4, tel. 127-99. 


powróciła z Paryża 
Usuwanie wszelkich 
defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotniej bez 
"śladów szpecących włosów. 
Ado taca Aaricia 10—2 i 4—8 wiecz. 


ze agó" Ga. Wżzystkini do- 


Redakcja rękopisów nie zwraca. 


Redaktor; Jakub Warhaftig. 


Eu Pantofle x 
— meskie? 


22. I. — GŁOS PORAN! 


122: 


Poszukuje finansisty 


-lub wsnólnika 

z kapitałem. około 20 tys. z 
celem uruchomienia pieca i b 
dla wyrobów szklanych ew. artykułu 
chemicznego (kartelowego), Suma -|- 
wysokie zyski zapewnione. Bliższe 
informacje w Admin. „Głosu Poran.” 


DOKTOR 


KLIŃGER 


SPECJ. CHOR. WENERYCZNYCH, SE- 
KSUALNYCH I SKÓRNYCH (włosów) 


przeprowadził się na 
u. Przejazd 17 


GODZINY PRZYJĘĆ: od 9—11 1 od 
6—8. 


— zg 132-28. 
Dyplomowany Wiedeński 


ortopedysta obuwiany M. ZYIDRSZIAJA 


POWRÓCIŁ 
z długoletalą praktyką i wykonuje 
obuwie pg. każdej nogi indywidual- 
nie, dobrze dopasowane, eleganckie 
i wszelkie dolegliwości znikają, 
CENY PRZYSTĘPNE! 


Piłsudzkiego 49 m, 55 przyjmuje 11-1 
mar: SUDYA 


i 4—6 pp. 
*'  Akuszer Ginekolog 
LEGIONÓW 11, tel. 115-27 


przyjmuje od g.8 —10 rano i 4 —8 wiecz 


w 


—— 


Dr. med. 


STKE: 


Z MIGRENO-NERUOSIN 


GRYPA, PRZEZIĘBIENIE 
BOLE GŁOWY. p) 
BACGIAÓW TNA 9 WRA CLr CH ELA =X 


Iyi 


powrócił 


DR. MED. 


S. Kryńska 


Chor. skórne i weneryczne 
(kobiety 1 dzieci) 


POWRÓCIŁA 


Stenkłowicza FA -telat 146-10 


przyjmuje od 12—1 i od 34. 


? Uzdrowiska P 


RARKA, Znany pełnokomfortowy 
pensjcnat „Ewa“ — bieżąca ciepła 
i zimna woda w każdym pokoju. 
Centralne ogrzewanie, łazienki. Bez 
konkurencyjna, wykwintna kuch- 
nia. Telefon 234. 369—7 


ZARUPANE. „ANASTAZJA”, pen- 
sionat komfortowy, ciepła i* zimna 
woda, kuchnia wykwintna. czynny 
cały zuk UI. Zamojskiego, tel. 18-44. 


KOLUMNA. Pensjonat Żelazo- 
wej czynny bez przerwy cały 
rok. Zamówienia tel, 18. 


RABKA. Pierwszorzędny, pełno- 
komfortowy pensjońa Opieka”, te- 
lefon 326. Zarząd: Hochmanowie, 


Strasserowa. 12153-17 
RABKA. Pierwszorzędny. pełno- 
komfortowy pensjonat  Storchów 


„Jedynaczka” uprasza o wcześniej | 


sza rezerwowanie pokoiów. Infor- 
|= je Łódź, tel. 215-95, od 3—4 
E poł 24324 


glas enia 


redakcyjnym 


szenia w dodatku niedzielnym ..Rewia* 


firm zagr. 


uma gumowe 


NNY — 1939. 


Nr. 22 
UTY Niebywała OKAZJA na wyprzedaży 
firmy 
ysokie OBUWIA Fiotrkowska 


Piotrkowska 


i 
| 


Gabinet Kosmetyki 


LECZNICZEJ I TOALETOWEJ 


L. BUTZYŃSKA 


Piotrkowską 132, I p. fr.. tel. 136-53 


Usuwanie wszelkich defektów cery 
oraz szpecących włosów. 


KARZ - DENTYSTA 


Irena SZUbE 


ul. Zamenhofa 22 
telefon 217-50 


przyjmuje 10 — 114 —8 
RENTGEN. 


Dr. $. NEUMARK 


Chor. skórne, weneryczne i moczo* 
płciowe 
DIATERMOTERAPIA 
(gruźlica i nowotwory skóry) 
LECZENIE PROMIEKIAMI RENTGENA 
Andrzeja 4, rr: 
5 $ 170-50 


przyjm. od 10—12 i ed 6—8 wiecz. 


Zatwierdzona przez wladze państwowe 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 
"čo. bEWINSONOWEJ 


MED. 


kierownik dr. med. M. HELLER) 
Łódź, Piotrkowska 88 


Kurs nauki teoretycznej i praktycznej 
4-0 miesiĝcsay. 
Informacje i zapisy na miejscu 


Gabinet KOSMELCZNY 


UL. NARUTOWICZA 54. TEŁ, 255-89. 


= 
| 


bez bólu 1 bezpowrotnie zbędne owło- 
sienie systemem amerykańskim dotych 
czas w Polsce niestosowanymu 
Godz. przyjęć: 10—1 1 —7 


H. Gufsztadi 


Akuszer-Ginekolog 


Zachodnia 66, tol. 129-12 


przyjmuje od 9--11 i od 5—7 w. 


CHOROBY ZWIERZĄT 


Asalizy laborat., jęz gg zapobiegaw. 
lek. 


J: Ge w e Iber 

lek. wet. + 

JJ. Chorwiński 

PIOTRKOWSKA 189, tel. 224-61 
godz. przyjęć 4—8 


I. mi. HELLER 


ję chorób wensrycznych, mo- 
Sp ezopicłowych i skórnych 


Traugutta 8. Tel. 179-99 
Preyjmuje od 8—11 i 4—$ wiecz. 
w niedziele I święta od 10—?7 pp» 


Tank giowicz 
Chor. żołądka, lelit i wątroby 
$iary Rumek 9, 


tel. 133-38 
Przyjmuje od 4 — 7, 


~ m id Le | 5 E | EL rS r | SE l | | 


za wiersz milimetrowy i-szpaltowy (strona 5 szpalt) - 1-sza strona 2 zł; 


Uszezelnienia przeciwgazowe 
Usknfecznia A: FRYDENZON, Pioirkowsta 7. Dzwawić 173-57 


DR. MED. 


A. GELBART 


CHIRURG 
przeprowadził się na ul. 


Cegielniana 36-a 


Telefon 143-31 


Or. Jerzy 


TERENBAUM 


CHOROBY WEWNETRZNE 
powrócił i przeprowadził się na ul. 


Piłsudskiego 28, si: 


+ 2153-10 
przyjmuje od 5—7, 
DR. MED. 


E Wolkowyski 


Spec. chorób wenerycznych, 
seksualnych i skore? 


Legielmiana 11, tel. 236-0 


Przyjmuje od 8—12 4—9 w, 
w nieda. i święta od 9 do 1 po poł 


H. FILLAT 


LEKARZ - DENTYSTA 


przeprowadził się na 
u Traugutta 4 
Tel. 165-20, 


LEKARZ - DENTYSTA 


Przeprowadziła się 


na ul. Piotrkowską 83 


tel. 279-29 
„Przyjmuje JO ZEE 1. 
Dr. med. 


L. NITECKI 


Speclałleta chorób skórnych, 
wenerycznych i Honiara d ad 


Nawrot 32, front I piętro 
tsiefon 213-18. 


peyna od 8—9.30 rano i od 5.30—9 w 
W niedz. i święta od 9—12 w poł. 


DR. MED. 


choroby skórne i weneryczne 


Moniuszki 2 


tel. 166-35 
WZNOWIŁA PRZYJĘCIA 


TYLKO REKLAMA 


w dziale 
DROBNYCH OGŁOSZEN 
GŁOSU PORANNEGO. 


daje odpowiednie rezultaty | 


n? RACA” 


- Kursy Zawodowe Żeńskie 
przy Tow. Szerzenia Pracy Zaw 
dowej wśród kobiet żyd. w Łodzi 

Wółczańsza 21, tel. 167-15 
przyjmuje zapisy na nast. działy: 

1. Sztuka stosowana — hałctar' 

stwó, 


2. Krawiectwo damskie — krój, 

3. Gorseciarstwo — krój. 

4. Bieliźniarstwo — krój. 

5. Modaiarstwo — kapelusze. 

6. Ondułacja. 

7. Manicure, 

Sekretariat czynny w godz. 
9—13 i 15—19. 


Reklamy tekstem 


zł. 1.50; w tekście: z ząstrzeżeniem miejsca 60 gr., bez zastrzeżenia miejsca 
50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne istr. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50, 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1,20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogło- 


(str. 5 szp.) 1 zł. 


Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50% drożej, 
100%. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantaz. dodatkowo 50%, Ogłoszenia dwukolor. o 50% dro 


Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Eugeniusz Kronman. W drukarni własnej Piotrkowska 101. 


iniowiecza wyrzą- 
temu dalekiemu ©- 
jów. Z wielu wzglę- 
de wszystkim różni- 
cywilizacji, pogląd 
a jest słuszny. W za- 
stkie porównania hi- 
me są naciągnięte, nie 
wta zań sytuacji w dzie- 
je ma dostownych powta- 
łów, zdarzeń. Lecz mi- 
strzeżeń istnieją pew- 
wa warunków spo 
i splotów zdarzeń. Bez- 
le w dziejach „odradza- 
wne typy ludzkie i o- 
woju cywilizacji t. zw. 
m odradza się, eo może być 
(dka, wyładownjąca swą 

wtoraz większym wyra- 
mam okrucieństwie. Na 

eokresy te w perspekty- 
ł nie są długotrwałe | 


e wanie zawsze kończą się 


nijmy sobie, iż z wład 
stycznych jeden jè- 
w sławie, nie będąc 

upadku swych rzą- 


żywot ludzki; są czyn- 
re ten okres przy zbie- 
okoliczności gwałto- 
ają. Każda dyktatura 
ie składniki rozkładu. 
nie góruje demokracja 
| mzelką władzą jednostki. 

l udem szukał amerykanin 
prównań podobieństwa hi- 
Dla nas, którzy 
jów, bowiem z góra 
eżyli pod caratem, po- 


i i tego? 
lodu, dstnicia identyczne 
e. Oba narody — niemiee 
rosyjski — zawsze pragne- 
Światu całemu narzucić swą 
misyjną. Gdy się uważnie 
jamy w karty dziejów cara 
Mad sta laty za rządów 
WEATA T, znajdziemy mnó- 
"tech pokrewnych z obec- 
M regimem  hitlerowskin. 
' tlteotrwałość systemu ro 
(o będzie dla niejednego 
(U wesołym prognosty- 


Mt szalonego tempa, w dobie 
M] samolotów. Dziesięć lat 
|wętnastego wieku w na- 
M tzasach stać się może za- 
jednym miesiącem. 
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x ez przecież żyjemy w. 


Pzisiaįj bardzo łatwo nam na 
podstawie wielu materiałów, o- 
twartych archiwów carskich, 
zaanalizować rozkład moralny i 
zmaleźć zalążki późniejszych 
wstrząsów, klęsk, rewolucji, a- 
le za rządów Mikołaja mało kto 
« wsnółczesnych przeczuwał ka 
tastrofę ustroju. Nawet najtęż- 
sze umysły, intelekty rosyjskie 
ulagały przemocy. Za przykład 
służyć mogą PUSZKIN, CZAA- 
DAJEW. Nie było wielu HER- 
CENÓW. Smutne jest załama- 
nie dekabrystów. Podejrzane za 
chowanie BAKUNINA. Tziś ła- 
two jest każdemu twierdzić, iż 
prorokował caratowi upadek, 
že przewidywał rewolncję, że 
zdawał sobie sprawę, że Rosja 
była kolosem na glinianych ne- 
sach. A jednak najwięksi staty- 
ści 25 lat temn jeszcze wierzyli 
w potęge, moc caratu, I wszyst 
kie swofe rachuby polityczne 
opierali na nim. 


To sama i dziś spostrzec mo- 
žna w stosunku do innego na- 
szego sąsiada. Duża część świa- 
ta oślepiona wprost jest jego 
potegą, „lednomyślnościa“, a 
my — maluczcy obserwatorzy 
— dożyijemy nanewno zdruzgo- 
tania tei nowej iluzji. Tyrania 
ma swoje prawa I konsekwen- 
cje. Przyjdzie czas. że słabi bedą 
wywyższeni, a ludzkość będzie 
czyniłą wszystko, aby zatrzeć w 
pamieci lata „pogardy i zakła- 
mania*, Gdzieś tylko w zaciszu 
rodzinnym nozostaną koszmar- 
ne wspomnienia. łzy na wspom 
nienie o mękach najbliższych. 


Wróćmy jednak do szukania 
podobieństw historycznych. O- 
twórzmy karty rzadów cara MI 
KOŁAJA I. Przede wszystkim 
rzucą nam się w oczy pokrew- 
ność mstroju. Niczese noweso 
hitleryzm nie wynalazł, wmysło- 
wość germańska okazuje się 
mało oryginalną, niezbyt pomy- 
słowa. 


Hitlerowski minister spra- 
wiedliwości przed kilkn dniami 
opublikował w dzienniku urzę- 
dowym kompetencje i rolę füh- 
rera w narodzie niemieckim. 
Dosłowna kopia urządzeń tara- 
tu mikołaijewskiego. I tam na 
szczycie piramidy stał car, a 
wszelkie instytucje posiadały 
charakter doradczy. Nie było 
również ścisłego rozgraniczenia 
władz: ustawodawczej, sadowej. 
administracyjnej (wykonaw- 
czej). Car był wszystkim. Minl- 
strowie byli mianowani na sku 
tek decyzii poufnego komitetu. 
któremu przewodniczył car. Od 
powiada tn mniej wiecej roli 
władz centralnych partii hitle- 
rowskiej. Senat w dziedzinie są 
downiectwa, rada państwa jako 
ciało mstawodawcze nic odgry- 


w 


tyś am 


wały żadnej roli. Były te insty- 
tueje całkowicie zależne od cta- 
ratu, decydowały pod terorem 
policji, stanowiły kompletną 
fikcję ustrojową. Parlament hi- 
tlerowski składa się z funkejo- 
nuarjuszy rządzącej partii, car- 
ska rada państwowa — z wyż- 
szych urzędników lub emeryto- 
wanych dygnitarzy. Plebiscyty 
wyborcze nie były stosowane 
za Mikołaja, lecz to jedynie 
przemawia na jego korzyść, 
gdyż wiadomym sposobem 
mógł by on napewno jeszeze le- 
piej uwidocznić „wolę ludu“. 
Nie był fak dalece zakłamany. 
Podaje się za poważną przyczy 
nę upadku caratu korupcję u- 
rzędniczą, łapownictwo. Qkolicz 
ności stwarzają przekupstwo, 
rozprzężenie moralne. Te wa- 
runki w Rosji istniały, ale i 
gdzieindziej dziś również mają 
pole do „rozkwitu“. Przewrotu 
hitlerowskiego dokonali w wię- 
kszości ludzie warstwy nieza- 
nożnej. Dziś wystarczy przerzu 
cić ilustracje pism, przedstawia 
jące przepych, napewno prze- 
wyższający rządy cesarstwa. 
Wszelkie opisy- diet i obiadów 
jednodaniowych są warte fimta 
kłaków. Oni tłuszczu sobie nie 
żałują. To hasło dla ludu, dla 
mas. p 

Również i Mikołaj T uważał 
Rosję za uosobienie kultury i 
cywilizacji, z której wzór wi- 


o zatwierdzenie wyroku, car 
odnotował na raporcie: „Dzięki 
Bogu, kara śmierci nie została 
jeszcze w Rosji zaprowadzona 
i nie ja ją zaprowadzę*. Ale za 


Premier hiszpański 
Negrin 


bawił ostatnio w Paryżu, gdzie za- 

pewne skierował ostatni ape! do 

Francji w sprawie otwarcia granicy 
francusko - hiszpańskiej, 


przez tysiąc kijów, 


niwa. 


9 r. 


to kazał w dowód „łaski car- 
skiej“  przepędzić skazanych 
co muslało 
skończyć się dla nich, śmiercią. 
Knut z czasów Iwana Groźnego 
zamienił na batog o trzech rze 
mieniach, uznając ten „instru- 
ment za humanitarniejszy. Re- 
forma ta z wyżyn katedr uni- 
wersyłeckich uznana była za 
niebywały postęp. Kaźń odby- 
wałą się publicznie. Doświad- 
czony kat mógł od jednego u- 
derzenia zabić delikwenta. Nie- 
stety, nie można tylko znałeźć 
gostępu w postaci obozów kon- 
centracyjnych. Ale był przecież 
Sybir — jeden wielki obóz nie- 
doli ludzkiej. 


Przy przestępstwach przeciw 
ko caratowi i ustrojowi była 
stosowana hezpardonówo : karą 
śmierci. Sądownictwo było cał- 
kowieie zależne od' administra- 
cji. Przewód sądowy w sprá- 
wach politycznych był tajny, 
jak obecnie w Niemczech. Mi- 
kołaj był fanatycznym obrońca 
dogmatu nieomylności i niety- 
kalności biurokracji. 


J. KUCHARZEWSRI w „Od 
białego caratu do czerwonego* 
(t. I str. 73) pisze: „Carat trzy- 
nta się przy pomocy skompliko- 
wanego aparatu środków. W tej 
olbrzymiej  machinie ludzie 
byli ślepymi narzędziami syste- 
mu, sam car wykonawcą wyro- 
ku dziejowego... pierwszym za- 
daniem caratu hyło mieć posłu- 
Szną i oddaną sobie organizację 
cywilno - wojskową, czynownice 
two i armię.. organizacja ta 
przeciwstawiała się reszcie mie 
Szkańców, jako klasa rządząca... 
rozgałęziony system szpiego- 
stwa, wzajemna kontrola władz, 
obok strasznych kar za wyłamy 
wanie się z posłuchu względem 
władzy wyższej — ato formy 
organizacji teroru, strachu... 
istnieją dwa obozy: ludzie w 
mundurach, na, jawnych lub taj 
nych usługach taratu, zespoleni 
z jego systemem z jednej stro- 
ny, z drugiej zła mieszkań- 
ców*. Dław wszelkie prze- 
jawy społe , zabijano w lu- 
dziach myśl zielną, pra- 
wość, odwagę cywilną, stworzo 
no kupę niewolników posłusz- 
nych. Mikołaj — według cha- 
rakterystyki nowoczesnych hi- 
storyków — był naturą brutal- 
ną, jednolitą, niedostępną dla 
refleksji i samokrytyki. „Ciasna 
ta umysłu, oschłość duszy, tę- 
pota moralna ułatwiają mu pia- 
stnowanie tej barharzyńskiej wła 
dzy, bez wahań, hez łamań we- 
wnętrzitych. Od peszątku do 
końca panowania ani śladu 
wątpliwości moralnej, ani śla- 
du wyrzutu sumienia, Owszem, 
jak stwierdzają Świadkowie m- 
sobistych wynurzeń cara, „mic 
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Tyrania nosi w sobie zawsze zarodek śmierci 


wał wyrzuty sumienła mna 
wspomnienie swej pobłażliwo- 
ści“ (Kucharzewski, I, 91). Miał 
wyrzuty, iż udało się bezkarnie 
wielu opozycjonistom uelec za- 
granieę. Choć posługiwał się 
chytrze wobec polaków czasami 
gładkimi słówkami, jednak za- 
wsze, — jak przyznaje się — 
nienawidził nas śmiertelnie. Ko 
medianetwo. teatralność i prze- 
biegłość jego w sposób wprost 
niebywały ujawniły się podczas 
procesu dekabrystów. 


Wyłrawny historyk Kutha- 
rzewski spostrzegł właściwe źró 
dło klęski systemu mikołajew- 
skiego; „Najhaniebniefszą, naj- 
tragiczniejszą stroną despotyz- 
mu carskiego jest konieczność 
oparcia się na umysłowej I mo 
ralnej degradacji ludności. Ten 
system musi konserwować ciem 
notę i płodzić występek. Niemo- 
źliwe są długotrwałe rządy des- 
potyczne nad narodem uczci- 
wym, oświeconym. szanującym 
swą godność. Jedno z dwojga: 
albo rządy muszą zmienić się, 
albo naród musi upaść ducho- 
wo. Niewola bez poniżenia człe 
wieka trwać długo nie może” 
(str. 138). 


Car u szczytu władzy, będąe 
z natury megalomanem, prag- 
ng? w świecie odegrać rolę „żan 
darma* Europy, dążył do zdła- 
wienia wszelkich ruchów wol- 
nościowych, demokratycznych. 
Po zwycięstwie nad Turcją 
(1823 r.) i zduszeniu powstania 
listopadowego zawiera ścisłe 
przymierze z Prusami i Austrią 
w Miinchengraetz, á następnie 
w Kaliszu przeciw demokracji. 
Sojusz, podobny do cbeenej osi. 
głosił, iż „każdy niezależny pa- 
nujący miał prawo zarówno w 
razie rozruchów wewnętrznych, 
jak i niebezpieczeństw, zagraża- 
jących jego krajowi z zewnątrz, 
wezwać na pomoc tego z pomię 
dzy innych panujących. który 
mu się będzie wydawał odpo- 
wiednim*. 


Przyszedł rok 1853. Sprzysię: 
gły się prawie wszystkie pań- 
stwa przęciw earatowi. Wybuch 
ły bunty w kraju, uważanym 
dotychczas za potęgę granitowa. 
Potęga prysła, jak bańka mydla 
na. Carat musiał ustąpić, a de- 
spotyczny car zmarł} na widok 
swej kleski. Zmarł napewno nie 
śmiercią naturalną. Otoczenie 
najbliższe „zlikwidowało“ go. 
Taki już los wszystkiech tyra- 
nów. 

Widzimy więc. iż niema ni- 
czego nowego pod słońcem. O- 
beenie tylko wszelkie procesy 
odbywać się będa znacznie prę- 
dzej. Żyjemy w innej dobie, 


J. K. URBACH. 
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COżywiomy sezon narciarski we Francji i Szwajcarii 
Omijanie centrów sportowych w Niemczech i Austrii 


Co najmniej 200,000 paryżan 
wyjechało podczas Bożego Na- 
rodzenia w góry jna śnieg. Dwo- 
rzec Lyoński przepełniały w 
ciągu kilku dni tłumy ludzi, u- 
branych, jak kanadyjscy „tra- 
perzy*, którzy z trudnością zdo 
bywali wolne miejsce w pocią- 


yach, idących wo kierunku 
Szwajcarii. Z dworca Wschod- 


niego narciarze udawali się do 
malowniczej Alzacji, Inni je- 
chali w stronę Pirenejów. 

Zimowym sportłom hołduje 
Obecnie nawet Riwiera! Z Nicei 
wyjeżdżają codziennie autoca- 
ry, wiozące narciarzy na Śnieg i 
słońce. 


W bieżącym roku panuje w 
zimowych uzdrowiskach Fran- 
cji niesłychany ścisk. Zimowe 
sporty stały się rzeczą tak nie- 
zbędną, jak letnie wyjazdy nad 
ocean Atlantycki. Jeżdżą praw- 
dziwi sportowcy, jeżdżą snoby, 
jeżdżą również eleganckie pa- 
nie, które nie myślą absolutnie 
o nartach, wystarcza im bo- 
wiem trzykrotna zmiana stro- 
jów w ciągu dnia, wyjeżdżają 
w końcu ludzie, pragnący opu- 
ścić na kilka dni zadymiony Pa 


ryż i pogrzać się na górskim 
słońcu. 
Ci, którzy zawcześnie wyje- 


chali, pożałowali pośpiechu, po- 
nieważ w Paryżu spadł w samą 
wigilię śnieg, głęboki na 10 cen 
tymetrów i można było jeździć 
na narłach na Montmartre bez 
wspinania się na góry. 


W Megeve zaś trzeba było 
czekać na śnieg aż do wigitii 
Nowego Roku. Dopiero włedy 
rozpoczął się prawdziwy sezon. 


O wolnym pokoju nie można 
było marzyć. Kto nie zamówił 
go w listopadzie, napróżno pu- 
kał nawet do wieśniaczych dom 
ków. Nie można było zdobyć 
nawet noclegu, pomimo że la- 
tem wybudowano kilkadziesiąt 
nowych hoteli. Wielu wyciecz- 


SS: 


Ly Joerg Schuckart sko 


mstruował 


kowiczów udało się do odle- 
głych wiosek, inni nocowali w 
słodołach i na strychach, za- 
mienionych w prymitywne sy- 
pialnie, 

Sezon w Megeve osiąga punkt 
kulminacyjny podczas rozgryw- 
ki o „Wielką nagrodę paryskie. 
g9 klubu narciarzyć, w której 
uczestniczą wszystkie między- 
narodowe sławy, W tym roku 
nieobecni byli jedynie włosi, 
czemu nie należy się dziwić ze 
względu na sytuację polityczną. 
Włoskiemu chąmpionowi Ciero- 
ni nie powodziło się zresztą w 
Megeve. 

Champion świata Emil Alle, 
pochodzi sam z Megeve, gdzie 
ojciec jego jest właścicielem 
piekarni. Mówiono, że jest cho- 
ry. Lecz „Emil“ dokonał otwar 
cia wyścigu. Nie uczestniczył w 
nim, będąc championem świa- 
ta, ale forsował swoich: pupi- 
lów: siedemnastoletniecgo Jame- 
sa Coute, który zajął trzecie 
miejsee i Laiforta., Zwyciężył 
przedstawiciel Niemiec Lan- 
tschner, który jeszcze w ubie- 
głym roku walczył w barwach 
austriackich. Francuzi nie mar- 
twią się jednak. Conte bowiem 
przegrał o sześć dziesiątych se- 
kundy. 


Degas i Sacha Guitry 


Opowiadają: sobie w Paryżu, 
że pewnego pięknego dnia Sa- 
cha Guitry, który był już nie- 
mal u szczytu swej sławy, za- 
pragnął poznać Degasa. Nie 
wiele myśląc udał się do praco- 
wni malarza i posłał mu bilet 
wizytowy przez służącą: Po ja- 
kimś czasie zaprowadzono go 
do pracowni. Degas siedział 
przed płótnem maluiąc. 

— Pan jest Guitry? 

=— Tak, drogi mistrzu, 

— Bardzo dobrze, ale co pan 
potrafi robić? — zapytał Degas 
oniemiałego z wrażenia Guitry. 


aparat, który ma go unieść w powietrze 


podczas zjeżdżania na nartach. Obecnie wynalazca wykonywa próby w Da- 


lomilach. — 2, Nowy francuski okręt wojenny „Richelieu“ © 


pojemności 


85 lys. tonn, został spuszczońy na wodę w Breście dnia 17 b, m. 


W Megeve bawią obecnie nic 
tylko sportowe znakomitości, 
W południowych godzinach mo 
Żna widzieć w „Słonecznym ba- 
rze“ Martę Fegerth i jej mal- 
żonka Jana Kiepurę. , 

Baron Filip Rotszyld towarzy 
szy na  ślizgawce  artystce 
Blanche Montelle, 


Konstruktor samolotów Far- 
man obserwuje bieg narciarzy 
w towarzystwie słynnego fran- 
<cuskiego pilota Andre Japy. 
Mówią, że bawił tu przez kilka 
dni „incogniio* Georges Bonnet 
lecz nie widziano go w żadnej z 
wielkich restauracji, gdzie zbie- 
rają się weseli goście sportowi. 

Nie wszyscy ss weseli. Dzien- 
niki już doniosły 6 lawinie, któ 
rej ofiarą padło. 8 narciarzy. 
Trzeba nadmienić, że we Fran- 
cji katastrofy takie należą do 
miezmiernie rzadkich, ponieważ 
przewodnicy unikają  niebez- 
piecznych miejsc. 


© ile nieszczęśliwe wypadki, 
kończące się tragicznie. zdarza- 
ją się w Megeve dosyć rzadko, 
o tyle często spotyka się tu lu- 
dzi ze złamanymi członkami. 
Uhirurdzy mają tu moc roboty. 
Myliłby się ten, ktoby przypusz 
czał, że łamią ręce i nogi jedy- 
mie niedoświadczeni narciarze. 
Na ogół przytrafia się im to 
rzadko. Im wprawniejszy nar- 
eiarz, tym częściej pozwala so- 
bie-na ryzykowny bieg. W roz- 
grywce o „Wielką nagrodę* np. 
miała uczestniczyć kobieca dru- 
żyna Francji. Sześć najlepszych 
narciarek zaczęłę trening w po 
<zątkach grudnia. W styczniu 
mogła wziąć udział w rozgryw- 
ce tylko jedna. Pozostałe przy- 
płaciły ćwiczenia kalectwem 
lub wycieńczeniem. Sport zi- 
mowy jest niebezpieczny i może 
często wyrządzić zdrowiu niepo 
wetowaną szkodę. Z wycieczek 
sportowych ludzie wracają nie- 
słychanie znużeni. Nie należy 
się temu dziwić. W Paryżu sie- 
dzą przez cały rok przy biurku, 
pracują przeważnie w siedzącej 
pozycji, a gdy znajdą się w gó- 
rach, przywiązują marty i jeż- 
dżą całymi dniami. Po tygo- 
dniu takiego „sportu“ formal- 
nie nie mogą się ruszać, 


Do Francji przybywa obecnie 
innóstwo turystów, którzy jeź- 
dzi dawniej do Niemiec, Au- 
strii lub Szwajcarii. Dwa pier- 
wsze kraje. albo zamknęły się 
przed nimi, albo są bojkotowa- 
ne. Szwajcaria zaś odstrasza 


Malarz serów holen: 
- derskich 


Manet, zgodnie z życzeniem 
swego ojca, miał zostać marvna 
rżem. Jako młodzieniec na po- 
kładzie statku Guadelupa“ wy- 
jechał do Rio de Janeiro, Pew- 
nego razu kapitan statku zoba- 
czył, jak Manet coś malował. 

— Jesteś artystą? — zapytał. 

Gdy Manet  przytwierdził 
skwapliwie, polecił mu odmalo- 
wać ~ transport serów holender- 
skich, które straciły w czasie 
podróży morskiej swą barwę. 
Manet chwycił za pedzel, zamo- 
czył w minii i odmalował wszy 
'stkie sery na pomarańczowo. W 
kilka dni później, gdy dobito 
do portu i rozsprzedano trans- 
port pięknych serów, wybuchła 
w Rio epidemia lekkiej cholery. 
Powszechnie przypisywano ją 
zbyt licznej konsumcji: owoców. 
Jeden Manet zuał jej powód, 
lecz milczzł. 


wysoką walutą. Za szwajcarski 
frank płaci się dziewięć francen- 
skich. Pomimo to sezon zimo- 
wy jest bardzo ożywiony. 

W St. Moritz gości corocznie 


"były rumuński minister Tiłule- 


stu, wielki zwolennik zimowego 
sportu. Spotyka się często z pre 
mierem jugosłowiańskim Stoja- 
dinowiczem, który chętnie u- 
dziela wywiadów zagranicznym 
dziennikarzom. 

Przedstawicielem świata arty- 
stycznego jest Richard Tauber, 
arystokrację zaś reprezeniuje 
księżna La Rochefoncault oraz 
małżonka maharadży Kapurta- 
la. Bawi tu również książę Mi- 
kołaj Grecki, przy stole którego 
zdarzył się w wieczór: sylwe- 
strowski incydent, o którym 
dużo mówiono w rosyjskim śro 
dowisku Paryża. 

Książę zaprosił do swego sto- 
łu bogatego rosyjskiego emi- 
<ranta P. Nad ranem, gdy we- 
soły humor osiągnął punkt kul- 
minacyjhy, emigrant P. przecho 
dził przez salę ze znajomą da- 
mą. Nagle pewien młody czło- 
wiek, tytułujący się hrabią, któ- 
rym w rzeczywistości nie był, 
wyraził się obelżywie na temat 


„Kwas pruski 
na krokodyle 


W: rzekach i jeziorach Brazy- 
lii rozmnożyły się ostatnio ali- 
gatory, stając się prawdziwą 
plagą ryb i niebezpieczeństwem 
poważnym dla żeglarzy. Wła- 
dze brazylijskie, chcac przynaj- 
mniej ujścia rzek uwolnić od 
niepożądanych gadów, połeciły 


„w miejscach szczególnie uczę- 


szczanych przez aligatory zało- 
żyć płytko zanurzające się mi- 
ny, kłóre pod działaniem odpo- 
wiedniego mechanizinu wydzie- 
lają z siebie kwas pruski. W 
ten sposób zdołano prawie zu- 
pełnie uwolnić od aligatorów je 
den z dcpływów Amazonki. 


otwarcie pierwszego parlamentu słowackiego, 


„rasowego pochodzenia* gy 
damy. 

Emigrant P., ezłowiek puk 
nego wzrośslu i wielkiej fiy 
nej siły, zbladł i zbliżył się; 
hrabiego: | 

— Proszę powtórzyć to, i 
pan powiedział... 

„Irabia rozsiadł się fm 
czał. 


— A więc proszę wsłuć! 

„Hrabia“ zbladł, lecz nie pi 
niósł się. 

P. uderzył go z wielką; 
pięścią w podbródek. hi 
wyrzuciła natychmiast zu mm 
rzekomego nr: W ego. 

Nazajutrz P. został wezwie 
do biura policji. Komisap| 


przesłąchaniu pana P. qm 
mu rękę i rzekł: 
—  Postąpił pan zupi 


słusznie. W Szwajcarii niai 
nieją rasowe przesądy. Niem 
simy młodzików, którzy głn 
sobie jako zawód nadskakiw 
nie starym i bogatym panior 

Tej samej nocy zdarzył: 
drugi incydent w otelu, zy 
tym wyłącznie przez nieme 
Gdy wybiła dwunasta, niemi 
cy goście zażądali, żeby mb 
stra wykonała  hyinn „ło 
Wessel“. 

\Wiaściciel hotelu oświait 
żę wykonanie hvinnu možēs 
wodować niepożądane ineyl: 
ty. R 

— W takim razie — ah 
czyli niemcv — opuszczany 
tro hotel, 3 

=- Jak się panom podóa- 
odrzekł właściciel. 

Nazajutrz jednak sprawą i 
łagodzono. 

Ktoś poradził niemeom, il 
nie wywoływali przykrych « 
largów i nie opuszczali hok 

Wszystkie te „historie! v 
psują jednak humoru turysta 
Sezon w SŁ. Moritz jest ożywi 
ny i wesoły, jak nigdy. 

MI 


Od lewej ku prawej: 


1, Grupa członków rządu czesko-słowackiego' po przybyciu do I. 


rządu centralnego BERAN, 
gen. SYROWY, 


b. premier i obecny minister obrony na 
gen, PRCHALA (mianowany osłalnio trzecim członkiem 


du Rusi Zakarpackiej), oraz minister komunikacji gen, ELIAS, — 2, 

przybicia do Dźibutti jednej z grup strzelców senegalskich, którzy 

wysłani z Marsylii przez rząd francuski, celem wzmocnienia tamtejszego 
nizonu w związku z rewindykacjami włoskimi. 


=1*©W/23- 


LUDZIE AZYLU * NOWA WIELKA ANKIETA »REWII< w PARYŻU 


HENRYK MANN 


hitleryzmu w Trzeciej Rzeszy 


Zmakomity mistrz literatury nie 
mieckiej jest z natury optymistą, 
ale optymistą zrównoważonym. 
Oto główny moment, który spra- 
wia że Henryka Manna słuchać 
można nieprzerwanie, nie czując 
przy tym jakiegokolwiek bądź 
znużenia. Autor „Henryka IV‘ 
przykuwa do siebie wszystkich, 
którym wypada zetknąć się z 
nim sam na sam. 

Zastanawiałem się niejedno- 
krotnie nad tym, czym właści- 
wie porywa Mann swego roz 
mówcę. Czy swym. dobrotliwym 
spojrzeniem, czy swą głębią my- 
ili, czy też swą hiezachwianą 
wiarą w zwycięstwo dobra nąd 
złem? 

Jedno wszakże nie ulega żad- 
nej wątpliwości: z sylwetki czo- 
łowego pisarza kulturalnych Nie 
miec emanuje nieprzeparty czar, 
nieuchwytny i tajemniczy. Bo- 
daj temu przypisać należy fakt, 
że z wśród wszystkich innych 

itnych niemieckich litera- 
lów Henryk Mann jest najbar- 
dziej bliski francuzom, którzy 
dali mu gościnę i możliwości 
twórczego życia. Sławny emi- 
grant niemiecki umie zresztą od- 
wdzięczyć się narodowi, który 
lał mu azyl. Pisuje w języku Z9- 
lii France'a, wzbogacając fran- 
cuskie piśmiennictwo cennymi 
skarbami swego niepospolitego 


talentu. 

Ale nie tylko dlatego Mann u- 
wka swego ojczystego języka — 
faniem jego, metamorfozy po- 

skłonne są niekiedy O- 
dzić poza granicami Nie 
język, którym posługują się 

ie niemieckiej i ogólno: 
ludzkiej kultury. 

Pomimo swego wieku, znako- 
miły pisarz zdradza wielką i na- 
der żywotną aktywność w swej 
pracy. Kilka razy do roku opusz- 
ca swą cichą willę na Rivierze, 
by w tętniącym, sercu Europy, w 
Paryżu, wygłosić swoje myśli wo 
bec młodszych swoich towarzy- 
sty emigracji. Wygłasza w Pary- 
przemówienia, na których są 
obecni liczni francuzi- Nie- 
z tych przemówień nada- 
radiowe stacje 


"Nawiasem warło wspomnieć 
pikantny szczegół, mianowicie: 


wywody Henryka Manna, prze- 


kladanc na język niemiecki, u- 
trwalane zostaja na gramofono- 
wej płycie i w ten sposób ducie- 
rają do Niemiec... 


Mój szanowny interlokutor. czy 
ni wrażenie człowieka znękaze: 
to przeżyciami. Mówi powoli, 
spokojnie, ale szybko zapala się 
wrozmowie i groźnie podnosi 
głos Nigdy nie może poruszyć 
kwestii związanych z obecnym 
reżymem w swojej ojczyźnie bez 
dorzycenia ostrych, cierpkich 
iłów pod adresem dzisiejszych 
„jej władców. 


Patrząc na niego, nie trudno 
w nim poznać człowieka glęboko 
przeżywającego krzywdy, wyrzą 
done jego narodowi. Ale w sło- 
wach Manna nie brzmi żadna 
nuta skargi, głos jego nie wyra- 
ła żalu. Wręcz przeciwnie: od. 
nosi się wrażenie, iż ten znako- 
mily niemiec uważa zło panują- 
w dziś w swoim kraju za zjawi- 
sko efemeryczne, które musi w 
diedalekiej przyszłości ulec kom- 
pietnemu rozkładowi. Mann nic 
poddaje się zwątpieniu, on prze- 
chodzi niejako do porządku 
dziennego nad obecnym stanem 
rzeczy i, wpatrzony w dzień n- 
wolnienia Niemiec z pod jarzma. 
lyranów, bryzga ironią pod adre 


sem współczesnych  inkwizyto 
rów. 

Jędrne i optymistyczne słowa 
Henryka Manna nie są jednak w 
stanie przesłonić cierpienia jega 
zbolałego serea, które czułe jesi 
na przejawy chwili, wrażliwe na 
wszelkie formy zorganizowane: 
go wstecznietwa i podłości. Mi- 
mo, pozorów spokoju i pewności 
wyczuwa się w rozmowie z nim 
bezmierny ból. który całym 
ciężarem przygniata wrażliwą 
duszę artysty. I 'z pewnością 
mógłby Henryk Mann powtó- 
rzyć za Heinem, że rysa Świata 
przez serce jego przeszła... 

— Zwałpienie — oświadcza 
mi w pewńej chwili — eeluje lu- 
dzi słabych i zrezygnowanych. — 


Wielka idea i wzniosły cel nie 
mogą zdławić w człowieku prag- 
nienia walki, bez względu na to, 
w jakich warunkach wypada ją 
prowadzić. Walka o słuszną spra 
wę nigdy nie może być zaniecha- 
na, ona trwa aż do zwycięstwa! 

My tu, na emigracji, nie za- 
sługujemy na żadne uznanie, na 
żądną pochwałę, za to, że walkę 
tę wypowiedzieliśmy naszym we 
wewnętrznym: wrogom. To nasz 
święty obowiązek wobec narodu. 
Niechże pan jednak zastanowi 
się nad czym innym, niechże pan 
sprobuje znaleźć należne słowa 
szacunku i podziwu dla tych z 
pośród nas, którym los każe wal 
czyć w: zamkniętej klatce, gdzie 
pełno jest groźnego ryku najdzi- 


kszych zwierząt... Ileż ofiar po-' 
noszą szlachetni niemcy przeby 

wający w swej ojczyźnie, którzy 
w atmosferze niesłychanego tero 
ru i krwawych represji mają od- 
wagę pluć w twarz oprawcom?! 
To są prawdziwi bohaterzy, mę- 
czennicy, cierpiętnicy, nieustra- 
szeni bojownicy o wolność i spra- 
wiedliwość. Oni stanowią dumę 
niemieckiego narodu, któremu 
dziś historia każe przeżywać o- 
kres upadku i hańby. 

Ci oto ludzie, którzy w każdej 
chwili gotowi są życie oddać dla 
najwyższych ideałów naszego na 
rodu — muszą zwyciężyć. I zwy- 
ciężą! My, znajdujący się poza 
terenem obozów 'koncentracyj- 
nych, winniśmy stale i przy każ 


Norwescy królowie bez grobowca 


zwłok piętnastu monarchów 


Zaginięcie 


Niespodziewana śmierć królo 
wej Maud zmusza Norwegię do 
rozwiązania kwestii miejsca 
ostatniego spoczynku nowej dy 
nastii, zapoczątkowanej, jak 
wiadomo, przez obecnego kró- 
la. Do chwili podziału w roku 
1905 Norwegia w ciągu całego 
wieku należała do Szwecji, 


przed tym zaś stanowiła w cią- 


gu prawie 500 lat część króle- 
stwa duńskiego. Od śmierci 
więc ostatniego niepodległego 


Co amerykanie czytali 
na Boże Narodzenie? 


Jedno z amerykańskich pism 
zestawia listę t. zw. „Best sel- 
lerów*, obejmującą sześć ksią- 
żek, które w okresie Bożego Na 
rodzenia cieszyły się majwię- 
kszym pokupem w  księgar- 
niach Stanów Zjedn, Pierwsze 
miejsce zajęła „Rehecea*, po- 
wieść o kryminalnej osnowie na 
psychologicznym podłożu, pió- 
ra Daphne du Maurier. Bohater 
ką powieści jest uboga, lecz pię 
kna guwernantka, która — po 
tysiącznych perypetiach — sta- 
je się jasnym promykiem w ży- 
ciu bogatego, lecz nieszczęśliwe 
go człowieka. Jest to co$ w ro- 
dzaju naszej ,„„Trędowatej*, za- 
kończonej happy endem i na- 
szpikowanej kryminalnymi 
przygodami. Powieść ta cieszy- 
ta się największą poczytnością 
w Nowym Jorku, Bostonie. A- 
lanta i San Francisco. Daleko 
mniejsze uznanie zdobyła inna 
powieść, również kobiecego pió 
ra. Racheli Fields, p. t. „To 
wszystko i jeszeze niebiosa“, 
Jest to powieść hisloryzna., któ- 
rej bohaterką jest również nau- 
czycielka prywatna. 

Zamiłowanie ameryvkan do 
nowieści historycznej wzbudzi 
ła słynna Książka Margaret 
Mitchell „Przeminęło z wia- 
trem“ która dlałego tylko nie 
stoi na pierwszym miejscu, że 
prawie wszyscy już się w nią 
zaopalrzyli, Po tym idą nasto 
pujące. powieści: 
— M. K. Rowling. „My Son, 
My San* — H: Springa. „And 
tell gf Time — Larę. 


„Morzniak* 


władcy Norwegii upłynęło oko- 
ło 550 lat. Wobec tego nie ist- 
nieje w Norwegii miejsce, gdzie 
hy zgodnie z tradycją chowano 
członków panującego domu. O: 
statni niepodległy król norwes- 
ki Haakon VI «pochowany został 
w roku 1380 w Oslo w nieistnie 
jącym już kościele Matki Bo- 
skiej, małżonka zaś jego Małgo 
rzata Valdemarsdatter spoczy- 
wa w wspaniałym sarkofagu w 
Roskilde, w grobowcu duńskiej 
rodziny królewskiej. 
Większość królów morwe- 
skich pochowana zostąła w naj 
starszej świątyni kraju, miano- 
wicie w katedrze w Trondheim. 
Stwierdzono niedawno, że szkie 
lety piętnastu panujących w 
Norwegii królów w epoce 
wczesnego średniowiecza zginę- 
ły bez śladu. Przewieziono je z 
Trondheimu, dawnego Nidaros 
wikingów, do Oslo, aby je tam 
antropologicznie zbadać i usta- 
lié ich tożsamość. Ponieważ 
wiadomo było mniej więcej, po 
ile lat żyli, uczeni stołecznego 
uniwersytetu przypuszczali, że 
zbadanie kości i zębów dostar- 
czy miarodajnych wskazówek. 
Badania trwały szereg lat bez 
pozytywnych wyników. W koń 
cu okazało się, że podczas ba- 
dań zginęła część kości shut- 
kiem niedbalstwa badaczy. Zsi- 
nęły resztki kości św. Olafa. 
który padł.w roku 1030 w bi- 
twie pod Stikleslad. Nie istnie- 
ją również resztki jego svna 
Magnusa Dobrego. jak również 
Haralda Harderaade, założycie- 
la obecnej stolicy Norwegii. ` 
Zdaje się. Że naród norwe- 
ski nie traktował ze zbyt wie!- 
kim.szacunkiem zwłok swych 


"panujących. Dziennik „Dasbla- 


det przypomina w związku 
ze sprawą zaginionych zwłok 
królewskich, podobny wypadek, 
który zdarzył sie w Oslo przed 
kilkudziesięciu laty. Jeden * 
vrofesorów uniwersytelu prze- 
chówywał u siebie czaszkę kró- 
la Svgurda Jarsalfara, unie- 
śtmiertelnionego dzięki kompo- 
zycji Griega. Czaszka leżała w 
pudełku od cygar. Gdy dzieci 
protesora gościły u siebie kole- 
gów i koleżanki, najmilszą ich 
zabawą była oglądanie „SYgiur- 
du, 

Po odzyskaniu niepodłegfości 
zmienił się w Norwegii pogląd 
na narodową tradycię. Sygurd 
Jarsalfar spoczywa nbecnie w 
kościele Valvarda w Oslo. Wip- 
iu sbyamvch norweskich włmł- 
tów spoczywa w kościele Chry- 


J 


stusa w Bergen. Inny grobo- 
wiec królewski znajduje się w 
miasteczku Foss nad Gullmars- 
fiordem. Leży tam Eystein Ha- 
raldson, pochowany w roku 
1157. Nowa dynastia niepodle: 
głej Norwegii ma dużo możliwo 
ści wznowienia królewskiej tra- 
dycji średniowiecza. Król Haa- 
kon, obecny władca Norwegii, 
oświadczył, że pozostawia naro 
dowi decyzję wyboru miejsca 
wiecznego spoczynku członków 
panującego domu. 


L4 


Haydn zaproponował pewne- 
go razu Mozartowi, aby skompo 
nował utwór, którego on sam nie 
potrafiłby zagrać z nut. 

Mozart przyjął wyzwanie i po 
kilku minutach podał koledze 
kompozycję, uśmiechając się 
przy tym drwiąco: 

— Oto utwór — rzekł — które 
go nie uda się panu zagrać. 

Haydr. usiadł przy fortepianie, 
dziwiąc się łatwości utworu, któ 
ry miał zawierać nieprzezwycię- 
żoną przeszkodę. Nagle przestał 
grać i zawołał: 

— Ależ Mozarcie, jak możesz 
wymagać, żebym odegrał ten u- 
twór. Obie moje ręce muszą ude 


rzać w końce klawiatury, a tu. 


mam ton, wymagający jednocze” 
snego uderzenia w środkowy kla 
wisz. Wszak jest to niemożliwe, 
skoro człowiek posiada jedynie 
dwie ręce. 

Mozart uśmiał się serdecznie 
na widok zdumienia Haydna i 
zajął jego miejsce. Przegrał 
szybko pierwsze pasaże i gdy 
przyszła kolej na środkowy kla 
wisz, uderzył w niego swym dłu 
gim nosem, biorąc w ten sposób 
„pieprzezwyciężoną* przeszkodę 

Haydn zaśmiał się do rozpuku 
i przyznał, że natura obdarzyła 
Mozarta zdolnością, o jakiej on, 
Haydn, nigdy nie pomyślał i któ 
rej nie mógłby zdobyć. 

Haydn był tak ubawiony ory- 
ginalnym pomysłom Mozarta, że 
chętnie poniósł koszł przegrane- 
go zakładu w postaci wylwornej 
kolacji z szampanem 


dej sposobności manifestować 
swoją wolę i solidarność bez re- 
szty z naszymi braćmi, ciemiężo- 
nymi w III Rzeszy. 

Nasza pewność zwycięstwa pU- - 
zostaje niezachwiana. Stąd żeż 
wyłaniają się nowe obowiązki. —- 
Winniśmy być przygotowani do 
przejęcia rządów w chwili, gdy 
ahecny reżym legnie w gruzach. 
Dążymy przeto do skonsolidowa- 
nia całej naszej emigracji, do 
zjednoczenia jej we wspólnym 
umiłowaniu ojczyzny i wolności. 
Dzień, w którym zdepcze się 
parszywe robactwo w naszym 
kraju, winien nas znaleźć scemen 
towanych wołą, rozwijania w 
narodzie tych cennych wartości, 
jakie naród niemiecki posiada. 

Byłoby błędem nie do wyba- 
czenia, gdybyśmy tę ważką oko- 
liczność mieli zbagatelizować. 


— Mistrzu, w jakich okoliczno 
ściach widzi pan przyszły upa- 
dek hitlerowskiego systemu w 
pańskiej ojczyźnie? I co może u- 
padek ten przyśpieszyć? 


Autor „Profesora Unrata* by- 
najmniej nie czuł się zaskoczo: 
ny tym pytaniem. To też odpo- 
wiedź jego nosiła wszelkie ce- 
chy analitycznego przemyślenia 
i dojrzałego sądu. 


— W podobnych wypadkach 
nie należy oddziełać omawiane- 
go zagadnienia od problemów 
międzynarodowych. Moim zda- 
niem, demokracja europejska 
mogłaby, gdyby tego chciała, spo 
wodować obalenie obecnego re-, 
żymu w Niemczech. NastąpHoby 
to w wyniku bardzo wyraźnych 
i energicznych posunięć między- 
narodowej polityki. Taki krok 
jednak wymaga zahartowanej 
woli i mocnej, niewahającej się 
decyzji. Czy on nastąpi? Chwilo- 
wo trudno przewidzieć, tymbar- 
dziej, że oświadczenia „pokojo- 
we“ przedstawicieli partii naro- 
dowo - socjalistycznej znajdują 
tu i ówdzie posłuch.... 

W każdym razie wierzę nie- 
złomnie, iż kontynuując obecną 
politykę wielkie mocarstwa eu: 
ropejskie mają jedynie do wybo- 
ru: albo oddanie Europy w ręce 
Hitlera, albo sprowadzenie wój- 
ny, która w danym wypadku wy 
daje się nieuniknioną. 

Wyrazić pragnę przed panem 
inną jeszcze hipotezę, która wy- 
daje się być równie realną. My- 
ślę, że o losie hitlerowskiego sy’ 
stemu w mojej ojczyźnie nie za- 
decydują zjawiska zewnętrzne. 
Upadek hitleryzmu stanowić bę- 
dzie rezultat rewolucji w Niem- 
czech. Rewolucja ta dojrzewa, 
bądźmy tego całkowicie pewni! 

Wypadałoby tylko rozważyć i 
przewidzieć co wcześniej nastą- 
pi: czy wybuch rewolucjiw Niem 
czech, czy wybuch wojny w Eu- 
ropie? Albowiem nikt z pośród 
tych, którzy nie mają obowiązku 
ukrywać swoich myśli, nie może 
przypuszczać, iż barbarzyński re- 
żym w jednym z wielkich państw 
naszego kontynentu może stano- 
wić clement powszechnego poko- 
ju. Nikt też nie wątpi o tym. ja- 
koby współpraca w dziedzigfie it- 
trzymania pokoju mogła dać ko- 
rzystne rezultaty w chwili, gdy 
jeden: z partnerów wyraźnie sa- 
hotuje wszystko, co służy zasa- 
dom pokoju.. 

Tak, czy inaczej, świat słoi na 
progu wielkich przemian polity- 
cznych, Reżym obecny w Niem- 
czech nie ma żadmych szans prze 
trwania! Jeśli nie zmiecie go we- 
wnętrzna rewolucja w naszej oj- 
czyźnie. zniesie go wajna. 

Jerzy Halamskt, 


s 
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Żyłka hazardu i namietnośčć do „iotto” u włochów 


Wśród szerokich warstw wło- 
skiego ludu panuje niezwykie 
podniecenie z powodu reformy 
loterii państwowej. Do ośmiu 
miast, w których odbywało się 
ciągnienie, dodano dwa: Ge- 
nuè i Caliari, Można będzie sta 
wiać na wszystkie pięć núme- 
rów, nie tak, jak dawniej, na 
cztery, a wygrane będą znacz- 
nie wyższe. 

Wszyscy włosi grają w „loi- 
to*, poczynając od żebraków, a 
kończąc na wysoko postławiu- 
nych osoObistościach.  Najbar- 
dziej hazardują się kobiety. Nie 
wysokie stawki pózwalają rów- 
nież biedakowi zarys skować có 
tydzień dróbną kwotę i próbo- 
wać szczęścią. 

„Lotto odgrywa wielką rotę 
w życiu włoskiego rarodu. Naj 
ważniejszą troską dńia jest zna- 
Iezienie szczęśliwej kombinacji 
liczb. Każde zdarzenie, szczęśli- 
we czy fatalne, ma swój odpo- 
wiednik w pewnej liczbie, prze- 
kazywanej z pokolenia na poko 
lenie nie tylko w opowiada- 
niach babki, * lecz również w 
grubych tomach senników, po- 


święcajacych pewien dział 
związkówi snów z liczbowymi 
kombinacjani, tyczącymi się 


zdarżeń i ludzi. 

Gdy włoski żołnierz mówi z 
ironią o loterii, jako o „podat- 
ku na osły”, to czyni to jedy- 
nie do czwartku, w czwartek 
zaś lub piątek sam niezawod- 
nie pobiegnie do najbliższego 
„banco di lotto — kantoru lo- 
teryjnegg — i postawi albo na 
liczbę domu, na którą przypad- 
kiem rzucił okiem, albo na kom 
binacie liczb biletu tramwajo- 
wego, w najszczęśliwszym zaś 
wypadku na liczby, jakie mu 
wskazał we śnie nieżyjący krew 
ny '"' | 

— Widzę — opowiada pó- 
źniej, — że wchodzi do mnie 
mój zmarły ojciec i mówi: 

— Pamiętaj, żebyś kunił o- 
siem zeszytów po 50 centymów. 

— I biegnę oto, aby posta- 
wić dwa liry na 8, 50 i 47. 

47 bowiem oznacza „mówią- 
cego nieboszczyka, o czym wie 
we Włoszech każde dziecko. 

Człowiek nieobeznany z grą w 
„lotto i nie majacy pod ręką 
ksiażki ze wskazówkami, którą 
znajdzie zreszłą w każdej księ- 
garni, może zwrócić się po wy- 
jaśnienie do kantoru loteryjne- 
go, gdzie chętnie wskażą mu 
numery, związane z jakimś 
snem lub wypadkiem. 

Jakakolwiek katastrofa, czy 
zdarzyła się w dalekiej Amery- 
ce, czy w tym samym mieście, 
wskazuje pewne numery. Po- 
ważne ustosunkowanie się ogó- 
łu i niezachwiana wiara w sta- 
łość związku pomiędzy zdarze- 
niem a liczbą, w tajemną ma- 
giczną siłę lej łączności, są tak 
zaraźliwe, źe ulega im czasem 
również cudzoziemiec, 


W Lewante zdarzył się na- 
stępujący wypadek, Do miasta 
przyjechała jakaś belgijka, któ- 
ra w dniu tragicznej śmierci 
króla Alberta zaszła do szewca, 
aby odebrać naprawione obu- 
wię. 

— Wszak signora jest belgij- 


ską obywałelką? — zapytał 
szewc. 

— Tak jest. 

-— Zagra pani uaturalnie w 
lotto, 


— W jakim celu? 

Szewc zaczął się unosić. 

— Ależ, signora, nie chce pa- 
ni skorzystać z takiej okazji? 
Wszak to pani król zginął, 
Wskażę pani wszystkie numery 
i posławi pani na nie, ile ze- 
chęe, 

Trzeba grać na Śmierć króla, 


na nieszczęśliwy wypadek i na 
wielki naród. Wypiszę pani nu 
mery na kartce i może pani po 
sławić spokojnie jak najwięce: 
Tu suie może być omyłki. Ja po 
sławię również. 

Belgijka uległa namowie i 
postawiła dość sporą sumę -- 
40 lirów. W szezęśliwym wypad 
ku powinna była otrzymać 2490 
tysięcy. Była w doskonałym 
humorze i tak pewna wygranej, 
że "rozporządziła już w myśli 
majątkiem, który miał słać się 
jej własnością. j 

Spotkało ją jednak wielkie 
rozczarowanie. Wyszedł numer 
śmierci króla, numer nieszczę- 
śliwego wypadku, lecz nie uka- 
zał się numer wielkiego naro- 
du. Zrozpaczony szewe wydzic- 
rał sobie włósy. 


— (o za głupiec ze mnie — 
krzyczał. — Skąd przyszedł mi 
na myśl wielki naród? Nie jest 
wcale wielki i dlatego nie wy- 
szedł. Powinienem był postawić 
na szczęście narodowe. Widzi 


pani, że ten numer Wyszedł. 
Wygrałbym wtedy sam i nic 
oszukał signory, która z pewno 
ścią odwdzieczyłaby mi się za 
to, 'A ja, dureń, nie dalćm pani 
postawić na „ambó* į „terno*, 
a namówilem na „lerno secco“, 
Bicdaczka -wygrałaby noże coś 
na „Rinho*, > 

Trzeba mianowicie wiedzieć, 
że gdy włosi grają na trzy nu 
mery, to dzielą siawkę pomię- 
dzy grupy z dwuch i trzech 
liczb, rzadziej stawiają na „czy 
stą trójkę“. Zmniejsza się w ten 
sposób wygrana,. o ile wyjda 
wszystkie trzy uumery. lecz 
zwiększa się szansa wygrania 
na dwa. S i 

Na terno seceo* stawiają łe- 
dynie ludzie pewni, źć ich nic- 
hoszczyk zna się na rzeczy i 
jest abso]utnie uczeiwy. Ludzie 
ci istotnie często wygrywają. 

Zdarza się jednak, że los kpi 
sobie z ludzi w najlepsze. Ma 
ktoś pwne numery od swego 
nieboszczyka i nie ma pienię- 
dzy na stawkę. A numery, jak na 


Í 1. Plakaty z wołaniem o poprawę wa- 
runków pracy, niesione podczas de- 
monstracji przed gmachem minister- 
stwa marynarki w St. Zjednoczonych. 
— 2. Carola Bruce, pieśniarka z Broad- 
way'u, obrana została na wystawie 
motorówek w Nowym Jorku „Miss Ma- 
rina 1939“. — 3, Jerzy Andrzejewski, 
tegoroczny laureat nagrody, literackiej 
P. A. L. dla młodych. — 4. 
kapsle na lotnisku nowojorskim, prze 
znaczone są do tego, aby chronić śmi- 
gła od zamarzania. Kapsle nakłada 
; się ną przód śmigła, jak to widzimy na 
; samolocie na ilustracji. — 5. W Anglii 
szkolone są obecnie oddziały kobizt, 
> których zadaniem będzie czuwać nad 
„| całością i bezpieczeństwem najważniej 
szych dla życia i obronności kraju za 
kładów przemysłowych. — 6. Amery- 
kański komik Stan Laurel z żoną, któ. 
ra za lekkomyślną jazdę samochodem 
została skazana na dzień aresztu. Mąż 
odprowadza ją z aresztu po odbyciu 
kary Widocznie w areszcie miałą cżas 
na refleksje, gdyż po zwolnieniu co- 
fnęła skargę rozwodową, którą złoży- 
ła w sądzie. 

— 7, Premier Chamberlain w towarzy- 
stwie min, Halifaxa po wizycie u Mus- 


złość, wychodzą. Czasami skło- 
potany biedak nie zdąży pobiec 
do kantoru loterii i posyła ż0- 
nę, która albo zapommi o pole- 
cemu, albo, co gorsze, postawi 
i zgubi kwit, bez którego nie 
wypłacą “wygranej Wygrana 
zjawiła się istotnie ku wielkiej 
rozpaczy biedaka pozbawionego 
dowodu. 

Wieloletni kierownicy kanto 
rów loterii rozróżniają poza 
przygodnymi niezdecydowany- 
mi graczami, postępującymi we 
dług cudzych wskazówek, trzy 
grupy systematycznych, że tak 
powiem zawodowych graczy. 


1. Gracze ua dziennikarską 
kronikę wypadków lub własne 
przygody. 

2. Gracze - kabaliści, zgłębia- 
jacy wewnetrzny - „tajemny 
sens zdarzeń, na które stawia- 
ja. 


3. Gracze - sfatystycy notują 
wychodzące numery i sławiają 
na takie, które nie pojawiły się 
od dawna. 


Wielkie 


saliniego opuszcza pałac- Wenecki. 


Jeden z takich wytrwałych 
graczy w Neapolu stawiał sy- 
stemątycznie przez 124 tygod- 
nie na 18. Stracił w ciągu tego 
czasu 5,000 lirów, lecz w końcu 
wwvgrał 60,000. 

Procedura ciągnienia ma nà- 
stępujący przebieg: 


Uczestniczą w niej trzej przed 
sławiciele władzy: delegowani 
przez prefekta, podestę i mini- 
sterstwo finansów, 


Jeden z nich bierze płócienny 
kwadracik z wydrukowaną licz 
bą 1, pokazuje go z obu słrón 
publiczności, wymawia słowo 
„jeden“ i wręcza drugiemu, któ 
ry składa kwadracik i wręcza 
go trzeciemu, Ten wkłada go w 
wydrążoną metalową kulkę, za- 
mykającą się hermetycznie na 
zatrzask. Kulkę kładzie się na 
szklany przezroczysty talerzyk 
3 podaje chłopcu z przytułku, 
odzianemu w kurtkę bez prawe 
go rękawa. Chłopiec kładzie ją 
do drucianej urny. Gdy zosta- 
aje wrzuconych do niej 10 ku- 
dek, jeden z trzech delegatów 
zakręca rączką urny trzy razy 
w prawo itrzy razy w lewo. 
Procedura ta powtarza się . aż 
do 40 numeru. 


Następnie zaczyna się wyjmo- 
wanie numerów po pieć. 


Chłopczyk z przytułku stoi z 
podniesioną ręką. Wyjmuje kul 
kę, wręcza ją jednemu z delegá- 
tów i znów podnosi rękę. 

Zgromadzona publiczność śle- 
dzi przebieg: ciągnienia z naj- 
żywszym zainteresowaniem. 
Pierwszy numer nie wywołuje 
wielkiego podniecenia, wobec 
świadomości, że pozostają fesz- 
cze cztery, Wyjęcie drugiego 
budzi już niezadowolenie wśród 
spodziewających się wygrać 
„kwaterno*, trzeci powoduje 
gniewne okrzyki liczących ta 
„terno“, Na tle zniecierpliwio: 
nych głosów odcinają się wy- 
raźnie radosne okrzyki szczę- 
śliwców. 


Ktoś postawi ma określone 
miasto, otrzymuje w razie wy: 
granej swoją stawke, pomnożo= 
ną przez ,kwaterno* np. przez 
60.000 (w zreformowanej proce 
durze przez 80.000). Kto stawiał 
na wszystkie miasta, otrzymy- 
wał ósmą część wygranej, obec- 
nie — dziesiątą, 


Ponieważ większość graczy 
woli stawiać na wszystkie mia- 
sta, państwo robi na loterii do- 
bry interes. 


Powodzenie „lotto“ gpiera się 
właśnie na niewielkich rozmia- 
rach ryzyka. Stąd łatwość zwa- 
biania graczy. Obecnie przy no 
wej procedurze będzie można 
sławiać na pięć numerów. Od- 
nośna stawka wynosi najmniej 
3 liry i w razie postawienia na 
określone miasto zwiększa się 
przy wygraniu milion razy. Kto 
inoże jednak zgadnąć, czy w 
Rzymie np. wyjdą jego numery. 
Pomimo mniejszego prawdopo:- 
dobieństwa wygranej, pokuse 
zwiększa się milion razy, a „po- 
datek na osły“ rośnie do nie- 
skończoności, nie budząc w ni» 
kim gniewu. 


Dotychczasowa <talystyka 
stwierdziła, że państwo zarabia- 
ło na loterii pół miliarda lirów 


rocznie, Obecnie dochód ten 
jeszcze się zwiększy. 
Gdy włoch słyszy, że w În- 


nych państwach niema „lolto*, 
ngarnia go takie zdumienie, że 
w pierwszej chwili nie może 
zdobyć się na dłuższe zdanie, 
bąkając jedynie: 
-— Jakto? Wyrzekać sie tn- 
kiej korzyści! Niesłychane!... 
1. A. 


qewa- 


mim kalejdoskopie 


jsteśniy ciągle na drondze na- 
niedoli tułaczej, bez względu 
san materialny i towarzyską 
a jeśli się nam chwilami 
pje ŻE jest inaczej, to następują- 
rozczarowaniem gorzko płaci- 
„u doznaną iluzję. Trzeba być 
uko młodym, albo bardzo sta- 
„aby myśleć inaczej. 


, pogarda dla zamysłów jest jedną 
„ujłardziej sunsztownych masek, 
danych pa twarze, zdradzają- 
wym wyrazem wręcz odmienne 
„mości i popędg danej jednost- 
ego wieczystym i żywym po- 
jest „Świętoszek” Moliera. 
móże dopiero właśnie ta zdol- 
stwarzania pozorów w sposób 
dziej istotny odrćżnia czło- 
sia od zwierzęcia i może ta zdol. 
4 maskowania się jest dopiero 
synonimem kultury o- 
i i towarzyskiej, a zara- 
kram. Maska wszak 
duszy na twarzy zmyało. 
N. — oto najbardziej ty- 
pat oblicze moralne człowieka, 
nrigoego swe życie w uwięzi drę- 
nigo go dualizmu boskości i cie- 
ai, z ktćrego dopiero wyzw*- 
gw końcu jedynie śmierć. 
ludzie paradujący w dni świą- 
e po ulicy w swych nowych 
„nitarach dziwnie przygnębiające 
liq mą mnie wrażenie. Tak bym 
hętnie poustawiał za witryna- 
jwysłav zakładów  koniekcyj. 
Li Maję na twarzach swych tę 
pią bezmyślaą zdawkowość i bla- 
„mirtwotę uśmiechn, co ich so 
stiúr z wosku czy gipsu, umie- 
Mie się niesamowicie da prze- 
Wiw z poza witryn wystawo- 


Mory gościnności i związane 4 
ipne namaszczenia przysłowie 
w dom, Bóg w dom" stano- 
aiin » najbardziej znamien- 
wów zakłamania się 
zakłamania uświęconego 
ijem, celem zamaskowania 
wątwiadnie panującego prawa, 
4 iomo homini lupus est”. Wstyd 
przecież, że jak zwierzęta 
koreymy do siebie zęby o kość 
wji towarzyskiej lub szczebeł 
kntęhii społecznej, i dlatego ba- 
j się w gościnność, by zatrzeć 
bly wzajemnej zawiści w nieustan 
jizażartej walce o byt. Stwarza 
Tpozory towarzyskiej idylli, w 
bej szukamy jakże złudnega 
Amy w ucieczce od zwierzęco- 
K apominając o tym, że jesteśmy 
foni nie tylko na wzćr i podo- 
two Boga. 
Mwa zmienności uczuć powinno 
r dostatecznym motywem uspra- 
ym zobojętnienie w sto- 
do ukochanej przez nas 050- 
' Fetysz jedaax konwenansu wy- 
i wiecznotrwałości miłos- 
lczncia trwa w swojej mocy, 


IM powyższe prawo, ktćrega 
alinie tracimy jakby z oczu sta 
Je się drogą autosugestii trwać 
* heznciu wierności, chociażby is- 
ytan rzeczy zadawał temu 
km, 
luienność naszych przeżyć za. 
MIMO pod względem treści, jak i 
7 mtężenia uczuć i aktów woli 
"duje, że w naszej świadomości 
ttiało pojęcie czaru życia, w 
el tezy „Variatio delectat”, W 
njęciu rzeczy heraklitowe 
uła rei” (wszystko płynie — 
temija) traci swój pesymistyczny 
Ii podźwięk, a rozbrzmiewa ra- 
“j ak radosna fanfara, na skutek 
Wadomienia sobie, jak mimo 
tpstko pełne czaru jest życie ra- 
*W kalejdoskopowej zmienności 
Winorodności swych przejawów. 


lutowanie myśli, nie będące za 
Wa rrzkapryszonej fantazji, lecz 
Mity walką wydaną ludzkiej bez- 
twe i krótkowzroczności w uj- 
tiniu życiowych zagadnień, 
itin mawyczai celu, zwłaszeza 
ke wiały, edy autor nie zdobyl! 


Wigo rak rzadko powołujemy ' 


KAREL CAPEK i 


TYLKO LUD POSIADA HUMOR 


Ubodzy skłonniejsi są do żartów, niż 


Nie przestaję twierdzić, że hu- 
mor jest przeważnie sprawą mę- 
ską, że mężczyźni zniżają się da- 
leko chętniej, niż kobiety, do ko- 
micznych wyczynów, zwanych 
żartem, figlem, drwinami, błaz- 
nowaniem. Świadczy o tym wy- 
mownie fakt, że literatura po- 
siada bardzo mało humorystycz- 
nych pisarek. Twierdzę następ- 
nie, że humor jest w gruncie rze- 
czy ludowego pochodzenia. Ani 
Laertes ani Fortinbras nie mogą 
wykazać się takim humorem, jak 
dwaj grabarze z „Hamleta, 


Nie pragnę przez to powie- 
dzieć, że Szekspir uważa graba- 
rzy za istoty komiczne, lecz że 
uświadomił sobie fakt realny, iż 
grabarze częściej żartują, niż 
rycerze lub królowie, albo, mó- 
wiąc ogólniej, że ubodzy ludzie 
skonniejsi są do żartów, niż bo- 
gaci. 

Niech jednak nikt nie myśl, 
że ma to znaczyć, iż ubóstwo roz 
wesela i usposabia do komizmu, 
że jest stanem, pobudzającym do 
śmięchu. Mam tu na myśli ubó- 
stwo względne, beztroskę ludzi, 
posiadających dwie ręce i kawa- 
łek chleba z kiełbasą na kolację. 


Ręczę, że trzech takich bieda- 
ków potrafi wytworzyć weselszy 
nastrój, niż 40 ministrów. Dwaj 
szoferzy rzucają sobie w przejeź- 
dzie żartobliwsze uwagi, niż 
dwaj dyrektorzy banku. Listo- 
nosz jest większym  żartowni- 
siem, niż dyrektor poczty. Bur- 
mistrz praski mniej jest usposo- 
biony do żartów, niż drobny u- 
rzędnik miejski. Skłonność do 
wesołości zanika w miarę, jak 
człowiek zdobywa coraz wyższe 
stanowisko. Panowie pozwalają 
zabawiać siebie, lud zabawia się 
sam. Panowie opowiadają aneg- 
doty, lud czyni z mich akcję ko- 
miczną. 


Fakt, że żart jest przywilejem 
niższych warstw społecznych, 
znany jest od dawna. Już w ła- 
cińskiej komedii komiczna rola 


przypada zawsze człowiekowi z 
ludu. Pan może być śmieszny, a- 
le jego sługę cechuje humor. -— 
Eulenspiegel pochodził z ludu, 
Szwejk nie miał nic wspólnego z 
arystokracją. 

Odnosi się wrażenie, że fale 
dziejowego śmiechu płyną zaw- 


sze z dołów. Śmiech jest w isto- 


cie swej czymś demokratycz- 
nym. Humor jest najdemokraty- 
czniejszym z ludzkich zwycza- 
jów. 

Wszystkie te jednak zjawiska 
nie wyjaśniają nam, dlaczego bie 
dacy śmieją się częściej, łatwiej i 
chętniej, niż panowie. Nie powin- 
niśmy dociekać, dlaczego Eulen- 


Ta niesamowita para tańczyła na 
kongresie lekarskim w Filadelfii 


(Stany Zjednoczone). a miała na 

celu unaocznić uczestnikom kon- 

gresu, jakia członki pracują naj- 
więcej podczas tańca. 
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sobie uprzednio u krytykćw i pu 
Hiczności prawa mćwienia prawdy, 
jeśli nie wykupił sobie patentu do 
prowadzenia bardzo ryzykownego 
przedsiębiorstwa, mającego na celu 
walkę z wiatrakami. 


Ludzi zawsze więcej dzieli niź 
łączy. Stąd dążenia idealistćw, by 
ludzi więcej łączyło niż dzieliło, by 
ich dążenia i pragnienia ześrodko- 
wać około wspólnego celu. Tu ma- 
ią źródło swego powstania i rację 
tytu teatry, czkoły i inne instytu: 
cja. dające idealistonr możność od- 
działywania na ludzi, budzenia w 
xich zapału dla rzeczy „górnych 
i chianraych”,. osiągania u zebra- 
nych w danych ośrodkach rzesz 
jakby synchronizacji w przeżywa- 
niu jednorakich doznań psychicz- 
nych. W ośrodkach wyżej wymie- 
nionych odbywa się jakby trening 
w p:tęgowaniu u bliżnich poczucia 
wspólnoty, którą idealiśct tą drogą 
zaszczeniają w dusze ludzi, skłon- 
nych przeważnie do rozbieżność. 
W ten sposćb dążą idealiści do te- 
go, by ludzi więcej łączyło niź 
dzieliłc. 


Ludzie, którzy posiedli zdolność 
ludzenia siebie samych, nie umieja 
zazwyczaj ludzić (wprowadzać w 
błąd) drugich, może dlatego. że pra 
ama im oszczędzić tych  rozczaro- 
wań. ktćrych sami w życiu doznali. 
Przeciwne zaś, ludzie trzeźwi w sto 
sunku do siebia są zazwyczaj mi- 
strzema w łudzeniu swych bliżnich 
(we wptowadzaniu drugich w biad) 


— czyżby dlatego, że chcą im przy 
sporzyć tych rozczarowań, których 
sami w życiu nie doznali? 


Dla całego szeregu abstraktów 
żywimy cześć niemal religijną. Mo- 
że jest to pozostałość kultu perso- 
nifikacji pojęć oderwanych, jak 
Virtus czy Fortuna, które w staro: 
żytnej Grecji, a zwłaszcza w Rzy- 
mie doznawały czci ra równi z bo- 
gami. Wszak dzisiaj jeszcze admira 
cja takich pojęć jak Cnota, Szcze- 
ście i t d. stanowi treść naszych 
najbardziej wzniosłych dążeń i pra- 
gnień. Zachodzi tu jednak obawa, 
aby przez nadużywanie ich w mo- 
wie nie stały się wyrazy te goło- 
sławnymi, Słowa te bowiem wypo- 
wiadane w chwilach wyjątkowych 
tracą swą wartość monety obiego- 
wej. tracą swój jakby kurs i walor 
powszedni Zdaniem mym bowiem, 
wartość pojęć abstrakcyjnych po- 
zostaje w odwrotzym stosunku do 
ich używalności powszedniej, nahy- 
wają ześ$ one swej mocy i znacze- 
nia w mómentach wyjątkowych, 
niczwykłych. Pod ich sugestią bu- 
dzi się w nas np. żądza Sławy, ktć- 
rej nawet życie nasze niesiemy w 
ofierze, choć jest ona tak trudna 
do osiągnięcia: pod ich naporem 
śluhujnty wierność Onocie, wytze- 
lając się pokus, choć są one tak 
trudne Ja zwalczenia, albo też szit 
kamry Szczęścia, choć ono jest tak 
nieuchwytne, a rawet wręcz ilnzo: 
vyczne, | 

TEON STREISENBERG. 


spiegel płatał ucieszne figle, lub 
dlaczego żartuje wesoło robot- 
nik kanalizacyjny, podczas gdy 
radca ministerialny pracuje z mi 
ną często ponurą, zdradzającą 
nawet czasami przymus i udrę- 
kę. Rozumie się, że praca fizycź- 
na nie wyczerpuje tak mózgu, 
jak sprawdzanie dokumentów 
lub egzaminowanie uczniów. Ro 
botnik pracuje jak koń. Boli go 
krzyż, omdlewają ręce i pragnie 
nie dokucza mu jak psu. Lecz 
język jego nie zmęczył się, inteli- 
gencja nie doznała niepokoju. — 


Dość milczał podczas pracy. Mo- 
wa rozwiązuje mu język i spra” 
wia ulgę. Miał dość czasu na wy- 
myślenie zabawnej uwagi, z ia- 
ką zwrócił się do kolegi. 


Konduktor tramwajowy szyku 
je już na poprzednim przystanku 
żart, jakim rozśmieszy na następ 
nym zwrotniczego. Człowiek jest 
zadowolony z ukończenia pracy: 
dlaczegoż niè ma podowcipko- 
wać z żoną lub przyjacielem? 


Rzecz szczególna, że dowcip łą 
czy się przeważnie z okrzykiem 


Krawey mogą rozmawiać ze 
sobą spokojnie, a więc poważnie. 
Murarz jednak, stojący na rusz- 
towaniu, musi wołać głośno do 
tragarza cegieł. Okrzyk to zaw- 
sze krótki i dobitny pod wzglę- 
dem humoru. Im hałaśliwszą 
jest praca. tym jędrniejszy hu- 
mor. Krzyk działa fizycznie na 
dobór słów, zwykle mocnych. do- 
hitnych i pod pewnym wzglę- 
dem wesołych. Jak męską jest 
praca, tak zuchowatym humor. 
Gwar, dowcip, tytoń i napitek są 
właściwym dla mężczyzny środo- 


wiskiem. 


Lecz pochodzący z ludu dow- 
cipnisie nie śmieją się, ami nie 
wybuchają piskliwym kobiecym 
chichotem. Kpią z powagą. Śmie- 
szek jest stworzeniem zniewie' 
ściałym. Mężczyźnie nie drgnie 
powieka podczas żartu, jak in- 
dianinowi, przywiązanemu do 
pala męczarni. Należy to do ety- 
kiety ludowego humoru, powie- 
działbym do jego męskiego do 
stojeństwa. 


Warsztat i oberżą, są raczej 0: 
kazją do humoru, nie jego przy- 
czyną. Nie mam zamiaru stawać 
w obronie teorii, gsłoszonei w lu: 
dowej pieśni: 

— Błogo temu. kto nic nie 
posiada! — 


Jeżeli biedacy mają więcej hu- 
moru, to dzieje się to nie z po- 
wodu ubóstwa, lecz prawdopo: 
dobnie dlatego, że są oni bardziej 
towarzyscy. Panuje wśród nich 
na ogół pewna równość i brater- 
stwo, czują, że łączy ich jakby 
rodzinna solidarność. Bogacze 
mają wspólne zainteresowania, 
lecz niedowierzaja sobie, są za- 
nadto powściągliwi. Posiadacz 
nie wierzy posiadaczowi. Chłop 
rzuca podejrzliwe spojrzenia na 
zagrodę sąsiada. Ludzie, którzy 
nie nie mają, nie stykają się gra- 
nicami swych własności. 


Zbliżenie ich ma  ciaśniejszy 
zakres. Nic nie przeszkadza im 
tykać się już przy pierwszym po- 
znaniu, Bez otwartej towarzysko 
ści nie ma żartów, muszą bo- 
wiem pozosławać w atmosferze 
wzajemności. Kamienicznicy nie 
śpieszą po obiedzie na ulicę, aby 
zagrać w piłkę, lecz czynią to ro- 
botnicy. 

Własność dzićli ludzi. Sześciu 
wyrobników kopie razem rów. 
Lecz nigdy sześciu rolników nie 


będzie orało wspólnie jednego 
pola, ani sześciu radców  zała- 
twiało jednej sprawy. 


Żart rodzi się prawdopodoh- 
nie w atmosferze wspólnoty, czy 
będzie to gromadka wyrostków 
na ulicy, czy pracowników w 
warsztacie. Humor jest produk- 
tem socjalnym. Indywidualizm 
może zdobyć się najwyżej na iro- 
nię. 


Nie chodzi jednak o własność 
jedynie, jako o czynnik parali- 
żujący humor. Gdy człowiek pa 
czuje się wpływową osobistością, 
zaczyna obawiać się w pewnej 
mierze żartu, obawia się, że stra- 
ci coś pod wzgledem hierarchicz- 
nym. Dostojeństwo bowiem mo- 
że łatwo być narażone na szwank 


Z tego powodu jeden dostojnik 
traktuje drugiego z szacunkiem, 
wystrzegając się skrupulatnie 
wszystkiego, ca mogłoby ujść za 
lekceważenie. Wyrobnik nie ży” 
wi takich skrupułów względem 
towarzysza pracy, nie obawia sie 
żartować z niego. 


Biedacy nie prawią sobie grze- 
czności. Nie ma humoru bez 
drwin i ktoś musi być ofiarą kpia 
rza. Pod tym względem lud nie 
bawi się w ograniczenia hierar- 
chiczne. Nikt nie obraża się rów- 
nież, bo biedacy żyją w atmosf2- 
rze równości. Błazen traktuje 
króla jako równego, bo rola je- 
go uprawnia go do zrównania się 
z osobą monarchy, lecz ministra 
wi nie przysługuje „demokratycz 
ny“ przywilej błazna. Humor x 
tradnością wspina się po szcze- 
blach socjalnej drabiny. Ojczyz- 
ną jego jest równość. 


Istnieje humor, zwany humo- 
rem wisielea. Należy więc przy- 
puszczać, że człowiek, stojący, 
pod szubienicą, zdobywa się nie- 
kiedy na żart. O ile jednak 
wiem, nie ma humoru korona- 
cyjnego. Wstępujący na stopnie 
tronu, czyni to z powagą, która 
w żadnym jeszcze wypadku nie 
ustąpiła miejsca humorowi. — 
Człowiek żartuje więc częściej, 
gdy jest w biedzie i kłopotach, 
niż w szczęściu i pomyślności. — 
Humor jest przeciwieństwem pa- 
tosu. Jest triekiem, zmniejszają“ 
cym znaczenie zdarzćnia. Gdy 
człowiek kpi ze swego bólu, ta 
ułatwia sobie zniesienie go. Gdy- 
hy władca na tronie żartował ze 
swej potęgi, to wydała by mu się 
daleko mniej wielką i wspaniałą, 
niż w rzeczywistości. Humor jest 
zawsze pewną obroną i atakowa 
niem losu. Żart rodzi się częściej 
z niezadowolenia, niż ze szczęśli- 
wości. 


Mówimy: śwfat jest stary, sta* 
ra jest cywilizacja. Znamy stare 
narody, stare państwa i stare po- 
rządki. Nie możemy jednak po- 
wiedzieć, że lud jest stary. Lud 
nie jest spuścizną przeszłości, ba 
żyje z dnia na dzień w nieprzer- 
wanej teraźniejszości. Pozosta: 
wiony sobie, żyje chwilą i impro< 
wizuje swoje życie w każdym 
czasie. Bezpośredniość i momen- 
talność są właściwymi bodźcami 
humoru. Człowiek z ludu żyje 
dla chwili, „teraz“ i pragnie wy« 
ciągnąć z nich jaknajwiększą ko 
rzyść. Jego humor jest wieczną 
improwizacją i dlatego nie moż- 
na go przenieść na papier i prze” 
chować. Pomimo to humor ludo* 
wy znajdzie zawsze wsięp do ii- 
teratury i zyska w niej nieśmier- 
telność. W tych zresztą wypad- 
kach nosi imię Arystofanesa, Ra- 
belais lub Cervantesa. 
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1. Ministrowie angielscy w muzeum autarkii przed armatą włoską. — 2. Chamberlain składa hołd na grobie Nieznanego Żołnierza w Rzymie. — 3, Mussolini pokazuje Chamberlainowi swój 
zbiór starożytnej broni w pałacu Weneckim. — 4. Pożegnanie z Mussolinim na dworcu. »— 5. Z dachu instytutu Franklina w Filadelfii wypuszczono szereg balonów dla zbadania na wiel 
kich wysokościach działania promieni kosmicznych. Balony były wyposażone w krótkofalowy radioaparat nadawczy, instrumenty do pomiaru temperatury oraz wysokości, — 6. Dar komba- 
tantów francuskich ofiarowany premierowi Daladierowi, jako dowód uznania za jego udział w konferencji monachijskiej. — 7. Olbrzymia hala montażowa w Inglewood (Kalifornia), gdzie pro 
dukuje się samoloty bojowe dła armii i floty. — 8. Nowoczesne ciężkie działa, które czynne są po stronie gen. Franco w ofensywie w Katalonii. — 9. Gdy u nas panuje zima, piękne panie 

w Kalifornii zażywają kąpieli słonecznych. Dozorca plażowy „odwraca“ opalających się, aby równomiernie zbronzowieli ze wszystkich stron. 
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SHERLOK HOLMES W SREDNIOWIECZU 


Lekarz rozwiązuje zagadke morderstwa 


W roku 1502 przybył do 

Wiednia z miasta Tours we 
Francji kupiec, handlujący suk 
nem. Jak się później okazało, 
sprzedał ' bardzo korzystnie 
pzywieziony towar, bowiem w 
dniu, kiedy go znaleziono bez 
życia, miał przy sobie dużą su- 
mę pieniędzy. 
Znaleziono go w rybackiej 
dzielnicy miasta. Z odzieży po- 
amano franceza, z listów zaś, ja 
kie miał przy scbhie, stwierdzo- 
io. że nazywał się Henri Gre- 
nelle i pochodził z miasta 
Tours. Na ciele nie skonstato- 
wano żadnych śladów gwałtu, 
lecz przywołany przez cech su- 
kienników lekarz zwrócił uwa- 
gena kurczowo zaciśnięte dło- 
nie zmariego Nie hyło wtedy w 
zwyczaju dokonywać sekcji 
zwłok ani stosować żadnego z 
obecnych środków, stwierdzenia: 
przyczyn śmierci. 


TAJEMNICZA KOBTETA. 

Magistrat, w zakres władzy 
którego wchodziło również są- 
downictwo, podzielił podejrze- 
nia lekarza, utrzymującego, że 
kurczowo zaciśnięte ręce stwier 
dzano dotychczas u ludzi udu- 
szonych (lub gtrutych. Wypa- 
dek komplikowała okoliczność: 
że trupa znalezicnóo poza mura- 
mi miasta. w dzielnicy przecię- 
lej odnogami Dunaju, gdzie roz 
rzucone były chaty rybaków. 
Rozpytywano sukienników © 
sposób życia zmarłego t jeden 7% 
nich zeznał, że Grenelle zwrócił 
się do niego z pytaniem, gdzie 
mógłby wesoło spędzić czas. O+ 
frzymał na to odpowiedź, że 
majdzie ku. temu okazję w.dziel 
mey rybaków. 
_ W toky śledztwa ustalono, że 
Grenelle na krótko przed śmier 
ĉia przybył do kobiety, czerpią 
cej Środki utrzymania z róż 
gych mętnych źródeł. Nazywała 
się Maria Holz. Uwięziono ją i 
magistrat polecił lekarzowi, któ 
ry obejrzał zmarłego, aby do- 
kładnie przeszukał mieszkanie 
twięzionej, czy nie znajdzie w 
nim trucizny. Lekarz wraz z 
tówarzyszącym mu _urzędni- 
kiem spełnili polecenie władzy, 
lecz nie znaleźli żadnego naczy: 
nia z trucizną, Pozostawała je- 
dynie droga tortur, lecz zanio- 
chano jej wobec oświadczenia 
uwięzionej. iż francuski kupiec 
rzeczywiście ją odwiedził, pro: 
sząc o ułatwienie znajomości z 
dziewczyną, rmaną z urody w 
calej rybackiej dzielnicy. 


TRUCIZNA W JEDZENIU. 

Lekarz, który uczestniczył w 
rewizji domu, nazywał się Ho- 
ber. wpadł na niezwykłą myśl, 
Wrócił do domu Marii Holz i 
obejrzał jeszcze raz kuchnię. 
Panowała w niej wzorowa czy: 
słość, naczynia lśniły się t w 
jednym tylko kubełku znajdo- 
wały się resztki jedzenia. Lekarz 
4abrał ze sobą kubełek, nie zwie 
rzając się nikomu ze swych za- 
miarów. Nabył u rzeźnika świ- 
nię, której nie dał pożywienia 
przez cały dzień. Następnego 
dnia postawił przed nią kube- 
łek z resztkami jedzenia. Świ- 
nia zjadła poławę. Była później 
niespokojna, lecz nie zaclioro- 
wała. Hober dał resztę.pokar- 
mu dwojgu prosiętom, z któ- 
rych jedno zdechło, Każdy che: 
mik. przyszedłby w tym wypad- 
ku do słusznego wniosku, że 
resztki zawierały truciznę. Roz- 
rieńeczona woda nie mogła już 
uśmiercić dużego zwierzęcia. 
lecz zabiła małe. Być może, że 
taka myśl nasunęła się Hobero- 
wi, Jeez nie mogla doslarczyć 
przekonywującczo dowodu wo- 
bec faktu pozostania przy Życiu 


jednego z prosiąt. Lekarz przy- 
puszczał jednak słusznie, że tru 
cizna opadła na dno kubła, skut 
kiem czego resztki okazały się 
mniej jadowite. Zebrał więc 
wszystko, co jeszcze pozostało z 
pokarmu. na miskę i dał do zje 
dzenia dorosłej świni. Zwierzę 
zdechło po kilku godzinach. Ho 
her zawiadomił władze o wyni- 
kach swego eksperymentu, Wy 
słano dwuch funkcjonariuszów, 
aby ponownie uwięzili Marię 
Holz, lecz nie znaleziono, jej W 
mieszkaniu. 


DOKTÓR BADA DALEJ. 
Grenelle został w międzycza: 


sie pochowany, jego zaś ubra- 
nie Ì torbę podróżną wziął na 
przechowanie magistrat. Zdawa 
no sobie sprawę z truaności n-~ 
stalenia  motvwów  obreiążają- 
cych wobec faktu. że przy zmar 
łym znaleziono dwa woreczki, 
pełne złotych monet, co wyklu- 
czało możliwość rabunku. (Le- 
karz, zachęcony powodzeniem 
dotychczasowych  eksberymen- 
fów, zabrał się do zbadania wo- 
Teczków. Były zrobione z jele- 
niej skóry, zupełnie czyste 1 
widocznie nowe. Okoliczność ta 
nasunęła lekarzowi następujące 
myśli: Cudzoziemiec zamieszka- 
ły w zajeździe sięga wielokrot- 


nie do worka. Wobec tego jed- 
nak, że oba woreczki nie wyka 
zywały śladów częstego użycia, 
Hober wywnioskował, że zmar- 
ły musiał posiadać jeszcze prze- 
ci worek. Podejrzenie lekarza 
utwierdzała jeszcze okoliczność, 
ż- oba woreczki znajdowały się 
w kieszeniach, ukrytych na 
grzbiecie płaszcza. Na podsta- 
wie wniosków lekarza magi- 
strat przyszedł do przekonania, 
że Maria Holz gtruła francuza i 
przeszukała spiesznie jego kiē- 
szenie. Znalazłszy worek z pie- 
niędzmi, nie szukała dalej i po- 
starała się usunąć jakmajspiesz- 
niej zamordowanego ze swojego 


Sztuczny nos Ottona Habsburga i odlew ręki Roosevelta 


Nigdzie nie odczuwa się tak 
silnie bliskości śmierci, jak 
przed maskami Theo Henninga, 
który wystawił w śwoim a- 
telier prawdziwe cuda sztuki 
kształtowania (moulage). 

Oto leży przed nami ręka 
słynnego wiedeńskiego chirur- 
ga, profesora Eiselsberga, istot- 
nie arcydzieło naśladownictwa. 
Lęk wprost ogarnia na widok 
tej reki, niesamowicie podobnej 
do żywej. Gdybyśmy nie wie- 
dzieli, że leży przed nami mar- 
twy twór, gotowi bylibyśmy u- 
jąć i głaskać tę rękę, która wie 
lu tysiącom ludzi uratówałą ży 
cie i przywróciła zdrowie. 

Ręka jakby wyrasta żywa z 
deski, na której leży. -Znać= na 
niej każdą zmarszczkę, każdą 
porę, widać wyraźnie nawet ma 
łe żyłki, w których krew jak 
gdyby nie przestała pulsować. 

Jedynie jej, nieruchomość 
świadczy o tym, że mamy 
przed sóbą twór ludzkiej ręki, 
dzieło mistrza Henninga. 

Pogodny, jak u żywego ezło- 
wieka, jest wyraz twarzy po- 
śmiertnej maski profesora Pir- 
queta, słynnego pediatry,- który 
przed kilku laty popełnił wraz 
z żoną samobójstwo. 

Pośmiertna podobizna śpiewa 
ka Eryka Schmede przypomina 
łudząco człowieka, pogrążonegu 
w spokojnym śnie. 

Twarz znanego prawnika Ste 
gera, obrońcy pani GrOsaresce, 
która zastrzeliła z zazdrości mę 
ża, słynnego aktora, czyni wra- 
żenię, jakby Steger zastanawiał 
się głęboko nad zawikłanym 
prawnym zagadnieniem. 

„Nie mniej pełne żywego wy- 
razu są pośmiertne maski pro- 
fesora Kermanera, słynnego gi- 
nekologa oraz arcyksięcia Leo- 
polda Sałwatora. 

Procedura kształtowania, zna 
na pod nazwą „mtulage*, nie 
jest zwykłą dawniej metodą od- 
lewów gipsowych, które poprze 
dzane było pokrywaniem skóry 
wairstwą tłuszczu i zgolenielm 
włosów. Odlewów z części ciała, 
które łatwo było uszkodzić, nie 
można było wogóle sporządzać. 
jak ‘również odlewów żywego 
ciała, ponieważ w takich wy- 
padkach skóra latwo ulegała po 
ranieniu, albo procedura powo- 
„dowała silne bóle. 

— Daleko lepiej. niż gips — 
oświadczył Theo Henning — 
nadaje się do zdejmowania po- 
śmiertnych masek wynaleziona 
przez mojego ojca masa, nazwa 
na „elastyna“, nie wymagająca 
uprzedniej warstwy tłuszczu, 
ani późniejszego łączenia po- 
szczególnych ezęśći odlewu, U- 
możliwia zdjęcie maski twa- 
rzy wraz z uszami i zachowuje 
dokładnie cechujący ja wyraz 


Stanowi autentyczny dokument, 
stwierdzający toższamość zinar 
łego. Rzeźbiarze będą mogli w 


" przyszłości użyć tych masek ja 


ko idealnego modelu przy spo- 
rządzaniu popiersi. Tak uczy- 
niono zresztą z maską profeso- 
ra Pirqueta. ` 

Masę ogrzewa się lekko i na- 

kłada bezpośrednio na twarz, 
rekę lub jakąkolwiek część cia- 
ła. Gdy zesztywnieje nieco, mo 
Żna ją z łatwością usumąć Z o- 
tworów, np. z ust, przy czym 
odzyskuje natychmiast elastycz 
ność, i - j 
Masa do pózytywôw, będąca 
również ` wynalazkiem Hep- 
ninga, _ zachowuje. nietylko 
- kształty modelowancgo- przed- 
miotu, lecz równieź jego barwę 
z niesamowitym wprost podo- 
hieństwem.. 

Maska, zdjęta z twarzy pew- 
nego, żyjącego dotychczas ak- 
*tóra, świadczy e doskonałości 
nowej metódy. 

Otwarte w uśmiechu usta, zę 
by  naśladowane z niezwykłą 
prawdą, wyraz oczu, których 
masa absolutnie mie uszkodziła 
-—— €zynią wrażenie żywej twa- 
rzy. z trudnością dającej się od 
różnić od oryginału, 

Łatwo zrozumieć, że wobec 
zdumiewających rezultatów pro 
cedury monulage'u, zainteresowa 
ła sie nią wiedza, zwłaszcza me 
dycyna, która stosuje ją w nie 
zliczonych wypadkach. System 
Henninga został odznaczony na 
wielu wystawach. 

Praktyczne zastosowanie mou 
lage'w jest glbrzymie, zwłasz- 
cza w dziale protez. 4reyksiążę 
Otton Habsburg nosił aż do 
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śmierci sztuczny nos, zrobiony 
przez Karola Henninga i nikt 
nie domyślił się tego. 

Ranni na wojnie nosili pó- 
źniej sztuczne uszy, policzki o- 
raz inne protezy, naśladujące 
żywe ciało z taką dokładnością, 
że osoby niewłajemniczone, nie 
wykluczając fryzjera, który 
strzygł lub golił klienta z pro- 
tezą jakiejś części twarzy, nie 
domyślały się jej istnienia. 

Pewien uczestnik wojny Z0- 
stał do tego stopnia zeszpecony 
przez postrzał, że chciał odė- 
brać sobie życie. Procedura 
Henninga przywróciła normal- 
ny wygląd jego twarzy, ratując 
w ten sposób zrozpaczonego 
człowieka od samobójswa. ` 

Poza medycyną i kosmetyką 
znajduje system moulage'u rów 
nież zastosowanie w kryminali- 
styce, filmie i na scenie. Korzy- 
sta też z niego nauka poglądo- 
wa, posługując się sztucznymi 
okazami fauny i flory, które 
dzięki tej procedurze nierucho- 
mością jedynie -różnią się od 
żywych tworów. Theo Hen- 
ning sporządził nawet talerz, 
napełniony zupą, łudząco po- 
dobny do prawdziwego. i 
` System i wykónanie stano- 
wią sekret Henninga, który za- 
mierza udać się do Słanów Zje 
dnoczonych, aby wykonać podo 
hiznę ręki Roosevelta. Ameryka 
interesuje się wielce tą sprawą. 
Mistrz otrzymał już liczne pro- 
pozycje z zagranicy. Amerykas 
nie usiłują zwabić go do siebie. 
przyrzekając założyć dla niego 
specjalny instytut, w którym 
hędzie mógł sźżkolić adeptów. 
swej sztuki. 
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MIŁY ODPOCZYNEK POŁUDNIOWY 


Lważylijski sprzedawea owoeów, 90 wyprzedaniu swych zapasów, za 


zywa drzemki ochraniony od 


spi koty. 


domu. „Magistrat stang? więc 
przed zagadnieniem, czy Gre- 
nelle opuścił dom trucicielki ia 
ko żywy człowiek. czy też zo- 
stał wyniesiony jako trup. 


LASKA MAŃKUTA. 
Hober był zdania, że Grenelle 
mógł opuścić dom Marii Holz 
jako człowiek żyjący. 


Świnia zdechła po upływie 
dwuch godzin i piętnastu minut 
po spożyciu zatrutego pokarmu 
— rozumował. Od domu 
Mari Holz do bramy mieiskiej 
droga trwa sześć minut. Mógł 
więc francuz opuścić dom jesz- 
cze za życia i umrzeć dopiero 
za murem miejskim. 


Słuszność wnioskowania nie 
dała się zaprzeczyć, Chodziło 
jednak o ustalenie chwili obra- 
bowania kupca. O ile lekarz 
miał słuszność, to trucicielka 
musiała skłonić Grenelle'a do 
przyspieszenią spożycia posiłku 
lub przerwania go, aby mógł 
jak najprędzej znaleźć się poza 
obrębem murów. O ile rzeczy 
tak się miały, to morderczyni 
miała widocznie pomocnika, 
który obrabował ofiarę. 


Magistrat wysłał za Marią 
Holz list gończy, a Hober zba- 
dał jeszcze raz jej mieszkanie w 
nadziei, że znajdzie jakieś wska 
zówki które naprowadzą na ślad 
pomocnika zbrodniarki. Władze 
zaś starały się odnależć osoby, 
które pozostawały z nią w stv- 
sunkach. Było to trudne zada- 
nie, gdyż Marię Holz odwiedzali 
ludzie z różnych warstw i w naj 
rozmajtszych sprawach. Doktór 
Hober nie wykrył nie szczegó!- 
"nego, oprócz laski, która nasu: 
nęła nowe wmioski temu czło- 
wiekowi obdarzonema widocz- 
nie zdolnościami 5ledczymi. Dłu 
gość laski pozwalała przypusz- 
czać, że posługiwał się nią gsob- 
nik niezwykle wysokiego wzro- 
stu, będący mańkutem. o czym 
świądczył charakter starcia 0- 
kucia na końcu kija. Pomimo, 
że magistrat uważał wnioski Ho 
bera za przesadzone, nie zanie 
dbywał jednak poszukiwań na 
rązie bezowocnych. Lekarz sta- 
wał się powoli przedmiotem 
drwin. 


SPALENIE CZAROWNICY. 

Upłynęły trzy miesiące, — 
W -Salzburgu uwięziono kobietę, 
podejrzaną o czary i stosunki z 
diabłem, Nie przyznała się do 
tej winy na torturach, wyznała 
natomiast, że otruła francuskie- 
go kupca z pomocą jakiegoś kro 
ata, którego rysopis zgadzał się 
z przypuszczeniami Hobera. Po 
otruciu Grenelle'a skłoniła go 
do odejścia pod pozorem, że za 
murami czeka na niego jakaś 
kobieta. Gdy kupiec zmarł skut 
kiem działania trucizny, wspól- 
nik trucicielki ograbił go. Maria 
Holz została spalona za czary i 
trucicielstwo, 

Miasto Salzburg powiadomiło 
magistrat wiedeński o wykona- 
niu wyroku. Władze chciały wy 
nagrodzić Hoberowi wyrządzo- 
ną krzywdę i skłonić do współ- 
pracy na przyszłość. Lekarz o- 
puścił jednak miasto, w którym 
zlekceważono jego gorliwość w 
dobrej sprawie. Może stracił 
wiarę w siebie, może nie domy- 
ślał się, że przyczynił się do roz 
woju procedury sądowej i nau- 
kowych metod śledczych. Był 
jednym z wielu nieznanych ini- 
cjatorów, których imiona do- 
szły do nas dzięki gorliwości hi- 
słoryka Jub przez szczęśliwy 
zbieg okoliczności. i 
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Tragiczny wyścig ze śmiercią 


Ocalenie na pięć minut przed straceniem 


Życie liczącego 37 lat Oscara 
Ashwortha, skazanego niedaw- 
no na Śmierć w Jefferson City 
w sianie Montana, wisiało na 
włosku. Uznano go winnym por 
wania i zabójstwa dziesięciolet- 
niej dzicwczynki, chociaż przez 
cały czas rozprawy twierdził, 
że nie popełnił tej zbrodni. Gu- 
bernałor. stanu Montana nie 
skorzystał z prawa łaski i egze- 
kucję wyznaczono na następny 
poniedziałek na godzinę 11. 
Miała się odbyć w kamerze ga- 
zowej więzienia w St. Joseph, 
oddalonego a 90 kilometrów od 
Jefferson City. 

W wigilię stracenia wieczo- 
rem zdarzyła się w pobliżu Jef. 
ferson City katastrofa samo- 
chodowa, w której został ciężko 
ranny niejaki Samuel Harrison 
Odwieziono go do pobliskiego 
szpitala i isprowadzono na życze 


nie chorego pastora, któremm 
wyznał, że jest sprawcą mor- 
derstwa dziewczynki, za które 


skazano nieznanego mu zupeł- 
nie Ashwortha. Harrison bła- 
gał, żeby ratowano niewinnego 
człowieka. Pastor wiedział z 
pism, że egzekucja miała się od 
być nazajutrz rano, Wyszedł 
przerażony z pokoju rannego, 
który wkrótce umarł, 


DAREMNE WYSIŁKI. 


Pastor pospieszył do guber- 
natora. Ten jednak, korzystając 
z niedzieli, wyjechał na wieś da 
znajomych, nie pozostawiwszy 
bliższego adresu, ponieważ nie 
chciał, aby mu zakłócano wy- 
poczynek. Sekretarz gubernato- 
ra nie był również obecny. Wy- 
jechał na połowanie i nie wró- 
cił jeszcze, pomimo że na nie- 
gi czekano. Pastor próbował 
połączyć się telefonicznie z wię 
zieniem w St. Joseph. Udało 
mu się mówić z dyrektorem, 
którego obudzono pomimo spó: 
źnionej pory. Lecz naczelnik 
więzienia uważał interwencję 
pastora za wybieg ze strony 
przyjaciół skazanego. Odmówił 
odłożenia egzekucji, o ile nie o- 
trzyma polecenia od gubernato- 
ra, 


PRZERWANE POŁĄCZENIE. 

Pastor wysłał telegram do 
Waszyngtonu, lecz odpowiedź 
nie nadeszła. Zatelefonował po- 
Ilownie do więzienia w St. Jo- 
seph, ale naczelnik nie chciał z 
nini mówić. 

Zbliżał się ranek. Do egzeku- 
cji pozostały trzy godziny. Gu- 
bernator wrócił nareszcie ze 
spóźnionej wycieczki, zatrzyma 
ła go bowiem w drodze śnieży- 
ta. Pastor opowiedział 0 wv- 
znaniu, úczynionym przez Har- 
risona, Gubernator zdecydował 
się odłożyć egzekucję aż do po- 
nownego zbadania sprawy i ka 
zał się połączyć z więzieniem 
w St. Joseph. Skonsłatowął z 
przerażeniem, że połączenie zo- 
stało przerwane. Widocznie 
śnieżycąa uszkodziła instalację. 
Telefoniczne porozumienie się 
z naczelnikiem więzienia gkaza 
ło się więc niemożliwe. 

Tymczasem egzekucja miała 
nastąpić już za dwie godziny. 
Radio w Jefferson City zaczęło 


nadawać bez przerwy rozkaz 
gubernatora: 

— Do więzienia w St. Joseph! 
Odłożyć egzekucję Oscara 


Ashwortha. Próbujcie połączyć 
sie jak najspieszniej z Jeffer- 
són City. 

Go jednak się stanie, jeżeli w 
St Joseph mie usłyszą tej wia- 
domości? Więzienie leży zdala 
nd osiedli. Ashworth zginie, je- 
żeli rozkaz gubernatora nadej- 
dzie o godzinie 11. 


BOHATERSKI MARSZ KO- 
RIETY. 


Pomimo transmisji przez ra- 
dio wysłano do St. Joseph au- 
tem dwuch policjantów z roz- 
kazem ra piśmie. W normal- 
nych warunkach samochód 
mógł przebyć drogę do więzie- 
ria w ciągu godziny. Śnieżyca 
zasypała jednak drogę. Policjan 
ci pędząć co sił narażali swe:ży 
cie. Czas upływał. 


Nagle w połowie drogi aulo 
wpadło w zaspę śnieżną. - Jesz- 
cze godzina * Ashworth zginie 
w. gazowej kamerze. Policjanci 
pobiegli do pobliskiej fermy i 
próbowali telefomować - do wię- 
zienia, lecz połączenie i tu było 
przerwane. Udało im się w 
końcu połączyć z małym sklepi 
kiem, odległym o godzinę drogi 
od St. Joseph. Ubłagali właści- 
cielkę, aby udała się -do więzie- 
nia i wymogła odłożenie egzeku 


cji. Kobieta -zgodziła się z nie- 
chęcią, Gdy brnęła jednak po 
głębokim śniegu, uświadomiła 
sobie całą okropność sytuacji. 
Przyspieszyła kroku i przybyła 
prawie bez tchu, nawpół skost- 
niałą z zimna do SŁ Joseph na 
Lilka minut przed 11. 
Bohaterstwo sklepikarki by- 
loby mimo to bezcelowe, gdyż 
odźwierny nie chciał donieść na 
czelnikowi o jej przybyciu, Ko- 
biecie udało się w końcu ubłą- 


gać dozorcę, który zawiądomił 
dyrektora w chwili, gdy ten o- 
słatni udawał się na miejsce e- 
gzekucji. Nie słyszano transmi- 
sji rozkazu gubernatora przez 
radio i Ashworth znajdował się 
już w celi śmierci. Naczelnik pe 
łen niepewności kazał odłożyć 
egzekucję. Po upływie 30 mi- 
nut nadjechali policjanci z roz 
kazem gubernatora.  Nawpół 
przytomny ze strachu Ashworth 
był ocalony. 


Piękne kobiety -- szpiegami 


Rudowiosa fryzjerka i tajemniczy „agent 17” 


Rok ostatni był rokiem pięk- 
nych kobiet - szpiegów. Od Jo- 
anny Hofman; rudej fryzjerki na 
statku „Europa“, areszłowanej z 
początkiem roku w Stanach 
Zjednoczonych, gdzie była sze- 
fem najgroźniejszej bandy szpie- 
gów, jaką kiedykolwiek znała A- 
meryka, aż do Idy Capt — zagad 
kowej włoskiej tancerki, areszto 
wanej niedawno, mimo swych 
„wielkich stosunków”, w tajnych 
organizacjach — wszystkie one 
poświęcały swój .,sex appeal“ 
dla służby swej ojczyzny lub 
swych: interesów... 

Maria Griebl, aresztowana -w 
chwili, kiedy uciekała z Amery- 
ki, aby się udać do Niemiec, do 
swego męża, tajeniniczego szefa 
szpiegostwa nazistowskiego, dr. 
Ignacego Griebla, również powin 
na figurować w galerii szpie- 
gów historycznych, obok swej 
przyjaciółki, osobliwej pielęg- 
niarki, pani Busch. One właśnie 
wraz ze swymi wspólnikami skra 
dły i wydały plany nowego krą- 
żownika; tajny, wojskowy, MoT- 
ski i powietrzny kodeks szyfro- 
wy Stanów Zjednoczonych, oraz 
plan fortyfikacji kanału panam- 
skiego 'i wybrzeży amerykań- 
skich, wywołują w Stanach Zjed 
noczonych zdumienie, oburze- 
nie, i jednocześnie zaciekawie- 
nie. 

- Również i „piękna Tatiana" 
eia wy obrażnię tych, któ- 
rzy interesują się losami kobiet- 
szpiegów. 

Udawała rosjankę, w rzeczywi 
stości była paryżanką, córką po: 
borcy skarbowego. Aresztowana 
w Tuluzie z czteroma ze swoich 
rycerzy, oskarżona była o wyda 
nie „obeemu mocarstwu na por 
łudniowym wschodzie“ planu for 
tyfikacji francuskich na granicy 
alpejskiej i rozmieszczenia dział 
przeciwlotniczych. 

Tancerka Lea Sauzieres miala 
więcej szczęścia; aresztowana w 
Lille 27 lutego pod zarzutem 
szpiegostwa, zdołała prawie na 
tychmiast udowodnić swoją nie 
winność. 

Pani Bour została zasądzoną 
ze szczególną surowością (dwa- 
dzieścia lat robót przymuso- 
wych), wraz ze swym mężem i 
swymi dwiema córkami, podczas 
gdy w tym samym czasie Maria 
Ducret — ułaskawiona kobieta - 
szpieg — wslapiła. na skutek 
spóźnionych wyrzutów sumienia, 
da klasztoru. 

W chwili, kiedy nadeszła wia: 
domość, że. potrójny agent“ Tre 
bitsch - Lincoln na nowo podjął 
swą służbę, a Karol Bischoff -< 
«drajca ojczyzny niemieckiej, 
zginął pod toporem za szpiega- 
slwo na rzecz jednego z Mmo- 
carstw ościeńnych na wschodzie, 
hrabina Wielopołska została za- 
sądzoną na bezlerminawe więżie 
nie, później jednak, ułaskawio- 
da, — 


Ciekawe, czy Anglia zastosuje 
prawo łaski wobec Marii Wo- 
brock, owej młodej niemki, któ- 
rą „Intelligence Service* aresz* 
tował w Londynie w marcu r. u., 
bo interesowała się zbyt blisko 
konstrukcją nowych okrętów 
brytyjskich. 

EPOKA MATY - HARI 
NIE MINĘŁA 

Wszyscy mistrzowie szpiego- 
stwa utrzymują, że nie będą wię- 
cej zatrudniali' kobiet. 

Mimo to służby wywiadowcze 
wszystkich krajów w dalszym 
ciągu posługują się kobietami, bo 
nie ma, nie może być służby wy- 
wiadowczej bez kobiet. 

Miłość?... Namiętność?... Po: 
trzeba zbytku?... Zamiłowanie 
do przygód i ryzyka?.. Wieczne 
motywy szpiegostwa” kobiecego! 

Kobiety same nie wiedzą czę- 
sto, czy pracują z pobudek szla- 
chetnego oddania dla tego, któ- 
rego kochają; czy, też Poprostu, 
aby „zdobyć grosze”. 

Interesująca jest a Sa EAA 
historia. 

Pani Switz — urodzona Tillery 
— żona słynnego szpiega amery- 
kańsko '- bolszewickiego, Gordo- 
na Świtza przyznała, że jeżeł: we 
Francji uprawiała szpiegostwo, 
zrobiła to „z powodu ślepego od 
dania dla swego męża!..* Oboje 
zaś szpiegowali „przede wszyst- 
kim dlatego, że się śmiertelnie 
nudzi. j ( 

Bogaci, szczęśliwi, wykształce- 
ni, pochodzący z doskonałych 
rodzin amerykańskich, pan i pa- 
ni'Świtz stali się neurasłenikami. 
Potrzebowali emocji, przygód, ry 
zyka! Bezczynność im ciążyła. 

„Gdyby tak udać się da Euro- 
py i uprawiać szpiegostwo?" 

I przybyli do Francji, aby ob- 
jąć dowództwo bandy szpiegów, 
znanych pod nazwą . „Fantomas“! 

Pod swoimi rozkazami mieli 
mężczyzn i kobiety, należących 
do najlepszych sfer społecznych: 
urzędników cywilnych i woj- 
skowych, sprzedawczynię farb, 
"nuczycielkę, panią Mennet, in- 
telektualistkę rosyjską,  Lidię 
Stahl. którą zakonnice w więzie- 
niu nazywały „świętą“. 

Cały ten „piękny świat“ został 
zasądzony.. z wyjąlkiem pp. 
Switzów, którzy po kilku miesią- 
cach więzienia śledczego, wyszli 
tryumfująco z sali rozpraw, zdą- 

żając pod ramię — ku nowym 
przygodom. 

Dlaczego zostali uw olnienij— 
Czy byli niewinni? -— Nie, do wi- 
ny przyznali się. Zostali zwolnie- 
ni, mimo, że byli przywódcami, 
—— bo we Francji istnieje ustawa 
nakazująca sędziom zwolnić 
szpiegów. denunejujących swo- 
ich wspólników: 

Zrobiła to z uśmiechem uro- 
cza pani Świlz. 

DLA PIĘKNYCH OCZU KOBIE- 
TY: 
Każdy z nas może, rieświado- 


mie i bez złej woli zostać szpie- 
giem. 

— Czy już długo pracuje pan 
u Hotkitchkissa? — pyta pocze!- 
wego robotnika w restauracji je 
den z uprzejmych sąsiadów przy 
stole. 

I ten daje się wciągnąć do roz- 
mowy. 

— Jaką amunicję się tam wy- 
rabia? — Dla jakich krajów? 

Rozmowa ta nie jest wynalaz- 
kiem dziennikarskim; zawarta 
jest w oficjalnym raporcie komi- 
sarza Oswalda, jednego z „asów“ 
wydziału bezpieczeństwa, Takim 
jest początek sprawy niejakiego 
K..! 


Przyjacielem sympatycznej 

„klienteli“ . tej restauracji był 
K.., szpieg, major sztabu gene- 
ralnego - zaprzyjaźnionej armii, 
szef biura operacyjnego jednego 
z korpusów, który popełnił de- 
zercję, zabierając ze sobą doku- 
menty mobilizacy jne, które sprze 
dał Niemcom za 15.000 franków, 
dla pięknych oczu Marty Kreiss, 
danserki z Diissejdorfu, poszuki- 
wanej za szpiegostwo. 
* W salonie aeronautyki, jakiś 
dystyngowany pan zadawał mnó 
stwo szczegółowych pytań, odno- 
szących się do eksponatów: był 
to szpieg Standers, który zbierał 
dane o ostatnich typach aparą- 
tów francuskich, o uzbrojeniu 
samolotów i doświadczeniach lo- 
tów bez pilota. 

Pan G... z prefektury departa- 
mentu Rhone, nie sądził, że źle 
postępuje, komunikując szpiego - 
wi Revelowi listę rozpisanych 
przetargów na roboty publiczne. 

Wśród tych robół jednak znaj 
dowały się hędące w budowie 
szosy strategiczne na południo- 
wo - wschodniej granicy, które 
w najwyższym stopniu intereso- 


wały jedno z „obcych + mo- 
carslw'. z 
Strzelec G... z 20 balalionu rów 


nież nie uważał, że źle robi. ko- 
munikując dane 0: uzbrojeniu 
śwego oddziału. i 

Nawet na ulicy uprawia się 
szpiegostwo. 

— Tak, ta fabryka wyrabia 
gaz wojerny, — odpowiedział 
przechodzień czarującemu siwo- 
rzeniu, które nawi iązało z nim 
rozmowę. 

Była to kobieta - szpieg Marta 
Moreuil, którą żywo intereśowa- 
ła fabryka Kuhimanna. 
KOBIETA - SZPIEG W RADZIE 

MINISTRÓW 

Nie wszyscy szpiedzy jednak 
pracują na ulicy. 

Jeden z nich, którego łożsa- 
mość nigdy nie została ujawnio- 
na. a który był z całą pewnością 
kobietą. to „agent specjalny 17*. 
Kobieła ta cieszyła się przywile- 
jem, że raporty swoje kierowała 
bezpośrednio do oddziału III R. 
bez żadnego pośrednictwa. Do- 
stawała się ona do samego ośrod- 
ka rady ministrów. 


Go do tego nie ma dzisiaj już 
najmniejszej wątpliwości: po- 
równano jej raporty z ostatnie- 
go tygodnia lipea z deklaracjami, 
dyskusjami i decyzjami, z tćgo 
tygodnia na radzie ministrów. — 
Zgodność jest najdokładniejsza. 

„Agent specjalny 17“ donosi z 
Paryża 25 lipca 1914 r., wieczo- 
rem: „Na radzie: m*nistrów za- 
komunikowano telegram Vivia- 
niego, zakazujący podjęcia za- 
rządzeń wojkowych przed jego 
powrotem, lub wysyłania in- 
strukcji przedstawicielom Fran- 
cji. Viviani nawiązał z nimi kon- 
takt ze Sztokholmu. Ministrowie 
w międzyczasie postanowili, pro- 
wizorycznie wstrzymać urlopy 
wyższych funkcjonariuszy i ofi- 
cerów i zawiadamić prefektów, 
aby się nie oddalali ze swoich sta 
nowisk. Prawie wszyscy, pełnia- 
cy funkcje o wielkiej odpowie: 
dzialności, są zwolennikami o: 
graniczenia konfliktu“, 

A w dniu 27 lipca: 

„Od wczoraj minister spraw 
zagranicznych posiada informa- 
cje, z których wynika, że Austria 
stanowczo zadecydowała zbroj- 
nie zlikwidować konflikt w zu- 
pełnym porozumieniu z Niemca- 
mi: ten pogląd pochodzi z Peters 
burga. Sposobność i chwila nie 
mogłyby być lepiej wybrane. Ci, 
którzy ponoszą odpowiedzial- 
ność, są pełni troski i zdumie- 
nia. Sam Delcasse, aczkolwiek 
napozór spokojny, objawia‘ nie- 
pokój“. ? i 

„Jeszcze przed tym, nim wy- 
dano komunikat oficjalny, na- 
wet przed tym, nim wiadomość 
ta ustnie się rozeszła w t. zw. do- 
brze poinformowanych sferach, 
„agent specjalny 17“ doniósł, że 
Francja zdecydowała się cofnąć 
swoje wojska ochronne na 10 ki- 
lometrów od granicy. 
` W jaki sposób „agent 17“ pył 
tak łe poinformowany? — 
Prawdopodobnie przez nieroz- 
ważne gadulstwo jednego z mi- 
nistrów, jeżeli się wykluczy in- 
ną hipotezę — poważną! Nie wy- 
daje się, że „agentem specjalnyrs 
17“ mogła być Mata Hari, której 
zażyły stosunek z jedrrym z mi- 
nistrów owego okresu jest zna- 
ny: — 

Szpiegostwo nie jest więc le- 
gendą. 
` Ustawodawstwo fannt, na 
wzór większej części krajów eu- 
ropejskich, karze £miercią, a nie 
jak dotychczas dziesięciu latami 
robót przymusowych, za szpie- 
gostwo w czasie pokoju. 

Dekret ten jeszcze nie znalazł 
zastosowania. Ałe otwartą pozo- 
staje kwestia czy w razie popel- 
nienia takiej zdrady przez ko- 
biete - szpiega, korzystałaby ona 
z Iradycji (nie z prawa pisane- 
go), która nie pozwala w czasie 
pokoju skazywać kobiety na naj. 
wyższą karę. jaką jest śmierć 
pod gilotyną. P. A. 


N 


\uieje grupa wysp, na któ- 
ah mówi się po francusku, 
maż nigdy nie należały one 
p Praneji. Na tym archipelagu 
się cztery państwa, z 
icyeh jedno rządzone jest sy- 
m feudalnym, stanowiąc 
pim względem jedyny twór 
Fig tyczny tego rodzaju, który 
ł do naszych czasów. 
iększość ludzi, zapytanych 
, położenie geograficzne tych 
hliwych „krajów“, będzie 
x sikać na mapie odległych 

ów, podczas gdy znaj 
gs 


one w sercu Europy, 
od wybrzeży Norman- 


SiH 


a 


p Kilka zaledwie kilo- 


fil - 
fla cztery normandzkie wy 
yy: Jersey, Guernsey, Sereq i 
, które, pomimo że znaj 
, w granicach franci- 
iwerenności, należą jed- 
ukdo Anglii. Ze względu ną 
ustrój, sądownictwo, 
huje się ze Średniowiecza i 
zwyczaje wyspy te sta- 
wą w Europie prawdziwe 
titIOSKM, 
jiska ziajomość z tymi pań 
wkami, posiadającymi włas- 
yad własne wojsko i parla- 
wprawia w zdumienie, że 
utietwory polityczne istnieją 
sz Europie w 20 wieku. 
pza szkoda, że oddaliś- 
zy yspy Angi — a aadu, 


ze 
idu na rea I praw- 
| Anglia zdobyła te wy- 
gc one — zdobyły An: 


ksiecia si który w 

e 1066 zdobył Anglię i ko- 

wi się w Hastings na jej 
Gdy Normandia później 
się z Francją, cztery 
dochowały wierności 
angielskiemu i pozosta 

dziś dzień w posiadaniu 
A żochi nie słyszano na 
innej mowy, 

a A j y, niź 
I angielski — 
lem Normandii 

szym z czterech wy- 
fiarskich państewek jest Jer- 
M. Pierwsza jego osobliwość 
na tym, że wszyscy u: 
icy muszą pobierać nauki 
mfrancji i posiadać tytuł pra 
ia ną uniwersytecie w Caen. 
bowiem jedyna uczel- 

ù w której wykładane jest 

kre normandzkie prawo. Dzie 

kdęto ze względu ma mie- 
liaficów Jersey, których życie 
me reguluje się według 
normandzkich zasad 
ltmych. Po dziś dzień np. 

Mw użyciu procedura sądo- 

Mawana „Clameur de Haro". 

Zi, fa ma następujący 

ieg: pokrzywdzony klęka 
świadków i krzywdzicie 

ks ręce na piersiach i 


Tin, Na pomoc, mój ksią 
k Dzieje mi się krzywda! 


feremonia ta oznacza, Że o» 


Szklana wyspa i 


prawa ludowego w imieniu księ 
tia Normandii. Taki tytuł nosi 
na wyspie król angielski. Wy- 
spa Jersey eksportuje rocznie 
50,000 tonn kartofli. 


Cudzoziemcowi 
przede wszystkim starą krytą 
słomą chatę, gdzie w za- 
mierzchłych czasach odbywały 
się obrady parlamentu; przenie- 
sionego, obecnie do nowoczesne 
go pięknego budynku. 


Purpurowy sztandar 
Guernsey 


Wyspę Guernsey lud prze- 
zwał szklaną wyspą. Łagodny 
klimat sprawia, że mieszkańcy 
zajmują się głównie uprawą 
jarzyn. Gdy: się przelatuje? nad 
Guernsey w samolocie, widzi 
się takie mnóstwo  inspiekto- 
wych okien, że wyspa robi wra 
żenie zbudowanej ze szkła. 


pokazują tu 


Guernsey również posiada 
własny parlament. Językiem 
miejscowym jest francuski w 


wewa- 


EZNANE PANSTWA W SERCU EUROPY 


ostatnia feudalna włacczyrmi 


tej postaci, w jakiej posługiwa- 
no się nim w 16 wieku. 

Większą jeszcze osobliwością 
jest okoliczność, że wyspa sta- 
nowi jedyny obszar brytyjskiej 
monarchii, gdzie istnieje obo- 
wiązek powszechnej służby woj 
skowej. Podczas wojny świato- 
wej wyspa Guernsey wystawiła 
własny batalion z purpurowym 
normandzkim sztandarem. By- 
ła to najsłarsza wojskowa for- 
macja brytyjskiej , armii. Pań- 
stwo Guernsey posiada dwie 
kolonie. Stanowią je wysepki 
Herm i Jethou, zależne od głów 
nej wyspy. ` 

Piraci i państwo 
bez więzienia 

Najbliżej Francji położoną i 
zarazem -najdziksźą -i -najniego- 
ścinniejszą jest wyspa Aurigny, 
oddalona o 12 kilometrów + od 
wybrzeża Normandii. 

Wyspa posiada jedno tylka 
osiedle Sainte Anne, lecz ma 
również własny  parlamćnt, 


-Głównym 


źródłem utrzymania 
mieszkańców do początków 19 
wieku było przywłaszczanie $o- 
bie ładunku żaglowców, które 
rozbijały się przy wybrzeżu 7 
winy tubylców. 

Wygłodzeni „obywatele Au- 
rigny palili bowiem ognie w 
najniebezpieczniejszych _ miej- 
scach wybrzeża, aby skierować 


kunim przejeżdżające statki 
żaglowe, które  rozbijały się 
zwykle, stając się łupem Wys 


piarzy. 

Najbardziej jednak interesu- 
jącą z czterech wysepek jest 
Sereq, gdzie zachowały się w 
całej czystości zwyczaje i pra- 
wa średniowiecza. Panuje tu 
ostatnia feudalna władczyni w 
Europie „La bonne dame de 
Sereq:: — dobra pani z Sereq, 
która rządzi wyspą z pomocą 
urzędników, noszących średnia 
wieczne tytnły. 

Pani Sybila Hathaway. obec- 
na władczyni wyspy Sercq, po- 
siada nieograniczoną władzę, z 


-z którego 


której korzysta jednak bardzo 
umiarkowanie, 

Serek posiada nie tylko naj- 
mniejszy port, lecz również naj 
mniejsze więzienie na świecie, 
zrobiono użytek pa 
raz ostalni przed dwunastu la- 
tv. Zamknieto w nim wtedy 
dziewczynę, która kradła chust 
ki do 1iosa. Przedstawiciel miej 
scowej „policji“ stwierdził wów 
czas, że stary zardzewiały za- 
mek nie funkcjonuje. Pozosła- 
wit więc drzwi przymknięte, po 
wzięciu gd dziewezyny przyrze: 
czenia, że nie będzie próbowała 
ucieczki. Gdy nastał wieczór, 
wypuszczono uwięzioną, bo- 
wiem bała się ona spędzić nos 
w samotności. Wolała więc zło- 
żyć uroczystą przysięgę, że nie 
będzie więcej kradła. Feu+alna 
władczyni wysny zadowoliłą 
się tym przyrzeczeniem i wię- 
zienie opróżniło się znowu, ca 


nszczędziło wydatku na spra- 
wienie nowego zamku da 
drzwi. 


WOJNA GAZOWA W KRÓLESTWIE ROŚLIN 


„Róże dostają cireszczy i i chorują na grypę 


Czy istnieje wrogość wśród 
róślim ? 

Indyjski uczony Chundra Bo- 
se odpowiada twierdząco na to 
pytanie. i 

Chundra Bose, który otrzy 
mał tytuł profesora na jednym 
z angielskich ‘uniwersytetów, 
uczynił * już wiele zdumiewają- 
cych odkryć. Dowiódł, że kwia 
ty mogą zapadać na gorączkę, 
że każda roślina może ulec'prze 
ziębieniu,'że róże dostają dresz 
czy, a kwiaty wykonują w-no* 
cy pódczas snu regularne ru- 
chy, motowane przez aparat. 

Ostatmie jednak odkrycie te- 
Bo uczonego przewyższa sensa- 
cyjnością dotychczasowe. Bose 
podjął mianowicie stare zaga- 


1. Z okazji tradycyjnego świeta Jorda- 


dnienie - „promieni życia”. Już 
na początku bieżącego stulecia 
niektórzy uczeni twierdzili, że 
każda roślina wydziela określo- 
ny rodzaj promieni, że pomię- 
dzy poszczególnymi roślinami 
odbywa się regularna „walka 
promieni". 

Badania naukcwe; dokonane 
w ciągu ostatnich dziesiątków 
lat, potwierdzają. ‘te teorie. 
Stwierdzono, że istnieją antypa 
tie pomiędzy roślinami. Rośli- 
ny, rozwijające się w cieniu, 
nie znoszą sąsiedztwa róż, win- 

na łoza więdnie,” gdy obók niej 
sos pokrzywa. Rośliny sym 
patyzują-również;ze. sobą. Win- 
na łoza rośnie szybciej- w są- 


siędztwie „drzew oliwnych lub 


wiązów. Czy zjawisko to pole- 
ga na działaniu promieni, Wy- 
dzielanych przez drzewa oliw- 
ne? "Ki 


Cebula. jako stacja 
i nadawcza 


Profesor Bose zajął się tym 
problemem i po wieloletnich 
badaniach osiągnął zdumiewa- 
jące wyniki. Zbadał proces roz- 
woju cebuli, której przypisują 
szczególnie intensywne promie- 
miowanie i stwierdził ponad 
wszelką wątpliwość, że roślina 
ta, jak . każda: inna, wydziela 
promienie. Jest maleńką stacją 
nadawczą. Promienie te są zwy 
kłymi falami elektrycznymi i 
nie mogą wywierać wpływu na 


organizmy roślinne. 

Niedawno umarł profesor 
Hans Molisch, jeden z najsłyn- 
niejszych botaników, który 
stwierdził istnienie animozji po 
między pewnymi gatunkami o- 
woców. Jak się okazuje, rośli- 
ny potrafią toczyć z sobą woj: 
nę gazową. 

Wiedzą wyjaśnia „wrogość 
roślin“, Według Molischa, przy, 
czyny jej zmajdują się w zie- 
mi i w powietrzu. Wiele roślim 
wydziela pewne substancje che- 
miczne lub dokładniej mówiąc, 
pochłania z ziemi zą pośrednie 
twem korzeni pewne chemika- 
lia, rozpuszczone w wodzie, nie 
tykając natomiast innych, nie 
przynoszących im pożytku. Te 
„odpadki“, rozpuszczone w wo 
dzie deszczowej, przedostają się 
do korzeni pobliskich roślin, 
które- albo zaczynają szybciej 
rosnąć, albo więdną, zależnie 
od działania na nie wessanyci 
snbstancji. W procedurze tej 
kryje się cały sekret „wrogo- 
ści* roślin. Znajdujemy w zbo- 
żu bławatki, bo te dwa rodzaje 
roślin „sympatyzują* ze sobą, 
Nie widzimy natomiast nigdy w 
pszenicy bratków, które rosną 
często w życie. 


Roślimy wywierają na siebie 
wzajemny wpływ również dro- 
gą powietrzną. Owoce wydziela 
ja gazy, które przyspieszają lub 
hamują rozwój zarodków, H- 
ści i kwiatów.. Jabłka i gruszki 
wydzielają podobne do siebie 
gazy, podczas gdy gaz, wydzie- 
lany przez wiśnie, odznacza się 
zupełnie innym składem. (ho. 
dzi tu przeważnie o związki ga- 
zu etylowego, wpływ którego 
na proces rozwoju roślin ješt 
znany oddawna. 


nu (święcenie wody) król Karol wydał 
uroczyste, przyjęcie dla dyplomacji i 
najwyższych przedstawicieli władz pań 
stwowych. Na zdjęciu — król Karol II 
pod baldachimem tronowym, wraz z $ 
obok stojącym następcą tronu ks. Mi- $ 
chałem, podczas przyjęcia. — 2. Rzut 
oka na wieżę Eiffla w śnieżnej szacie. 
3. Prezydent Czecho - Słowacji dr. E- 
mil -Hacha odbył ostatnio podróż po 
Słowacji, w czasie której złożył w Ru- 
żomberku hołd u trumny zmarłego wo- 
dza słowaków ks. Hlinki. Na zdjęciu 
prezydent Hacha w rozmowie z po- 
słem Sidorem (na lewo), obecnie wice- 
premierem rządu centralnego w Pra» 
dzo i ministrem do spraw Slowacji, woii... 


Przeprowadząne obecnie ba. 
dania mają na celu dokładniej: 
sze poznanie tego działania o- 
raz istoty „wrogości“ roślin. 

Wyniki będą bardzo ważne 
wobec stwierdzenia drogą cks- 
ptrymentów na wielką skalę, 
że wydajność roślin zbożowych 
zwiększa się wydatnie, gdy sieje 
się między nimi „przeiazne” 
chwasty, dostarczające potrzeb: 
nych zbożu pożywnych szbełąn 
cji 


| przeciwnicy mają się udać 
b sądy, który rozpatrzy spra- 


G 


io ma własny parlament, 
jący sie z ESEE pa 

z wyboru i z przedstawi- 

l angielskiej korony. Parla- 
Witten jest zupełnie niezależ 
Yod angielskich izb prawo- 
rych.. Sądownictwo sprá- 
(Wane jest przez krajową in- 
cję, która wydaje wyroki 


“llug stareg mi si 
g starego normandzkiego Dr. L. M. 
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Wyścig chemii z naturą 
Gruczoły do nabycia 
i hormony w pastylkach 


Terapia hormonowa stoi przed 
nowyin i ciekawym etapem rozwo- 
ju. Hormony, mające zastąpić bra- 
kującą organizmowi ilość wydzielin 
gruczołów, muszą mu być destar- 
czane bez przerwy przez dłuższy 
czas, o iłe działanie ich ma dać po- 
żądane wyniki. 

WORONOW stosował w tym ce- 
lu transplantację gruczołów. Funk- 
cjonowanie ich nie trwało jednak 
długo. 


Daleko skuteczniejsza metodą 0- 
kazało się wprowadzanie hormo- 
nów w postaci zastrzykiwanych 
ekstraktów. Sposób ten wymaga 
jednak bardzo dużej ilości zastrzy- 
ków, eo stanowi okoliczność przy- 
krą dła wielu pacjentów i lekarzy. 


Ze względu na to postanowili 
dwaj londyńscy lekarze DEA- 
NESLY i PARKER zbadać możli- 
wość krótszej procedury z pomocą 
nowoczesnej chemii, która prześci- 
gnęła naturę w dziedzinie wytwa- 
rzania hormonów, 


Nowoczes1e laboratorium potrafi) 
dostarczyć setki tysięcy „jedno- 
stek” hormonowych w kilku mili- 
gramach syntetycznej substancji. 


Angielskim badaczom nasunęła 
się myśl możliwości koncentrowa- 
nia hormonów w pastylkach, które 
odgrywałyby w organiźmie pod 
pewnym względem rolę gruczołów 
hormonowych, oddając mu powoli 
swą zawartość, o ile udałoby się 
włączyć ją do obiegu krwi, 

Deanesły i Parker wprowadzili 
kilku sanicom morskiej świnki pod 
skórę hormony kobiecych iajników. 
w postaci pastylek, ważących 8— 


16 milignamów. Po sześciu miesią- 


cach wystąpiły u zwierzątek wy- 
raźne oznaki zniewieściernia, u 2-ch 
zaś samic, którym wprowadzono 
pod skórę pastylki, zawierające mę- 
skie hormony, stwierdzono symipto- 
my męskości, Gdy zbadano stan pa- 
stylek, okazało się, że organizm 
zużył znaczną część każdej, 3-—4 
miligrama, 


Eksperyment ten wpłynie nie- 
wątpliwie na terapię hormonową 
w przyszłości, Nadchodzą już pier- 
wsze sprawozdania o wynikach sto- 
sowania nowej metody, która w 
kilku wypadkach usunęła ciężkie 
dolegliwości okresu przekwitu, Nie 
ulega wątpliwości, że medycyna 
ucieknie się do niej w wielu choro- 
bach, gdzie wskazane jest założe: 
nie w organizmie „składnicy” hor- 
monów, wypełniającej braki, jakie 
powstają na tle niedostatecznych 
wydzielia gruczołów. 


* 

Na posiedzeniu uczonych i prze- 
mysłowców, które odbyło się nie- 
dawno w Londynie, obradowano 
nad możliwością produkowania w 
większych ilościach witaminy A. 
Sprawozdanie I., Phippsa i dr. F. 
Carra stwierdza sensacyjne odkry- 
cie, poparte ośmiołetnim badaniem, 
że dzięki nowym metodom chemicz- 
nym będzie można produkować wi: 
taminę A w dowolnej ilości. Odkry: 
cie to posiada nieslychana wagę, 
ponieważ umożliwi najszerszym war 
stwom korzystanie z tego niezbęd- 
nego dla życia produktu, wchodzą- 
cego w skład wielu leków. Nowa 
metoda posługuje się tak zwaną 
destylacją molekularną, mało čo- 
tychczas stosowaną w laborato- 
riach: Destyłacja ta, niedawno od- 
kryta, pokonała trudności, powsta- 
jące przy ottzymywaniu witamin 
przez gotowanie, podczas którego 
jednak duża ich część ulegała zni- 
szczeniu, W nowej procedurze nie 


ermm 


Walka ze starością 


khiygieniczne życie przedłuża miocość 


Starość nie jest niczym innym, 


„Jak powolnym zużyciem organiz 


mui, 


Nasze ciało bowiem może być 
porównane do pieca, w którym 
musi wciąż płonąć ogień, życie 
jest bowiem ciągłym procestm 
spalania. 

Ciało przyjmuje wprowadzany 
do niego pokarm, z: którego bu- 
duje w dzieciństwie i młodości 
organizm. 

Utrzymuje go później stale w 
temperaturze, wynoszącej około 


37 stopni. Ten proces spalania 
pozostawia „żużle*, np. w żyłach, 
o których wiemy, że ulegają 
zwapnieniu i tracą elastyczność. 
Wobec tego, że stanowią główne 
drogi komunikacyjne organiz- 
mu, zwężenie ich lub zatkanie 
skutkiem zwapnienia powoduje 
zamieranie organów, odciętych 
od ośrodków życia. 

Również w nerkach i sercu 
gromadzą się produkty rozpadu, 
skutkiem czego organa te zaczy- 
nają źle funkcjonować i w pe- 


wnej chwili zaprzestają pracy 
powodując śmierć organizmu. 

Jest rzeczą zupełnie niezrozu- 
miałą, że zdrowy i zdolny do 
pracy człowiek zapytuje, co ma 
robić, aby uniknąć zwapnienia 
żył i zużycia się organizmu. 

Przez transfuzję krwi próbo- 
wano przeszkodzić procesowi 
zwapnienia i przedłużyć w ten 
sposób młodość. 

Nie otrzymano jednak dotych- 
czas konkretnych wyników, bo- 
wiem krew młodego silnego or- 


Giębokie oddychanie leczy wiele chorób 


Był czas, gdy lekarze słuchali z 
uśmiechem politowania o natural- 
aych metodach leczenia, a chorzy 
lekceważyli je w rćwnej 
Poglądy te zmieniły się obecnie 
radykalnie, Naturalne metody le- 
czenia i zapobiegania chorobom 
stanowią obecnie część programów 
fakultetćtw medycznych. Istnieje 
cały szereg szpitali, gdzie stosowa- 
na jest wyłącznie naturalna te- 
rapia. 


W terapii odgrywa wielką rolọ 
gimnastyka iecznicza. Kliniki orto- 
pedyczne oraz zakłady lecznicze 
dla wszelikch zniekształceń ciała 
posiadają personel specjalnie wy: 
szkęlony w stosowaniu ćwiczeń cie- 
lesnych, dających niezwykle po- 
myślne wyniki. 

W óćwiszadiach tych coraz wię. 
ksza rola przypada ćwiczeniom od- 
dechowym. Cały szereg chorćl i 
zniekształceń leczy się obecnie 
gimnastyką oddechową, stosowaną 
przede wszystkim przy zniekształ- 
ceniach klatki piersiowej, spotyka- 
nych u dzieci, które chorowały na 
rachitis. 


Daje ona rcwniez pomyślne wy- 
niki w wypadkach skrzywienia 
kręgosłupa, zwłaszcza gdy stoso- 
wana jest we wczespych stadiach 
chor by. 


Ćwiczenia oddechowe działają 
dodatmo na niektóre cierpienia 
plue lub zapobiegają im. Rozedma 
płuc powoduje z reguły stany ast- 
imatyczne. W młodym wieku żebra 
rołączone są z mostkiem chrząst- 
kami, skutkiem czego klatka pier- 
siowa jest rezsiągliwa. 


„Z latami chrząstki te ulegają 
skotnieniu i -zwapnieniu. Klatka 
piersiowa staja się mniej rozciągli- 
wa. W cięższych wypadkach ma 
przy wdychaniu formę beczkowatą 
i staje się prawie sztywną, 

Rozumie się, że gimnastyka oð 
dechowa nie może wiele poniće w 
tym posuniętym stadium cierpienia, 
Stosowana jednak wcześniej i re- 
gularnis może uprzedzić sztywnie- 
nie klatki piersiowej i związaną z 
nim chorobę płuc. „Zapalenie plue 
i opłuenej powoduje często zrosty. 
Powstawaniu ich może zapobięe 


stosuje się gotowania, lecz powol- 
ne parowanie w niskiej temperatu- 
rze. Nowa mietoa umożliwia poza 
tym produkowanie witamin z sub- 
stancji, uważanych dotychczas za 
niezdatne. Należy również podkre- 
Ślić bardzo ważna jej zaletę, mía- 


nowicie, że otrzysana witamina 
wolna jest od nlosczoanych do- 
mieszek, 


mierze. ` 


zastosowana w odpowiednim cząsie 
gimnastyka oddechowa. 

Tstnieje wiele rodzajów ćwiczeń 
oddechowych. Każdy doświadczony 
w terapii naturalnej lekarz ma 
zwykle pewne sposoby własnego 
pomysłu. Najczęściej stosowana 
procedura ma. następujący prze- 
bieg: ćwiczenia odbywają się na 
wolnyru powiatrzu lub przy otwar- 
tych oknach. Ćwiczący powinien 


Wędrująca nerką 

Wędrująca nerka nie zmienia 
wcale miejsca, jakie zwykle zajniu- 
je w jamie brzusznej, Jest to właś- 
ciwie opuszczenie się nerki, będące 
ztzęsto skutkiem nagłego schudnię- 
cia, gdy zanika otaczająca nerkę 
warstwa tłuszczu i słabną tkanki, 
pokrywające brzuch. Opuszczona 
nerka przesuwa się nieco podczas 
leżenią i stania. 

Zjawisko to występuje częściej 
u osób szczupłych i słabych, u któ: 
rych daje się skonstatować ogólne 
opuszczenie wiiętrzności. Leczenie 
polega na kuracji tuczącej i wzma- 
eniającej tkanki. Noszenie pasa 
brzusznego pomaga w pewnych je- 
dynie wypadkach. Operacja stoso 
wana jest bardzo rzadko. 


nosić bardzo lekką odzież, o ile nia 
może ćwiczyć zupełnie nago, co 
najbardziej jest wskazane. Nogi na- 
leży przysunąć jedną do drugiej. 
Następnie podnosi się powoli ręce 
do gćry i robi powoli głęboki 
wdech, układając usta w trąbkę. 
Nazdrza należy przy tym zwężać, 
o ile się da. Wydech powinien być 
szybki i mocny, przypominający 
zdmuchnięcie stojącej daleko świe- 
cy. Jednocześnie opuszcza się ręca 
i wciąga brzuch, aby wydalić z 
płuc resztę zużytego powietrza. 
Ten ostatni ruch potęguje oddy- 
chanie płucne przez tak zwane od- 
dychanie brzuszne i wzmacnia mię- 
śnie brzucha, 


Powyższa ćwiczenie oddechowe 
wystarczy wykonywać z rana i wie- 
czorem w ciągu trzech minut. Mo- 
żtą jednak powtćrzyć je jeszcze 
przy okazji w ciągu dnia, podczas 
spaceru lub w przerwie pomiędzy 
pracą. O ile wykonanie calkowite- 
go ćwiezenia sprawia pewne trud- 
ności. można wykonywać je bez 
podnoszenia rąk. Ćwiczeń tych nie 
powinni zaniedbywać ludzie, pracu- 
jacy w zamkniętych pomieszcze- 
niach lub w pozycji siedzącej. 


Chcrzy na płuca i serce muszą 
raturalnie poradzić się przed tym 
lekarza, szy mogą wykonywać te 
ćwiczenia i w jakich rozmiarach 
co do liczby, intensywności i urwa- 
nia. - 
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Tablica wymieralności określa 


qrzeciętn» trwanie życia człowieka. 
Wiek przeciętny oblicza się przez 


„Lcdsnmowanie ilości lat wszystkich 


obywateli i podzielenie otrzymanej 
cyfry przez ich liczbę. Jak widzi- 
my z rysunku przecietny wiek w 
Polsce wynosi 49 lat 10 miesięcy. 
W niiarę upływu lat szanse dojścia 
do qróźniejszego wicku są coraz 
większe, ponieważ przy obliczeniu 
eliminuje się wypadki śmierci w 
wieku młodszym, które bardzo wy- 
dafnie wplywaja na obniżenie prze- 
ciency wieku, W ten spostb przy 


v 


nstalanin, np. prawdopoddbieństwa 
dożycia ludzi w wieku lat 60 zli- 
czono latå wszystkich obywateli 
pclskich powyżej 60 lat i podeielo- 
no przez liczbę ludzi, których lata 
redsumowano. 

Porównując obecny wiek średmi 
w rolsce z przeciętną. w łatach po- 
przednich widzimy, że polacy żyją 
coraz dłużej i mniej liczne są wy- 
padki śmierci w okresie niemowlę- 
etwa; w roku 1927-przeciętny wiek 
w Polsce wynosił 45 lat 11 miesię- 
cv, a przed wojną niaeałe 40 lat. 


ganizr=u może jedynie na krótki 
czas podtrzymać funkcjonowr. 
nie zmęczonego, zużytego ciał, 

Wiedza nie zaprzestaje jednak 
walki ze starością. Stwierdzow. 
że zastrzyki pewnych prepara 
tów gruczołowych, wprowadzo 
ne bezpośrednio do krwi, pobi- 
dzają intensywnie funkcje wnmy 
stowe i fizyczną sprawność. Me. 
toda ta jednak nie jest dostępni 
dla wszystkich z powodu wys. 
kich een odnośnych preparatów. 
Kto więc nie może pozwolić šo- 
bie na korzystanie z ich pomocy, 
musi walezyć ze starością natu 
ralnymi środkami, zaznajomiy 
szy się uprzednio z trudnościami, 
jakie musi usunąć. 

Wiemy, że produkty rozpadu 
zanieczyszczają nasz organizm | 
czynią nas starymi. Należy więc 
zapobiegać gromadzeniu się tych 
szkodliwych „żużli*. Nie może 
my przeszkodzić ich tworzeniu 
się, lecz musimy troszczyć się o 
ich usuwanie. 

Ludzie, którzy zachowali jesz: 
cze w późnym wieku czerstwe 
zdrowie i jasny umysł, umieli m 
cjonalnie oczyszczać swój orga 
nizm z produktów rozpadu i dla. 
tego można o nich twierdzić, że 
żyli racjonalnie, to jest jadali 
mało, używali dużo ruchu i oddy 
chali głęboko. Ci, zaś, którzy spę 
dzili życie przeważnie siedząt 
gromadzili w swoim organiżmi 
„żuźle'. 

Ogólnie można powiedzieć, bh 
ludzie z upośledzonym trawie 
niem wcześnie dostrzegają u 
siebie objawy starości. 

Niezwykle waźną rolę w pro: 
cesie starzenia odgrywają ntr- 
ki, których prawidłowe działa: 
nie polega na częstym opróżnia 
niu się z płynu, w przeciwnym 
bowiem razie następuje zatru: 
cie organizmu. 


Wszystkie gruczoły wewnętr: 
nej sekrecji wraz z wątrobą od- 
grywają również wielką rolę w 
procesie usuwania produktów 
rozpadu. 


Cóż jeduak należy czynić, 4: 
by. zachowąć możliwie długo 
świeżość organizmu? 


Trzeba dużo chodzić, biegać. 
uprawiać gimnastykę... zmuszać 
mózg do pracy. W ten sposób 
ulegają spaleniu produkty ror 
padu i krew krąży szybciej pm 
organiźmie, znosząc resztki „Żu 
zli“ do płuc, gdzie rozpuszczają 
siew tlenie. 


Pociechą dla nas fest Świt, 
domość. że potrafimy obecnie 
dłużej zachować młodość, niż 
nasi przodkowie, że człowiek 
czterdziestołetni uchodzi dzisiaj 
za młodego. 


Jesteśmy o tyle szczęśliwsi 0. 
uaszych rodziców, że lepiej zna 
my funkcjonowanie naszego ór- 
sanizmu i wiemy dokładniej, co 
mu szkodzi i co przynosi ko- 
rzyść. Wiemy. jak powinniśmy 
żyć i obchodzić się z naszyte. 
ciałem, aby mogło możliwie 
długo zachować energię życia. 


W waice z starzeniem się mi 
simy przede wszystkimi wyst 
gać się bezruchu i obfitego je 
dzenia, unikąć nadmiernego W 
żywania tytoniu i alkoholu. Si 
to najzaciętsi wrogowic ezłowi! 
ka, podkopujący jego siły, nie 
zbędne do przedłużenia okresu 
<zczęśliwej młodości. 


Dr. M K | 
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WA ELEANOR 


Bajońńskie honoraria „pierwszej lady” Ameryki 


Pani Eleonora Roosevelt jest 
królową Ameryki, 

W 54 rocznicę jej urodzin 
„New York Times“ uczcił ją ja 
ko „królowę Eleanor“. W kra- 
jn w którym prasa posiada o- 
gonna władzę, tytuł królowej, 
udzielony przez największy 
dziennik Stanów  Zjednocło- 
mych. równa sie koronacji. 

Mrs, Roosevelt zajmuje wyjat 
kowe stanowisko. Nawet repu- 
bikańskie gazety, które nie 
przepuszczają żadnej okazji, a- 
by dociąć prezydentowi, tytułu- 
ji jego małżonkę z szacunkiem 
„the First Lady* — pierwsza 
dama kraju. Miliony zaś jej 
przyjaciół nazywają ją „Our 
Good Queen Eleanor —. nasza 
dohra królowa Eleanor. 

Miliony ludzi czyta codzien- 
nie jej artykuły w dziennikach. 
Miliony ludzi siedzi przed głoś- 
nikiem radiowym. gdy ona prze 
mawia. Ludzie, którzy obojęt- 
nie spoglądają na przejeżdżają- 
cych „królów“ przemysłowych, 
arłystycznych i sportowych, o- 
kazują żywą radość na widok 
pani Roosevelt. 

Energia tej niezwykłej kobie- 
ty zdumiewa tak samo, jak jej 
popularność. Mówią, że odzie- 
dziezyła oba te dary po stryju 
Teodorze. 

Wobec tego, że w Ameryce 
nic nie może pozostać w ukryv- 
ciu, przede wszystkim zaś ży- 
cie prywatne „First Lady“, każ 
dy amerykanin wie, że pani 
Roosevelt wstaje o godzinie 
siódmej i że poświęca kwa- 
frans na ćwiczenia fizyczne, — 
Następnie spożywa Śniadanie w 
towarzystwie męża — Sok owo- 
towy, kawę, jaja i sucharki, co 
szynią prawie wszyscy amery- 
kanie. Po śniadaniu załatwiu 
obszerną korespondencję przy 
pomocy sekretarki miss Thomp 
son, która według słów pani 
Roosevelt nie ustępuje pod 
względem dzielności swej pra- 
codawczyni. Na każdy list na- 
stępuje indywidualna odpo- 
wiedź. Nikt z piszących nie o- 
trzymuje odwrotną pocztą osła 
wionych „Format mr. 6* lub 
„Format nr. 9*. 

Następnie udaje slę małżon- 
ka prezydenta do kuchni, aby 
wypełnić obowiązki gospodyni 


1. W chwili odjazdu premiera Chan: 
berlaina i min Hajifaxa z Londynu 
doszło na dworcu Victoria w Lon- 
dynie do poważnych zajść z policją. 
Zgromadziły się mianowicie na 
dworcu tłumy bezrobotnych, ktćre 
usiłowały położyć na szynach słyn- 
ną czarną trumnę, którą od szere 
gu dni obnoszą no mieście. Policji 
jednak nie dopuściła do tej damon- 
steji — 2. Leonard Krawuski, 
dotychczasowy dyrektor departa- 
mentu, mianowany podsekretarzem 
etanu w ministerstwie rolnicefwa 
i reform rolnych. 


domu. Sprawy gospodarskie za- 
łatwia krótko, gdyż program 
dnia jest bardzo obszerny. 


O godzinie 11 musi dokonać 
ctwarcia wystawy. O 12 ma 
przemawiać na zebraniu, gdzie 
w płomiennych słowach wystą- 
piw obronie „New Deal“ swe- 
go męża, O godzinie 1-ej będzie 
przemawiała podczas półoficjal- 
nego lunchu. O godzinie 3 wra 
ca do domu na konferencje z 
współpracowniczkami amery- 
kańskich dzienników, aby wy- 
łuszęzyć im swoje poglądy na 
różne kwestie. 


O godzinie wpół do piątej 
prezydentówa wyjeżdża znów 
do miasta, aby uczestniczyć w 


zbiórce na cel filantropijny. © 
godzinie szóstej rodzina Roose- 
velta siada do obiadu. Jest to 
jedyna pora, podczas której mie 
szkańcy Białego Domu mogą 
porozmawiać o własnych spra- 
wach. Obiad jest doskonale 
przyrządzony według zarządze- 
nia pani domu, która nie pozo- 
staje długo przy stole, bo wie- 
<zorem mą wygłosić wielki od- 
czył. ` 


Wszyscy wiedzą, że należy do 
najlepiej opłacanych prelegen- 
tek. 500 czy 1.000 dolarów, o- 
trzymanych za odezyt, przezna 
cza zwykle na filantropię. 


Na gdczycie nie kończy się 
"jeszcze pracowity dzień pani 
Roosevelt. Znajduje jeszcze 
czas na napisanie krótkiego ar- 
tykułu, omawfającego spędzony 
dzień, Artykuły te, zatytułowa- 
ne „My day“, pojawiają się co- 
dzienmie w setkach gazet. Wy- 
sokie honoraria za te notalki 
przeznaczone są również na cel 
dobroczyany. 

Małżonka prezydenta wygła- 
sza przemówienia przez radio, 
przyjmuje deputacje, jest wy- 
rocznią w dziedzinie mody i ży 
cia towarzyskiego i troskliwą 
matką. Cała Ameryka wie, 
gdzie bawią w danej chwili jej 
dzieci i współczuwano jej po- 
wszechnie, że w dniu urodzin 
żadne z nich nie było obcene w 
Białym Domu. James był w Ka- 
lifornii, Anna w Seattle, Elliot 
w _ Texasie, Franklin junior w 
Wirginii, a John w Bostonie. 

Pomimo że była to 54 roczni- 
ca, ną torcie paliło się 21 świec, 
ponieważ  Rooseveltowie „cheg 
pozostać młodymi i nie przekra 
ezać 21 roku“, 

Nawet w tym uroczystym 
dniu, kiedy większość ludzi po- 
zostaje w domu, aby cieszyć się 
dowodami życziiwości rodziny, 
pani Roosevelt uczestniczyła w 
lunchu, wydanym przez Natio- 
nal Womens. Press Club. Nie 
wyrzekła się również konnej 


"przejażdżki, jaką odbywa w po 


godne dni. 

Najbardziej jednak zduinie- 
wa jej ruchliwość w podróży. 
Podróżowanie jest w Ameryce 
bardziej uciążliwe, niź w Furo- 
pie ze względu na wielki ob- 
szar kraju. Czterdziestogodzin- 
na podróż uchodzi za „spacer*. 
Pani Roosevelt odbywa dużo ta 
Rich „spacerów“, 

Słatystycy amerykańscy obli- 
czyli, że w ubiegłym roku prze 
była koleją 70,000 kilometrów, 
spędziwszy niejedną noc w wa- 
gonie. Zdarza się często, że po 
przybyciu do jakicjś miejscowo 
ści zastaje juź tam: wysłane na 
swe imię listy, 

Załatwia szybko tę korespan- 
dencję, odpowiada na dworcu 
na uściski kiikuset rąk i sqile- 
szy do miasta, aby wygłosić od 
czyt lub spełnić obowiązek re- 
prezentacyjny. 

W pierwszych latach funk- 
cjonowania „New Dearu" postę 
powanie pani Roosevelt spoty- 
kało się z częstą krytvką. Cher. 
nie umilkły te nieprzyjazne gło 
sy. Nawet polityczni wrogowie 
prezydenta wyrażają uznanie 
dla taktu i uprzejmości jego 
małżonki i muszą stwierdzić z 
przykrością, że jest najlepszą 
propagatorką jego zamierzeń. 

Ameryka jest wciąż jeszcze g- 
panowana przez kobiety,, prze- 


Szkola szcześcia małżeńskiego 


matrymonialne kandydatów na mężów 


Przysposobienie 


Istnieją obecnie zakłady nau- 
kowe, w których wykładane są 
najrozmaitsze przedmioty, po- 
czynając od sztuki kuchar- 
skiej, a kończąc na astrologii. 
Wszystkiego może się człowiek 


nauczyć w różnego rodzaju 
szkołach. 
Jedynie do najlrudniejszej 


sztuki małżeńskiego współżycia 
musi ezłowiek przystępować 
bez uprzedniego wyszkolenia. 


Rrakowi temu posłanowił za 
radzić Clinton Cox, pastor prez- 
biteriańskiego kościoła w Dre- 
xel Park i poparty w swym za- 
miarze przez wiele zaintereso- 


A * jr 
WKCKCŻAY MK WA 


wanych osób, założył „szkołę 
małżeństwą'. y 

W uczelni tej wykłada řaja- 
dy najlepszej metody małżeń- 
skiego życia. Szkoła cieszy się 
bardzo dużą frekwencją. Pastor 
poświęca każdy wykład jakiejś 
fazie okresu, poprzedzającego 
małżeństwo. 


— Celem szkoły — oświad- 
czył słuchaczom, zgromadzo- 
nym licznie na pierwszym wy- 
kładzie, — fest wyprowadzenie 
kwestii małżeństwa ze sfery 
żartu, przypadku i milczenia i 
postawienie jej w świetle roz- 
sądku, prawdy i szezerości. 

Po tym wstępie zaczął mó- 
wić o najlepszych metodach za- 
wierania odpow cdnich znajo- 
mości. 

— Kto chce napotkać odpo- 
wiednich ludzi ---- rzekł wastor 
między innymi —-musi ich szu- 
kać w odnowiednich miejscach. 
Nie możemy się spodziewać, że 
znajdziemy brylant w rvnszto- 
ku. Można zawierać znajomości 


w lokalach tanecznych i szyn- 
kowniach. lecz trzeba pamię- 
tąć, z jakimi ludźmi stykamy 


się tam najczęściej. Nie jest ró- 
wnież wskazar flirt przenad- 
kowy, bowiem łatwa znajorność 
kończy się zwykle łatwo. 


Biura pośrednictwa mał- 
żeństw nie są równieź rożada- 
nym czynnikiem. Ich inlrvgi i 
kręłactwa przynoszą wielką 
szkodę kandydatom do stanu 
małżeńskiego. Jako miejsca od- 
powiednie do zawierania uczci- 
wych i pewnych znajorności, pa 
stor Cox moleca zgromadzenia 
religiine, kluhv sporlowe i in- 
stytucje, w których się pra- 
cuje. 


Poglądy Cóxa na kwestię za- 
chowania się przyszłych małżon 
ków w cekresie narzeczeństwa są 
liberalne. 


— Narzeczeni nie powinni krę 
pować się wzajem w stosunku 
do innych młodych ludzi, o ile 
dowierzają sobie. 


Pastor odradza jednak prze- 
ałużanie czasu narzeczeństwa i 
ostrzega przed zbyt wielką pou- 
fałością względem zmajomych, 
powodującą niebezpieczne tar- 
cia pomiędzy zaręczoną parą, 


Następny wykład ma być po- 
święcomy linii postępowania z 
osobami, z którymi zawiera się 
znajomość w celu matrymonial- 
nym, Pastor Cox podał już swo- 
im słuchaczom zasadniczą myśl 
wykładu. 

Za wiele udawania wobec wy- 
branego lub wybranej — rzekł 
— prowadzi zawsze do nieufinoś 
ci i rozczarowania. 


ważnie starsze, rezolutne i ener 
giczne, które samowładnie de- 
cydują, czy jakiś film lub at- 
tystka są „shocking*, czy jä- 
kaś książka ma mieć powodze- 
nie, czy wypada, aby dama pa- 
liła na ulicy papierosy, A wszy 
stkie te energiczne i doświad- 
czone damy., widzą w pani Roo- 
sevelt i jej dzielności najwyższą 
doskonałość. 

„Królowa Eleanor“ stała się 
dla wielu amerykanów poje- 
ciem. Wiele kobiet i młodych 
dziewcząt zwraca się do niej po 
radę. Pani Roosevelt słyszy naj- 
częściej pytanie, 

Jak mamy pestępować, aby 
uczynić życie naszych dzieci ne 
wniejszym i wychować je na 
całkowitych ludzi? 

Zagadnienia tego nie może 0- 
na oczywiście rozwigzać, Jest 
qcdnak dość adra i doświad- 
tzona, aby znaleźć na podobne 
pytania odpowiedź. 

Liczne społeczne i teprezenta 
cyjne obowiązzi uie przeszka- 
dzają jej interesować się osta- 
tnimi kreacjami paryskich ma- 
gazynów mód, skąd sprowadza 
swoje toalety. 


Podczas jednego z proszo- 
nych obiadów. w którym osta- 
tnio uczestniczyła, wywołała po 
dziw całej Ameryki nową fry- 
zurą. W zewmetrznym swoim 
wyglądzie „królowa“ stara sie 
połączyć zdrową tradycję z sym 
patią dla postępu i nowoczesno 

„W Amervce mówią. że jest 
niastunką „New Detalu“, poli- 
tycznego dziecięcia prezydenta, 

Za dwa lata odbędą się wybo« 
ry prezydenta, które już obec- 
nie dają znać o sobie w postaci 
różnych politycznych kombina- 
cji. Nie można nrzewidzieć ich 
wyniku, Nie wiadomo, czy RO0= 
sevelt postawi swą kandydału- 
rę po raz trzeci, co jest sprzecz 
ne z tradycją. Jeżeli jednak te 
uczyni i zostanie nawet panow- 
nie prezydentem, będzie w du- 


żej mierze zawdzięczał sukces 
swej dzielnej żonie, królowej 
Ameryki. 


Jej pierwsza zasada życia gło 
S1: 

— Nie powinniśmy nigdy wal 
czyć przeciwko czemuś, 
zawsze o COŚ. = 

| J. Wechsberg, 


1. Wielka sala konferencyjna w pa- 
lacu kanelerskim w Berlinie. — 
2, Gen. Wang-Ching-Wei, który pro 
wadził 


z Japonią tajne układy 


w sprawie zawieszenia. broni, 20 


stał wykluczony z` Kuomintangu. 
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W KILKU WIERSZACH 


Amerykańskie ministerstwo 
wojny przeprowadza obecnie 
próby z nowym czołgiem, który 
nie tylko wspina się na ściany 
rowów, ale może przeskakiwać 
rowy. Czołg ten wyposażony 
jest w niezwykle mocne spręży- 
ny, które umożliwiają mu sko- 
ki do pięciu metrów w dal i 
dwóch i pół metra w górę. Dzię- 
ki specjalnemu urządzeniu, kie- 
runek po skoku nie -zmienia się. 
Wewnętrzne urządzenia czołgu 
znajdują się w izolowanćj kame 
rze. 2 

€ 


Maharadża z Mysory, należą- 
cy do najbogatszych władców 
Indii, pelecił stopić swoje złote 
auto i pieniądze osiągnięte ze 
sprzedaży złota, kazał zużyć na 
budowę szpitala. Maharadża po- 
siada jeszcze 23 auta, z których 
sześć jest ze srebra, 


F 


Amerykański raj rozwodowy 
w Reno wykazuje nowy rekord 
szybkości. Jedno z ostatnich po- 
siedzeń sądu rozwodowęgo trwa 
ło tylko 19 minut; w ciągu tego 
czasu sędzia wydał 74 wyroki w 
sprawach rozwodowych, Do- 
tychezasowym rekordem były 
52 wyrbki rezwodowe w ciągu 
20 minut, 


Ostatni rekord jest wielka re- 
klamą dla raju rozwodowego; 
już przedostatni był powodem 
do zbudowania dwóch nowych 
hoteli, które zamieszkują wy- 
łącznie amatorzy rozwodów. 


sk 


Prokurent T. G. Clerk z Chi- 
tago, podczas przerzucania sta- 
rych rupieci na strychu, znalazł 
koszyk do papieru, należący 
jeszcze do jego dziadka, wypeł- 
niony po brzegi starymi listami. 
Gdy Clerk uważnie przejrzał ko 
perty, stwierdził, że znajdują się 
na nich liczne znaczki poczto- 
we, mające dziś wielką wartość. 
Udało mu się sprzedać zna 'ezio- 
ne w koszyku znaczki za 
49,760 dolarów. 


F 


W Hondurasie wprowadzono 
miedawno monopol na zapałki. 
ij wydano cały szereg ostrych 
przepisów. Między innymi nie 
wolno zaczepić obcej osoby na 
ulicy i poprosić ją o ogień do 
papierosa. Jeżeli zauważyłby to 
urzędnik skarbowy, obie strony 
— ten, który prosił o ogień í 
ten, który go udzielił — muszą 
zapłacić dużą karę pieniężną. 


$ 


W Rzymie wzbudziło wielkie 
zainteresowanie „medium“, czye 
tające za pomocą palców. Pew- 
na młoda kogieta, Anna Con- 
tucci, kazała sobie == w obec- 
ności kilku osób, zawiązać i za- 
kleić oczy, a po tym poleciła 


wprowadzić się w trans. Na- 
stępnie położono przed nią 
książkę: czubki pałeców Anny 


Contucci przesuwały się po stro 
nicach i czytała ona płynnie 
wszystko, co „widziały* jej pal- 
ce, Oszustwo było niemożliwe, 
wobec bardzo ostrej kontroli. 


* 


W Los Angeles wystawiono 
osobliwy pommik. Przedstawia 
on siedzącego na koniu sławne- 
go dżokeja, który zginął w ub. 
roku w nieszczęśliwym wypad- 
ku. ILecz podobieństwo z inuy- 
mi tego rodzaju pomnikami jest 
tylko zewnętrzne. Bowiem co 
godzina, koń, posiadający we- 
wnątrz skomplikowany megha- 
nizin — porusza się i galopuje 
na przestrzeni słu metrów, 


dżokejem na grzbiecie, po 


czym zawraca i galopuje ną da-` 


wne miejsce. Ten rucliomy pom 
nik gromadzi stale dokoła siebie 
tłumy ciekawych. 


$ 


Gdy w Nowym Jorku telefo- 
nuje się do wielkiego hotelu lub 
jakiego wielkiego przedsiębiof- 
stwa, telefonistka mówi przede 
wszystkim: good morning“, ą 
po tym: „thank you*. Czas to 
pieniądz, ale uprzejmość — to 
również pieniąde 


Jedno z dużych towarzystw 
ubezpieczeniowych angielskich, 
wprowadziło ostatnio nowy 
dział ubezpieczeń; ubezpiecze- 
uia słomianych wdowców. Męż- 
tżyźni, pozosłający sami w do- 
mu, podczas gdy żona bawi na 
wywczasach, wyrządzają często 
w mieszkaniach wielkie szkody, 
góryż tłuką naczynia, wypalają 
dziury w dywanach, nie zamy- 

śją kranów w łazience ete.. Za 
niską opłatą mogą słomiani 
wdowcy ubezpieczać się prze- 
«iw łego rodzaju szkodom. 


* 


Bardzo, liczne powody rozwo- 
dów amerykańskich zosłały o- 
statnio wzbogacone podczas roz 
prawy sądowej w New Jersey: 
pewna młoda kobieta zażądała 
od męża rozwodu, ponieważ po 
ci się on zabardzo podczas tań- 
ca. Mąż bronił się przed sądem, 
twierdząc, že pocenie nie jest 
przecież jego winą. Żona zaś za 
rzucała mu, że nie powiedział 
jej tego przed ślubem. Sąd przy 
chylił się do wywodów żony i 
przyznał rozwód z winy męża. 


* 


W Stanach Zjednoczonych 
wprowadzono ostatnio praktycz 
ną nowość: samochód z wbudo- 
wana maszyną do robienia lo- 
du. Energia, potrzebna do wy- 
twarzania zimna, w drodze zgę: 
szczanią roztworu amoniakalne- 
go, zostaje dostarczana z moto- 
ru. Wbudowana maszyna nie 
tylko dostarcza lodu do natych- 
miastowego użytku, lecz zasila 
jednocześnie wbudowaną małą 
lodownię, tak że potrawy zabie 


rane w drogę chronione są 
przed zepsuciem. 
* 

W Edingen zderzył się mo- 


tocykl z autem ciężarowym, w 
pełnym biegu. Motocyklista zo- 


stał wyrzucony 
wpadł na dach 


w powietrze, 
samochodu, 


przerwał go i z niewielkimi o-' 


brażeniami wylądował na wy- 
ściełanym siedzeniu samocho- 
du. 


* 
W Chicago miał miejsce wiel 
ce paradoksalny  rrzypadek: 


wielokrotnie karany przestępca 
został płatnym urzędnikiem pań 
stwowym. Jim Mac Auerlv, były 
członek bandy gangsterskiej Al 
Capone'a, pomógł władzom w 
rozwikłaniu jakiegoś wypadku 
kryminalnego. Dzięki swym „do 
brym stosunkom“ z kołami 
gangsterskimi, Mac Auerly nd- 
niósł niezwykły sukces; został 
mianowany urzędowym detekty 
wem policji związkowej i nale- 
ży obecnie do najlepszych urzę- 
dników kryminalnych w Sta- 
nach Zjednoczonych. Stale oto- 
czony jest strażą, której zada- 
niem jest bronić go przed zem- 
stą dawnych kolegów. 


* 


Pewien hodowca kotów w 
Rzymie wyhodował koty nie po 
siadające głosu. Nieme. koty 
mają już rok * dotychczas ani 
razu nie zan „uczały.. Ciekawe 
jest, czy dalsze wyniki hodowli 
wykażą, że chodzi tu o nowy 
gatunek, którv przekaże swe 
właściwości potomkom. 


* 


„Cooperative Bank“, w New- 
buryport w Massachusetts, ka- 
zał odnowić pewien niezamie- 
szkały dom z wielkim nakładem 
kosztów. Po ukończeniu robót 
dyrekcja banku dowiedziała się, 
że dom ten nie należy wcale. da 


banku. Budynek, należący do 
tanku, znajdował się obok. 
* 


Podczas wyścigów w Londy- 
nie zdarzył się osobliwy wypa- 
dek: koń „Pełtron*, biegnący 
podczas całego biegu daleko z 
tyłu, nagle na finishu wyprze- 
dził pozostałe konie i wygrał 
bieg. Początkowo przypuszcza- 
no, że dżokej dopingował ko- 
nia w niedozwolony sposób, lecz 
po tym okazało się, že- „Pel- 
tron“ został podczas wyścigu 
nkąszony przez pszczołę, co spo 
wodowało jego świetny. fi- 
nish. 


$ 


W Paryżu ostatnio stosowa- 
ne jest tatuowanie psów, które 


ma na celu zapobieganie ginię- 
ciu tych ezworoñogów. Przez 
zastosowanie prawie bezbolesne 
go zabiegu, psu tatuuje się na 
wewnętrznej stronie. lewej prze- 
dniej nogi jego imię, i nazwisko 
oraz adres właściciela. Jeżeli 
więc ktokolwiek spotka bezdom 
nego psa, wystarczy by pod- 
niósł jego lewą nogę, aby stwier 
dzić tożsamość, Dotychczas już 
kilkuset paryskich właścicieli 
psów kazało wyłatnować swych 
czworonożnych ulubieńców. 


* 


Największy most na świecie 
znajduje się przy wjeździe do 
zatoki San Francisco. Środko- 
wa część mostu opiera się na 
dwuch słupach, z których każ- 
dy ma 210 metrów wysokości, 
Most ma 1280 metrów długości. 
Budowa tego mostu, Golden - 
Gate, kosztowała 35 milionów 
dolarów. 


Największe urządzenie wodo- 
ziągowe na świecie posiada Los 
Angeles: długość rur wynosi 400 
kilometrów. i 


* 


Zona pewnego urzędnika 
pocztowego w Lvonie wverała 
w tych dniach interesujący pro- 
ces z towarzystwem  ubezpie- 
czeń na życie. Mąż jej ubezpie- 
czył się na 500,000 franków i a- 
kurat w chwili podpisywania 
umowy, w obecności urzędnika 
tego towarzystwa zrobiło mu 
się niedobrze; po minucie juź 
nie żył, Towarzystwo ubezpie- 
czeriiowe nie chciało wvnłacić 
premii żonie zmarłego, lecz o- 
hecnie — w ostatniej instancji 
— zosłało skazane na wypłace- 
nie 500,000 franków. 


sk 


Nazwisko Novak jest w Cze- 
chach niezwykle popularne. W 
samej Pradze mieszka 18.000 
Novaków. f. 


fabryka artykułów elektro- 
technicznych w Rzymie zaczęła 
wyrabiać ostatnio mowy rodzaj 
wentylatora, który można nosić 
na przegubie ręki. W złożonej 
postaci wentylator jest nie wię- 
kszy od zegarka ręcznego; gdy 
go się otwiera, skrzydełka z ma- 
teriału mają po 10 centymetrów 
długości. Wentylator wprawia- 
ny jest w ruch za pomocą kie- 
szonkowej bateryjki, która mo+ 


PIĘKNA MAMA i JEJ POTOMSTWO 


wspaniały okaz Buldoga i jej śliczne maleństwa. 


że poruszać go przez dwie godzi 
ny. 
x 

Pewien anglik podczas poby- 
tu w hotelu w Queensland (Au- 
stralią nastawił budzik, aby ga 
godzinie 1 min. 30 w nocy po* 
słuchać transmisji ` z meczu 
krickettowego z Anglii, w któ- 
rym brała udział jego narzeczo- 
na. Gdy budzik zaczął dzwonić, 
hotel akurat stał w plomie- 
niach, Anglik zdołał się jeszcze 
ocalić w osłabi chwili. 


Wyjątkowo tragiczny wypas 
dek przytrafił się po starcie sa« 
inolotu pasażerskiego na linii 
Londyn — Liverpoot. Pewna 
młoda kobieta-pasażerka krzyk- 
nęła magle: „Mysz!* i zanim 
ktokolwiek zdążył jej przeszko- 
dzić, otworzyła drzwi od kabi- 
ny i wyskoczyła. Znaleziono ją 
później na polu całkiem  znie- 
kształconą. Na dodatek okazała 
się, że wzięłą ona za prawdziwą 
mysz — ząbawkę, należącą do 
synka jednego R TUAP 


Na wybrzeżach Florydy pa: 
nuje obecnie nowa moda: włas» 
ne domy pod wodą. W różnych 
miejscach morza architekci na 
zlecenie milionerów zbudowali 
pod wodą solidne budowle, zao» 
patrzone w grube szklane okna, 
przez które można oglądać cu- 
downe widoki morskie. Do tych 
will podwodnych można się do« 
stać tylko 7a pomocą specjalne« 
go systemu śluz powietrznych: 
Bardzo wielu milionerów przy: 
jeżdża na weekend swymi samo 
lotami, aby spędzić niedzielę 
pod wodą. 


Pierwszy most, opierający się 
na słupach ze szkła, zbudowa» 
no nad Home - River pod Pitts< 
burgiem. Zastosowano specjal- 
ne szkło, tak wytrzymałe, jak 
żełazo - betom i odznaczające 
się niezwykłą elastycznością, 
Poza tym konstrukcja szklana 
ma jeszcze tę zaletę, że nie pod 
daje się wpływom chemicznym 
(nie rdzewieje), i dzięki różnym 
domieszkom. można nadawać. 
jej rozmaite s 


Zarząd więzienia w Liptom 
(stan Delaware) wprowadził jas 
ko najostrzejszą karę, absolut< 
ne pozbawienie więźniów sol: 
Więźniowie uważają tę karę za 


"najgorszą; po dwudniowym pos 


+ 


żywieniu bezsolnym, najgwał» 
towniejsi więźniowie stali sią 
niezwykle łagodni. Lekarze us 
ważają radykalną dietę bezsol« 
ną, wprowadzoną nagle, za wiel 
ce szkodliwą dla zdrowia. 

* 


Przed woma laty w Atlantic 
City zmarł fabrykant Talkus, 
nie pozostawiając rodziny. W, 
testamencie polecił, aby mają« 
tek jego, równający się 400,000 
dolarów, rozdzielić między pos 
siadaczy jego nazwiska, zamie« 
szkujących w Stanach Zjedno: 
czonych. Kilku adwokatów zor- 
gamizowało poszukiwania za na 
zwiskiem Talkus i właśnie te 
raz lista została zamknięta; zna 
leziono 1989 osób, noszących 
nazwisko Talkus, z których każ 
da otrzyma około 200 dolarów. 


Rok 1938 jest rokiem rekor- 
dowym dla Pragi pod wzgledem 
ilości samobójstw. Do grudnia 
w stolicy popełniono 338 samo- 


bójstw, podczas gdy w ciągu 
całego roku 1937 tylko 220 n- 
sób w Pradze odebrało sobie 


życie. 
E <— 
Kompozytor czeski Rudolf 
Frinil zabiera zawsze ze sobą w. 
podróż specjalnie skonstruowa- 
ny fortepian g 2 i pół oktawach. 


imne sukienki 


Skromne, domowe sukienki 
yje: się dzisiaj przeważnie 
iza prosto i jedyne ich przy 
gie łanowi modna biżute- 


Juz sukienka na rycinie 
nkładki w pasie i mocno 
dza się ku dołowi. Ozdo- 
jima jest drewnianymi klipsa- 
 śmibą bransoletką i waziut- 


e ferie bez nart są dzi- 
e do pomyślenia. Podaje- 
Milka pożytecznych ćwiczeń 
mych, które są odpowied- 


zarówno dlą zaawansowa- 


cl lekko w kolanach. Na- 
| ` przysiąść jakna głębiej, 
Kając uwagę, aby pięty nie 
się od podłogi. Ćwi- 


Znowu należy pochylić 
„nie odrywając pięt od 
ü, przy czym ciążar ciała 
jwą na nodze tylnej. Ćwi- 
tie to należy wykonywać na 
mang na obu nogach. 

$ Nogi ttzymać razem, nie 
m do wewnątrz. Na lekko 
tych kolanach utrzymać się 
tey 10 sekund. Ćwiczenie to 
arzać 10 razy. 


Haktyczne nowości 


LFulpit dla chorych. Wvso- 
| słoleczek z klapą do pod- 
LAN który łatwo można 
ligścić*na łóżku. Służyć może 
bayłania jak również jaku 
do jed 
j Praktyczna szczotka do 
dęty, która wewnatrz posta 
howek do rozmaitych przy 
ie (oalelowych 


ye wja- 
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Nowe fryzury -- nowe kapelusze 


Moda jest zmienna. ale bodaj 
nigdy jeszcze nie zmieniała się 
ona tak szybko, jak tego roku- 
Jeszcze miesiąc temu, wszystkie 
eleganckie kobiety z mniejszym 
lub większym entuzjazmem no- 
siły wysoko zaczesane fryzury. 
Jakkolwiek panie bardzo złorze- 
czyły i narzekały, jednak podda- 
ły się nowej modzie, która szcze- 
gólnie nadawała się do modnych 
w tym roku siaroświeekich su- 
kien i płaszczy. 

i Obecnie jednak w przededniu 
wiosny styl wysokiej fryzury za- 
czyna nużyć kobiety i nagle za- 
czynają one głośno mówić o jej 
brakach i .niedostatkach. ` Poza 
tym nie wszystkie kobiety mogą 
mieć odsłonięty kark, niektóre 
muszą go golić, a to nie „należy 
do przyjemności. 

I jeszcze jedno: nie bacząc na 
całą swą elegancję, wysoka fry- 
zura postarza. Jak dowcipnie po” 
wiedziała pewna pani: Każda ko- 
bieta wygląda w'niej na swój 
wiek! — A tego nie pragnie na- 
pewna żadna. 

Osiemnastoletnia dziewczyna 
wygląda w niej na dojrzałą ko 
bietę, a kobiety trzydziestoletnie 
— na swój wiek balzakowski. — 
Odzwyczaiłyśmy się jednak od 
tego. i nie chcemy pozwolić so- 
bie narzucić mody, która nie:.od- 
powiada naszym akrytyce prag- 
njeniom. 

Ūla tych właśnie pań, które 
tak. długo i otwarcie prowadzi- 
ŻY walkę z nową modą, wynale- 
ziono obecnie nowy. sposób CZe- 
sania, który się szybko przy jmu- 
je. Jest to fryzura dauphin. Po- 
lega ona na tym, że z przodu wło 
sy pozostają nadal podniesione 
do góry, nałomiast z tyłu, opusz- 
czone są na kark w puklach lub 
lokach i związane aksamitną ko- 
-kardką. Na wieczór spina się je 
„_ brylantową- klamrą. 


Naturalnie wraz ze zmianą fry 
zury zmienione zostaną również 
kapelusze. Jakkolwiek niepodziel 
nie króluje jeszcze kapelusik na 
czubku głowy, zesunięty na jed- 
no oko, jednak widuje się już 
również kapelusz noszony na ty- 
le gowy, co było niemożliwością 
przy wysokiej fryzurze. 

W ostatnich kolekcjach kapelu 
Szy, interesujący" jest kontrast: z 
powodu ostrej zimy spotyka się 
wiele futrzanych kapeluszy i ka- 
puz, co dla nieprzyzwyczajonych 
do tego paryżan jest rzeczą nie- 
zwykłą i oryginalną. Jednakże 
paryżanki są niecierpliwe a mo- 
da paradoksalna; „w końcu'stycz- 


Eleganckie suknie 


+ W hotelu Claridge w Londynie p 
był się, pokaz eleganckich strojów, 
sprezentowanych przez‘ panie z tówa- 
rzystwa” Na lewo suknia z 'białej saty- 
ny, na prawo — z maieriału w kola- 
rze błękitu morskiego, przy czym od- 
powieduie klejnoty dopełniają całości. 


nia zaczyna się już do futrza- 
nych płaszczy nosić słomkowe 
kapelusze, Dlatego w kolekcjach 
jednocześnie z zupełnie zimowy- 
mi kapeluszami widzi się duża 
wiosennych kapeluszy słomko- 
wych i jedwabnych. 

Co się tyczy fasonów. to Jean- 
ne Blanchard i Rose Valois poka- 
zują kapelusze zsunięte na czoło. 
dużo maleńkich -1 płaskich cano- 
tier, podczas gdy Eryk i Bruyere 
lansują kapelusze, noszone na 
tyle głowy, odsłaniające nie tyl- 
ko czoło ale i część fryzury. Są 
to nakrycia głowy w formie au- 
reoli lub kapelusze, podobne do 
skrzydeł aeroplanu, lub ptaka w 
locie. ` 

Schiaparelli pokazuje aksamit 

ne trójkąciki, ozdobione bardzo 
gęstą woalką, zakrywającą gór- 
ną część twarzy, jak maska. 
''W ogóle woalka staje się co- 
raz bardziej składową częścią 
kapelusza, poczynając od cieniut 
kiej woaleczki, zakrywającej tyl- 
Ko część twarzy, aż do woalki, 
sięgającej do pasa. Bardzo ory- 
ginalną jest nowość lansowana 
przez Agnes i ciesząca się ogrom- 
nym powodzeniem: jest to 'kape- 
lusik całkowicie zrobiony z wo- 
alki, upiętej w kilku warstwach, 
Kapelusiki te są tak leciutkie, że 
nie trzymały by się na głowie, 
jeśliby nie zawiązane były pod 
brodą tą samą woalką. 

Przybrania nadal są bardzo 
strojne: pióra, ptaki i skrzydła. 

Jeśli zaś wolno mi zdradzić 
tendencję mody wiosennej, to no- 
szone będą szkockie czapeczki, 
herety z filcu lub materiału, pła- 
skie jak talerzyki, panamy i ma- 
leńkie czapeczki przybrane kwia 
tami, których tej wiosny będzie 
całe mnóstwo. Ale oczywiście o 
nich mówić byłoby jeszcze przed- 
wcześnie... 

Rose - Marie. 
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„Modna kapuza. 
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drutach 


Kapuza z at s ożż a do niej 


szalikiem jest cfepła i wygodna 
do sportów zimowych, s 
Rozpoczyna się 110 oczek na 
grubych drutach i robi 8 rzę- 
dów w. 'sawo, po tym 7 poń- 
czaszką t 7 w prawo. Kiedy ro- 


bota mierzy 13 cm. z każdej 
strony drutu, zaczynamy zamy- 
kać po 4 oczka. Pozostałe 6 o= 
czek zamyka się razem. 

Szalik rozpoczyna się 270 ocz 
kami i robi, tym samym, ście- 
giem. Z każdej strony yw co 2-im * 


, WA; 


rzędzie robimy po 2 oczka ra- 
zem. Pozostałe 230 zamykamy 
razem. 

Kapuzę i szalik prasuje stę 
pod wilgotną szmałkę i zeszy- 
jak wskazuje rycina. 


Pani na nartach 


Im prostszy i bardziej celowy 
jest kostium narciarski, tym 
jest on również ładniejszy. Nasz 
model na rycinie składa się z 
niebieskich spodni i szarej blu- 
zy z niebieskim przybraniem. 
Getry są również szare, a kapu- 
za i rękawice — koloru cykla- 
menu. Bieliznę nosi się dzisiaj 
do sportu wełnianą, długie maj- 
teczki z koszulką o krótkim rę- 
kawku. Należy pamiętać o tym, 
aby nie ubierać się zbyt ciepło 
nawet podczas mrozu, bowiem 
vuch fizyczny bardzo rozgrze- 
wa, a balast w ubraniu ciąży 
wtedy niepotrzebnie i przeszka- 
dza. 


Nie marnotrawcie 
środków kosmetycznych! 


PIELĘGNUJ SWĄ SZCZOTKĘ 
DO ZĘBÓW. 

Po umyciu zębów, wypłócz ją 
dokładnie w zimnej wodzie i 
wytrzyj do sucha. w ten sposób 
zachowa długo swą twardość Í 
świeżość. 

PIERZ SWE PUSZKI OD 
PUDRU. : 


„Nie wyrzucaj brudnych pusz- ` 


ków od pudru. Piorą się one do 
skonale. Włóż je do letniego roz 
tworu luxu i lekko wyciskaj. 
Po wypłukaniu wstrząśnij moc- 
no i pozostaw do wysuszenia. 


TAMPON Z WILGOTNEJ 
WATY. 

. Zużyjesz połowę mleczka czy 
wody toaletowej, jeśli przed 
tym zwilżysz wodą watę do 
zmycia twarzy. Woda nie zmie- 
sza się z płynem oczyszczają- 
cym, ale przeszkodzi wsiąknię- 
ciu drogocennego płynu w wa- 
tę. 

UŻYWAJ ROZPYLACZA. 

Przelej swe perfumy do roz- 
pylacza. Nie będą się one ulal- 
niać i zużyjesz ich o połowę 
mniej. Bardzo wygodnie jest 
również używać rozpylacza do 
brylantyny. 


UWAŻAJ NA CIEPŁO. 

Nie pozostawiaj swych słol- 
ków z kremem i butelek z miecz 
kiem w bliskości kaloryfera czy 
pieca. Częsło się zdarza, że pro- 
dukty kosmetyczne psują się 
rałkowicie pod wpływem gora- 
ca, 
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_ „Człowiek > 
i jego ubranie 


Krawiec. Michael O'Sullivan w 
Londynie zaskarżył jednego ze 
swych klientów. Podczas rozprawy 
nadmienił z dumą, że jest krawcem 
Bernarda Shaw. 


— Tak? — rzskł sedzia — o ile 
zauważylem, pan Shaw nosi zawsze 
straszne ubrania, 


Dla angielskich dziennikarzy był 
to oczywiście wystarczający powód 
do zrobienia wywiadu z Shaw'em. 


Shaw oznajmił: 


— Uwaga sędziego nie zmartwi 
la mnie zbytnio. Moja opinia jesi 
raczej oparta na moich utworach, 
a nie na moich spodniach W każ- 
dym razie mogę powiedzieć, że 
mam w szafie sporo bardzo ładnych 
ubrań. Niektóre z nich posiadam 
już bardzo długo. Moje jedwabne 
ubrania noszę ód trzydziestu lat, 
choć tylko trzy razy do roku. Na 
częstsze noszenie jedwabnych u- 
brań nie zezwala angielski klimat. 
Jest mi całkiem obojętny fakt, że 
moje ubrania są staroświeckie. Nie 
jestem attache przy ministerstwie 
spraw zagranicznych, który natych 
miast biegnie do krawca, gdy mo 
da zmienia miejsce guziczka na ka- 
mizelee. Sprawiam sobie ubranie, 
gdy jest mi ono potrzebne, a wy- 
rzucem je, gdy jest znoszone To 


jest "mój stosunek do męskiej 
mody. 
Należy stwierdzić, że geniusze 


czują przeważnie nicchęć do mody, 
która jest przecież związana z cza. 
sem. Zaczynają nosić modne ubra- 
nia dopiero wówczas, gdy te prze- 
stały być jnż modne. Lub stosują 
mede własnego pomysłu, ktćra 
nigdy i nig lzie nie jest stosowana, 
a więc się nie starzeje, 


Jednak i wśród geniuszy istnieje 
wielu takich, którzy pragną się wy: 
różniać krojem swych ubrań od in. 
nych ludzi. 


Być może, że attache, który na. 
bychmiast zamawia sobie nowy 
smoking, ponieważ jego dotychcza- 
sowy jest jednorzędowy, a nie — 
jak właśnie wymaga tego moda — 
dwurzędowy, — wcale nie jest takı 
próżny, jak sławny człowiek, ktć- 
ry chce zwrćcić ra siebie uwagę i 
nosi jakiś fantazyjny strój. 

Goethe ubiorał sie ściśle podług 
mody. Nie tylko-w młodym wieku, 
gdy nie znał jeszcze żadnych atta- 
che państw zagranicznych, lecz i w 
późniejszym wisku, gdy Eckerman 
podziwiał jego piękny, granatewy 
tużurek i białą, jedwabną chustkę. 

Schiller nie był elegancki, gdyż 
nie miał na to pieniędzy. 

Lessiag uważany był 

„ganta. " 

Gottfried Keller zewnętrznie nì- 
czym nie odróżniał się od ogółu o- 
bywateli. 

Gatriel d'Annunzio wyglądał w 
cywilu jak damski fryzjer. 

We Francji ludzie ducha zawsze 
byli elagantami (Francois Villon 
lub Verlaine są wyjątkami). 

Shaw zaś przywiązuje więcej 
wagi do głowy, niż do ubrania. 

Jest on tak interesujący, że wca- 
le nie widzi się jego staromodnych, 
szerokich spodni. Mógłby napewno 
całkiem spokojnie 'stosować się do 
mody, bez obawy, że będzie uwa- 
żany za zwysłego śmiertelnika, 

Być noże jednak, że myśli sobie: 
te jest pewne, to pewne... 


FRED HELLER. 


p >> ko 
Nadrobić stracony czas! 
Dorównać kroku innymi 
W szeregach ZWIĄZKU 
REZERWISTÓW 
muszą się znależć wszyscy żoł- 
nierze rezerwy., Odbywa sią tam 
zbiorowa praca dla sprawy 
POLSKI MOCARSTWOWEJ. 
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Lutz jest zwycięskim bohaterem 
wielu fMilraćw, w których miłość 
zwycięża życia. Upostaciowaniem 
życia jest kobieta, rzekomo niedo- 
stępna. Ale Lutz nagina kn sobie 
życie i kobiety. Walczy z przypad- 
kami i złośliwościami, z mtrycami, 
zazdrością i nienawiścia, Pod ke- 
miec Lutz zawsze trzyma w otbję- 
ciach najpiękniejszą kobiete. 

Za to otrzymuje- Lutz bajońskie 


rewia 


eczka przed 


wynawrodzeaie. Posiada piękne 
mieszkanie, dwa samochody, konia 
i służącego. Służący stoi przez cały 
dzień przy telefonie i powtarza: 

— Pana nie ma w domu. 

Jeżeli nie dzwoni telefon, dźwię- 
czy dzwonek przy drzwiach wej- 
sciowych. i w tym wypadku służą- 
cy stale powtarza: 

— Pana nie ma w domu, 


Przy telefonie i przy drzwiach są 


zawsz2 kobiety, piękne. młode, ele- 
ganckie kobiety. Wszystkie one 
chcą przeżyć z Lutzem happy end. 

Dlaczego Lutz ucieka przed ele 
canckimi kobietami i nie chce mieć 
z nimi nic wspćlnego? 

Ponizważ wreszcie znalazł jedną, 
całkiem juna, niż wielkie damy, żą- 
due przygćd. 

Tilly jest 
przedmieścia, 


młodą dziewczyną z 
sprzędawczynią w 


RODA-RODA 
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Sprawa wisiorku z topazem mia 
ła przebieg bardzo przykry: 

Byliśmy zaproszeni do Miillerćw 
na herbatę. Około siódmej, gdy 
wybieraliśmy się już do domu moja 
żona nagle sięgnęła do szyi, colnę 
ła ręke i krzykneła: 

— Na miłość boską. mój topaz! 

Nie było go: zniknął 
złotym łańcuszkiem. 

Zaczęto szukać. Początkowo. pod 
fotelem, na ktćrym siedziała moja 
żona, po tym pod karapą. Zwinięto 
dywan, odsunięto komode. Ani śla- 
du wisiorka. 

Już w pierwszych fazach poszu- 
kiwań zrodziły się wątpliwości w 
baszych gospodarzach, a nawet i 
we mnie: czy moja żona wogóle 
nosiła dziś swćj topaz? Nikt nie 
pamiętał, czy widział go na jej 
szyi. 

Moja żona: rzekła: 

— Ależ moi drodzy! Nigdy nie 
wychodzę bez topazu; on jakby do 
mnie przyrćsł. Gdy tu przyszłam i 
zdjęłam płaszcz, mogę przysiąc, że 
go widziałam, poza tym, poprawi- 
łam ge przed lustrem * 

Z trzech ust wyrwał się okrzyk: 

— Ach, przed lustrem w przed- 
pokoju! 


RKA WE 
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Międzynarodowy zjazd 
pisarzy w Nowym Jorku 


Amerykański PEN-Club odbył w 
tych dniach w Nowym Jorku swe 
pierwsze posiedzenie w sprawie 
zorganizowania międzynarodowego 
zjazdu pisarzy podczas trwania 
wystawy Awiatówoj w Nowym Jor- 
ku. 

Obradom przewodniczyła znata 
pisarka pani Dorothy Tompson, żo- 
na Upton Siuelaire'a, prezesa ame 
rykańskiego centrum. Między m- 
chwałami, które na tym posiedze. 
niu zapadły, najważniejszą dla nas 
jest ta, że projektowany zjazd pi- 
sarzy odbędzia się w dniach 8, 9 i 
10 maja 1939 roku. 


razem ze 


Pobiegliśmy do przedpokoju, 
przeszukaliśmy wszystkie szpary w 


podłodze i postument do parasoli, 
Ani śladu topazu. 


Gdy w domu coś ginie, człowiek 
zezuije — nie podejrzliwie. niech 
Bøg kroni, ludzie są uczciwi... 
w każdym razie zezuje w stronę 
służby. 


T.ecz tutaj? Miillerowie sa biedni, 
nie mają służby, pani Miuler sama 


sprząta. To było pociechą: jutro, 
podczas sprzątania pani Müller 
znajdzie topaz. 

f.ecz go nie znalazła. 

Rćwnież po południu, podczas 


powtórnego sprzątania, — sami jej 
pomagaliśmy — tęgpaz się nie zna- 
lazł. 

W środę, gdy wieczorem wróci- 
łem do domu, żona moia strasznie 
zakłopotana, rzekła: 


— Wyobraź sobie — otworzyłam 
pudełko z zapasami do ołć wków... 
i co leżało na wierzchu? 

— Topaz? 

— Całkiem słusznie, topaz. Czy 
możesz mi wytłumaczyć, skąd się 
tam wział? b 

— Nie. Lecz wiem, że Müllero- 
wie Lędą strasznie źli, że niəpo- 
trzetnie narobiliśmy im tyle kłopo- 
tu. -Poda mieli rację! 


— Właśnie dlatego — rzekła mo- 
ja żoua — wymyśliłam coś: jutro 
znćw pćjdziemy do Miillerów. Nie 
będę mówiła ani słowa o topazie; 
również go rie wlożę, lecz będę go 
trzymała w ręku i zgubię go u 
Miilleró” 


Wsunę go mianowicie w zielony 
fotel. który stoi u nich w kacie ja- 


dalni, a w ktćrym nikt nie szukał 
nieg wisiorka, 
— L.? 


— I po tym pójdziemy do-domu. 
Fo dwuch dniach zatelefonuję i po- 
wiem: 

— Droga pani Müller, nie mogę 
aapomnieć o-tym topazie, i ponie- 


immmmmmmm 


waż wciąż o nim myślę. śnił ni się 
dziś w nocy. 

We śrie zaalazłam topaz: w zie- 
lenym fotela, który stoi w kącie 1 
w ktćrym nikt go nie szukał, — 
tam, w rogu, na prawo, widziałam 
sc we śnie. Tam napewno jest! 

— Świetaa myśl, zaoszczędzi 
ram ona zbytegznych tłumaczeń: 

Wprowadziliśmy w czyn pomysł 
mej żony: schowała ona topez w 
zielcwym fotelu Miillerów, a po 
dwuch dniach 'zatelefonowała do 
pani Muller. 

Plan jednak się nie udał. Bowiem 
rastzpnego dnia, pan i pani Müller 
oświadczyli, że przeszukali zielony 
fotel niezwykle dokladnie. poprostu 
rozebrali go na' cząstki, i topazu 
nie znaleźli. Okaztje się, że sny się 
nie sprawdzają! 

Był to piękny topaz. otoczony 
imałymi brylantami, a w górze za- 
keńczony dużym brylantem, Par- 
dzo mi go żal. Zapłaciłem za niego 
kiedyś w Bondynie 40 funtów. 

Miillerowie już nigdy nas nie za- 
prosili 

Może dlatego, abyśmy nie zoba- 
czyli nowego pianina, które sobie 
ostatnio kupili 


Wyczerpany 
gubernator 


Culbert Olson wybrany został 
gubernatorem Kalifornii. Z tej oka- 
zji przez peltych 6 dni odbywały 


się liczne zabawy, bankiety i festy- ` 


ay ludowe, w których nowo obrany 
gubernator musiał z obowiązku 
brać udział. Gdy wreszcie na 7-my 
dzień przypadł kulminacyjny mo- 
ment uroczystości, objęcie władzy, 
gubernator był tak wyczerpany 
nadmiarem świętowania, że w cza- 
sie wygłaszania inauguracyjnego 
przemćwienia , zemdlał. Ocucony z 
omdlesia musiał z powodu wyczer- 
pania nerwowego udać się na dłuż- 
szą kurację do szpitala. 


KRÓLOWA Z CÓRECZKĄ 


Ka iowa" egipska Farida- (na lewo) 


yła do Kairu ze swoją cére czką, 
| va dam dworu, 


ktćrą nosi na rekach jedna 


EA 


am = men 


kobietami 


domu towarowym, w ktérym zy 
dują się niezliczone vddziały p 
takich samych małych Tilly, 

Jest ona błondynką, jak gy 
innych; wieczorem ma szalony iy 
tyt. jak setki jej koleżanek, | |) 
naiwna, jak inne dziewczęta PM 

Nareszcie Lutz jest kochany, 
zamego  siebis, nie jako zpw 
aktor filmowy, nie jako zawódw 
ulegant i pożeracz sere niewięści. 

Tilly zna tylko Ludwika Sw 
dra, którego Lutz stworzył spęty 
nie dla aiej, po godzinnej zm 
ności. Ale zastosował wszys 
sztuczki aktora, aby ją zdobyć, 

Jaki to jednak odniosło skut 
Był przyzwyczajony do tego, że l 
»iety go zdobywały, wmawińj 
mu z wyrafinowaniem, że je pył 
da. Gdy chciał mówić, zamyka 
mu usta pocałankiemn. A gdy by 
specjalnie pieszezotliwe, nazywi 
go „£gluptaskiem”, 

Jak czarownie ghfpia była Ti 
Głupia. a jednak przebiegła - 
prawdziwa prymitywra kobietą. 

Mówił do niej i mówił, użyn 
wszystkich wyperfumowanych zy 
tów ze swych rél filmowych, 2 tyi 
scen, przy ktćrych reżyser zam 
czał: „Kobieta napewno się tem 
nie oprze”, 

Dzięki filmowym sztueęzkom | 
wodzicielskim, światowe kobil 
kochały się w nim potym w rzece) 
wistości, 

Tymczasem na Tilly słowa tę i 
sobiły żadnego wrażenia, Mówił: 

— Ilu «obietom pan to iuż p 
wtarzał? 

I Lutz musiał się zastanąwii 
aby znaleźć proste słowo, któr 
Tilly wzięła” poważnie. 

Historia ta calkowicie pochłov 
Ja Lutza, Zaczął źle grać swe set 
miłosue w atelier filmowym. 1 
wiele prawdziwego uczucia hyli! 
jego mówioaycie duetach. 

— Człowieku — denerwował » 
reżyser. — To jest przecież kia 
Nikt nie uwierzy w to, co pan ni. 
wi. W ten sposćb nie uwiedzię pil 
nawet sprzedawczyni sklepowej, 

Gćż wiedział jednak dyrygent ji 
piterów o dziewczynie ze sklep 
Lutz miał ochotę wygłosić przem 
wienie na temat prawdziwej mi 
łości i szęzarości młodej dziewory 
ny ze sklepu, która kocha niejakie 
eo Ludwika Szneidra, | 

Ale mie można przecież Tautii 
pereł między ludzi, którzy amit 
tylko aktorki filmowe i luksusów 
kobiety. 

Jego Tilly — co to za różnim | 

Od dawna nie widziano Lufra 1 
żadną elegancką panią z towary: 
stwa; auta z zasłoniętymi oknami 
przestały jeździć w pobliżu atelier 

Zaczęto mówić o tym. Podejte 
wanu rćżne rzeczy, ale nikt właś 
ciwie nis znał prawdy, 

Dopiero wczoraj, dr. Lindt. adw 
kat Lutza, przypadkowo odkry 
tajemnicę. 

Miał do załatwienia pewną spri 
wę na  przedmiaściu, i wratajy 
wstąpił de małej restauracyjki m 
przekąskę, 

Szybko 


jednak  zawrćcił ol 


. drzwi; w niszy siedział Lutz ze św 


„malą”. 


— Uważaj — rzekł doktór nij 
stępneg» dnia do Lutza, — j! 
bankier złapie cię ze swoją żoni 
będzie straszna awatura! + 


— (Cóż mnie obchodzi jakiś bin 
kier? — odparł Lutz zdziwiony. 

— Widziałem cię: wczoraj z jūs 
żoną w małej restauracji na Og 
dowej ulicy. Nie była ona copraw 
da ubrana tak wytwornie jak zwy) 
kle, ale jednak poznałem ją. Ostri 
nie, mćj drogi! 

Lutz był nieszczęśliwy. Qo zu K 
media! Dał się nabrać, jak uezo 
Ale rewanż będzie słodki! 

1.2cz gdy wieczorem spotkał s 
z „Pilly”, z zachwytem przysłnćh 
wsl -się znowa tej prostym i mił 
slewkom. Teraz podabałs mi 
nawet jeszeze bardziej, 


LESLIE HENDERSON - 


—-—---—--—-— --„„>>->>->Śooś. 
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Związek nieczystych sumień 


Siedziałem z panem Herfor- 
lem w hallu naszego hotelu. 

Pan Herfort zaczepił mnie na 
plaży, a ponieważ wydawał się 
być miłym człowiekiem, nie zło- 
ściło mnie to, że nie zamierzał 
mnie wcale opuścić. 

Za oknami przejechał samo: 
chód. Smukła, ruda kobieta sie 
działa przy kierownicy. Samo: 
chód przejechał w szybkim teni- 
pie, jednak zdążyłem zauważyć, 
że była to kobieta, której za- 
wdzięczałem osobliwa przygodę, 
podczas ubiegłego lata. 

— (zy pan widział tę damę w 
samochodzie? — zapytałem pa- 
na Herforta. 

Kiwnął głową. 

— (zy pan ją zna? — spytał 
po chwili. 

— Tak i nie. Ale to jest osobl:- 
wa historia, Czy mam ją panu o- 
powiedzieć? 

Herfort znów kiwnął głową, 
è ja rozpocząłem: 

— Jest to jedna z najpiękniej- 
szych kobiet, jakie widziałem, i 
ma ona najosobliwszego męża 
na świecie... 

— Jej męża też pan zna? — 
spytał Herfort. 

— Poznałem go w dziwnych 
okolicznościach. Na wiosnę zna- 
jomi przedstawili mnie tej pani. 
Nie miałem pojęcia, że jest ona 
mężatką, nie mogłem więc przy- 
puszczać, że jej mąż przyjechał 
razem z nią. Lecz byłem nią tak 
zachwycony, że zacząłem ją ado- 
rować, i muszę przyznać, że jej 
zachowanie nie było odpychają- 
te, Rozmawialiśmy z wielkim za- 
mteresowaniem i wybraliśmy się 
na przejażdźkę łódką, która 
Irwała prawie dwie godziny, — 
dy podczas pożegnania zapyta- 
łem ją, kiedy się zobaczymy, od» 
powiedziała mi uśiniechem, któ-, 
rego znaczenia nie rozumiałem. 

Wieczorem, w jadalni, prze- 
szła obok mnie, nie zwracając u- 
wagi na mój ukłon. Siedziała 
przy stole w dużym  towarzy- 
stwie, i naturalnie nie miałem po 
jęcia, że jeden z tych panów, sie 
dzących przy stole, był jej mę- 
żem. Również odchodząc (siedzia 
ła przy stole dość długo) znów 
przeszła obok mego stołu — nie 
zwracając na mnie uwagi. 

Byłem już bardzo zły, gdy 
nagle zauważyłem, że tuż obox 
mego stołu upuściła chusteczkę. 
Chciałem się odrazu zerwać i p3- 
dać jej chusteczkę, ale ona od- 
wróciła się już w drzwiach, i 
uśmiech jej był tak zagadkowy, 
że postąpiłem inaczej. 

Powoli przeszedłem przez holl 
i ukradkowym spyjrzeniem pn- 
informowałem się. iaki jest nu: 
imer pokoju tej pięknej kobiety. 

Po tym usiadłem w fotelu, za- 
paliłem papierosa i czekałem. — 
Sala jadalna opustoszała, Wię- 
kszość gości zdjęła swe klucze z 
teski i udała się de swych poko. 
„ów. Wkońcu doszid'em do wnio 
sku, że juź jest czas aby zwrósić 
sej pieknej znajomej jej cu- 
steczrę. Wiem, że to było może 
cynicznie, ale ona tak zagadkn- 
wo się uśmiechała... Udałem się 
na pierwsze piętro, podszedłem 
cicho do drzwi jej pokoju i naci- 
snąłem klamkę. Drzwi były niv- 
zamknięte, tak jak się spodzie- 
wałem; w pokoju, do którego 
wszedłem, było ciemno. Zamkną 
łem cicho drzwi i po tym zapa- 
litem światło... 

— 1.9 — spytał pan Herfovt, 
który przysłuchiwał się z zainte- 
resowAmiem. 


— Pan pewno nie uwierzy w 
lo, co teraz opowiem! — rze- 
kłem. — Gdy zapaliłem światło. 
ujrzałem odrazu, że pokój nie 
jest pusty. W fołelu siedział ja: 
kis mężczyzna... bezwąlpienia jej 


mąż, bowiem spał w fotelu, i 
światło go zbudziło. Cofnąłem 
się, gdyż mężczyzna wsłał i pa- 
trzył na mnie pytająco i ponu- 
ro. W rozstrzygającej chwili za- 
wiódł mój spryt. Mogłem prze- 
cież powiedzieć, że omyliłem się 
i wszedłem do niewłaściwego po 
koju, mogłem wymyśleć jeszcze 
inne wykręty, ale byłem tak za- 


skoczony, że powiedziałem coś. 


najgłupszego, a mianowicie, czy 
mogę mówić z szanowną panią. 

Herfort roześmiał się. 

— Pan się śmieje, ale ja wów- 
czas nie miałem ochoty do śmie- 
chu. Natychmiast pojąłem, że 
zrobiłem głupstwo, ale było już 
zapóźno. Oczekiwałem wielkiej 
sceny, żądania pojedynku i t. d., 
ale — jak pan myśli — co powie- 
dział mi ten dziwny małżonek? 

— Nie mam pojęcia! 


— Rzekł bardzo uprzejmie, — 
choć wydawał się zdenerwowa- 
ny, że — Mary jeszcze nie wró- 
ciła do swego pokoju... Ale jeżeli 
chcę poczekać... 

Pan Herfort 
śmiał: 

— Mogę sobie wyobrazić pań- 
ską minę! — rzekł, 

— Byłem rzeczywiście tak za” 


znów się Toz- 


skoczony tym osobliwym mał- 
żonkiem, że nie mogłem wydo- 
być z siebie ani słowa, lecz mil- 
cząco opuściłem pokój... 

— Rzeczywiście, piękna histo- 
ria! — rzekł pan Herfort. — Ale 
opowiem panu podobną... Może 
wówczas zrozumie pan dopiero 
swoją historię! Zapalił znów pa- 
pierosa i rozpoczął: 

— Przed pewnym czasem za- 
błądziłem w górach, gdzie za- 
skoczyła mnie burza. Nigdzie w 
pobliżu nie było żadnego domu. 
Wkońcu gdy byłem już zupełnie 
przemoczony — ujrzałem jakiś 
dom, który wydawał mi się nie- 
zamieszkały, gdyż mimo mocne- 
go pukania, nikt się nie zjawił. 

Zdecydowałem się więc wejść 
do środka przez przymknięte o- 
kno, i podczas tego wciąż woła- 
łem głośno, aby nikt z ewentual 
nych mieszkańców domu nie po- 
myślał, że jestem włamywaczem. 
Ale nic się nie poruszyło. 


Wszedłem do ciemnego poko’ 
ju, namacałem drzwi, otworzy- 
łem je i znalazłem się w cał- 
kiem ciemnym pomieszczeniu. 

Zapaliłem zapałkę. Przerażo- 
ny cofnąłem się, gdyż tuż przede 
mną leżał olbrzymi bernardyn i 


i. Reprodukcja obrazu malarza lwowskiego Antoniego Bartkowskiego. — 
Wkroczenie wojsk polskich do Cieszyna 2.X 1938 r., — 2. Sabu, słynny hin- 
duski chłopiec od słoni, bawiący obecnie w Londynie, uczy się sportu łyż- 
wiarskiego pod kierunkiem dwuch wyszkolonych uroczych angielek— 3. En- ; 
luzjasta rowerowy z Sydney kazał sobie zbudować powyższy rower dla sie: | 

bie i swyćh dwuch synków, aby wreszcie ustały awantury między jego pa- 
ciechami. — 4. Efektowne studium fotograficzne z wierzchołka najwyższego 
w N. Jorku gmachu, t. zw. Empire State Building, ukazuje szczyty drapaczy 
-hmur wśród nisko przepływających chmur. — 5, W SŁ Zjednoczonych nie- 
dugo rozpoczną się próby oblatywa'nia nowego typu samolotu. Będzie lo 
zumolot, przeznaczony do szybawania na wysokości do 6.500 mtr. mogący 
rozwijać szybkość da 400 klm. na godz. Specjalnie przystosowana kabinn dla 
z totów w stralosierze będzie mogła pomieścić 33 pasażerów. — 


patrzył na mnie zaspanymi o0- 
czyma, nie ruszając się z miej- 
sca. 

Cofnąłem się przerażony, wy: 
biegłem przez te same drzwi i 
szybko zamknąem je za sobą. — 
Znajdowałem się w pokoju, do 
którego wszedłem przez okno. - - 
Zapaliłem zapałkę, a po tym świe 
cę, która stała na stoliku. W ką- 
cie pokoju znajdował się duży 
piec. Gdy zacząłem szukać na 
nim czegoś do jedzenia, z za pie- 
ca wyskoczył nagle biały foks- 
terrier, obwąchał mnie i położył 
się przede mną na podłodze, ma- 
chając ogonkiem. W pierwszej 
chwili znów się przeląkłem, lecz 
szybko się uspokoiłem, gdy uj- 
rzałem, że pies wcale nie jest 
wrogo usposobiony względem oh 
cego przybysza. 

Następnego ranka opowiedzia 
łem właścicielowi domu, który 
wrócił ze wsi i znalazł mnie w 
swym mieszkaniu, osobliwą hi- 
storię o obu psach. Ten zaś w 
śmiechnął się i rzekł: 


— Psy solidaryzowały się 2 
panem. Związek nieczystych su- 
mień, pojmuje pan? Bernardy- 
nowi bowiem zabroniłem spać 
w domu; miał leżeć przed drzwia 


mi. Nie ruszał się więc, gdy pan 
się zjawił, lecz był zadowolony, 
iż pan mu nie nie robi, Fokster- 
rierowi zaś nie wolno było spać 
za piecem, co uczynił prawdopo- 
dobnie dlatego, że było mu zim- 
no. A więc i on miał nieczyste 
sumienie... 

— Ładna historia, niepraw- 
daż? — rzekł pan Herfort z u- 
śmiechem, 


— Bardzo ładna... ale nie poł- 
muję, co ma wspólnego z moją 
historią. Mąż przecież nie miał 
nieczystego sumienia i nie po- 
trzebował być uprzejmy dla ko- 
goś, kto późnym wieczorem 
wchodzi do pokoju jego żony. 

— Niech pan pomyśli o þer- 
nardynie! — rzekł Herfort. 


— (o...? Pan sądzi może, Że... 
to nie był jej mąż? 

— Przypadkowo wiem napew- 
no! — rzekł Herfort nieco po- 
ważniej. 


— Jej mężem bowiem jestem 
ja.. Ale niech pan się uspokoi! 
— rzekł, widząc moje zakłopo- 
tanie. — Przecież to historia z 
przed roku... Interesuje mnie tył 
ko, czy była również analogia do 
foksterriera... 
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CLAUDE GEVEL 


Mała kobietka, Anna - Maria, 
siedziała między swym mężem, 
który palił fajkę i przyjacie- 
lem, który palił papierosa. Pa- 
trzyła w zamyśleniu na zapro- 
szenie, które trzymała w ręku. 


Towarzystwo właśnie skoń- 
czyło kolację i zastanawiało się 
nad tym, jaki kostium wybrać 
na bal maskowy, na który zo- 
stało zaproszone przez wspól- 
nych przyjaciół. 


Anna-Maria była od czterech 
lat wierna swemu przyjacielowi 
Edwardowi i od czterech lat, 
on i jej mąż, Jan, byli serdecz- 
nymi przyjaciółmi. 


Edward wiedział, że Jan nie 
zbyt często gładzi złote loki 
swej żony, lecz Jan nie miał po- 
jęcia, że i Edward — tylko o 
wiele częściej — bawi się loka- 
mi jego żony! 


— Jak się przebierzemy? 


— Może mam się przebrać 
za Don Juana? — rzekł Jan, 
zwracając się do Edwarda. 


Na te słowa Anna-Maria iro- 
nicznie się uśmiechnęła. 


— A ty może przebierzesz się 
zą eunucha? mówił dalej 
Jan do Edwarda. 


— Jesteś Śmieszny — orze- 


kła Anna - Maria. — Jaki ko- 
słium ja mam wybrać? 
tse Możesz przebrać się za 


hiszpankę, arabkę lub markizę. 
Dla kobiety wybór jest łatwiej- 
szy. 

— Chce mieć kostium orygi- 
halny! 


Dysputa trwała przez dwie 
godziny i trójka nie mogła się 
na nic zdecydować. Zamierzałi 
już przebrać się za murzynów, 
ale biali przebrani za czarnych, 
są na balach już o 3 nad ranem 
— mulatami, a © 5-ej stają się 
poprostu brudnymi ludźmi. 

— Mam! — krzyknął nagle 
Edward. 

— Co takiego? 

i- Wiemy, jak pięknie wyglą 
da Anna-Maria na koniu.. 
Niech się przebierze za amazon 
kę. 

— Amazonka bez konia? 

+ Będzie miała konia. 

~- W jaki sposób? 


sprzedaje swoje zbiory 


Jak donosi „Beaux Arts”, ame- 
tykański magnat prasowy William 
Jiandolph Hearst znajduje się w 
tak ciężkich kłopotach pieniężnych, 
4c zmniszóny został do sprzedania 
twoich zbiorów sztuki. Sprzedaż od- 
będzie się w Nowym Jorku, w koń 
cu b mu 


„Beany Arts" wyTVicza m. In. na- 
srepujące przedmioty, które zosta- 
im wystawione na sprzedaż: stare 
srebro angielskie, stanowiące % 
zkiorów Haarsta, unikat Nowego 
Jorku; wiele cennych obrazów an- 
wie iskiej i francuskiej szkoły z 
XVII i XTX w, między ktćrymi 
zadjdujo się portret Ludwika XVI, 
iako delfina, pędzla Greuza, pocho- 
azący ze zbiořćw Napoleona III w 
Fuilwriach; wreszcie umeblowanie 
+ okrosu panowania Hanryka VIII. 
* Jerzego III, królów Anglii. Wśród 
mebli, któro Hearst zamierza sprze- 
Cecć, znajdują się takie światowe 
vnikaty, jak gabinet gotycki Jobn 
Wynsaa oraz Salon 
Marii z Denham Place. 


Wilhelma i - 


— My obaj naciągnierny na 
siebieskórę końską, jak klowni 
w cyrku. 

— Brawo, Edwardzie, to jest 
cudowny pomysł! Nasze wej- 
ście na salę będziej niezwykłym 
sukcesem. 

-— Wolałbym również wło- 
żyć kostium do konnej jazdw - - 
rzekł Jan. 

— Nie mogę przecież sam 
być koniem — odparł Edward. 

— Nió, ja będą amazonka, a 
wy obaj będziecie koniem, — 
krzyknęła Anna-Maria. radoś- 
nie. 

— Nie mogę sobie wyobrazić, 
Jak można przez całą noe tkwić 
w końskiej skórze — rzekł Jan. 

m=- Egoista! +— odparła żona, 

— Nie musicie przecież przez 
całą noe pozostać w skórze ko- 
nia — dodała po chwili, — po 
wejściu na salę i. kilku komicz- 


Lewia- 


nych scenach, będziecie mogli 
zrzucić skórę! 

— Dobrze! 
więe do: przygotowani: 


mów 


Zabierzemy się 
kostin- 


E> 

Pojawienie się naszego tria 
na sali, między wszystkimi arle- 
kinami, pierrotami. kolombina- 
mi. hiszparkami i markizami, 
było prawdziwą sensację. 

Pani Ann-Maria ze szpicrutą 
w ręku była przepiękną ama- 
ronką, a w skórze konia, poży- 
czonej z cyrkn, tańczyli jej 
mąż i jej przyjaciel. jeden — ja 


ko przednie, drugi -- jako tyl- 
ne końskie nogi. 
W domu odbyła się wielka 


dyskusja, kto ma być przedni- 
mi, a kto tvlnymi nogami. W 
końcu zdecydowano się na ko- 
lejną zmianę ról. 
Trójka odniosła 
sukces. Gorąco 


niezwykły 
oklaskiwana 


przejechała Anna - Maria 
swym koniu wokół całej sali. 
Nastepnie pa, domu zaprosił a- 
mazonkę do bufetu. 

Koń czekał z melancholijnie 
opuszczoną głową. 

— Umieram z nrasnienią — 
rzekły przednie nogi. 

— Å ja chciałbym zapalić pa 


pierosa —  oświadczyły tylne 
nogi. 
Ale cierpliwie . czekali, mąż i 


przyjaciel, którym pod końską 
skóra pot spływał strumienia- 
mi z czoła, na powrót swej ama 
zonki z bufetu. 

W tej samej chwili jakaś mar 
kiża i biszpanka usiadły w po- 
bliżu konia. 

Anna - Maria doprawdy 
ślicznie wygląda w kostiumie a- 
miazonki! 

— Tak, ona jest wogóle ład- 
ną kobietką. 

— Jaka szkoda, że poślubiła 
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tego grubego Jana. 

Przednie nogi zaczęły się po 
ruszać nerwowo. 

— Tak, ale na szczęście, 
go zdradza. 

Tylne nogi zakasrały. 

— Z kim? 

Przednie nogi zbliżyły się. 
_— Już od kilku lat z Edwar- 
dem L. 

— Skąd o tym wiesz? 

— Mają gansonierę w tym 
domu, w którym mieszkam, 

— Ale spojrzyj, co się dzieje 
z tym koniem? 

Przednie nogi biegły za tylny 
mi, które próbowały uciec. 

A gdy amazonka wróciła 7 
bufetu, ujrzała — ku swemu 
zdumieniu, — że wszyscy goś- 
cie stanęli w koło, po środku 
którego odbywała się regularna 
walka boksćrska między tylny- 
mi i przednimi nogąmi jej ko- 
nia. 


ona 


Domy po obu stronach ulicy 
wyglądały zupełnie jednakowo: 
wszystkie były jednopietrowe, od 
dołu niebieskie, na górze białe, i 
zbudowane z gliny. 

W jednym z tych domów, w 
pierwszym pokoju stał Pedro 
Valan i mieszał „chilli con car- 
ni“; gotował ją w glinianym garn 
ku na glinianym piecu, opartym 
a glinianą ścianę. 

_ Na, czterech drewnianych słup 
kach, wbitych w padłogę opiera- 
ła się płyta z surowego drzewa, 
a w bocznej ścianie znajdowały 
się drzwi sypialni. 

Pedro mieszał potrawę z wście 
kłością, gdyż uważał, że golowa- 
nie pomniejsza jego godność. — 
On, człowiek wartościowy, któ- 
ry przez cały dzień spędzał by- 
dło i chwytał je na lasso, przy- 
szedł głodny i zmęczony do do- 
mu i nie zasłał swej żony. 

Prawdopodobnie kręciła się 
gdzieś po mieście. Może była na 
jakimś amerykańskim filmie, 
lub na rynku. Nie, nie na rynku; 
dziś orkiestra nie grała. 

A więc gdzie była? - Dlaczego 
nie siedziała w domu i nie goto- 
wała jego „chilli con carni“? 

Niecierpliwie wsadził łyżkę do 
garnka, wyprostował się, pod- 
szedł do okna i wyjrzał na ulicę. 
Zaklął głośno i zaczął nerwowa 
biegać po pokoju. Po tym za- 
trzymał się przy stole i spojrzał 
na swój rewolwer; mocna, do- 
bra broń. 


Kawa zaczęła kipieć; -Pedro 
podbiegł do pieca, wyciągnął 
garnek z ognia i przy tym opa- 
rzył się w palec. Znów zaklął. 
Gdzie ona jest? Dlaczego nie wra 
ca? Ach, pewno poszła z wizytą 
do tej złośliwej żony Ramona Or 
teza, tej strasznej kobietv. o o- 
strym języku. 

Cóż może bardziej rozgniewać 
meksykańczyka, niż kobiece plot 
karstwo? 


Inez poszła z tą wstrętną Ro- 
bietą na ten przeklęty amerykań 
ski film. Od sześciu miesięcy są 
po ślubie, a ona już go zaniedbu- 
je. To musi się skończyć. Dziś 
jeszcze jej to powie. 

Drzwi od ulicy otworzyły się i 
stanęła w nich Inez, — smukła, 
dumna ze swej piękności. — U- 
śmiechnęła się do niego uśmie- 
chem, któremu nikt nie mógł się 
onrzeć. Nikt, prócz Pedra! 


Swego męża traktowała, jak 
psa peona, — zmęczony, zaku- 
rzony, spocony wrócił z pracy, i 


musiał sobie sam gotować kola- 
cję! 

— Byłaś na amerykańskim fil 
mie, — rzekł ponuro. 

Inez znów się uśmiechnęła i 
zbliżyła się do męża. 

— Nie, signor, — odparła ła- 
godnie, — byłam u żony Don 
Ramona Ortez. 

— U tej wstrętnej.... 

Imez zaprotestowała. 

— Ona jest dobrą kobietą, — 
rzekła z wyrzutem — i spodzie- 
wa się dziecka. 

— Co mnie to obchodzi?... -= 
krzyknął Pedro. 

"Inez znów się uśmiechnęła i 
usiadła na stole. 


— (Człowiek ma przecież ser- 
ce — oświadczyła pogodnie — 
i dlatego poszłam do biednej si- 
gnory. 

~ Dlatego zaniedbałaś swego 
męża Pedro, który przez cały 
dzień ciężko pracuje dla ciebie. 


— Gdy spędziłeś bydło na 
przednią łąkę — mówiła Inez 
całkiem spokojnie, nie troszcząc 
się o jego ostry ton — przy- 
szedł tu Marales i powiedział mi. 
że wybierasz się do Santa Roza- 
lia i zostaniesz tam przez noc. 

Pedro wpadł w szał. 

— Ten łotr! On ci opowie- 
dział tę kłamliwą historię? Ro- 
zumiem. Opowiedział ci to, bo ty 
z nim.... o ty, bezwsłydnico! 


Inez zacisnęła pięści: cała jej 


hiszpańsko - indyjska dzikość 
wyładowała się w potoku prze- 
kleństw, które słyszała z ust vā- 

cueros, spędzających bydło w ga- 
rących promieniach słońca. Te 
same przekleństwa słyszała z ust 
swej matki, gdy ta złościła się 
na ojca. 

Pedro patrzył na nią w milcze- 
niu, czekając"aż skończy. Po tym 
Inez podeszła do pieca, postawi- 
ła raz jeszcze kawę na ogniu i 
taczęła mieszać „chilli con car- 
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Pedro wziął ze stołu sombrero, 
nasadził je na głowę, zdjął pas 
ze ściany i opasał sobie nim bio- 
dra. Po tym wsadził rewolwer za 
pas, powoli posunął się w stronę 
drzwi, otworzył je i obejrzał się. 


Inez była bardzo odważna. — 
Była jego żoną, a on przecież o- 
braził ją. Powinien był może po- 
czekać na jej wyjaśnienia i o* 
panować swój gorący, nieokieł- 
zany temperament. 

— Głupcy i tylko głupcy kłó- 
cą się bez powodu, — rzekł spo- 
kojnie, pojednawczym tonem. 

— Trzymaj gębę i zamknij 
drzwi — odparła ostro i odwró- 
<iła się do niego plecami. 

Posłuchał. Drzwi zamknęły się 
między nimi. 

* 


Powoli 1 dumnie kroczył w dół 
ulicy. Jeszcze był trochę zły, ale 
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Zalożony w Anglii w SE 1984 
przez genarała Roberta Baden - 
Fewella ruch wychowawczy pod 
nazwą skautingu (scout — zwiady) 
w krótkim czasiż przyjął sie żywio 
lowo na całym świecie. 

W Polsce pierwsze zastępy i dru 
żyny skawtowe powstały w roku 


1910 przyjmujae z czasem polską 
nazwę Maręorstwa. Celem  harcer- 
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stwa jest wychowanie dzielnych, 
prawych i zdolnych do poświęcer: 
Indzi oraz przygotowania młodzie- 
ży do czynnej i ofiarnej dłużby dla 
państwa. 

W ckresie przedwojennym dru- 
Żyny harcerskig pyły jedną z kadr 
rnchu niepodlezłościówego: obec- 
nie są szkołą życia obywatelskiego: 


zamierzał wrócić, gdy tylko „con 
carni“ będzie gotowe. kawa go- 
rąca, a nastroje — znów będą ła- 
godne. 

Ulica była bardzo długa, a do- 
my monotonnie jednakowe. 


Gdy doszedł do tiendy na ro- 
gu, w pobliżu rynku, zawrócił. 
Tylko jeden kielich z przyjacie- 
lem, dla ułagodzenia złości. — 
Miał wielu przyjaciół i wszyscy 
odnosili się doń z respektem, bo- 
wiem kto potrafił zręczniej rzu- 


=ać lasso, lub pewniej celować ze 


wspaniałego rewolweru, niż Pe- 
dro Valan? Wiypił jedną tecela. 
Mówią, że jedna łyżka tego trun- 
ku może doprowadzić wiewiór- 
kę do tego, że odważnie splunie 
w pysk buldogowi. Wypił drugą 
tecela. Rozpoczęła się dysputa o 
bydle i w zapale rozmowy, wsku 
tek dalszych tecela, przyjaciele 
zamienili się we wrogów. Pokłó- 
cili się i wyciągnęli noże. Lecz 
po tym dalej zaczęli pić i znów 
zapanował spokój. 


Pedro, po wielu szklankach te- 
cela, wyszedł na ulicę i chciał 
wrócić do domu. Był w świet- 
nym humorze. Gdy świeże po- 
wietrze ostudziło jego głowę, po- 
czuł, jak bardzo kocha swą mło- 
dą żonę. Jak to będzie cudow- 
nie, gdy weźmie Inez w ramiona 
i poprosi o przebaczenie; uśmie- 
chał się. idac wąską ulicą, z obu 
stron której stały gliniane dom- 
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Zatrzymał się przed drzwiam). 

— Nie miałem racji, — rzekł 
do siebie. — Rozumiem kobiety. 
Nigdy nie przebaczaj kobiecie, 
zawsze proś, aby ona ci przeba- 
czyła. 

Ale gdy podniósł rękę, aby 
nacisnąć klamkę, usłyszał we- 
wnątrz szem rozmowy. Pochylił 
się i zaczął nadsłuchiwać. 

— Amada, Amada mia!— szep 
tał męski głos. Pieszczotliwość 
tych słów odrazu otrzeźwiła Pe- 
dra. Sięgnął po rewolwer i o- 
tworzył drzwi. 

Lampa oliwna słabo płonęła 
nad stołem, a w głębi stały dwie 
postacie, złączone w namiętnym 
uścisku. Pedro spokojnie pod- 
niósł rewolwer. Wystrzelił dwu- 
krotnie. Ciała łagodnie osunęły 
się na ziemię. 

Pedro ujrzał obrazek, wiszący 
na przeciwległej ścianie i popa- 
trzył na niego ze zdumieniem. 
Przetarł oczy i raz jeszcze rozej- 
rzał się po pokoju. 

— Madre de Dios, — wyjąkał 
— wszedłem do cudzego domu! 


